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ODPOWIEDŹ NA ZAPYTANIA: 


Jekimi ludzie i narody bydz powinny? 
Jakimi są teraz w Europie? ` | 
Sak do tego, czem bydź powinny, zbliżać się mogą? 


przez 
Karora BROSE 
Nauczyciela prawa WGetyndze, 
przekładał z języka $niemieckiego 
Józee BYCHOWIEC 
były Kapitan. 
0 0 m a wy e 
Poe done my best; let abler men do more. 
Uczyniłem podług możności, zdołnieysi niech 


więcey czynią. 
Gianpi 


w WARSZAWIE 3816. 


w DRUKARNIE WIsTORA DĄBROWSKIEGO, 


m 


Es waltet eine weise Gite im Schicksal der 
Menschen , daher es keine śchónere Würde, kein 
dauerhafteres und reineres Glück giebt, als im 
Rath derselben zu wirken. 

HERDER 


Nad sprawami ludzkiemi czuwa mądrą dor 
broć; nie masz przeto wyższey godności, trwala 
szego i czystszego szczęścia, iak przyczyniać 


śię da spełniania iey zamiarów, 


Autor przypisał swe dzieło 
wszystkam Władzcom i Lu- 


dom Europy, ia moię pracę 


LUDOM POLSKIM 
1 [CH 


URZEDNIKOM 


POŚWIĘCAM. 


PRZEDMOWA TŁÓMACZA, 


— 


Rara temporum felicitas ubi' sentire quae 
velis et quae sentias dicexe licet. 
TaćCir. 


Nikomu nie-iest tayno, że ludzie nie tak 


yiq, iak żyć powinni. 

Śledząt przyczyny opażniaiące znaio: 
ość powinności, ich wykonywanie i utrzya 
muiące naturęludzką (biorącogolnie ) w gtg- 
bokiem poniżeniu, postrzegamy ie w pier- 
wiastkowym składzie naszego  iestestwa, 
iw grubości materyt pokrywaiącey zewsząd 
część duchową, w niegiętkości włokien cia* 
lowych» tako w leniwstwie i nieruchawości 
soków, które podniet ducha słuchać powine 
ny.. Nerwy i płyny w mozgu człowieka do» 
starczaią mu tylko wyobrażeń grubych, 
surowych i niewyrazistych , a ponieważ mu 
trudno iest, tak zfożonemu, witgo wewnę: 
trzney władzy myslenia utrzymać równo 
ważność należytą między drażnieniem czuć 


zmysłowych 4 przędstawieniami umysłu; 


przeto porywaią go namiętności, zgiełk 
pierwiastków składaiących ciało odurza ż 
działania iego wikła. Qburza się wpra- 
wdzię na to rozum, usiłuie zamęt ten roze 
sądkiem uporządkować; lecz wkrótce ta na- 
tężona czynność zmienia się przez wrodze- 
ną skłonność machinie ciała .do leniwstwą 
w stan bierny: są to błyśnienia słońca, kto- 
rego jasność gęste obtoki ciągle przerywa» 
ią i zaciemniaią, 

Ta sama gnusnos¢ we władzy mysler 
nia, skutek zawisłości od grubey i nieru- 
chawey materyi, nietylko iest źrodłem wy* 
stępków , lecz też i błędów.. Rozproszyć 
mgłę wyobrażeń zawikłąnych, oddzielić po- 
wszechne pomysty, wyrikaiące z porownys 
wania objęć, . od wrażeń zmysłowych, są 
to mozolne usiłowania, ktore umysł trudzą: 
przestaie więc on na pospieszney wiadomo» 
ści, spokoyny z poznanią przedmiotu, 
który zaledwo z iedny dostrzegł strony.— 
Z tych powodów te usposobienia w ludziach 
wcześniey się rozwiiqią, za pomocą których 
zdołamy zaspokaiać potrzeby , wynikające 
ze scisleyszego związku z rzęczami zewng 


trznęmi, - W niektorych“ się kończy na tem 


uksztatceniu, Władza podłączania powsze- 
chnych pomysłów, i przez wolne zaSŁOSO+ 
wanie poznań panowania nad skłonnością 
.naaiętności, rozwiia się poźniey:, w niekto- 
rych nigdy prawie, we wszystkich zas sta- 
bo: służy ztnystowey popedliwości, kiedy- 
by nad mią panować powinna, aod ktore- 
g panowania zależy godność. człowieka, 
Teń prawdziwy stan pierwiastkowey 
natury” człowieka, tą sprzeczność między, 
powołaniem duchą a niędofężnością ciała 
zasmucałyby zaiste, wprawiałyby nawet w 
rozpacz, gdyby się w ludziach, wchodzą. 
cych w społeczność, nięokazywało uczucie 
nadzwyczayne, a które ród ludzki po- 
dnosi w idei da zaszczytu, do takiego się 
człowiek, iako przedmiot doświadczenia, 
niezdaie bydz usposobionym., „ Że iesteś. 
Uvy, Astotqani podległemi. ustawóm moral. 
wypeł» 
rzyieniności życia 
im przeciwnych, temu Się nik 


hnyrn, że rożum nasz nakczuie ie 
niac z ofiarą wszelkich p 


t niedziwi, po- 
. , hu ) „ie FPM 
hewaź .postu$zenstwo owym ustawóm zda 


wiera się w przyrodzosnyj rzeczy porządku; 


tak,że się pospolitey ù zdrowey pojętnosci 
ani. przychodzi zapytywać zkądby: one po- 

chodziły, ażeby podobno mim się o ich zró- 
dle przekona, odwłoczyć wykonywanie, ak 
bo o pr awdzie ich powątpiewać: RZE Lecz że 

zddlni też iesteśmy: poświęcać moralności 
przyrodzeńie nasze „zmysłowe, że. rož é 
my też to czynić „ co tak łatwo tiasno poy* 
muiemy, żeśmy powinni, ta przewagą 
w nas nadzmy sdowego nad' człowiekiem 
zmysłowym, tego, przeciw ktoremu: w 
wałce ostatni iesti niczem, chociaż w 0* 
czach własnych iest wszystkiem , to morals 
ne, nieoddzielne w mas od człowieczeństwa 
usposobienie, iest przedmiotem wielkiego 
aadziwienia, aktore; tym bardziey się po. 
mnaża , im się więcey wten prawatówy (nie 
zinyślony ) obraz. wpatruiemy,” (*) Tak 
iest, wszyscy słyszymy w sobie głos. wzy- 
waiący Nas, bysmy się zę zwierzęcia przes 
istaczali iw człowieka, byśmy się doskona» 
lili, to iest nabywali sztuki życia, obycia- 
żowego, wprawiali się: W zręczność podRa= 
ETZ 


(“) Twierdzenia Kanta 


wania wszelkich uczuć, skłonnosci i żądań 
pod, rozkazy: rozumu. *, Ten iest kres zabie- 


t 4 4 r y a, 4 
gów człowieka, bo tego przeznaczenie, to 


zagadnienie, które ród ludzki od początku 


bytu swotego rozwięzuie i do nayzupełniey- 
szego rozwiązania żźbliżać się powinien. 
W dążeniu tem naczelnem wspierać maią 
ustanowienia ireligiyne, wychowanie, Kona 
stytucye ludów , ustawy , umieiętnoscie i nas 
uki; pomyślność bowiem i uprzyiemnianie 
bytu byleby tu powinny mieć mieysca, ile 
się zgadzaią z owym wyższym, głownym 
zamiarem, 

Jakich w tym ważnym wzgłędzie użya 
wać należy środków, iak daleko w tym za- 
wodzie ludzie za naszych czasów postąpili, 
i iakby dosięgać mogli pewniey i z wig- 
kszym pośpiechem swoiego przeznaczenia3 
ten nayużytecznieyszy obrachunek, ta nays 
wyższa kontrola postępów w ludach euro. 
peyskich, iest rzeczą dzieła, ktore czyteł- 
nikom polskim mam zaszezy przedsta- 
wic. (*) 

(*) Dzieło to w niemieckim języku wyszło roku przes 
szłego 1815 w Maju, pod napisem; Ansichten ueber 


s 
Zdaie się, iż Autor uięty powabem 


wskazanią Europie mysli względem udo- 
skonalenia się wewnętrznego, dla tego tyl 
ko rozprawia o tem, iakimi* ludzię i ludy 
bydź powinny, oraz iakimi są w czasach ni- 
nieyszych, ażeby sposobem rozbiorowyń, 
dzielniey przekonywaiącym, zniewolić do 
swych zamiarów, Jakoż, w drugim dziale 
mianowicie, sądzi tylko przelotnie , wztmie- 
niaiąc zaledwo 9 niektorych stosunkach spo- 
łecznych ; wchodzi wszelako i tu w scisley= 
sze badania o wpływie zwyczaiów i oby- 
czaiów, tako i o wzaiemnem działaniu po- 
między obyczaiami i ustawami; dokładniey- 
sze zaś osądzenie innych odnóg społeczno- 
ści obiecuie poźzniey w dziele obszernieyszem:. 
Jeżeli projekt podany w Dziale III do usta- 
nowięnia nowego -Towarzystwa niebędzie 
wykonanym, to ù tak rozmyślanie nad ie- 
20 powodami sprawi zbawienny skutek w 
umysłach lepszych, shkłonionych własną do- 


. i pa U 
brą wolą do dobroczynnych działan wspo- 
binio 

unsćren Jgesellschaftlichen. Zustand in seinem ganzen 
Umfange; nebst y orschlägewr zur tunerem Vervollkom: 


mnung., Gde ttingen 1815: 


łeczności: znaydą się tu skazowki do pó» 
wszechnieyszego Ù trafnieyszego kierunku 
przedsięwzięć użytecznych. Lecz, kiedy 
tak w fizycznym iak i w moralnym porząd- 
ku można sztuką przyspieszyć, natężyć í 
skrócić zdziałanie iakiego skutku, dla cze-+ 
goź przeż przydanie nowego związku do 
cywilney społeczności, niegodziłoby się 
rychley społecznego ulepszyć dobra? a kie- 
dy przymus ustaw niesprawuie skorey po» 
prawy w rodzie ludzkim, bo podstępy mo» 
gą ie skrycie łamać i-zpod bacznosci ich u- 
chodzić, „czemużbysmy się ociągać mielż 
z użyciem sposobów, przeż ktore popędy 
szlachetne woli łatwo do dobrego skłanine 
id, i skłonnością do naslądowania  takby 
zanuszaią?. Wyznaymy przed sobą prawdę: 
całe to tak ogromne rusztowanie obecnego 
stanu nauk, umieiętności i sztuk niewzrio* 
sło człowieka na przeznaczoną mu, wyso- 
kość. Nadać całemu naródowi postac mężną, 
groźną, zdolną do odparcia wszelkich zeivnę= 
trznych napaści, tako wypływa często zko- 
rzyści i z żądzy sławy w Pańuiących, tak 


zdarzało się iuż nie raz bywać w takiem poa 


łożeniu. ludom starożytnym i nowozytrym, 
Ale tak urządzić ludzką społeczność, iżby 
naywyższa władza, iak rozum w szczegól 
aevym człowieku, czuwała nad spełmaniem 
wszelkich powinności, by wszyscy niepowo» 
dowalż się namriętnościami, widokami własne 
go zysku, przynoszącemi drugim uszczerbek; 
decz tylko względami prawa, tnyśl nawet 
do tego odsyłaią aż dotąd na wieczńy spo- 


czynek wkrainy Atfantyki Platona, Utopii 


Morusa, Oceany Harringtona, Sewa 


rambii Allaisa. Qzyliż QCywilizacya, gło» 
sno i.wytwornie dzisiay. uwielbiana, tak 
iużeczłowieka ukształciła, iżby: się przez 
tę pokrywe hkunsztowną, nabytą drogim 
nakładem sił ludzkich t rzeczowych , zwie» 


Fzęcość, wnim postrzegać niedawała? 


— w R r, 


Azeby uniknąć równie wyrzutów Neox 
łogizma , ikk oskarzania o winę ebrażone» 
go narodu, usprawiedliwiam się z użycia 
kilku w tem przekładaniu wyrazów. 

Wyobrażenie idea. Od nieiakiego 


czasu wszystko się unas zaczęło wyobra: 


dać. Niemowlę wyobraża cacko, młodzie: 
niec swoię naukę, nięwiasta mody i stroie, 
moralista onotę, sędzia wyroki, diplomą 
tyk równowagę polityczną, fizyk i filozof 
ruch i pokóy wieczysty i t. d., a to ieszcze 
w ten czas, kiedy wyobraźnia oznacza bar» 


dzo własciwie imajnacyą. Cóż to? czyliź 


dusza nasza niema inney, procz tey siły 


wyobrażania? alboż. zapytanie,  iakiey fis 
lozofi (lub iakich oczu) Polacy potrzebu- 
ią, ma bydź sprawiedliwem? nie, to bydź 
niemoże. . I dzisiay iak dawniey poymuie« 


my , wyobrażamy , sądziemy , rozumuiemy, 


myślemy; mamy więc władze poiętności, 
wyobraźni, rozsądku i rozumu. Ogranicz» 
my przeto działanie imajnacyi, tey po- 
wabney czarodzieyki, ktora od dawnych 
czasów panowała wielowładnie w poiętna- 
ści , niemogła się bardzo spoufalać z powagą 
zimnego rozsądku, a surowego rozumu by- 
ta nayniższą sługą. Tak tedy są oczywiście 
poięcia czyli objęcia, wyobrażenia, sądy 
Ż.... ideae; ale zacóż poczciwy staropolski 
rozum ma mieć obce potomstwo? Mysl dzia- 


łaiąc zńatężeniem stopniowanem w rożnych 


swych władzach, naysitniey pracuie w ró. 
zurmnie, tey naywyższey sile ducha. ` Aby 
tos ż róziunem utworzyć nietylko potrzeba 
mysleć, lecz pomysleć, i nader silnie po 
mysleć, a zatem zdaie się.że pomysł tak 
blizko z mysią spowinowacony może zastąpić 
mieysce idei , zwłaszcza że ten ostatni wyraz 
wzięty z greckiego Ożnacza tylko własciwie 
kształty wizerunek, postać. - Ideami zaś żoe 
wią twory rozumowe, którym nic w rzea 
CWYWISEOSCI niewyrownywa , zawićraią WSO 
bie uaydoskonalsze uzupełnienie, do ktore» 
go się tylka zbliżać możemy: 

Prawo, Ustawa. Prawo ożńaczde 
iące zćwnętrzymy stosunek człowieka do ins 
nych iestestw iego gatunku żayruie w soe 
bie należytości i powinności; ustawy prze- 
pisuią ich wykonywanie i do nich ZARUSZAŁĄ, 
Kiedy Hydraulik i Chemik odkrywsży, że 
się woda uklada do równowagi, że się skła- 
da zwodorodu i kwasorodu, różne potem 
swych odkryć czynią przystosowania, mos 
znaź twierdzić że te przyrodzone własności 
wodzie ńadaią? Bog i natura daią prawo, 
łudzie ie tylko wskazuią. Pomińnąwszy pó. 


źn ieysze 


M pP 


i nieyszè i NAYMOWSTËTCZASY, kiedy. w XII 
| 1vickhu, w Polsce ża panówania YMie- 
czysłatda III starego, w.dnglii za Vail. 
helma poluiących kryionto karano pod na- 
zwiskiem siedemnaste siedemdziesiąt 
grzywnajńi, wydarciem oczu, czasem Sinier= 
cią; a za zaboystwo stańowiono karę pres 
nieżną, Czyliź stanowicielów takieh kgr nie- 
wypada raczey zwać prawoođbieraí Ami iak 


prawodawcami? —— Dwa tak różnorodne 


objęcia nientogą bydz iediym znaczóne tya 
razem. Jakże przełożyc na jeżyk polski: 
Gesetz des Rechts, tak wytłumaczyć ityśt 
narkotycznego Pradta: ona interroge les 
1 $ . te j » aleur deman- 
Jois mêmes, on acete jusqu a feur det 


der quel était leur droit? Odbiérzmy więc 


zbyteczńą prerogatywę wyrazoówi ; dosyc 


znu bedzie na iego własnem, ważnem i od- 
Przedawnieńie miey- 
sca tw mieć niemóże. Tych co ddiąustawy 


boddwceami,. tem bardziey 


zwiecznem. znaczeniu. 


nazywdaymiy ustat 
że w dawnych pismach używano słowa; Za 
kopodawce, irik i dzisiwy w rossyyskim jg- 


ze słowiańskiego zowią Zakomódatel, 


c) 


zyku 


Zakonodatelstwo: (Ustawodawca, Ustawo« 


dawstwo.) 


Etat; Staat, Stan, Państwo. Toro- 
zumowe iestestwo różni różnie opisuią. Jest 
to zgromadzenie pewney ilosci ludzi pod 
ustawami prawa. Kant. Jest to nayścisley- 
sze zjednoczenie wszelkich potrzeb ciała i du» 
STY , cąłkowitego fizycznego i moralnego bos 
gactwa, całkowitęgo wewnętrznego L zewnę. 
trznego zycia. iakiego narodu w tedną ca» 
osé wielką, energiyną, nieskonczenie po- 
rusżoną i ożywioną. Adåm Miller, Nasz 
Andrzey Frycz Modrzewski dawno 
przed nimi powiedział, (*). że Rzeczpospo» 
lita, są zbory, a zgromadzenia ludzkie po- 
rządnie zebrane, z rozmaitych sąsiadów 
złączone, aku dobremu a szczęsliwemu życiu 
postanowione. — Spolność zaiste rzeczy iest 
pierwszą posadą wszelkiey społeczności oby= 
watelskiey, trzymaiąc się mianowicie dawne. 


go hasta: salus civitatis (nie cwium) 


suprema lex esto, i wyraz Rzeczpospo« 

mamo aaa 

() O poprawie Rzeczypospolitey tłómaczenie C y“ 
pryana Bazylika. 


lita byłby naywłaściwszym do' oznaczenia 
owego jestestwa; lecz Rzeczypospolite dzi. 
siay straciły ufność, ,widziemy ie tylko w 
małym rysie (en miniature), Stan iest to 
słówko z biedy, z musu, Do Państwa przy: 
więzuie się bardzo znaczenie posiadania rze. 
czowego, a ludzie przecię nie są rzeczami, 
Idzie więc 0 to, ażeby mieć wyraż nowo= 
czesny , służący żarównó twsżelkiey formie 
rządu, iakieykolwiek kraiu różciągłości: =a 
Między wolnością, ustawami i władzą , te- 
mi trzema niezbędnemi zasadami spółecznóa 
ści ludzkiey, uważam iż ostatnia test przes 
magaiącą ; kiedy bowiem' ustawy ogrania 
czaią wolność, to władza naddie skute» 
cznosć ustawom, tak że. w różńem połącze- 
niu mogącem się przedstawić owych zasad, 
bez władzy niemąsz społecznąse. , Itak, 
ustawa i władza bez wolności tèst samo» 
władztwem; władza bez wolnosci i ustawy 
bąrbarzyńskwem ; władza z wolnością i ua 
stawą Rzeczpospolitą, az ustawy i wola 
ności bez władzy , wynika bezrząd , czyli 
bezwładztwo: wszędźie tedy widziemy wła- 
dzę i gdzie nie iest, zrywa się związek spo- 


0:3 


łeczny , całość rózrabid się w pierwidstkóż 
zy żywioł rodzin, albo się na partye- roż» 
dziela. A zatem Kraiowładztwo, wy» 
raz tak dobrze okazuiący działanie władzy; 
zdaie się bydz właściwym, iasnym i dobie 


$ YTL. 


Stronnica 


VW stęp. Q duchu i przeznacze- 
niu naszęgo wieku, ~ I — XIU, 
Uwagi powszechne 
1. O przyrodzeniu człowieka 1 0 
istotowych, prawidłach dla 
spraw ludzkich, - 1— 1% 
2. O spółecznych stosunkach po- 
między ludzmi, ~ 15—7534. 
O Kościele chrześciiańiskim 1 
o Religii. = ~ - Z4 4% 


N. Osądzenie ninieyszego rze: 


czywistego stanu człowieka i 


ludźzkiey spółeczności. 
W. powszechności. = - 4450. 
Rozważanie w szczególności na- 
szego obecnego stanu. 


A. Człowieka poiedynczego 
względem głównych iego 
eżėści 


Stronnica+ 


4. Ciała, 50— 66: ' 


e. Dącha, -> > 66— 79. 
5. Umysłu; = > x 79—85: 
B. samego naszego społecznego 
stanu 
W powszechności - -  85—87% 
4, Pokrewienstwo — doąmo- 
wa społeczność — małżeń= 
stwo — stosunek między 
rodzicami i dziećmi — mię- 
dzy rodzeństwem — mię- 
dzy dalszemi krewnemi 87—104. 
2, Związek krain — obyczay 
w ogólności, + - 101— 106, 
Główne zasady obyczaju w 
naszym wieku, ~ 106—116, 
Sposób czuwania näd niemi 
ì ich wykonywania. - - 116—110 
Uwagi dzieiowe nad naszym 
obycząiem. - - _' 119—155, 
Szkodliwe skutki głownych 
zasad naszego obyczaiu dla 
poiedynczego człowieka i 
dla domowey spółeczności. 155-152, 


Stronnica: 
5. Ludy — Kraiowładztwa 
— ustawy. 
W powszechności - + i153 — 155. 
a. Historyine stanowisko osą- 
dzenia - - - 155— 165. 
b. Stanowisko Filozofii, Polity- 
ki i wyższey nauki o czło- 
wieku. 
1) Konstytucya narodow wo- 
gólności - m -=> 165—169. 
2) Ustawodawstwo ~ « 1701272. 
5) Sprąwowanie rządu czyli 
administracya. - < 172—175. 
Poiedyncze części działania Kra- 
iowładztwa: 
Sądownictwo, osobliwie u- 
stawy cywilne czyli oby- 
watelskie, - - 173 — 182. 
Ustawy karzące czyli kry- 
minalne > =) - 182— 185. 
Policya w ściśleyszem zna- 
czeniu - . - 185— 189. 


Polityka oealenia czyli roz 


krzewiaiąca pomyślność” p 189 — 195. 


“e E e © 
On ms 


Stronnica, 

Szkoły publiczne i system wy- 

chowania > zi angok m 208. 
O wzaiemnem działaniu mię- 

dzy obycżaiami a ustawami 

w naszych ninieyszych naro» 

dach, } o wpływieich nastan 

luda - - - 208 — 227. 
O środkach: czynności Kraios 

władztwa czyli systęmie 

skarbowym : ` 227 =234, 
O zobopólnym -stosunku mię- l 

dzy lądami a Kraiowładz- 

twami - - - 


Zawarcie > 2 A 


4. O. kościelney spółeczyo- 


ści, o religiyności i cno» 
Gie ludzi w naszych cza- 
sąch > - - 
Różne -partye w religii 
chrześciianskiey = 244— 245: 
Wzgiemny stosunek między 
Kraiowładztwem a Ko» 
ściołem = e / 245280, 
PS 74 
' a$ ś 


. 
a 


Stronnica. 
Konstytucya Kościoła — U- 
kształcenie duchownych 
— Sposób feligiyney in- 
strukcyi i pabłicznego nas 
bożenstwa. - > 
Szkodliwy wpływ innych 
niedoskonałych  spółecz= 
nych stosunkow na Ko- 
ściół, Religią i cnotę lu- 
dzi. - = ś 259— 267. 
Końcowe uwagi nad całko- 


witem'osądzeniem. 267 — 271. 


HI. Myśli do wewnętrzney po- 


prawy społecznego naszego 
stanu. l 
W powszechności = -= 279—27g. 
Względem familii, Kraio- 
władztwa i Kościoła 279—287. 
Przeyście do samych proje- 
któw - - 2287—2890, 
1. Ustanowienie nowey 'spółe- 
czności — Obyczaiowa spó- 
łeczność, czyli Towarzy: 
stwo przylaciókęludzi, albo 


$tronnicn 
przymierze rozkrzewiaiące 
pomyślność — Oznaczenie 
zamiaru i granic tego nowe- 
go stosunku. - - 290—301, 
2. Projekta do Konstytucyi, 
zasad i sposobu postępowa- 
nia nowego Towarzystwa. 501 —511. 
Wyszczególniaiące udowo- 
dnienie - > «  511—35020, 
Objaśnienie powyższych pro- 
jektów, > > ~ Z20370, 
5. Wpływ w Kraiowładztwo 
i Kościół - m - 37a = 580: 


Końcowe uwagi nad całą roz- 


prawą w ogólności i nad trze» 
cim działem w szczególno- 
ści. . . - + 380—394. 


PRZYPISY TŁOMACZA. 


Do uwagi drugiey: na stronnicy 


66: o sposobie Życia Ww o- 
u gólno- 


gólności we względzie lekar- 

skim. - - - |» 395421. 
Do uwagi na stronnicy 318; 

o Towarzystwach  bibliy- 

nych. ` e . 421— 453. 


DUCHU i PRZEZNACZENIU NASZEGO 
WIEKU. 


Z yiemy w nadzwyczaynym 
czasie, płodnym. w nader wa- 
Żne zdarzćnia, Tamyśl każdemu 
się nastręcza, kto, obeznany cokol- 
wiek z wyższemi widokami rozumu; 
na sprawy naszego wieku pogląda. 
Gwałtowne zawichrzenie narodu w 
zachodniey Europie, wszczynane 
stąd uporczywe wayny.i. iednocze- 
sne prawie, przez ożywcze światło 
filozofii, udoskonalone przeistocze: 
nie umieiętności w Niemczech; ná- 
głe wzniesienie Sig:.ogromney 'uci- 
2 
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skaiącey władzy Cesarskiey, i zno- 
wu i[tylokrotne wybuchy krwawych 
pustoszących woien wtakiey rozcią- 
głości,(iakiey przedtem nasza część 
świata Mieznała; wielkie nakoniec 
przymierze lądów do zwalenia owey 
ókrutney rozkazuiącey władzy, oraz 
potężna walka, tak pomyślnym 
uwieńczona skutkiem: wszystko to 
są sprawy świata, z których każda 
bezmała zdaie się z wiekiem całym 
przeszłości w równowadze zostawać. 


Wśród tych ogromnych działań, 
poczynił ród ludzki wieikie postępy 
we wszelkich umieiętnościach, w 
udoskonaleniu spółecznego stanu, 
ba nawet i poiedynczego człowieka. 
W czasie ciągłey przemiany zdarzeń, 
zjawiło się nowe Życie w ludach, 
utworzyła się nowa zdolność do 
pPrzyięcia umysłowey uprawy, 
rozwinęły się rozumowe pomysły, 
(ideae), tak dzielne i rozległe, ia- 


pa 


kie mała tylko liczba mężów staro- 
Żytności poymować mogła. Lecz to 
wszystko są rozproszone kwiaty, któ- 
rych owoce dla rzeczywistego życia 
dopiero doyrzewać mają, kwiaty, 
mogące podpaśdź zwiędniałości i 
zniszczeniu, iak skoro ludzie zanie- 
dbaią ich pielęgować ilochraniać. (*) 
Obok zalet naszego wieku, wzmogły 
się szkodliwe narowy, a z nich. lek- 
komyślność i siebiolubność, 
są panuiącemi. (**) „Ja zmo zdoby- 


CO) Wyznaiemy tu bydż iednego zdania d. 


TEM, który pisząc o przyszłych konstytucy= 


ach, dla stanów , twierdzi: „, Nie tak wsze» 
lako, iak niektorzy mniemaią, dalekośmy 
postąpili.” Uwaga Autora. 

CIE 

('*y Przez nieustanne zamieszania, zakłócona 
spokoynośc domowa, obywatelska i polity. 
czna; roztargniona baczność rozmaitością 
przedmiotów potrzeby i zbytku, chęć bły- 
szczenia wielością wiadomości, acz błahych 
i żle przetrawionych; zamiłowanie encyklo- 
pedyyney krotkości i pisma rotmansowych; 

p: 
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wcy, nuciskaiące większą część Ku- 
ropy, tłoczyło zarówno umysły i 
ciała. Samo nawet naypomyślniey- 
sze odzyskanie wolności było tyłko 
skutkien woyny, a ta w całym swym 


rozwolnienie obyczajów, zaniedbanie reli» 
giynych ćwiczeń, ubieganie się za łatwem, 
chociaż często niegodziwem użyciejn, a oraz 
wrodzony wstręt od ciągłego myślenia: wszy- 
stko to odwraca Od poważney i wytrwałey 
rozwagi i podsyca Aekkomyślność, tak 
że się mała bdgdzo liczba od tey zarazy uchroa 


nic zdołała. s 


A AAAA używać wyrazu JA, 


zuig się wszędzie gdzie tylko może, zulu= 


bioną swoią osobistością i iest siebiolubem, 
Często wszakże otwarcie tego-czynić niemo* 
że, bo mu na zawadzie staie drugich siebio- 
lubność; przeto skrycie, ż pozornem wypie- 
xaniem się samego siebie i udawaną skro» 
mnością, usiłuie wyrabiać sobie szczególe 
nieyszą wartość w sądzeniu wszystkich in- 
nych. Siebiolubność stosować się może da 
trzech własności człowieka: do rozumu, 
smaku i obyczajów. Obyczaiowym siebio- 
lubem iest ten, który samego siebie mą za 
iedyny zamiar, w rzeczach tylko iemu kos 


y 


biegu okropnego spustoszenia zosta- 
wiła ślady, wielu drogich osób za- 
brała życie, wielu naszych braci 
przywiodła do ubostwa i nędzy. Nie 
opłakuiemy wszelako tak chwale- 


porzez 
rzystnych, pożytek upatruie, i za pobudkę 
działań swey woli niebierze powinności, lecz 
tylko własną szczęśliwość. Przez częstsze 
zbieganie się i usterki ludzkich zamiarów 
w ninieyszych czasach, przez zwyczayne 
sprowadzanie wszelkiey wartości człowieka 
do ilości maiątka, narów ten w wyższym się 
teraz okaznie stopniu, stał się draźliwszym 
i przeniyślnieyszym. Uważyć tu ieszcze mue 
szę, że wyraz: samolubność, do tychczas u- 
żŻywany, mieóznacza rzeczy dobitrie. Zale 
mek sam, zmaczy tylko osobistość; a więc 
przez samolubność, samobóystwo, samo= 
gwałt, wyrażamy iedynie; iż sam lubi, biię, 
gwałci, lecz kogo, niewiadomo. Słowa sa- 
* mowolność; samowładztwo, dobrze są zło. 
żone; bo w pierwszym razie sama wola 
włada bez rozumu, w drugim władza bez 
ustawy i wolności: Lepiey byłoby przeto 
mowić siebiolubność, czyli, ieśli się podd- 
ba siebielubność, iak n.p. zowią suicide, 
Uwaga ttomacza, 
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bnemu zamiarowi poświęconych o- 
fiar; uznaiemy w nich raczey dowo- 
dy odżywionego ducha wspólności 
(publicznego ) w ludziach i narodach. 
Życzymy tylko, aby rychley zagła- 
dzić, doskonaley wszakże jak dotąd, 
wielkość boleśney straty przez nie- 
których poniesioney ; Życzymy by 
każdy tak drogo okupionego no. 
wego porządku rzeczy, użył gwoli 
swemu i swych współbraci szczęściu. 
Niech iuż duch wspólności całko- 
wicie. znowu niedrętwieie, lecz na 
nowo ożywiony, coraz się daley roz- 
pościera. < Poznaymy i uczuymy to 
mocno, iż przyszedł iuż czas, abyś- 
my przez dobroczynne żobopólne 
sił działanie, przez gruntowne ule- 
pszanie naszego towarzyskiego“ sta- 
nu, siebie i drugich na doskonałych, 
ile możności, ludzi, obywateli 
i chrześcian ukształciali iuszlache- 
tniali, 


, ku. I kiedyż była zupełnieysza ilość 
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Wprawdzie, ieżeli kiedy iakie- 
mu wiekowi Boska mądrość wiel- 
kich udzieliła nauk; to naszemu da- 
ła ich naywięcey. Rodzay ludzki, 
jakby poczyna przychodzić teraz do 
wieku doyrzałego; ma tedy pozie- 
rając na przeszłość zbierać siły do 
swego następnego;, acz mniey sko- 
rego, lecz tym pewnieyszego poste- 
pu; powinien do całego swego przy- 
szłego szczęścia, wytrwałą założyć 
podstawę. Niebyło czasu, W któ- 
rym ludzie i narody sprawiedliwiey 
mogłyby się spodziewać wprowa- 
dzenia naydoskonalszego; po- 
dług możności ludzkiey, stanu 
społeczności, iak w ninieyszym wie- 
materyałów — chociaż surowych 1 
rozrzuconych, które wszelako da- 
ją się wybornie abrobić — do rzą- 
dnego wystawienia tey dawno oere; 
kiwaney budowy, iak teraz; kiedyź 
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mocniey i natarczywiey dawała się 
uczuwać iey potrzeba, iak za dni 
nasżych? 'Tem świętszą tedy iest 
powinnością brać się bez zwło- 
ki dotego wielkiegoi trudnego dzieła 
uszlachetnienia ludzi. Władzcy , na- 
rody i ludzie prywatni, każdy ra 
swoiem inieyscu, lecz wszyscy zgo- 
drie z gorliwością i troskliwością. 
powinny koło niego pracować. Nie- 
chay tu nikt ieden na drugiego nie 
oczekuie,: by mu torował drogę i 
pierwszą przynosił ofiarę, niech się 
raczey każdy z drugim usilnie w tey 
pracy ubiega. 


Na ile się odwagi i mocy du- 
cha publicznego zdobywało w walce 
z zewnętrznym nieprzyiacielem, z 
taką. potęgą pokonywaymy we- 
wnętrzrych spółecznosci nieprzy- 
iacioł; ci bowiem narodom i lu- 
dziom są straszliwymi, lecz też we- 
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wnętrzna “siła iest ,.dzielnieyszą. (*) 
Przemagaiące ieszcze zawsze si.ebio« 
lubność, marnotawstwo i zbytek a 
niech ustąpią mieysca zamiłowaniu 
ludzkości, oszczędności i- pracowi- 
tości ludziom sprzyiazney ; na miey- 
scu dzikości i fałszywey uprawy, 
niechay stawa prawdziwie ludzkie ji 
chrześcieńskie ukształcenie, wedłuęz 
ustaw przyrodzenia i rozumu. Lecz 
aby ośiągnąć ten święty zamiar, po- 
mnożniy nasze spółeczne stosunkii, 


C) Gdyby tę wielką prawdę wcześniey zamił 0« 
wano, ludzie mnieyby' nieskończenie ucie't- 
pieli nędzy. Tak iest, można prawdziwie 
utrzymywać, iż każdy lud, pokonywaią,cy 
wewnętrznych swych nieprzyiacioł, po łą= 
czaiący wszystkie swe członki doskonals ze« 
mi stosunkami, i ukształcaiący się pura= 
wdziwie po ludzku, otrzyma taką przewa« 
ge w mocy, żę nietylko zdoła zwyciężyć kan 
zdego niezbytnie przemagaiącego zewnę« 
trznego nieprzyiaciela, lecz nadto w każdem, 
zewnętrznem starcin się s zyskuie na pomno a 
żeniu władzy i wpływu. Uwaga autora. 


x 
ścieśniymy bardziey związek .towa- 
rzystwa ispólnemi siłami wzaiemnie 
się wspieraymy, uczmy i uszlache- 
tniavmy. Czemu bowiem ieden, tu- 
dzież wielu poiedynczo działaiących 
sprostać niezdoła, czego ieden ani 
się przedsiębrać ośmieli, to rządnie 
połączonym siłom przedziwnie się 
udaie. 


Mniemam, iż przez te rozwa: 
gi, daiące się snadno i znacznie roz- 
przestrzeniać, usposobiliśmy się do 

„wszechstronitęgo obeyrzenia z nale- 
Żytą bacznością ważney . przedsię- 
wziętey rzeczy. Już nawet cel roz- 
prawy bardziey się rozjaśnia, treść 
iey już Się w powszechnóści okaza- 
ła. Lecz ieżeli życzenia Pisarza ma- 
ią się podnieść do nadziei, a na- 
dzieie i proiekta tylu i tak znakomi- 
tych mężów; wprzody wtym za- 
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wodzie pracuiących,-(*) maią ' na- 
koniec przeyśdź w rzeczywistość: to 
rozuni musi się do tego przyczynić, 
aby wolą do wypełniania owych 
świętych powinności pobudzić i onę 
skrzepić. Potrzeba przeto szczerze wy- 
śledzić stan naszey spółeczności, po- 
trzeba, dla dowodu możności, nie- 
których dobitnych proiektów do 
polepszenia; dla nadania zaś im wię- 
kszey /dzielności, potrzeba zachęca- 
iących, uzupełniaiących uwag. 


(© Odwołuiemy się tylko do STEraNiEGo. Pix 
sarz ten mówi w przedmowie do swego sy» 
stemu wychowania publicznego. „, Nadare. 
mną iest wszelka nadzieia lepszych czasów, 
ieśli się sami ludzie polepszać niebędą 
Od poprawy wewnętrznego stanu człowie- 
ka, budowa ludzkości ma się wyprowadzać, 
-... Wspólne dobro niemoże bydź skutkiem 
sił poiedyriczych, lecz wynika tylko z siły 
wszystkich połączoney. (Stephani in der 
Porrede zu seinem system der öffentlichen 
Erziehung.) (Uwaga Autoral); 


Jest to prawdą; niestety! żadne. 
go niepotrzebuiącą dowodu: że lu: 
dzie w obecnym stanie spółeczności 
niesą tak szczęśliwymi,iakby według 
Swego: przeznaczenia bydź mogli. 
Jeżeliby niektórzy, ułudzeni osobi- 
stą zewnętrzną pomyślnością, 
chcieli temu zaprzeczać: tysiączne 
narzekania z mieszkań niedostatku, 
nędzy i choroby, niezliczone głosy 
tych, którym własno ich uczncie mo- 
Wi: „Jesteś nieszczęśliwym! mógł. 
byś bydź szczęśliwszym, gdyby się 
w ogólności lepiey między ludźmi 
działo! ” zmusiłyby ich natychmiast 
do milczenia. I czyliż' nawet obszer- 
ne poboiowiska;, wszelkie pozostałe 
ślady pustoszącey woyny, nie są 
świadkami wewnętrznego zniszcze- 
nia ludzkiey spółeczności ? 


Niemożemy wszelako przestać 
na powszechnem przękonaniu się o 
niedoskonałości naszego stanu. 
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Dla tego zastanowimy sie naprzód 
nad naturą człowieka, nad istotowe- 
mi ustawami dla spraw ludzkich i 
nad spółecznemi stosunkami mię- 
dzy ludźmi, a to poda nam miarę 
dosądzenia orzeczywistości;rzucimy 
potćm okiem naobecny stan człowie- 
ka i ludzkiey spółeczności w Euro- 
pie, a baczni na poprzednie uwagi, 
uznamy łatwo stopień niedosko- 
nałości, oraz źródła nieszczęść ; roz- 
myślając o tëm wszystkićm iak nay- 
ściśley, spostrzegłszy iakby przewo- 
dniczą gwiazdę w drodze postępów 
do polepszenia się, wskażemy na 
koniec myśli do wewnętrznego u- 
doskonalenia stanu spółecznego w 
Europie. 
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POWSZECHNE NAPOMKNIENTIA. 
O przyrodzeniu człowieka; o čisto- 

towych prawidłach dla spraw 

ludzkich to społecznych stosun- 

kach między ludźmi, według 

rozumowych pomysłów i wyż- 

szey nauki o człowieku, 

CZYLI 
ODPOWIEDŹ NA ZAPYTANIE: 
Jakimi ludzie i narody bydź 
powinny? 


OOOOOOOIODOJOOOOCKKKNOOOOCOOOG 


CZŁOWIEK. 


Cztowiek, w nieskończonym szeregu 


twórów, iestestwo ograniczone, zmysło= 
we, zdolne do rozumy, to cudowne dzie- 
ło wszechmocnego Tworcy , ieżeli ma osią- 


gnąć wysoki cel swego ziemnego przezna- 


( 2 

czenia : powinien usiłować, aby ciało, 
ducha i umysł w pięknem przymierzu, 
ile możności, udoskonalać. ` Ciało igo zo» 
staje `w naybliższey styczności z widomym 
zewnt;trznym światem, duch spowinowa- 
ca ga ze światem wszelkich, -iakie bydź 
mogą , przedstawień, -objęć, sądzeńn, wyo. 
brażeń, wyższych pomysłów rozumowych 
a zniąywyźszą ideą Bóstwa; a umysł ie- 
59 —:* przynaymniey tak myślimy — jest 
pośre dnikiem między ciałem i duchem, 
międ:zy w ewnętrznym i zewnętrznym świa: 
tem. Tak tedy, powinien się on, pod ka- 
żdym z tych względów , naydoskonaley u- 
kszta: cać. 

UUdoskonala człowiek swoie ciało, gdy 
się z iego> siłami, zamiarami i przytódźce 
nym składem zawsze prawdziwiey i wyra- 
ziściey obeznaie, gdy oraz w poznanie 
jestes twa i sił innych tworów iego Ota» 
czaiąccych - zawsze głębiey wchodzi, osos 
bliwie, gdy należycie siły swe ciałowe u- 
prawiia, i one od- wszelkich niebezpie- 
ocznych wpływów naystaranniey ochrania. 

(Co się tycze iego ducha, powinien iak 
nayie dno stay niey ukształcać trzy różne w ta. 


dze: 


dze: władzę poznania, władzę żą. 
dania iuczucie chęci i niehęci. (*) 
Powinien przeto: 

1) Starać się o nabycie prawych i ia» 
snych: przedstawien, objęć i wyobrażeń 
według prawideł pojętności, czyli niźszey 
siły myślenia; ćwiczyć się ma oraz w po- 
rządnem.wnioskowaniu i szeregowaniu my- 
śli, by się jego władza poznania dostate- 
cznie rozwijała. 

2) Powinien uporządkować i dobi- 
tnie oznaczyć przedmiioty żądzy , (zamiary ) 
podług wyższych pomysłów rozumu, po: 
dług prawdziwych. przyrodzońych potrzeb 


swego zmysłowego i duchowego iestestwa, 
tudzież starać się o ich otrzymanie według 
ustawy stosowności do'zamiaru czyli przy- 
zwoitości. ( Zwęchańd ssigkeit ), « Zatrzyma- 
my się tu cokolwiek, ponieważ od pano- 
wania ustaw rozumowych, zawisły 
wszelkie wyższe usiłowania człowieka. 


gt peta 
(*) To rozróżnienie sił duchowych, z niektórćmi 
wyszczególnieniami dowodzącemi także zasady tro» 
istos ci, winni iesteśmy  nieśmiertelnemw K at- 
kowi, osobliwie iego krytyce rozsądku. 
( Uwaga Autora.) 
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Tak więc przyzwoitość, prawy sta- 
sunek środka do zamiaru (działaiącey siły, 
do zamyślonego skutku) iest naypowszee 
chnieyszą ustawą dla ludzkiey działalno- 
ści. Niemożna, zdaie się, powsztchniey- 
szym wyrazem zasady tey nazwać; każ 
żdemu się wszelako myślącemu nawija u: 
waga, że działanie przyrodźórne, zgo- 
dne z samem sobą i z pewnemi istotówerni 
objęciami, iest także zawsze przyzwoitem. 

Następuie teraz. druga naczelna usta- 
wa dla działań ludzkich, ustawa prawa. 
(*) Ta wyrzeka zewnętrzny stosunek czło* 
wieka do innych iestestw iego gatunku. 
Ponieważ wszyscy ludzie, iuż przez ša- 
mo narodzenie się, mogą się domagać mo- 
rane obyczaiowego bytu, w zewnętrznym 
świecie. ; każdy przeto używanie swo. 
iey  zewnętrzney wolności, musi ogra- 

„miczać możnością wolności wszystkich 

innych. Powinnością iest każdego, aby 

nietylko samą osobę drugiego — pier- 

meena 

Ca, Nigdzie iak W tem mieyscu nieokaznie się wjra. 
zasciey różnica tych dwóch wyrazów, a pxzecie ich 


tak często iakby iednoznacznych używają. 
(Uwaga Tfomacza, ) 


wotne prawo-— lecz też zewnętrzńy za- 
kres iego działania, zakres przedmiotów i 


sił zamiarom jego podległych — iego po- 
siadłość, własność — nienaruszenie po- 
ważał: Niech tedy nie śmie wdzierać się 
w tę dziedzinę, a gdy ią naruszył własnym 
czynem, powinien usiłować albo do pier- 
wszego przywrócić stanu, lub dostate- 
cznie wynagrodzić. "Tak się nam przed- 
stawia wyrok sprawiedliwosci- Je- 
dnakże ztego rozumowego pomysłu, nié- 
tylko się rodzi powinność, by używanie 
swey wolnośći ograniczać; lecz. teź po- 
chodzi i obyczaiowa zdolność do, odpie- 
rania wszelkiey obcey nąpaści, 'Ooraz: do 
zmuszania każdego innego, aby od granie 
cudzych odstapił. o Powinności spra- 
wiedliwości z iędney, prawa i nale- 
Żytości z drugiey: strony (*) wynikaią 
prawie zarazem z łona rozumu. O oboygu 
tém powinien się człowiek starać naywy- 
raziściey objaśnić i żyć podług tego. 


ro 
(*) Do warunków, pod któremi może ktoś drngjego 


zmuszać , aby prawa iego szanował; ten osobliwie 
należy, iżby go wptzody dostatecznie przekonał o 
istnieniu swoiego prawa. — Dowód. 
( Uwaga dutora:) 
2* 
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Ale 'tak, iak się z ustawą przyzwoito» 
ści sprzymierza ustawa nadobności i 
przystoyności wyższego porządku; podo- 
bnie tu z ustawą prawa kojarzy się ustawą 
słuszności, przez którą się; podług pe- 
wnych 'stósunków między obiema strona» 
mi, surowość iakiego prawa łagodzi; 
nad nią zaś wznosi się wyższa obyczaio- 
wa ustawa życzliwośćł i miłości ku 
innym ludziom. Ustawa obyczajów, ro- 
dzi się z pomysłu obyczaiowey  dosko- 
nałości; daiącey się tylko poznać rozumo» 
wi przez sumnienie. czyli wiadomość we- 
wnętrzną. Przykazuije ona człowiekowi, 
by nietylko kształcił doskonale samego 
siebie, zbliżając swe iestestwo zmysło- 
wo-rozumowe, do obrazu: rozumowego 
(/deale), a zatemłdby udoskonalał, ile mor 
Żności, swe ciało i ochraniał go od cier- 
pien, ćwiczył swoię poiętność, zbogacał 
pamięć 1 przez własnodzielność , wzbudzał 
1 rozwiiał; w sobie rozumowe pomysły; 
łecz też, iżby wstosunku do innych 
iestestw sobie podobnych, dążył do 
obyczaiowey doskonałości: to zaś nastąpi 
przez wykonywanie owych osobliwych u- 


staw życzliwości i miłości. Wszelako speł- 
nianie tych ustaw: ten warunek ogranicża 3 
aby człowiek nigdy ich nie wykonywał 
z uszczerbkiem poczciwości i Sprawiedli» 
wości, nigdy się nie brał do wykonania 
owey wyższey powinności, narnszaiąc te 


niższe, nigdy niepoświęcał istoty Trze» 
czy” dążeniu do doskonałości. © W- tym 
względzie wolno iest człowiekowi zniższe- 


go na wyższy stopien postępować; less nie 
przeskakuiąc. Ale by się nan wznosił, by 
nie tylko działał z drugimi sprawiedliwie, 
poczciwie i słusznie, lecz też jako pozyias 
ciel ludzkości, iest i będzie zawsze Świę» 
tą człowieka powinnością , w którey speł. 
nianiu ma się on ćwiczyć iak  mnayusil- 


niey. (*) 

are aea 

¢*)- Wiele się o to sprzeczano, iaki zachodzi stosu- 
nek między prawem i ustawą obyczaiową. Szul- 
ce (w zasadąch filozofiynych prawa cywilnego + 
kryminalnego w § 74 i daley) wywodzń tod 
z wyższych pomysłów obyczajowych. Lecz iakże 
ztóm pogodzić przymńszanie? Buterwek (w 
dziele swoiem o umieiętnościach filozófynych , część 
goa w przedmowię i t, d.), wskazuie inną drogę, 
A nie bardzo prawą, daprowadzaiącą iednak do 
celu. Jeżeli się niemylę, wszystko od tego zależy» 

czyli się obycżalowa ustawa bierze jw naypospa 
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Tyle o istótowych ustawach dla spraw 
łudzkich, pozostaje nam: 3) rozważyć 
ieszcze inną siłę ducha — uczucie chę- 
cii niechęci. Jest to- wyższe uczucie 
przyzwoitości, nadóbności w dziełach przy* 
rodzenia i sztuki — smak w wyższem zna» 
czeniu. ' Siła ta działa podług zasad roz- 
sądku i iest padobno podstawą ustawy 
przyzwoitości w ludzkich sprawach. Przez 
ciągłe. ćwiczenie wrolzoney zdólności do 
przyymowania wszelkich wrażen, przez 
postrzeżenia nad naywiększą ilością przed- 
miotów ,: powinien człowiek to wyższe u* 
czucie uprawiać. Jeżeli się zmysł do uczu- 
wania piękności ukształci, (estetyczna do- 
skonałość . w obszernieyszem znaczeniu ) 
wtedy się zrodzi w człowieku nowy po- 
pęd, aby się chronił wszelkiey nieprzy- 
zwoitości w wewnętrznem swem położeniu 
i starał się ie mayzupełniey -ulepszyć. Z 


łitszem znaczeniu, czyli też w wyższem; ż owego 
daie. się wyprowadzić prawo, z tego zaś nie. "* 
Schulzes Leitfaden der philos: Principien des bür-~ 
gerlichen nnd peinlichen, Rechts. Buterweeks Lchr._. 
buch der philos: Wissenschaften. 

(Uwaga Autora. 


dwotakiego przeto względu, ważną.to iest 
częścią w nkształceniu człowieka. 

Co nakoniec człowiek dla udoskonale= 
nia swoiego umysłu „czynić powinien? 
Umysł iest- ową siłą człowieka, która z 
iedney strony zmysłowe wrażenia cista 
przesyła duchowi — władza, czucia, 


zmysł wewnętrzny — a z drugiey por 
budza ciało do wykonywania postanowien 
ducha— władza działania, wola. Jak 
duchowi mianowicie poięthości, towarzy< 
szy pamięć, iako niższa siła; tak umysło- 
wi zdają się towarzyszyć wyobraznia 
(imajnacya) 1 wrodzone popędy. Odwa- 


ga i podobne usposobienia człowieka zda- 
ią się także do umysłu należeć. Ukśztałca 
się więc umysł, kiedy pod panowaniem ro- 
zumu z przyzwoitą zdólnością ubiegamy i 
się o nabywanie zewnętrznych wrażeń, 1 
utrzymuiemy zawsze siłę działania, w po" 
budzalności i mocy. Jeżeli wszelako czło- 
wiek. uszlachetnia tylko nayrówniey du. 
cha i ciało; to zarazem i umysł iego u- 
szlachetniać się będzie, i ustanowi się mię- 
dzy owemi częściami stosunek przyzyoity. 
Wreszcie, nic dobitnieyszego 0 tem po- 
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wiedzieć niezdołamy. Wewnętrzne ieste- 
stwo człowieka, zawsze dla niego będzie 
czemś niepoiętem. 


OOOOODOGOOODOOOOOOOO OOOOOCKKI 


Nie tu się iednak kóńczy wysokość 
przeznaczenia człowieka. 'Ghociaż  czło* 
wiek, iako czciciel óbyczaiowey ustawy i 
cnoty, na bardzo wysokim stawa stopniu, 
powinien wszelako wyżey postąpić. Po- 
winien się wznieść do idei wszelkich 
idei, do naywyższey myśli człowieczego 
ducha, do tozumowegó pomysłu 0 nie: 
skonczonym, wiecznym Twórcy: wszech 
rzeczy, pierwiastkowóm ztodle wszelkie. 
go bytu 4 wszelkićy doskonałości. Jeżeli 
mu trudno, iest objąć tę myśl ogromną ; 
tedy wewnętrzne uczucie musi mu wsze. 
lako mówić: iest Bog. Ten wyrok we. 
wnętrzny, nie łatwy podobno do udowo- 
dnienia ściśle badaiącey pojętności , a wsze- 
lako nieodpornie prawdziwy i niezgładzie 
sto wyryty w ludzkim umyśle, powinien 
człowiek sobie zawsze „wyraziściey i Ży- 
wiey mobecniać. Wszystko cokolwiek my. 
śli, mówi 1 czyni, powinien bliżey lub 
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daley ściągać do Boga. -Co się iemn 


Nieskończonemu podoba, powinien się o 
to starać i wykonywać; co się mu niepa- 
doba, .ma się tego chronić i unikać. Przez 
to chota iego otrzymuie iedność, nay- 
wyższą świętość i uzupełnienie. Wszelkie 
zdarzenia wewnętrznega i zewnętrznego 
Świata, wszelkie wrażenia na iego umy“ 
śle, wszelkie wpływy zewnętrznych sił na 
własny stan iego, słowem wszystko; pos 
winien on bliżey lub daley wywodzić 
od poga Musi: się w nim zrodzić i oży» 
wiać wiara w Boską opatrzność; przez co 
wyobrażenie powszechnego świae 
ta, otrzymuie uzupełnienie. I.ecz wyż” 
sza wiara rozumu, oraz święte. uczucie 
serca, nierozciągaią się tylko do zienune= 
go bytu cztowieka. Nie, iak skoro się 
człowiek od dzikiey zmysłowości odrywa, 
i wznosi się do wiary w Boga; tak natych- 
miast rodzi się w nim nadzieja trwałości 
iego istnienia, z owey strony granic tego 
zmysłowego świata. Spodziewa się i ocze» 
kuie, gdy się kiedyś duch z ciałem roz= 
łączy, życia w bliższem obcowaniu z Nie- 
skonczonym — pod iego bliższą bezpośre* 


(5 12 )( 
dnią opieką — ma nadzieię uwieńczenia 
wszystkich swych zabiegów, nagrody za 
wszelkie cierpienia i usiłowania w tem nie- 
doskonałem życiu. 

Tak to brzmi wzniosła nauka o Bogu, 
która przeznaczona dla ducha i umysłu 
człowieka, tudzież z wyższą obyczaiową 
ustawą spowinowacona, składa naywyższą 
iego godność; nayzasżczytniey > go uszla- 
chetnia. 
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Opuszczaiąc tę: wysoką rozwagę, po" 
zieramy na wszystkie tak liczne i wielkie 
Siły człowieka, z których tu tylko wską- 
zaliśmy znacznieysze. Jleż to ważnych 
przedmiotów do ukształcenia, iak obfity 
zbiór zamiarów do rozmyślania, iak dziel- 
na pobudka do badania się. o obecnym na- 
szym stanie? W tym celu wszystkie pra. 
wdziwe, głównieysze własnośvi człowieka, 
uważanego poiedynczo, a osobliwie 
rozumowę ustawy dla niego musielismy 
przedstawić w powszechności. (*) 


| mannaa 
(*) Kto praguie postąpić w ważney i niebardzo sna- 
dney ńfauceo człowieku, kto żąda © osobli« 


LUDZKA SPÓŁECZNOŚĆ. 


` 3 z 
Pomimo to odrębne. uważanie poie- 
dyhczego człowieka, nigdy on nieprzesta- 


m owocnej 
wych usposobieniach, siłach ciała i o iego stó- 
sunku do zewnętrznego świata — na co dotąd tak 
mało uważano — a draz o'niższych siłach duszy» 
gruntownych nabydz wiadomości: ten niech czerpa 
w obfitey: literaturze Niemieckiey , tak mało jeszcze 
znaney. = Antropologia Kanta , praktyczna nau- 
ka o duszy (Erfahrungschleniehre) Jako ba i 
antropologiyne napomknienia (Antkropolegische Vor- 
begriffe), Huga, wielce mu wtym celu użyte= 
cznemi będą. Kto się zas chce objaśnić filo ż0= 
fiyniesoswiecie i człowieku, o ustawach ;obye 
byczaiowych i przyrodzonych ;. temu, wy mieniamy 
tylko imiona głównieyszych nowych Filozofów : 
Kant, Fihte ; Szeling s Jakób,. Fcis, 
Schulce, Buterwek it.d. Należy tu talsżs 
wielu zasłużonych nauczycieli prawa natury i moe 
ralności filozofiyney, osobliwie Berg, który w 
awoiey tegryi ustawodawstwa (Meisen 1812) roz- 
prawia bardzo dobitnie, nietylko o praktycznych. 
ustawach, alb też o teoretycznych, myślenia i po- 
znania. Z takiemi się to dziełami, spoufalać, aby 
i siłę myślenia adoskonalać i zachować się od iè- 
dnostronności. Dawać wszelako na to baczność, 
bysnic nietracić z własney dzielności umysłu; nie- 
zapominać też na światłą radę, iaką Buterwek 
daie w.przedmowie do naymowszego swego dzieła: 
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ie bydź iestestwem towarzyskićm. 
„ Samo przyrodzenie przeznacza. go do ży- 
cia w ciągłym związka z podobnymi so- 
bie; do tego się bowiem ściągaią wielora- 
kie wnim usposobienia i skłonności. (EFS 
Osobliwie mowa, owo usposobienie, na- 
daiące iedynie naszym objęciom  iasność 
i dobitność, wskazuie wyraziście, iż do 
 wzaieminey czynności w towarzystwie zro- 


»» Stosować się „do przytodzoney poiętności człó. 
wieka , powinno bydź dzisieyszey ' filozofii usiło« 
waniem. ” (Uwaga Autora.) 

Z pociechą mi to wyznać przychodzi, iź od czterech 
inż lat trudnię Się układaniem nauki o człowieku, 
uważanym w życiu ze spółludźmi ( Antropologiia 
pragmatyczna. ) Czerpam ze wszystkieł? tych wspo- 
mnionych Autorów, z wielu dzieł Francuzkich i 
Polskich. Pierwszy Tom ukończony, wyszedł x 
Cenzury; drugi się kończy, i spodziewam się 
wkrótce całe dzieło ogłosić drukiem publiczności, 


osz LZ ( Uwaga Tłómacza. ) 


(* Wyrazy Sz ulca, w rozprawie 0 żasadach filozo- 
fiynych $ 22gi, gdzie daley mówi: 3 Wszelka 
wielkość i wytworność, kiedykalwiek nabytą, w 
ukształceniu sił człowieka; czem są : umieiętność > 

sztuka, wykonywanie zamiarów ogółowi ipożyte- 

sznych, panowanie nad zewnętrznem przyrodzeniem, 
wiele nawet ustanowień z samey religii wynika- 
acych, winien człowićk iedynie owa spółe» ` 

Ganemu zyyiązkowi, ” 

p Uwaga Autora. } 


à 


X 


dzeni iesteśmy. Społeczność, iak ogólnie 


świat zewnętrzny, działa bez przerwy na 
pojedyńczego człowieka, i om też działa 
wzaiemnie na nią. Ztey przyczyny mo» 
żna, tylko w myśli odrywać “ ieste> 
stwo człowieka od spółeczności; lecz dla 
tego także powinniśmy koniecznie z nay- 
większą troskliwością, społeczne nasze sto» 


sunki poznawać i udoskonalać, 
OOOOOOOCOOCOOCODODOOO0OOOO OPOKA 


Podług naywyższey idei rozumu po» 
winien człowiek ze wszystkimi innymi 
swoiego rodu, z całęm .człowieczenstwera 
w społecznym żyć związku. Pawinien ze 
wszystkimi i wszyscy z nim,  połączćni 
związkiem rozumowym, pod panowaniem 
Boga, władnącego według naywyższey u- 
stawy nieskończonego rozumu, ukształcać 
się stosownie do wysokiego przeznaczenia 
tak iż człowiek i ród ludzki, podług ich 
jestestwa, powinny sigi w iedno ; spływać 
objęcie. 

Prawdziwy i dobrze ugrnntowany iest 
ten pomysł; wielki 1 wspaniały, w.0 
czach każdego nieęprzęsądnego. Oby też 
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miał on. wpływ i w tych serca, którzy bez 
względu na rozumowe przyrodzenie czło 
wieka, chcieliby rozdzierać ludzką spółe. 
czność, podług tysiącznych zewnętrznych 
błahych okoliczności, albo w stanie wielo: 
licznego rozróżniania utrzymywać, 

Lecz, że człowiek w rzeczywistym 
świecie, iako ograniczone zmysłów o-ro: 
zumowe iestestwo, zależy rhniey lub 
więcey”od czasu i mieysca, od wpływów 
zewnętrznego świata i wrażen zmysłowych, 
tudzież nie zdoła tego wsżystkiego Z we- 
żwaniem rozumu dostatecznie pogodzić: 
przeto trudno mu iest połączyć się ze 
swoją, bracią w doskonałą iedność. — Z 
natury samey pochodzą rożne ściśley: 
sze ludzkie związki, tworzące niby 
pośrednie stopnie między - póiedynczym 
człowiekiem i całym iego rodem. Pier- 
wszy z nich maynaturalnieyszy -i nayisto= 
tnieyszy, zachodzi między mężem i żoną; 
między rodzicami i dziećmi (na ybliższe po“ 
krewieństwo); następuią potem w-rozcią: 
głości wzrastaiącey, związki dalszego po- 
krewieństwa czyli powinowactwa, pokolen, 
prowincyy: czyli krain, ludów» narodów, 


i tak riazwanych ludzkich plemion. Wszy- 
stkie takowe połączenia, wiąże i nmacnia 
bliższa Jab dalsza spolność pochodu, ięzy= 
ka, obyczajów, i powiększey części za. 
mieszkania na zieniaey powierzchni — ia: 
ko posada spółecznego stanu ludów bax= 


dziey ogładzonych. 


r 


(oo n stume ara e erans a ana a nae ann ama an 


Można daley przedstawić sobie w mýy= 
Śli różńie towarzystwa, ktore dobro- 
wólnie przedsiębiorą starać się połączoneś 
mi- siłami, aby rozumowe ustawy spraw 
ludzkich rzeczywiście były” wykonywane= 
miii Można także ze wspólnego tego prze- 
znaczedia, wyprowadzać pewne rożumowe 
twierdżernia , wzgłędem ustanówienia towa- 
tzystwa i stosunków między iego człon: 
kami. 

Ale tu zapytuiemy się tylko, iaki za* 
chodzi stosunek' między owemi przyro* 
dzonemizwiązkami, a rzeczywistem speł- 
nianiem różmych* ustaw, kieruiących spraz 
wamni ladzkiemi? l y 

YVszystkiem tyfn związkom 'to* ieśt 
wspólne, źe człowiek w nich powinien ż 
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może się doskonaley ukształcić względnie 
swego. przeznaczenia, i że - wpływ ich 
rozciąga się nieiaka do zupełnego udosko- 
nalenia człowieka: iuź bowiem w stosune 
ku między, rodzicami i dziećmi, rozwiiaią 
się zarody | ukształcenia co do prawa i o" 
byczaiów ; równo też: niemoźć się cały lud 
tem ograniczać, aby wspólnemi siłami czn- 
wał iedynie. nad zachowaniem praw iedne- 
go i wszystkich, zostawuiąc niektórym tyl- 
ko wykonywanie innych ustaw rozumo: 
wych. A: więc granice owych przyrodzo» 
nych związków , nie są tak ściśle zakreślo- 
nemi, aby: iedeni spełniał „wyłącznie iednę; 
a. drugi wyłączńie drugą tylko ustawęspraw 
ludzkich. 


Z rozbiora wszelako dzieiów człowie- 


ka, zdaie . się wyjaśniać „oczywiście, żę 
związek pokrewieńswa, osobliwie mał; 
żonków , „rodziców i dzieci, naczelniey 
'sprzyja wychowaniu tych ostatnich i po~ 
mnożeniu wspólnego pożytku, podług pra 
wideł. przyzwoitości; w zwiążku krainy 
iakiey okazuie się. celnięy ustawa przy» 
stoyności i przyiemności, osobliwie w ze- 
wnętrznym sposobie życia; związki zaś lu, 


dui 
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du i wielkiego iakiegō plemienia lu- 
dów, przeznaczonemi są, pierwszy do u- 
stawy prawa, (*) drugi do wyźszey usta- 
wy obyczaiowey czczenia Twórcy, (** ) po- 
dług wspólnych zasad. ZAC 

A stąd, w spółeczności domowey — 
familisą zwaney — przemaga pizyrodzo- 
na skłonność i zwyczay; w kraiu obyczay; 
w społeczności cywilney— zwaney naro- 
dem, lepiey ludem, (bo przez to 'dobi- 
tniey się oznacza Życie całości) ustawa, 
istotnie z pomocą zewnętrznego przymusu; 
w społeczności nakoniec duchowney, — 
Kościołem zwaney — objawiona nauka 


o Bogu, wsparta sumnieniem człowieka. 


OOOODOOO OCIOOOODODDOGOOOG OOOO 


(*) Adamowi Millerowi w dziele iero 0 zagaz 
dach sztuki politycziey , (Müllers 'F orlesungen 
über- die Elemente der Staatskunst ) — xięga zawiera. 
laca wyborne skazówki, lecz których zrozmysłem 
używać polrzeba— podobało się wymienić tylko 
pięć 'marodów, zdólnych podług przyrodzenia do 
składania całości, temi są: Anglia, Niemcy., Frant 
cya, Hiszpaniia, i Włochy. 


(Uwaga Autora. ) 
marasenermsen t- 


(**) Tak w Europie panvie prawie wyłącznie spółe- 


ezność wyżauawców Jezusa Chrystusa. 
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Jako prawo w wyższym iest względzie 


nad pożytek, a cnota nad prawo: toć sła- 


sznie i związek przeznaczony do rozkrze: 
i 


wiania cnoty, rozciągleyszym bydz.powi» 
nien, iak, związek, w który prawo ma 
wpływ wyłącznieyszy. (*) Im bardziey 
zasada iaka iest umysłową, tym mniey da- 


ie się ścieśniać ograniczeniami z:€ Wn ę- 


trznemi, przypadkowemi lub samowoł-. 


nemi; albo ieżeli związek utworzony do 
iey rozszerzania będzie musiał takowem 
ulegać ograniczeniom : wtedy niezawodnie 
chybi swoiego zamiaru, ponieważ się nie 
zdoła wznieść do prawdziwey wysokości 


swoiego przedmiotu, ani skutecznie dzia- 


łać. Należałoby to z wielką rozważyć ści. | 


słością, aby się całkowicie pozbyć uroie- 
nia, iakoby każde Kraiowładztwo mu. 
siało koniecznie składać iedną nayzupeł- 
nieyszą zamkniętą całość, i zawierać 
w sobie wszelkie ustanowienia ,do osią- 


O seann ~ama 


(*) „Nic podobno w swiecie nieczýni czło vieka zde. 
» perg tr 


luieyszym do spółeczności jak rel: ia, 
( Uwaga Autora.) 


Ea X ! 
gnienia zamiaru całkowitego ludzkości, a 
więc i Kościoł. (*) Rozum wymaga wpra- 
wdzie bezwarunkowey iedności w ukształ- 
caniu człowieka, lecz wymaga. także — ia- 


kośmy wyżey wibzieli —, bezwarunkowego 


_ powszechnego panowania nad całą ludz- 


kością. Zbliżaiąc- się do pierwszey a od 
drugiego się oddalaiąc, nietrafimy do ce- 
lu. Przeto cnota i wiara. w nieskonczone- 
go Tworcę, iako naywyższę usposobienia 
rozumu i umysłu, nietylko nad wszystkie- 
mi innemi gałęziami ludzkiey uprawy i 
działalności, lecz też w nayrozłegleyszych 
EA 
(*) Zdaie się to bydź dążeniem dzieł Ste fan iego, 
amieiętności polityczney, osobliwie pisma: 0 
bezwarunkowey jedności Kraiowładztwą i Ko- 
sciota (über die absolute Einheit des Staats und der 
Kirche), którego twierdzenia żbiia po,większey czę- 
ści wyborne pismo: Kraiowładztwo i Kośscioł 
(Staat und Kirche. Dortmund 1808 ) . W układzie 
także publicznego "wychowania (dzieło wydane w 
Berlinie roku 1806 ), taż sama myśl panuie, blizko 
spowinowacona ze zwyczayną myślą, o zamiknię- 
tości narodowey. Niechętnie to wspominamy, bo 
Antor tyle znakomitych nabył zalet, tik przez wy: 
stawienie dokładnego związku między r6żnemi 
częściami wychowania, iako osoblityiey przez 
swoie W dobrey sprawie goaliwość. 


4 


(l waga Autora.) 


zł 


X 


spółeczności zakresach panować miaią; te 
znowu pówinny obeymować swoią ochro: 
ną mnieysze zakresy — Kraiowładztwa. Po- 
dobnie prawo panować musi w większym 
obrębie , iak sama przyzwoitość i zewnę- 
trzna przystoyność. Wszelako Kraiowładz= 
two musi ochraniać także i familiie, mu- 
si się czynnemi okazywać, względem ich 
zamiarów, kiedy one Same nie są do tego 
zdolnemi: główna to iest prawda, i cha- 
ciaż z powyższych wypływa twierdzeń, 
„godna iest jak nayściśłeyszey rozwagi. 
OOOOPOONOOODODOOD ODODOOC ZDOOOOODO 
Co przykazuię rozum, czego uczy 
wyższą nauka 6 człowieku względem Kvn- 
stytucyi i Ustawodawstwa dla ludz- 
kiey spółeczności? | 
1. W społeczności domowey 
Konstytucyą i Ustawy iakby sam Stworca 
przepisał. Mąż, oyciec domu, iako mo- 
cnieysza część co do ducha i ciała, jest 


kieruiącą i rozstrzygaiącą władzą; (*). żo- 

oset zaa) 

(*) Buterweka elementarna *ięga umiejętności filo- 
zofğnych. Część 2ga filozof: moralność $ 41 

+ (Buterwek Lehrbuch der philos: M/issenschaft. 


(Uwaga Autora.) 
P 


nå, matka domu panuie, za pośrednictwem 
swych słabości mawet i wdzięków, mad 


skłonnością męża, panuie przez wymowę 
przekonywaiącą i przez, wpływ w porzą- 
dek wewnętrzny domu. Oboygu podlega- 
ią dzieci, póki niedóydą do zupełney doy» 
rzałości ciała i umysłu. Połączenie taka- 
we, powinien ścieśniać węzeł wzaiemney 
miłości, która ze strony dzieci, iest oraz 
wdzięcznością. Nad wszystkiemi  panuie 
ustawa wrodzoney skłonnosci i podobien= 
stwa sposobu myślenia, wspólnie z przyro- 
dzoną wiadomością tego, co służy do po- 
Żżytku i uciechy każdego w szczególności 
i całości. Jeżeli wszelako spółeczność do= 
mowa ma swemu odpowiadać przezna- 
czeniu ; “to w małżenstwie już, w tym 
pierwiastkowym związku człowieka, na- 
leży do tego założyć podstawę. Mąż i żo0- 
na: powipni poymówać, i mocno się a: a 
przekonać, iż nayuprzeymieysza wspólność 
życia , iako między małżonkami zachodzą- 
ca, niema tylko zmierzać do samego uży: 
cia zmysłowego, lub nabycia dóbr -zewnę= 
trznych; lecz że iey celem bydz powinno, 
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aby się pod panowaniem rozumu pracowi- 
tość ciała, czynność ducha i obyczaiów w 
świecie i między ludźmi  rozprestrzenia- 
ły. (*) Takie tylko małżeństwo iest zdol- 
nem, stosunek także między rodzicami i 
dźiećmi — skąd się tworzy ściśleyszy zas 
kres familiyny — podług rozumu ustalić i 
mad nim panować. 

2. Współeczności cywilney czy- 
li obywatelskiey, Konstytucya i Ustawo- 
dawstwo, okazuią się. wyraziście dwoma 
przedmiotami oddzielnemi. Pierwsza ma 
się do spółeczności, iako część zewnętrzna, 
drugie iako wewnętrzność. Obadwa te sto- 
sunki podlegaią nierównie więcey wolney 
własnodzielności, iak 'w związku domo- 

" wym, z 


Konstytucya , podług powszechnego 


rozumowego pomysła, powinna bydz stó- 
sowną do osiągnienia zamiaru wspólnego 
D . 


Lecz podług iestestwa spółeczności, wtedy 


Omme er ZEE 


CJ „Nikt podobno niewyobraził tak trafnie uprzeymo- 
TA i wielkiey ważności związki małżeńskiego , 
ia Lia er w swołey krytyce polityki i statystyki 

$ 7781 ud! (Liider politische philosophie. ) 


tylko będzie taką, kiedy się dadzą zjedno- 
czyć jedność z wielością, wolność z konie- 
CZNOŚCIĄ; własnodzielność poiedynczego , 
z podłegłością woli powszechney. Musi 
przeto przeznaczonym bydź ieden, kto- 
ryby, udarowany przemagałącą władzą, 
tworzył stały punkt środkowy. Ale też 
musi bydź wielu, którzyby, iako naczel- 
nicy społeczności , ieżeli się ta sama zbie- 
rać niemoże — układali postanowienia 
woli powszechney. Takowe zaś niemaią 
zostawać bez skutku, pod pozorem, iakby 
pochodziły tylko z rozsądku, prywatney 
iakiey osoby; lecz powinny bydż wyko- 
nywanemi, od każdego w szczególności. 
Między poiedynczóścią ieszcze i wielością 
— między urzędnikami i naczelnikami lu- 
du — zachodzić ma pewne wzaiemne dzia- 
łanie i pośrednictwo, przezcoby się utrzy- 
mywało czerstwe życie całości, i unikała 
niszczącey walki, pomiędzy siłami. (*) 
©) Kto się zechce dokładniey objaśnić o napomknię= 
tych tu tylko twierdzeniach , niech się uda de li- 
cznych dzieł Niemieckich o prawie natury, a oso- 
błiwie 0 przyrodzonem prawie polity cznem. O- 


prócz przywodzonych iuż dzieł Ber ga, ( Bergks 


» 
XC -26 0 

Wyższa, nauka o człowieku stanowiąc 
nam przed oczy obraz, domowey społe. 
czności, wskazuie też bardzo. wyraziście 
naylepszą Konstytucyą Krarowładztwa, czy= 
li społeczności obywatelskiey. 

Narod składa się z pewney ilości fa- 
miliy, które podług rozumu równemi są 
co do wzaiemnych należytości i powinno- 
ści. Kogoż mamy tu mieć za OQyca, kogo 


za Matke?  Niedosyć na tem, że-i w lu- 
Ç Y: 


dach także zachodzi różnica, miedzy sta- 
rością i młodością, między płcią męzką i 
niewieścią. Albowiem. są to tylko różni- 
ce fizyczne, niemogące służyć za istotny 
kierunek względem organicznych - części 
obywatęlskiey społeczności; a nadto, tym 
„sposobem niemogłoby się wszystko, w pię- 
kną połączyć całość. ddzie tu więc głó. 
wniey oto, kto w większych lub mniey- 


War za NM > wana 


Theorie der Gesetzsgebung), Buterweka, Schub 
ca i innych; oprócz nauki prawa przez Kanta, 
szczególniey życzymy zastanowić się ńad przyro* 
dzonem prawem politycznem przez Iaislera 
( Leislers natürliches Staatsrecht ) , Dzieło pisane sty- 
lem iasnym i płynnym, iak i popularne iego prawe 
natury. - 

(Uwaga Autora.) 
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szych zakresach dowiódł ku swoim współ. 
obywatelom, albo ku całey spółecznąści, 
przychylności oycowskiey. lub macierzyń= 
skieyj kto z wolnego popędu poświęcił im 
swoję zamożność, siły, skłonności, a mo- 
że nawet i zdrowie. Niecliay ‘ci wszyscy 
— jakby w iednę połączeni osobę — w tych 
samych zakresach, w tymże stosunku, Za- 
bieraią mieysca oyca lub matki; niech hę- 
dą przedmiotem poważenia. To znaczy, 
wszystkich , maiących zasługi w spółeczno= 
$ci — ieżeli dotego maią zdolność i skłon= 
ność — obieraymy na naszych naczelni- 
ków, i ci nad naszemi wspólnemi spra- 
wami czuwać powinni. Ale kogo. Qpa- 
trzność Naywyższego, przez nasze ucze- 
stnictwo .lub bez niego, postawiła na cze- 
le spółeczności, taki niech ma pierwśzen= 
stwo, bydź naszym. naczelnikiem, miech 
się zawie oycem ludu; lecz niech także 
na to chlubne imie zasługiwać usiłuie. 

A tak, wyższe wiadomości 0 człowie. 
ku, przyrodzone prawo polityczne i naue 
ki filozofii, maią prowadzić do 'iednega 


celu i wzaiemnie się wspierać.. Zawsze 
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tylko wielkiem będzie zapytaniem, iak, 
zasłużonych obierać i na urzędników lub 
naczelników’ mianować? - Nayprzyzwoi- 
ciey, zda mi się, tu będzie, wielkiego do- 
puścić znaczenia głosowi ludu, któremu 
znaiomi są iego dobroczynce. "Na głó- 
wnieyszą tu ieszcze, względnie naszego 
zamiaru, zasłaguie uwagę, wspomnienie o 
duchu, który na wzór wrodzoney skłon: 
ności w familiach , sama osobliwie konsty- 
tucya, powinna wzbudzać, starannie w na- 
rodzie i we wszystkich iego członkach u- 
trzymywać. Jest to nic innego, iak ocho= 
czą gotowość do poświęcenia społeczności 
wszygtkiego, cokolwiek beż uszkodzenia 
wyższym i ściśleyszym powinnościom po- 
święcić można; wszakże- się przez to 
sprawiedliwie nabywa prawo do wyższey 
godności w towarzystwie. Kiedy tak szla- 
chetny duch narodowości — lepiey 
wspólności — przeymie' wszystkich- zje- 
dnoczonych, kiedy nikt nie działa iedynie 
z powodów oddzielney korzyści, a mniey 
jeszcze osobistego zmysłowego użycia, lecz 
wszyscy działają w duchu spółecznym, nie 
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tracąc z oczu pożytku współludzi, połączo. 
nych z nimi związkiem krwi i stosunkami 
spółeczńoŚci; w tedy niepotrzeba surowey 
i dobitnie oznaczoney konstytucyi, nie 
trzeba nawet surowego Ustawodawstwa. 
Toć przykazaniem iest rozumu, ducha tego 
wspólności wzbudzać i utrzymywać, tak 
przez Konstytucyą i Ustawy, iako. przez 
wychowanie i wyższą uprawę człowieka. 


OOODOODOOOOOBOOOBODOOOOCOCOOÓO 


Zastanowimy się teraz nieco nad Usta. 
wodawstwem w spółeczności cywilney, 
które iest drugim przedmiotem naszey roz- 
wagi. 

Jako publiczne ustawodawstwo, po- 
winno się ogolnie przystosowywać do czło- 
wieka, tak też odpowiadać musi pierwotnym 
prawidłom rozumu. Przeto Ustawodawca, 
obeznawszy się wprzody. naydokładniey 
z przyrodzeniem człowieka i przeznacze- 


niem społeczności obywatelskiey , powi- 
nien ustalić granice swych ustaw, podług 
prawego stosunku między familią, Kraio- 


władztwem kościelną spółecznością, oraz 


w 
X zo X 
czerpać ich zasady mię z chwieiącego 'się 
doświadzzenia, .lecz z wiecznych rozumo- 
wych pomysłów, osobliwie z idei spra. 
wiedliwości.. Roztropność także, czyli po. 
- SZARĄ sd GZ 
wody przyzwoitości, maią wielki wpływ 
w wiele oddziałów ustawodawstwa, mia. 
nówicie „w gospodarstwo  kraiowe, czyli 
znaczmieysze ludu korzyści; ale to wszy- 
stko ulegać ma sprawiedliwości i innyin 
wyższym względom. Powinno ieszcze u. 
stawodawstwo stosować takowe pomysły, 
przyzwoicie i podług prawideł- prawego 
wnioskowania, do różnych względów do» 
mowego i publicznego życia, iako też te 
sżczególne postanowienia oznaczać ma w 
przyrodzonym porządku, iasno i dobitnie, 
"* p. . . . KO , 
(€) Nakoniec powinno się rozprzestrzeńiać 
() I tu także teorya ustawodawstwa „wzez Berga, z 
pomiędzy wszyskich innych dzieł o tym przed- 
miocie, służyć podobne za wzór może. Nietylko 
śmiałe wnioskowanie ze szlachetnych zasad odró. 
„żnia Autora od innych;'ale też męzka odwaga i 
żywe uczucie za dobrem ludzkości i sprawiedli- 
woscią, znakomitą mia przynoszą sławę: Nie- 
Które przesadzone twierdzenia, iak n. p. że każde 
prawo zależy od uznania Ustawodawcy » łatwo się 
każdemu sprostoypać dają. 
(Uwaga Autora. ) 


JE BEC. 
nad całą dziedziną, narodowey czynności : 
w każdem bowiem częściowem ustawodaw- 


stwie daje SIĘ za zwyczay ucziiwać z wiel- 


ką szkodą niedostatek ożywiadiącey powsze- 
e . + la {f = 
chności i związku ż innemi częściami, a 


więc ustawy takie doskonałemi bydz nie- 
mogą. 

Gdy ustawodawca uzna takowe pra- 
wdy i wpracy swoiey póydzie za ich 
przewodem, w ten czas dzieło iego, przy- 
4wszelkiey śmiałości w zasadach, kiedy tyl- 
ko ta iest rozmyślną, (*) przyniesie lu- 
dowi prawdziwe błogosławieństwo; ponie- 
waż rozum niczego nieprzykazżuie i przy- 
kazywać niemoźe, iak to, z Czego w rze- 
czy wistem nawet doświadczeniu, naypo- 
myślnieysze dla człowieka wynikaią skutki. 
Nic ieszcze ustawodawcy nie ułatwi tak þar- 
dzo ważnego iego urzędu, iak gdy się po- 
toi 
©) To znaczy, że Ustawodawca ma się na wszy- 

stkie strony oglądać i z nayściśleyszą winien so- 

bie poczynać rozwagą. Nie można ŻE iakby ias 


kim skokiem, wyścigać stanu ludzi Av ickim dotąd 


rzeczy wiście zostalą, lecz mnsi dawać baczność 
tak na stan spółeczny, iako i na stopień iego npra- 
wy i podobno zmuszonym będzie poswięcać typa 


szem i nayjawnieyszem; przeto słażyłoby 
kremu, aby wszędy, gdzić tylko czas i 
mieysce pozwała, postępowano i rozstrzy: 
gano ustnię. Stąd się utworzy nowa gałęź 
publicznego życia, która, publicznemu na- 
wet zmysłowemu życiu podług przepisów 
obyczaiu, nadaie prawdziwą siłę i po= 
wab, a bez czega samo domowe życie zo- 
stawać musi bardzo niedoskonałem. Przez. 
to dopiero nabywa Kraiowładztwo, zaszczy 
tu stanu wspolńości, ożywioney obywatel- 
skiey spółeczmści. 


ROŚCIÓŁ i RELIGIA. 
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Kiedy iuż społeczność obywatelska w 
ustawodawstwie, rozsądzaniu sporów i o- 
chranianiu, osobliwiey zaś w wyższem u- 
kształcaniu człowieka, dla zewnętrznego 
świata, zjawia się iakby iestestwo ro- 
zumowe, tem Ściśleyszą iest powinno- 
ścią, aby spółeczność duchowna — 
Kościoł — do tego się wysokiego zbliżała 


prze- 


p 


przeznaczenia.  Kościoł powirien dawać 
Kraiowładztwu, ową wyższą duchową rę- 
koymię, beż 'którey spółeczność obywa- 
telska, żadnym sposobem ostać się niemoże. 
Gdzie zewnętrzny przymus niedosięga wol- 
niego człowieka, tam wszelako dochodzi 
sumnienie, ten wewnętrzny głos powin- 
ności, iakim Nayświętszy i Naysprawicedli- 
wszy do nas mówi. /Kto' przez Konstytu- 
cyą narodową wyższym iest nad wszel- 
ki zewnętrzny przymus, ten iednak te- 
mm sędziemu wewnętrzneinu iest i będzie 
podległym; a kogo nayokroptieysze zie- 
mne nieszczęście może niezastrasza, teń się 
często lęka nadziemney władzy Nayspra- 
wiedliwszego. / Aby więc głos ten sumnie- 
nia nieprzytłumiał się ani w człowieku ani 
w całych ludach, aby zawsze mówił do nich 
wyraziście i zrozumiale; czyli = co na iedno 
wypada — aby wola człowieka żf”wsze go- 
tową była iego słuchać, i nakoniec, żeby 
się człowiek'co raz bardziey a bardziey udo- 
skonalał podług ustawy obyczaiowey i:pra- 
wideł nauki o Bogu: otoż iest wielki za- 
miar, do którego społeczność duchowna 
dążyć powinna. 


4 
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Wiele iest na naszym ziemnym okrę- 
gu wielkich duchownych spółeczności, a 
te bliżey lub daley spowinowacone, na mo- 
cnych lub ‘słabych 'wspieraią się zasadach. 
Leoz przed wszystkieńni, zgromadzen ie 
wyznawców Jezusa Chrystusa zdaie 
się bydz do tego powołanem, by się daley 
zawszę między ludżmi rozszerzało, co raz 
się bardziey wewnątrz doskonaliło i wzma- 


cniało, Będzie to pizekonamiem każdego, 


kto bliżey obeznany z prawdami religii 
chrześciiańskiey, ożywczym duchem ie 
rozbiera.: Dla tego napomkniemy tu tył- 
ko główne względy następuiące:; 


+ 


1. Nauka o Bogu chrześciiańska nie, 


jest religiią pojętności: iest ona religiią ro» 
Daie tak duchowi iako u- 


zaumu i, serca. 
mysłowi człowieka — doskonałego i niedo- 


skonałego — święty błogosławiony pokarm. 
Jakby znosi wielką odległość między Bo- 
giem i człowiekiem,» między nieskończo- 


nem 4 ograniczonem iestęstwem: wystawia 


bowięm iey ustanowiciela iako narodzane- 
go Syna Bożego, iako pośrednika mię- 


dzy Bogiem ą ludzmi, Tym sposobem po- 


. 
dnosi nas do godności dzieci Boga i nau- 
cza nas czcić Nieskonczonęgo, iako nasze. 
go Niebieskiego Oyca, pełnego kt lu- 
dziom milosci. Potwierdza nakoniec wia- 
rę w nieśmiertelność człowieka, iw nay- 
wyższą sprawiedliwość wspolnego Oyca. 
wayskiego zaś tego naucza nas mióstejmi i 
czcigodnemi wyrazy, nauka iey równie iest 
daleką od postępowania ściśle śledzącey i 
szperaiącey pojętności, iako i od zapędów 
wyobrażni (imajnacyi ) marzącey i zbytnie 
natężoney; „A ieżeli nauki iey wiary za- 
wieraią w sobie cudówność, którey podon 
bud ograniczohym naszym duchem poymo= 
wać niezdołamy, rozważaymy to ze Świę+ 
tyri: przestrachem. /' Któraż religia serea w 
WDK Powstania nie ma niepojętości, a 
chrześciańnska wiara nic wszelako nie zawie- 
ra, coby się przeciwiło naywyższey godności 
Boga iiestestwu człowieka; lecz tylko się do 
tego przyczynia, by człowieka żywiey pobu- 
dzić do cnoty i do naywyższey szczęśli- 
wości? Nie z teyże iedynie przyczyny wia- 
ra ta w umysłach ludzi lepszych zawsze 
się utrzymywała i utrzymuje? —, 


4f 


)( 58 3X 


Za prawdę, niemasz religii, któraby ies 


stestwu : ducha ludzkiego lepiey «odpowia- 
dała, więcey miała- wstępu w umysły lu- 


dzi i ludów każdego rodu i stopnia upra- 


wy, któraby mniey wolność ducha ogra-- 


niczała, oraz zaspakaiała dóskonaley umysł 
tego, który. niezdoła objąć naywyższey ie- 
dności Nieskończonego bez pośredniczey o+ 
soby w zmysłowym swiecie, iak religiia 
nasza — nauka zmartwychwstałego 
Zbawiciela świata. 
| 

2. Religiia ohrześciianska iest wielką 
Boga ustawą miłości ku ludziom. 
Tę to miłość ustańowiciel iey nauką i przy- 
kładem w życiu i śmierci, tak zwycięzko 
stwierdził, a która równie iest głowną ie- 
go nauk ozdobą. Stąd pochodzi ta pra. 
wdd: że wszyscy iesteśmy dzieci iednego 
oyca i wszyscyśmy się iako bracia kochać 
powinni. Przeto nauka Chrystusa iest tak= 
że religiią poświęcenia się dla dobra ludzi; 
iest religiią powszechney'” braterskiey mi- 
łości — w. nayszłachetnieyszem | znaczeniu 
wyrazu — Jakaż religiia godnieyszą byłą 
powszechnego hołdu ludów? Jakaż wido- 
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czniey iest przeznaczoną, aby szlachetnego 
ducha wspólności w społecznym stanie wzbu- 
dzić, ludzi i ludy na wzaiem przebłagać i 


połączyć? (9 

Ale co ma czynić spółeczność chrześci- 
janska, by dosięgnąć swego wysokiego 
przeznaczęnia ? 

Se 

(*) Tyle otym wspaniałym, nayważnieyszym przed- 
miocie. Sądziłem, iż mi przystało wtem micyscu 
okazać się jawnie zmoiemi myślami — acz w pra- 
wdzie bardżo niedoskonałemi — nie dla tego, ia- 
kobym mniemał, iżby kto, teraz zaprzeczał ie- 
szcze świętości i wysokiemu przeznaczeniu nauki 
Chrystusa, lecz że ią niedosyć ieszcze żywo czułą; 
nienależycie ią nczynkami uznaią. 

Należy tu także, co Miler w przywodzonem inż dzie= 
le, w części zciey, w działach 55, 34, 35 i 36tym , 
tak wyraźnie i dzielnie przedstawił. / Rozprawia tu: 
o sporze w.lepsżych umysłach między. prywatnym 
Chrystyanizmem a pog ustwem politycznem; O twier= 
dzeniu: iż Chrystus nietylko poniosł smierć za lu- 
dzi, ale też i za narody; o powszecliności. Chry# 
styanizmu, © politycznych ofiarach i zgodzie poli- 
tyczney, oraz o wolności i posłuszeństwie wtym 
że samym Chrystyanizmie. Jak Antor w ogólności 
wziera głęboko w iestestwo człowieka i łudzkiey 
spółeczności — chociaż głównicysze ix g0 twier- 
dzeńia o prawie i Kraiowładziwie istotnego potrze- 
TN sprostowania 1 tók osobliwie zdania iego ore, 
ligii i Kościćle , przynaymniey tak mniemam, są 
pełue nankii płodne w nayużytecznicysze wnioski. 

(Uwaga dutora.) 
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a. Powinna się wznieść do -zaszczytu pra- 
wdziwey duchówney społeczności, 
przez ścisłe na wzaiem połączenie 
wszystkich swych członków. 

W Konstytucyi iey ma się osobliwiey 
okazywać ów szlachetny duch brater- 
stwa, równości, wzaiemney pomocy 
i prawdziwey chrześciiańskiey pokory. 

W naukachiey o Bogu i Chrystusie, zara- 
zem w zasadach powinności człowie- 
ka, niech  panuie zgadzanie się we- 
wnętrzne i zgadzanie się z myślą xiąg 
świętych. 

Nauczycielom iey niech będzie wizerun- 
kiem Zbawiciel świata. w myślenia i 
działaniu; do tego niech także zmie- 
rza usposobianie przyszłych nauczy- 
cieli. 

Czczenie Boga niech polega na wyższych 
zasadach. Niech w niem panuie pra- 
wdziwachrześciiańska czynność. Niech 
ieden drugiego naucza, napomina i do 


dobrego zachęca. I tu także nienale- 


ży spuszczać z.oczu wolności i wyso- 
kiego przeznaczenia człowieka. Pra- 
wdziwe publiczne życiei w spółeczno- 
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ści duchowney iest też iedną z naywa- 
źmieyszych potrzeb. (*) 

Nakoniec, każdy 'w szczególności wyzna: 
wca Chrystusa, winien uczynkami do» 
wodzić, zdólności do świętey nauki, wi. 
nien gorliwie wspierać spółeczność w 
iey usiłowaniach, winien gdzie tylko 
może pomagać do rozszerzenia prawdy 
i cnoty. 

Gdy społeczność! Chrześcijan trzymać 
się będzie tych zasad nieodstępnie; rozsze- 
rzanie się jey coraz dalsze w ludzkim ro- 
dzie i mocne ustalenie się niechybnie na- 
stąpią. W ten czas zostanie'tem, czem po- 
dług rozumu i objawienia bydź powinna — 
wzniosłem Królestwem Boga na zie- 
mi 

BODO OOOOOOOOOGOOODOOOODOOOOCOO> 
Stanęliśmy teraz na. drugim celniey». 
szym szczycie naszych powszechnych uwag. 

Rzuciliśmy okiem na różne społeczne za- 

(*) Nic więcey pociechy światłemu chrześciiawinowi 

przynieść niezdoła, iak. rozprawa Szleiexma- 

chera o prawdziwey chtześciiańskiey służbić Bo- 
żey: (Schleiermachers Reden über Religion, auszugs= 
weise in Henke über das Studium der Rechts-wis 


senschaft) « j 
( Uwaga Autora.) 
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kresy człowieka, otaczaiące ściśley lub roz- 
legley iego samego i uprawę iego umysło- 
wą. Napomknęliśmy, iak -za 'pośrednie 
ctwem tych społecznych stosunków, mo: 
Żna ustawy: rozumu przywieść do rzeczy= 
wistości. Okazało się na, powa oczywiście, 
do iąkiego stopnia doskonałości człowiek i 
tą drogą może postąpić i postępować powi- 
nien. Wreszcie zastanowiliśmy się nad spó 
łecznością duchowną — a żeby się bardziey 
zbliżyć do rzeczywistego świata — szcze- 
gólniey nad Kościołem i religiią chrześci- 
jańską, przedstawiaiąc i tu wyraziście, czem 
ona, stosownie do wysokiego swego prze- 
znaczenia , bydź może i iak do tego przyiśdz, 
zdoła, Oby nadzieja, która aż dotąd wna» 
szey rozwadze umysł rozweselała , nieodstę: 
powala- nas i teraz, kiedy zstępuiąc z wy- 
sokoser myślney, zapuszczamy się w po- 

po padole rzeczywistego życia! Oby 
ta: nadzieia nieprzestawała nas spocieszać, 
kiedy widok tysiącznych niedostateczności 
i wad ziemnego świata zasmucać nas po- 
cznie! 
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Ô SADZENIE 
ninieyszego rzeczywistego stantu 
ludzi i ludzkiey społeczności; 
CZYLI 


ODPOWIEDŹ NA ZAPYTANIE: 


Jakimi ludzie i narody: są teraz 
w liuropie2? 


UWAGI POWSZECHNE. 


4 
ko EE teraz w krainę rzeczywistości, 


czuiemy iż się w nas rodzi powątpiewanie, 
od czego rozważanie nasze zaczynać i iak 
ie daley prowadzić mamy. _ Bezprzestan- 
nie (zewnętrzny świat, osobliwiey zaś 
ludzka spółeczność działa na człowieka, i 
on też działa na nią wzaiemnie. Jakże w 
takiem  zjawiskn rozróżnić przyczynę od 
skutku? Mamyż ich szukać w samym ozko- 
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wieku, czyli w towarzyskich iego stosun- 
kach? Jakże się da w objęcia zawrzeć 
i rozumowi przedstawić ta różnorodną 
rozmaitość przedmiotów i zdarzeń — któ- 
rą aż dotąd za mało starano się uporząd- 
kować i zgłębić — ta pstra mieszanina 
ludzkiego życia w wielkim i małym świe- 
cie? Pomniąc zatem na niedoskonałość 
maszey poiętności, postępuymy i tu ze 
skromnością.  Nietraćmy wszelako nigdy 
z oczu wysokiego celu naszey rozwagi, aby 
przyzwoicie ocenić nas samych, dobro lu- 
dzi i ukształcenie człowieka; lecz zmie» 
rzaiąc do tego Aiysźczerzey, bądzmy za- 
razęm wierni prawidłom myslenia i -po- 
znawania w szeregowaniu przedmiotów. 
W tym ostatnim względzie, przyzwoitą 
zdaie' się będzie rzeczą, jrzuciwszy po- 
wsżzechnie okiem na całość ninieyszego 
stanu bardziey ucywilizowaney ludzkości, 
przeyść nasamprzód do uwag nad czło- 
wiekiem w szczególności. — Albowiem cho* 
ciąż między ludzmi i społecznością zacho- 
dzi nieptzerwane wzaiemne działanie: spo- 
łeczność iednak składa się tylko z łudzi, ą 
prawidłem iest rozumu, iżby od prostych 


przedmiotów postępować do bardziey zło. 
żonych.— Poznawszy: przeto bliżey w ró. 
żnych głównych częściach stan człowieka 
w sobie, i względem  działaiących przy- 
czyn; przeydziemy potem do różnych ZA- 
kresów ludzkiey spółeczności, i do ustaw 
w nich przemagaiących, aby się podobnie, 
podług stosunków między przyczyną askut- 
kiem, wybadać o ich stanie. Wszystko 
to raczeykieruńkowe skazówki do 
osądzenia, iak samo osądzenie wy- 
czerpuiące. 

We wstępie zaraz do całkowitey na- 
szey rozprawy, niemogliśmy się pozbyć 
powszechnego przekonania, Że stan nasz 
towarzyski — a więc i stan poiedynczego 
człowieka — iest bardzo niedoskonałym. 


Zdaie się tu bydź mieysce, aby przy CZY" 


ny takowey. niedoskonałości w po- 
wszechności wskazać. 
Myślącego postrzegacza oku, przed- 


stawialą'się trzy mastępuiące: 
; 
1, Ludzie zbytnie odstąpili w ukształ: 


caniu się i całym swym stanie, 0s0- 
bliwie co do ciała, od natury, te 
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iest od ustaw, iakie Stwórca sam swo- 
im przepisał iestestwom. 

2.'Ani roziaśnili ieszcze w sobie, biorąc 
ogólności, dosyć wyraziście i dobitnie 
rozumowych pomysłów o spra- 
wiedliwości i cnocie, oraz o wierze w 
Boga — tey naywyższey iedności w 
sile ludzkiego ducha; — ani wyryli 
ich dosyć głęboko w sercach swoich, 
czyli nienabyli ieszcze dosyć mocy, 
aby dostatecznie złą wolę pokonywać. 

5. Ustawa przyzwoitości , roztropności — 
to środkowe ogniwo między naturą i 
wyższym rozumem nie doszła ie- 
szcze, tak w naszych spółecznych sto- 
sunkach, iako i winnych odnogach 
ludzkiey uprawy, do takiego pano- 
wania, iakteby iey należało, 

Jeżeli zechcemy te powszechnie dzia- 
łaiące przyczyny zebrać w iedną; w tedy 
ta zawierać w sobie będzie: że ludzie nie 
poięli ieszcze siebie samych należycie, 'nie 
przeniknęli się tyle żywem przekonaniem 
o'swoiem przeznaczeniu, .swóich siłach , u: 
sposobieniach i prawym stosunkar'do Ze- 
wnętrznego świata, ile człowiekowi na zie- 


mi zdaie się bydź rzeczą podobną. (*) Lecz 
czyliż się nam godzi od tak powszechnych 
poczynać twierdzeń, które tyle tylko mogą 
bydz ważnemi, ile wywnioskowane będą 
z poiedynczości ? ażalt rod ludzki w tak 
długim ciągu swoiego rozwiiania się nie- 
postąpił tak daleko, iżby przynaymniey 
pod iednym z owych trzech względów nie 
można go było mieć za doskonały ? 


Na to odpowiadamy, Jakośmy nie bez 
powodu „przypuścili wyżey niedoskona- 
łość; tak podobnie i tu przypuszczamy po- 
wszechne iey przyczyny. Podług iestestwa 
człowieka, podłag wewnętrznego związ- 


(9; Odwołnię. się tu do xięgi nie tak bardzo znaney, 
iak oma zasługuie przez ważność i trafność wielu 
pomysłów Autora. Jest to nauka o prawym sto- 
sunku człowieka dó innych tworów swiata,- oraz 
o iedynie powszechnym -sposobie nuszczęśliwiemią 
ludzi przez publiczne iey wprowądzenie. Nay- 
bardziey się życzę nad tem zastanowić, co Autor 
twierdzi o stanie ciała zgódnym « przyrodzeniem 
io stanie iemu przeciwnym. — F. H. Ziegenhasen 
Lehre vom richtigen Verhältnisse zú den Schoep fur gs- 
werken, und: die durch oefentliche Einführung dersel= 
ben allein zu bewirkende allegemeine. Menschenbes 


gliickung. Hamburg 1792. 


(Uwaga Autora. ) 
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ku jego siki sposobu ich ukształcania, 
przyczyny te niemogą byđz inne, nad te 
któreśmy wskazali. Czyliż 'i tu nie jest 
także przyzwoitą rzeczą przedstawić pe- 
wne powszechne widoki, . na które przy 
rozważańiu poiedyńczości można pozierać? 
Nieuszkodzi to, iak mniemam, naszey szcze- 
rey otwartości; lecz z drugiey strony zbli- 
ży tych ku nam, którzy zbytnie zamiło- 
wawszy trwaliący porządek rzeczy, niniey- 
szość i przeszłość, aż nadto łatwo się nie- 
pozmaią na obęcney rodu ludzkiego potrze- 
bie, aby sam siebie uszlachetniał. 

Ale na iakiż stopien udoskonale- 
nia postąpili ludzie rzeczywiście 
w czasie ninieyszym? 

Prawda, że związek między ludzmi i 
narodami nie iest tak bardzo ograniczony, 
zmysłowa popędliwość niepanuie wyłącznie 
nad tak wielką częścią ludzkiego rodu, jak 
w starożytności, w temi dzieciństwie ludz- 
kości; nie panuie także sam umysł j wyo- 
braznia (imajnacya), iak w.średnim wie- 
ka, tem początkowem człowieczego rodzeiu 
pacholęctwie. Aleśmy się też poczęli dopiero 
wydobywać z bezwarunkowego prawie pa- 


nowania poiętności, pamięci i wyobrażni, 
a więc z Wyższego pacholęcego wieku; 
‘wchodzimy iakby w pierwsze lata doyrzal- 
szey młodości; rozum nasz pasuie. się ie- 
szcze z połętnością, pamięcią i różnemi na- 
miętnościami, i, miasto odniesienia należy- 
tego sobie zwycięztwa, zdaie się, iż się 
nie zdoła oprzeć mocy swych nieprzyia- 
cioł. Wszędzie bowiem postrzegać się da: 
1ą przykre, sprzeczne, twierdzenia —> sku- 
tek iednostronnie kształconey poiętności — 
tak prawie niezgodne z sobą, tak przeci- 
wne prawdziwemu zamiarowi spółeczno- 


, ści, iak urządzenia średniego wieku w piex- 


wótney ich postaci; wszędzie przeskoki z 
iednego stanu w drugi, rozdzielanie tego 
coby nayściśley przystało łączyć, nigdzie 
przyzwoitych środkowych członków do 
przechodu i związku. Stąd wynikaią nie- 
mal wszędy walka i tarcia się gwałtowne, 
lecz nigdzie prawie niedaie się widzieć pię- 
kne życie, nigdzie wolna, zgodna z przy. 
rodzeniem i rozumem wzaiemna czynność, 
która iedynie zdolną iest  uszlachetnić, 
Słowem jednem, rózum, ta naywyźsza si- 
ła człowieka, mogąca tylko całemu iego 


d 
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iestestwii nadać iedność i uzupełnienie, nie 
iest bynaymniey należycie udoskonałony, 
Okres naszego czasu- iest tylko okresem 
uprawidloney sztuki, a osobliwiey o= 
kresem wiadomości; przyiścia zaś wieku 
praktyczney umieiętności, wykony- 
wania w rzeczywistem życiu ustaw rozu= 
mowych i piękney równowagi między przy- 


rodzeniem, sztuką i umieiętnością, wzbu- 


dza się w nas zaledwo madziela. 


ROZWAŻANIE w SZCZEGOLNOŚCI 
NASZEGO OBECNEGO STANU. 


w a TT Ty 
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Rozważając 'poiedynczego czło- 
wieka iakież się w nim głównieysze oka- 
zy niedoskonałości postrzegać daiq? 

I tu także iak wyżey, ciało, duch i 
umysł człowieka, będą różnemi naszych 
uwag przedmiotami. 

I. 
CI MŁ O. 
W ciałowym stanie ludzi naszego wie- 


SE + R 


ku, okazuią się ogólnie trzy stopnie niedo- 

skonałości: 

1. Nieukształcanie ciała tyle, ile tylko bydź 
może i powinno. 

o. Słabość i nadto wielka drazliwość. 

3. Choroba, czyli rzeczywiste zniszczenie 
sił ciała. 

Nikt o tem wątpić, niemoże, iż w na- 
szych czasach rzadko tylko zdarzaiące się 
ćwiczenia ciała, bynaymniey całkowicie ie- 
go wykształcić niezdołaią.  Postrzegamy 
przeto, że ludzie teraźnieysi nietylko za- 
niedbuią owego, zwyczaiem starożytności, 
wzmacniającego ruchu ciała przez przy- 
zwoite sił używanie z zewnętrznem stwo- 
rzeniem, a osobliwie zinnymi ludzmi, 
nietylko go nie zwyczaią do pewnych oży- 
wiaiących okazów siły; lecz nieskrzepiaiją 
go także naprzeciw zewnętrznemu działa= 
niu powietrza i rożnych iego odmian, wy- 
stawiaią go raczey na wpływy przeciwne 
przyrodzeniu; do tego owszem, wiedząc 
lub niewiedząc, przychodzą, iż się hako- 
niec sam organizm psuie i zdrowie niszczy. 
Stąd wynika, że mało tylko ludzi w po- 

5 
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znieyszym wieku, iako i w młodości, trwa. 
łem się cieszy zdrowiem, a mniey 1eszcze 
ze zdrowiem połącza ów stopień czerstwo« 
ści ciała, zwrotności i piękności, do iakie- 
go człowiek w ogolnóści zdolnym się bydź 
zdaie. 

Zastanawiamy się tu tylko nad wyż- 
szemi stopniami niedoskonałości; ciała, 
nad słabością i chorobą: pierwsza z tych 
zawiera w sobie często tylko przechód do 
drugiey i z nią się zbiega. — Przedmiot 
ten rozwagi nayważnieyszym iest dla ka- 
żdego człowicka; ponieważ zdrowie ciała, 
trwałość i szczęście życia, owszem nawet 
spełnianie ludzkiego przeznaczenia, ściśle 
się zsobą na wzaiem wiążą. 

„ To woysko — mówi Hufland— (*) 
„tajemnych i otwartych nieprzyiacioł ży- 
©) W xiędze, którą każdy oświecony i przyiaciel 

ludzkości w ręku mieć powinien— w sztuce prze- 
dłużenia życia lndzkiego, w pierwszym dziale 


drugiey części na stronnicy 23. - Wyzey na kar- 
cie 7 twierdzi, iż stopień ogłady i t. d. na iakim 
się obecnie znayduiemy, i który tak iznacznie We- 
wuęirzie nasze nmatęża życie, w takimze Samym 
stosunku. skraca iego trwałość. 


(Uwaga Autora.) 


„ cia” — chorób i ułomności — „ niezmier- 
„nie się w nowych czasach , pomnożyło. 
„ Przedstawić tylko sobie w myśli, iak ma- 
„ ło człowiek, tak nazwany, natury, mie- 
„szkaniec wysp południowego morza, wie” 
„o chorobach, a oraz spoyrzeć na spis eu- 
„ropeyskiey Patologii, iak one hufcami i 
„pułkami postępuią, i że ich liczba kilka 
„tysięcy wynosi; wtedy każdego strach 
„przeymie na widok, co się podobnym 
„stało przeż zbytek, przeciwny przyro- 
„dzeniu sposób życią i rozwiązłość oby“ 
„czaiów. ” Tak iest przeciwny przyrodze- 
niu sposob życia, — przeciwienie się przy- 
rodzeniu w całey obszerności wyrazu — 
otoż to iest główna przyczyna wszelkiey 
nędzy ciała, która ród ludzki tłoczy i drę= 
czy. Kiedy zaś Hufland daley sądzi: 
„ Wiele, owszem rzeczywiście naywięcey 
„tych chorób z własney naszey pochodzi 


„winy, i więcey Się ieszcze ich zrodzi z 
„ naszey własney przyczyny 1 E. to 


twierdzenie takowe. w ogólności tylko mo.» 


że bydz prawdziwem; wiele bowiem cho- 


zt 
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rob i zewnętrzne ułomności ciała nie tąk 
są winą poiedynczego cierpiącego, lak 
raczey wynikaią pierwiastkowo z lądzkiey 
społeczności, z iey istnących ustaw, oraz 
całego obecnego stanu.  Okażemy to na 
innem mieyscu wyraziściey: tu zaś rzecz 
na tem, by dobitniey okazać naybliższe 
przyczyny owych niedoskonałości cłała. 
I tu użyiemy ieszcze wyrazów obcych: 


„ Czemże innem są odry, ospy, kata- 
„Try, febry ,, płynienia krwi, wrzody; 
„Świerzby, i t.d. iak usiłowaniem natury, 
„ aby się pozbyć soków zbytnich, zepsutych 
„i zgęsiniałych? Czemże innem są bole gło- 
„wy, zębów, podagra, rozmaite kurcze, 
„omdlenie i t. d, iak cierpieniem natury, tu- 


„ dzież wielokrotnem osłabieniem tak dłu- 


„gó trwaiącem, poki się brak soków nie- 


„ dopełni i nadwerężone części zwolna się 
„ nieskrzepią Czemże innem są te oba* 
„dwa rody chorobowych okazów, iak ty- 
„luż w ekonomii ciała niestosownościami, 
» wynikającemi częścią z niedostatku, 
„Gżęścią ze zbytku, częścią z wewnę- 
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„trznego składu pokarmów i napołów, 


„przeciwnego naturze? ” (*) 


Jeżeli się zapytamy o ściśleysze ozna- 
czenie tych szkodliwie działaiących przy- 
czyn; wypadnie odpowiedz następuiąca: 
wszystko, cokolwiek strzymuie, wikła lub 
zbytnie natęża istotne działania ludzkiego 
ciała — oddychanie powietrzem przez płu- 
ca, wciąganie i wyziewanie przez potne 
pory, iedzenie, picie i trawienie, spanie i 
czuwanie, wypróżnianie soków i t. d. — 
wszelkie przeciw przyrodzeniu , względnie 
człowieka, -obce ciała, wprowadzone w 
ludzkie ciało do przerabiania, wszystko, 
co tylko bliżey lub daley razi system miąs 
czyli muskułów, nerwów, kości albo na- 
czyń, czylinakoniec wszystko, „ co zmniey* 
„sza ilość siły życia, co uszczupla ` onga- 
„nów życia trwałość i działalność, tudzieź 


| per waz mn wa 

() Cygenhagen w przytoczon*m iuż dziele na 
stronicy 12 i daley. Nie tłómaczy się wprawdzie 
bardzo dobitnie, wszelako mówi prawdę i wielę 


NAUCZA: À 
( Uwaga Autora.) 
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„Co trawienie życia w nas przyspiesza lub 
„ skrzepianiu żywotnych sił szkodzi, ” (*) 
wszystko to osłabia ciało człowieka i pro- 
wadzi więcey lub mniży do niszczenia zdro- 
wia i skrócenia życia. 

* Chociaż każdy, uważaiący z pewną 
znaiomością bezprzesądnie różne części i 
działania ludzkiego ciała, łatwo poznać 
może wszystkie te szkodliwości; atoli lu- 
dzie naszych czasow nietylko się owych 
zdrożności niechronią, lecz się poczęści ich 
z umysłu dopuszczaią. Wielkie i liczne są 
takowe błędy w rzeczywistym sposobie ży- 
cia. Wszelako wzmieniemy ta tylko krot- 
ko o niektórych, fizycznie działaią- 
cych. 

1. Brak ćzystego powietrza. Czę. 
sto iuź treściowemi mówiono wyrazy, jak 
łatwo otaczaiące nas powietrze, w którem 
Żyiemy i którć wszystkie mieysca ciał prze- 
nika, może się przez zewnętrzne przedmio» 
ORECA 


©) Hufland w przytoczonem dziele na stronicy 6, 
gdzie rzeczy skracaiące życie w sobie i co do sto- 
Pia powyższym sposobem rozróżnia i krośli w o- 
gólmości. 

(Uwaga Autora. ) 
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ty zepsuć i do oddychania stać nieprzyda- 
tnem; oraz iak z małą tróskliwością uni. 
kamy tak zepsutego powietrza. (*) Lecz to 
należy iak nayczęściey powtarzać, iż czło 
wiek zdaie się bydż właściwie przezna” 
czonym do życia w świeżem wolnem 
powietrzu, i że pomimo tego obrał 
sobie prawie zwyczayne mieszkanie w 
zamkniętem powietrzu izby. A ieżeli nie- 
które klafsy ludzi muszą pod gółem, iak 
mowią, niebem wiele życ i pracowaći 
to znowu powietrze w ich izbach, przez zby- 
tnie palenie w piecach bardziey się psuie 
i płucom. szkodzi. Jednem słowem, brak 
Czystego powietrza iest nayogolnieyszą 
przyczyną słabości i chorób ludzkiego cias 
ła. Łączy się ztem: 

2. Brak zewnętrznego ochędo-. 
stwa. Ludzie powiększey części nie tył- 


ko się nie myią i nie kąpią, a co koniecznie 


œ) Hufland w przytocz: dziele na str; 29.1 daley mówi 
o tem mocno iako i inny Autor w mało znanem 
piśmie: Abhandlung über die Hautcultur und die 
Schonung der Lungen und des Magens v. Dr. Friedr. 
Braun. Halle am Kocher, 813 $ 36 i 37. 

(Uwaga Autora.) 
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iest potrzebnem, aby się pory skóry na 
nowo żawsze otwierały a w delikatnych 
miąsach utrzymywała sprężystość; lecz 


nadto więlu okrywa-swe ciało odzieżą 


, brudną, przeszkadzaiącą zupełnie działa- 
niom skóry. (*) O równie szkodliwey nie* 
czystości w odlegleyszych obrębach czło- 
wieka, mianowicie. w iego mieszkaniu, 
wspominam tylko. Ale nic niemasz nie- 


pierznieyszego zdrowiu í życiu ludz- 
rak 

Wielkie błędy wwyborze, sto. 

sunkn i przyprawianiu pokarmów 

i napoiów. Nigdzie człowiek odwie- 


cznie ważhych ustaw przyrodzenia nie- 


przestępuie tak łatwo i często mimo swey 
wiedzy, iak w tey części. 

Q szkodliwym, wyborze posiłków ina 
ny Autor tak się tłomaczy: „ Oboiętnymi 


(*) Porównać przytoczoną rozprawę 0 utrzymywaniiu 
skóry, str. 2 i daley, takoż str. 6, gdzie Autor 
twierdzi: „, ż pewnością mówić można, że skóra 
„; bardzo wielu ludzi w nasżey strefie przez odzież, 
3 sposób życia i brak przyzwoitey czystości» przy- 
xodzoną swoią utraciła dzielność, i daley St. 29, 

( Uwnga Autora.) 


36 59 3X 


„zwykle iesteśmy na zgodne z przyr- 
„dzeniem naszem i zdrowe pokarmy 
„i napoie, iakich nam obficie oyczysta do- 
„ Starcza ziemia. (*) Dla tego więc. spro- 
„wadzamy ie z odległych części ziemi; 
„alić te niemogą mieć takowey stosowno- 
„ści ze krwią i sokami, niemogą bydz tak 
„ pożytecznemi, iak kraiowe..,. Wzgardzaią 


nae rren 


() Dwa razy, ile mi wiadomo, wydano w na: 
szym narodzie wspaniałe i smakowne uczty z Sa- 
mych płodóyy kraiowych: raz za Władysława 1V, 
drugi raz w roku 1815 z powodu ukończenia Sło- 
wnika narodowego. Za owego osobliwie Kró- 
la, Ossoliński Kanclerz Wielki Koronny, spo- 
kazał (mówi iamtoczesny Autor w dawney xiędze 
polskiey, pod tytułem: skład albo skarbiec xoz 
maitych sekretów , pag: 517,) tego śposób, i po- 
ss dał manierę. "Umyślnie na to znacznych wielu 
„Panów, i tak wielu cudzoziemskich, natenczas 
> bedących, na taki zaprosiwszy bankiet, na htó* 
„Tym, tak wszystkich uraczył, utraktował, że nie- 
» tylko zukontentowaniem;, ale też podziwieniem 
»było pomienionych gości. *— Wszelkie nawet 
przyprawy były z oyczystey ziemi. Miasto sza- 
franu, migdałów i pinolów, rozynek, cukru, cy- 
iryn, limonii, pieprzu i imbieru użyto przednich 
krokosów, wiśniowego soku, różnych orzechów, 
suchych wiszen, iabłek, miodu, chrzanu, gorczy- 
cy i musztardy. > Napoie składały się zróżnych piw 
wystałychismakowirych, zmiodów, lipców, wis 
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„prawie całkowicie wodą, tym ze wszy- 
„stkich napoiów nayzdrowszym, ana to 
„mieysce obrano za codzienne i iedy- 
„ne bezmała napoie -kawę, szokoladę, 
„herbatę, puncz, rozpalaiące i często fał- 
„szowane wina, a osobliwiey nayogólniey 


„różne gatunki wodki. Nie zważaią by- 


„naymniey ma to, że tak gorącość iako i 
„moc owych napoiów dziurawi zęby, bu- 
„rzy 1 zgęszcza krew, osłabia cały żo- 
„ łądek oraz sprężystość nerwów i musku- 
„łów. (*) 
Naganną iest także zdrożność, którey 
się wiela dópuszcza w iedzenia i piciu, w 
roślinnych i mięsnych pokarmach, oraz w 
o odzew 
śniaków i maliników: „było wino Polskie, do 
„jedzenia i picia z Sędomitskiego kraiu, białe i 
» czerwone. * Godny naśladowania przykład „lecz 
nienaśladowany. Dzisiay, kiedy ziedney strony pra- 
cowitemu rolnikowi często ledwie starczy na kawał 
chleba w pocie zapracowany, z drugiey przy stole 
bogacza można odbyć kurs jeografi powszechney* 
Ale iakże się dotykalnie mści natura za tę nie- 
sprawiedliwość i rozpustęł 


(Uwaga Tłómacza. ) 
Ee NMK 


” 2117 wą 
©) Sata wyrazy Cygenhagena w przytaczanem JUż dzie- 
le str. 19 i2x, Od Autora tego wiele 4ię Pozyte- 
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poiedynczych gatunkach pokarmów i na- 
poiów; bo u niektórych to, u drugich owo 
przeciwną przyrodzeniu otrzymuie prze- 
wagę. , Komużź tu na myśl nieprzychodzą 
kartofle, które u bardzo wielkiey części 
ludzi, z naywiększym uszczerbkiem zdro- 
wia, całkowicie prawie mączystych po- 
traw mieysce zastępują ? 


Wewnętrzny też skład żywności by: 
wa nader często naypodleyszym.  Niezda- 
tne do użycia mięso, mleko, masło i mię- 
so niezdrowych lub zle tuczonych zwie- 


cznych rzeczy nauczyć można i względem innych 
wad w ludzkim sposobie życia. 

Przeciwko kawie iinnym podobnym napoiom oprócz 
sławnego Huflauda, rozprawia Doktor Braun 
w piśmie: ( Ueber die noethige Aufmerksamkeit auf 
den Magen.) „,Kawa (twierdzi ten pisarz) zaży- 
s» wana zbytnie, osobliwie od słabowitych osób, 
+, rażąc całą organizacyą człowieka , naypewnieyszyra 
s» iest sposobem do skrócenia życia.” Używanie 
zaś piwa i wody, iak naymocuiey zaleca. 

Naprzeciw wódce można byłoby tak rozumować: 
istota wodki składa się z węglika, a człowiek do 
działań swoiecgo życia, potrzebnie naybardziey 
kwasorodu ; przeto napóy taki, iako przeciwny przy: 
rodzenin , człowiekowi zdrowym bydź niemoże. 


Uwaga Autora, ) 


rząt, zepsuta iarzyna (iak u nas w Polsce 
pod wiosnę. kwaszone buraki i kapusta) i 
niedobrze wypieczony chleb, stawaią w 
rzędzie wielu rzeczy, działających na zni- 
szczenie ludzkiego zdrowia, Ale nakoniec 
mayszkodliwszą się stale przyprawa po- 
karmów i napoiów, przeciwna przy- 
rodzeniu. Niemówię tu tylko o częstem 
przymieszywaniu korzeni i innych pło- 
dów z różnych części ziemi, lecz o innych 
tysiącznych wadach w warzeniu, piecze- 
niu, gotowaniu i dystylowaniu, iakie óku 
bacznego postrzegacza uyśdz  niezdołaią. 
Wszystko to wprawdzie, osobliwie ta nsta- 
wiczną mieszanina kwasów, słodyczy i go- 
ryczy it.d. łechce' nasze podniebienie, 
oraz wzbudza mocny, owszem nadto mo- 
cny apetyt do iedzenia: lecz takowe po- 
siłki trudne są do strawienia, sprawuią za- 
mulania, rożpalaią krew, draznią zbytnie 
nerwy i stają się przyczyną niezliczonych 
innych szkodliwych następności. Wyobra* 
ził ie między innymi dobitnie, w wybor- 
nem swoiem dziele Hufland, stanowiąc 


tę ogólną zasadę: „im pokarm jiaki iest 
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„bardziey złożonym, tym trudnieyszym 
„iest do strawienia, a co jeszcze gorsza, 
„tym soki z niego przerobione, będą po- 
p dleyszemi. ” (*) 


Przydatek. Tytun także, równo ie- 
go palenie, iako/i zażywanie startego na 
proszek należy do spisu głównych grze- 


chów przeciwko zdrówiw. Nie łatwo jest 


rozstrzygnąć, czyli on bardziey szkodzi 


umee ame e a e 

(*) W przesadzoney wykwintności, ĉo do napoiów i 
pokarmów, wygórowali naybardziey w Europie 
Francuzi. Przeszło to stopniami do naszego narodu, 
zrownym , jak gdzie indziey , uszczerbkiem zdyo« 
wia. Tak nazwane Restanracye Fravcuzkie, bar- 
dziey niszczą jak krzepią siły ciała. W tych “to 
przybytkach obżarstwa i wyszukaney pasorzytno- 
ści, wszystko wyrachowano na podchwyt zmy- 
słów. Liczne spisy różnorodnych potraw , naczy= 
nia naygustownieysze , wytworne upiękrzenie sał 
jadalnych podoba się zniedołężniałym bogaczom 
lub Pankom lekkomyślnym. Żeby zaś i umysł do 
tego zniewolić, bawią próżniacze -godziny Stoso- 
wnemi do tego pismami n. p.: Cours gastronomi- 
gue, ou les diners de manantsille: Ouvrage anecdos 
tigue,_ philosophique et literaire — Almanach des 
Gourmands , seruant de guide dan sles moyens de fairs 


excelente chere i t. d, 
(Uwaga Tłomacza. ) 
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płucom , czyli też żołądkowi i innym Człon. 
kom ciała. (*) i 


Inna główna przywara ludzi naszego 


czasu oczywiście postrzegać się daie 


4. W licznych zdrożnościach co do za- 
spakaiania płciowey miłości, iakich się oni 
więcey lub mniey skrycie dopuszczaią, i 
we wszelkich innych odstąpieniach od u- 
staw, które natura i dla tey też gałęzi 
łudzkiego organizmu przepisała. Jak nie- 
zmierna ilość zepsucia pochodżi z tey przy- 
czyny, okazał 'to Hufland naydostate- 
czniey; dowodzi owszem, iż to iest may- 
dzielnieyszy sposób, iakim się człowiek do 


skrócenia w łasńego przyczynia życia. 


(*) W rozprawie Michała Wazgirda o lulce, czyli pa- 
leniu tytaniu, znayduię dokładnie udowodniowem, 
iż to palenie nie tylko niepomag trayvieniu pokar= 
mów, niechroni w naymnieyszey części od zara: 
źliwości powietrza, iak uprzedzeni i zostaiący w 
uałogu muiemaią; lecz nadto niszcząc kwasorod» 
tak potrzebny kowiecznie do życia organicznego» 
szkodzi płucom , żołądkowi i samemu żagraża ży- 
au. — Pismo -to wyszło w Wiluie roku 1811 sv 
drukarni Józefa Zawadzkiego; zawiera stronnic 27, 

( Uwaga Ttomacza. ) 
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Wreszcie należy \ 

5. Wspomnieć także o pracach przeci- 
wnych przyrodzeniu, ciemiężących ciało 
albo iednostronnie iego ukształcaiących ; 
te bowiem, mianowicie w naszym wieku, 
tak wielu ludzi podkopuią zdrowie. 

Jeżeli do tych wszystkich, na ciało 
człowieka szkodliwie działających nay- 
bliższych przyczyn, przydamy ieszcze 
wielką ilość wad, postrzeganych w odzie- 
ży i mieszkaniu ludzi, w zwyczaynych ich 
uciechach i ćwiczeniach ciała, oraz w in- 
nych wielu działaniach, znayduiących się 
prawie w każdym katechizmie zdrowia; ie- 
żeli zarazem policzymy szkodliwy wpływ 
niewiadomości i namiętności, wpływ naszey 
tak bardzo złożoney sztuki leczenia, a przez 
to tak, snadno chybiaiącey w poznawaniu 
prawdziwych przyczyn choroby ; ieżeli się 
zastanowimy nad ważnością uciskaiących 
społecznych stosunków: toć wtedy zniknie 
śmiałość każdego naynieprzyiemnieyszego 
sadzenia o obecnym stanie zdrowia ludzi 


— biorąc w ogólności; — toć się okaże, iż 


chociaż owa wielka śmiertelnośc, trá- 
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piąca cywilizowaną część rodu ludzkie= 
go, (*) iest jeszcze zawsze niezmierną, 


nieraniey się atoli udowodnić daie. (**) 
IL. 


DU C'H. 

Z poprzedzaiących uwag widzimy o0* 
czywiście stopien ciałowey niedoskonałości. 
Lecz ażali stan nasz duchowy niewy- 

nagradza 


(*) Hafland w swoiey Makrobiotyce stanowi rachu- 
nek, wsparty na pórownywaniu tabel ludzi zmar- 
łych, i wyliczaiąc ile ich umiera zwyczaynie z głó- 
wnych chorob ; postrzega iako następność:. ;,mo- 
;,żna zatóm przypuścić Íż z 1000 ludzi umiera tyl- 
ko ze starości, czyli raczey Ww starości 78, bo i 
tū ieszcze wielu żyć przestaje z przyczyn PĘzy- 
» padkowych, ” 

(Uwaga Autora.) 
amoraa maae ~ 

(**) Niechcąc przerywać ciągu rzeczy Autora, nmie= 
szczę na końcu dzieła treść ważney rozprawy Ję- 
drzeia Śniadeckiego, zawieraiącey się w dzienniku 
Wileńskim r. 1815. mie: Sierpnia: o pokarmach, 
napoiąch i sposobie życia w ogólności, we wzglę- 
dzie lekarskim. Myśli, ziomka, tak przyzwoitego 
wtym przedmiocie sędziego, większy wpływ w 


umysł Polaka mieć będą. Uaigh Tzómacza. ) 
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nagradza nam tego dostatecznie? Czyliżes. 
my tyle właśnie niepostąpili w. ukształca- 
niu naszego ducha, ileśmy pozostali, albo 
raczey wstecz cofnęli w uprawie naszego 
ciała? Jak daleko to iest prawdą, rozstrzy- 
gną nam niektóre następuiące uwagi. “ 

1. Zaiste, bylibyśmy niesprawiediiwi 
i niewdzięczni, gdybyśmy  niechcieli po- 
ważać ważnych zasług, do iakich ma pra- 
wo wielu znaszych współczesnych, i ich 
naybliżsi poprzednicy w uszlachetnianiu na- 


szey poliętności, w rozszerzaniu nasze- 


4 > ; s 
go poznania. MNiemasz żadney niemal ga- 


łęzi ludzkiey wiadomości, któraby zna- 
cznie niewzrosła za pomocą doświadcze- 
nia i pamięci, któraby za pośrednictwem 
rządney poiętności owych znakomitych 
mężów nie została wykształconą piękniey i 


zupełniey, Ścisłe określenie naszych obięć, - 


troskliwe  uszykowanie części- wewnę- 
trznych, dokładne ustanowienie zewnę- 
trznych granic, oznaczają wszelkie różne 
części ludzkiey wiadomości,‘ którć umieięś 
tnościami zowiemy. Do tego przydać- ie- 


szcze należy wielki zapas dziejowych. znae 
l 6 
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iomości, sprostowaną naukę ięzyków, TOZ 
szerzoną styczność między uczonymi ró- 
żnych czasów i narodów, tudzież wszel- 
kie inne zalety w udoskonalaniu naszey po- 
iętności. Lecz czyliż objęcia i powszechne 
zasady są wszędzie jasnemi i dosyć 0- 
czywistemi? czyliż w ciągu myśli, cwazw 
stosowaniu powszćchności do szczególno- 
ści panuie owa ścisła wypadkowość, 
stanowiąca celnieyszą poiętności ozdo- 
bę? ażali uszeregowanie różnych przed: 
miotów i twierdzeń  postępuie podług 
prawideł logicznych, składa prawdzi- 
wy system? i czyliż stosunek poiedyn- 
czych części ludzkiey wiadomości do wiel- 
kiey całości duchowego ukształcenia tak 


iest dobitnie oznaczonym, aby stąd wyni- 


kała iedność, nierozdzielność: umieię- 
tności? Kto obeznany w naukowvm świe- 
cie, na różne imieiętności rzuci nie- 
przesądnym okiem, ten wprawdzie ża- 
dnego z tych pytan szczerze niezatwier” 
dzi. A gdyby i tak uczynił, toby mu ka- 
żdy uczony zaprzeczył, przedstawiaiąc Nna- 
leżycie stan nauki od. siebie obraney, a 


więc naybliżey znaney ; zwłaszcza iż wta: 
kim razie niewypadałoby odrzucać wnio- 
sku od części do całości, (conclusio a par- 
te ad totum.) 

Wartość przęto naszego nkształcania 
poiętności , z owych iuż różnych względów, 
bardzo się musi wątpliwą zdawac: Cóż; 
kiedy się wpatrzymy w całość ludzkiego 
rodu na 'naszey części ziemi, w większą 
ilość ludzi; kiedy się zastanowimy uwa- 
gą, że owe, procz tego powiększey części 
iednostronne, -kształcenie "poiętności iest 
tylko własnością bardzo szczupłey liczby 
osób, a inne się zaledwo wydobyły z na'y- 
grubszey niewiadómości , z zabobonno- 
ści naydzikszey: wtedy każde wysokie o- 


„cenienie owey wartości głębiey się ieszcze 


zniżyć musi. « Słusznem nas przeymnuie za- 
dziwieniem obszerność przestrzeni, iaką 
pojętność człowieka.ma uprawiać, ieżeli się 
tylko cokolwiek udoskonaloną zwać zapra- 
gnie. (*) Ale bardziey się ieszcze dziwić 
OE jai 

©) Przeczytać tylko system publicznego wychowania 


przez Stefaniego , gdzie się dostatecznie okaże , iak 
wiele należy do formalnego i materyyne 


6* 


>- 


wypada, iak mało takowe pole, w naybliż. 
szych nawet iego częściach, ludzie obras 
biaią: tak dalece, iż niestety nadto często 
brakuie wiadomości tego, co należy do 
zdrowia, do tpwałości naszego życia. (*) 
Jakżeby inaczey podobnem było, aby czło 
wiek co do stanu swego ciała tak się wtecz 


cofnął, tak ma liczną zgraię nieprzyiacioł 


mj 

go ukształcenia poiętności, do poznania samego 
siebie i zewnętrznego swiata, do obięcia dzieiów 
natury, fizyki, matematyki i t. d. 


( Uwaga Autora.) 
ra a e 


©) Jlaż to winiarzy w Węgrzech, podczas robienia 
wina, wchodzących w podziemne składy, powie 
trze stałej (der fixus ) nie zabija? za któremi często 
idąc żony i dzieci ,, podobnie z niewiadomości, 
śmierć znayduią. Przykład ten straszny i godny 
uwsgi przywodzimy z daleka wprawdzie; lecz czy- 
liż nie łatwo będzie każdemu z bliższych zdarzeń, 
z przypadków trafiaiących się własnym ziomkom 
zebrać podobnych dowodów niewiadomości i nie- 
niebaczności? (Obacz wyborne dzieło: Freymii- 
thige Bemerkungen' eines Ungars über sein Vater- 
land. Teutschland 1799: ) (Uwaga: Autora. ) 

W Litwie n. p. za uczuciem naymnieyszey boleści w 
iakiey części ciała, ubogi wieśniak bieży do Chi- 
rurga, pospolicie żyda „i każe sobie krew puszczać; 
przez co często nadweręża całą orgavizacyą» * do~ 

broyyolnie sprowadza na się chorobę. 

( Uwaga Tzómacza, ) 
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swego zdrowia był wystawion, iakeśmy o 
tem wyżey słabo tylko namienih?  Krót. 
ko mówiąc, Okazuie się zawsze ieszcze 
między nami nietylko brak doskonałości , 
do iakiey przyiśdź zdolni jesteśmy, lecz 
nadto trapią nas słabości i choroby poię< 
tności — niewiadomość, liczne błędy i prze= 
sądy —- tępość, niedołężność i wiele innych 
przywar,.iakie się nie ukryią przed okiem 
myślącego postrzegacza, i których agólne 
przyczyny snadno się wskazać daią.  Po- 
mimo tego, acz niemożemy uszczuplać za- 
sług naszego wieku w stosunku do prze» 
Szłości, acz uznaiemy za wyższy, obe- 
cny stopien oświaty; niezapędzaymy się 
wszelako zbytnie. w iey ocenianiu, ponie= 
waż 

2. nasz rozum — iakeśmy niedawno 
w ogólności uważali — nienabył ieszcze 
należytego sobie "panowania; to znaczy, 
bynaymniey nie iest, tak dzielnie i dosko- 
nale ukształconym, iakby się spodziewać 
przystało pa 'stopńiu ukształcenia pojętno= 
ści. Nasze bowiem myślenie i czyny ,, 
czyli cała działalność w ten czas dos 


piero prawdziwą "godność. otrzymuie, kie- 
dy zamiary iey stosownemi są do isto- 
towych pomysłów rozumu, kiedy bliżey 
lub daley okazuie się w niey dążnosć do 
iedności i doskonałości własnego na- 
szego iestestwa, iako i naszego stosunku 
do innych ludzi, i do Bostwa. Ale, zcze- 
goż się wyświeca, że ludzie naszych czaż 
sów nie zmierzali dotąd, iak powinność 
nakazuie, do tego celu? Odpowiadam: wła- 
śnie z widoczney niedoskonałości, całe:;0 na- 
szego stanu, z braku prawdziwey pomy< 
ślności i z wielorakiey postaci nieszczęścia, 
naszemu się oku wystawiaiącey. Gdyby lus 
dzie słuchali rozumu, wszystkoby to zni- 
knęło; on bowiem iest tylko w stanie zniesć 
wszelką sprzeczność w samym człowieku 
iw stosunku iego do reszty świata. "Do 
wiedziemy: tego wszelako dobitniey: 

a Czegoż dokazali nauczyciele umie- 
iętności, dobiiaiąc się pewnie naycelniey 
Q rozwinięcie rozumu? cóż innego w wię: 
kszey części ich dzieł widzieć się daie, 


iak płód poiętności, dobrze na pozór u- 
szykowany zbiór niezliczonych obięć i 
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twierdzeń, ieżeli nie z samey tylko pamię- 
ci'czerpanych i oderwanych od doświad- 
czenia, tO przynaymniey tym sposobem 
bliżey oznaczonych i ograniczonych? Na- 
uczycielom nawet filozofii — zrozumialey 
jprzyzwoiciey zwać ią umiejętnością 
rozumu ńiezjawiły się rozumowe po- 
mysły w całey ich jasności, tak aby ie 
poiętność równo iasno objąć, równo dobitnie 
z należytem wnioskowaniem rozwinąć mo- 
gła. Gdzież są ściśle określone pomysły 
o sprawiedliwości i wyższey obyczaiewey 
doskonałości, gdzie idea 0 człowieku w 
ogólności, o iego przeznaczeniu i skła- 
dowych częściach iego iestestwa, gdzie na- 
koniec przyszły do doyrzałości i naydosko- 
naley rozwinięte pomysły o świecie i o ie- 
stestwie nieskończonem ? Nigdzie iak mi 
Się zdaie. Wszakże inaczey miewidzieli- 
byśmy umieiętności rozumu, która się Tó- 
wno odróżniać powinna tak prostotą, ia. 
ko iednością i żasnością, zaćmioney i za. 
wikłaney tysiącznemi, zbytniemi techni- 
cznemi wyrazami, zaciekłemi badaniąmi i 


twierdzeniami sprzecznemi; inaczey nieby= 
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łaby ona w naynowszych czasach wysta: 
wioną na niebespieczenstwo  postradania 
całkowicie micysca w dziedzinie doskona- 
lenia się umysłowego, inaczey powinna by- 
łaby* mieć większy wpływ w inne umieię- 
tności i w samych ludzi! Nauczyciele pra- 
wa natury, nauki obyczaiowey i metafi- 
zyki, wszyscy vzda mi się chybili prawe- 
go celu, osobliwie.zaś ci ostatni. 

Uwaga. Prosimy wybaczyć te nieco 
napozor przykre wyrzuty! Niemogli- 
śmy ich ani złagodzić, ani przemilczeć 
bez ubliżenia wewnętrznemu przeko- 
naniu, oraz szacunkowi, iakiśmy .sa- 
mi sobie winni. Niechcieliśmy przez 
to bynaymniey uwłaczać nieprzyia- 
znie sławie wielkich imion, wskazą. 
nych nam w nowych dzieiach umieię- 
tności: z należytem poważaniem. . Zna- 
komici owi mężowie dokazali tego 
wszystkiego , czego tylko w swem sta- 
nowisku dokazać mogli, przy od- 
dzielaniu filozofii od nauki o człowie- 
ku i wśród innych szkodliwych oko- 
liczności, o czem niżey wspomniem y” 


007787: 
wyraziście. (*). Nieprzypisuiemy tak» 
że sobie, abyśmy to wszystko umieli, 
abyśmy wszelkim wyżey wskazanym 
potrzebom poiętności i rozumu zado: 
syć uczynić mogli; lecz chcieliśmy 


tylko napomknąć, w czem aż dotąd 


chybiano w'ogólności pod względem 


uprawy naukowey. Życzemy przeto, 
aby to mądrze i poważnie "dla pomno- 
Żenia dobra ludzi rozważano. 

Kiedy więc nauczycielów umiejętności 


nieożywiały wyższe pomysły rozumowe, 


( 


A] 


/ 


W wielu filezofiynych dziełach błyszczą tu i ð- 
wdzie boskie iskry rozumu, co.teź wiekowi na- 
szemu przynosi zaszczyt. Lecz inkże łatwo poięe 
tność, niemogąca inaczey działać iak przez- obię» 
cia i wyrazy, ząciemnia ie albo nagle gasi. Między 

nauczycielami prawa natury zaleca się szczególnięy 


„Berg wswoiey teoryi ustawodawstyya przez dążenie 


do wysokiey stosowności rozumowey. Platona 
Wszelako niezrównanego , żaden z nowych nieprze- 
Wyższył widealności, wiednotowym pomyśle 
o człowieku i ludzkiey spółeczności. ( Obacz dzie- 
ło Welkera: Die letzten Gründe von Recht, Staat 
und Strafe S$. 451.) Jie się naynowsze dzieło Bu. 
terweka przyczyniło i przyczyni do udoskona. 
enia całkówitey umieiętności rozumu, tak zdaje 
się bydź w ogólności uzianem , że nowego potwier« 
dzenia niępotrzebuie, + 
Uwaga: Autora.) 4 


iakaż mogła stąd inna wyniknąć następność, 
iak ` 

b. że inni ludzie, gmin z każdey gałę- 
zi spółeczności, ieszcże im mniey sprzy- 
jał? Stąd widzimy niemal wszędzie, iż na 
usiłowanie do. nabycia doskonałości, do 
nayściśleyszey: zgodności: zrozumem zapa- 
truią się oboiętnie, lekce to ważą,owszem 
często prawdziwie wzgardzają; stąd wszel- 
kiey nadzwyczayności naytroskliwiey uni- 
kaiją, a zaś cały istnący porządek rzeczy, 
wszystko co tylko stanowi obyczay i zwy» 
czay, wszystko cokolwiek odpowiada pa- 
mięci i niezupełnie rozwiniętey poiętności, 
wysoką cenią i święcie utrzymują. Stąd 
wykonywaią ustawę prawa nie z wewnę- 
trznego poważania sprawiedliwości , lecz 
z boiazni zewnętrznego przymusu i w mia« 
rę iego rzeczywistości ; naywyższey zaś 
obyczajowey ustawie posłusznymi są ró. 
wno nie ze czci rozumu, lecz bardziey 2 
powodów zewriętrzney przystoyności i ko- 
rzyści, albo dla uniknienia szkody. Stąd na- 
koniec — a to iest nayoczy wistszym dowo. 
dem niedoskonałości — obojętność na świę- 
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tą chrześciiańską naukę o Boyu, na co śię 
w naszych* czasach tak pówszechnie użala- 
ią. Jeżeli i tu działają razem różne przy- 
czyny: pewna iest wszelako, że nigdyby się 
nasz wiek niepogrążył w odmęcie irreli- 
giyney lekkomyślności, gdyby w nim pa- 
nował rozum, a z nim naywyższe pomysły 
o obyczaiowey doskonałości, pomysły, ia- 


kie nasza religiia tak wybornie utrzymuie i 


dzielnie ożywia. 

/Wszelkie te różne okazy niedoskona- 
le rozwiniętego rozumu należy w obecnych 
czasach iak naystaranniey wyiaśniać; bo 
właśnie teraz wiele ludzi, ba owszem ca- 
łe narody zdaią się znowu powodować po- 
ziomemi zmysłowemi widokami poiętności. 
Ale iakże się można było spodziewać widzieć 
rozum zupełnie ukształconym, kiedy się 

5. sile"ducha, która pośredniczyć po- 
winna między im i poiętnością,, między ie- 
dnością rozumową i: rozmaitością hatury, 
która powinna stanowić o środkach do 
osiągnienia naszych zamiarów, a więc po- 
winna wyrzekać nayobfitszą w wypadki u- 


stawę przyzwoitości — zwahey rozsąd: 
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kiem czyli siłą sądzenia == niepowiodła 
ieszcze przyiśdź do doyrzałości, tak dale- 
ce, iż się nawet w równi z ukształceniem 
poiętności nieutrzymała. Zgadzamy się, że 
sztuka, w rozlegleyszem znaczeniu, o- 
sobliwie mechaniczna i chemiczna, oraz ta 
gałęz, na ktorą poiętność ma wpływ nay- 
większy, sztuka poetyczna nayobszerniey 
wzięta, zyskały w naynowszym czasie co 
do uprawy; zezwalamy i na to, iż się po- 
znano, iak nadać - dziełom sztuki przyie. 
mna postać: ale czemże to iest' w stosun- 
ku donaywyższego - uszłachetnienia 
sztuki, uważaney wzupełney iey ca- 
łości,+do czego - dostąpić tylko można 
przez gruntownieysze badania i ściśleysze 
wykonywania ustaw natury! Aż dotąd ti. 
dzimy ieszcze tysiączne uchybienia usta. 
wie przyzwoitości, nietylko w owych wy: 
żey wzmiankowanych, przykrych sprze- 
cznościach, nieprzyzwoitych oddzielaniach, 
a. które się przy rozważaniu społecznych 
stosunków oczywiśćiey okażą; lecz także 
w niezliczonych ludzi błędach, jakie się 
postrzegać daiją w ich codziennych pracach 


1 żatrudnieniach, tudzież wich grubych 


przestępstwach przeciw ustawom mądrey 


opatrzności, względem ludzkiego ciała. A 
tak i z tey strony wyższe udoskonalenie 
człowieka równo iest pożądane iak konie- 
czne. 

Zostaie nakoniec do rozważania: 

II. Z 
STAN UMYSŁU. 

Kiedy umysł można, tylko wzmocnić 
i uszlachetnić przez nayiednostaynieysze 
ukształcanie ciała i ducha; wyrażnie się 
więc z dotychczasowych uwag wyświeca, 
iż' podobnie i ta część ludzkiego iestestwa 
w nie nadto pocieszającym zostaje stanie. 

Jakże może w zniedołężniałem ciele, 
które w licznych względach od przyrodzo- 
nych odstąpiło nstaw, oraz nadwerężonem 
iest w nayistotnieyszych swych częściach, 
przemieszkiwać dzielny umysł, zdolny do 


przyjmowania wyższych uczuciów , ba 


tylko piękności w otaczaiących nas twos 
rach, tudzież sposobny do, nocnego działa: 


nia? Jak może rozum, ani rozwinięty 


doyrzałem ukształcenieni poiętności, ani 


ożywiony własnem rozmyśląniem, pano- ' 


wać nad pożądliwością zmysłami się iedy- 
nie powoduiącego człowióka, iak może 
kierować, skłonnościami iego do wyższych 
i szlachetnych, a odrywać od podłych i 
nikczemnych zamiarów? Dla tego po- 
strzegamy w Okresie naszego czasu nietylko 
brak wyższego stopnia cnoty, lecz nadto 
widzimy, iż wieluśmy się dobrych własno- 
ści w naszych przodkach — prawości, pra- 
cowitości, oszczędności, a nadewszystko 
Żywego ich uczucia religii i boiazni Boga 
— pozbyli, poniżyli ie i zaniedbali. Sam 
owszem wysoki wzor cnoty naszego bo- 
skiego zbawiciela niezdołak w lekkomy- 
ślnie poymuiącym człowieku trwałego u. 
czynić wrażenia, niemógł przeto nigdzie 
prawie mieć w iego życie i iego sprawy 


owego dzielngo wpływu, który iedną 2 


głownych zalet składa naszey religii. Ni- 


gdzie prawie niewidziniy umysłu człowie- 
ka przeniknionego prawdziwie szlachetu€m, 
wolnem od siebiolubności i mściwości, u- 
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niesieniem.za prawem i cnotą, nigdzie 
prawie przeiętego gorącem uczuciem za do- 
brem ludzkiego rodu. Ale wysokie o sobie 
mniemanie, niechęć, chciwość, lubieżność, 
zbytek i niewstrzemiężliwość pannią ieszcze 
zawsze, więcey lub mniey ukryte, nad 
wielu ludzi umysłem; z imi nadto stowa- 
rzyszaią się ieszcze przywary pychy, põ- 
chlebstwa,  kłamliwości i szyderstwa — 
wszystkie doszły. podobno ,do wyższego 
stopnia, iak w iakimkolwiek czasie prze- 
szłych wieków. 

Wszystko to potwierdza niestety co- 
dzienne doświadczenie; wszyscy się lepiey 
myślący głośno na to użalaią, tak, że się 
bez osobliwych dowodów tu‘ obeydzie. 
Rozum niezawarł ieszcze świętego przymie« 
rza z umysłem, któreby się tak wspaniale 
w cnotliwych myślach i sprawach wy- 
piętnować mogło — Otoż iest. celnieysza zła 
strona człowieka naszych czasów. Tu się 
on okazuie w całey swey ` niedoskonało- 
sci i — zepsuciu. W tem to. dopiero miey- 
scu konczy się zakres rozwagi naszey a 


człowieku 'poiedynczo uważanym. Ciało 
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bowiem, duch i umysł tworzą tak dzi- 
wnie złożoną całość, że się różne iey czę- 
ści do każdego niemal okazu siły bliżey 
lub deley przyczynidią, a więc w stanie 
rozdzielenia można 0 nich sądzić tylko 
iednostronnie, nie zaś z zupełną wszechstron= 
nością. Tu dopiero możemy sobie wyra- 
ziście przedstawić, iakim'sposobem słabe, 
w organach swoich lub sile Życia nadwe- 
rężone cialo musi odmawiać usługi swey 
umysłowi, a zatem rozumowi i poiętno- 
ści, i iak z drugiey strony słaby rozum nie 
zdoła trzymać na wodzy namiętności dra- 
zliwego umysłu, lecz musi dozwolić wol- 
negò. biegu szkodliwemu ich na ciało wza- 
iemnemu działaniu. Wyświeca się tu przed 
nami doskonale, że człowiek, uważany ja. 
ko całość , pomimo rozszerzenia swych wia- 
domości i pomimo czynności, żiąką poię- 
tność usiłowała przerabiać skarby pamięci, 
dalekim iest ieszcze od celu doskonałości, 
że przeto stan iego obecny potrzebuie na- 
nader a nader gruntownego i istotnego PO- 


lepszenia, 


Przy- 


Te 

Przystępuiemy teraz do drugiego głó- 
wnego przedmiotu rozwagi, do rozbioru 
spółecznych stosunkówtczłowieka. -Z te- 
go cośmy dotąd uważali, niebędzie to nan 
niespodzianem, gdy i tu także postrzeże- 
my niedoskonałość i licznę wady. Ale wa- 
żnemi będą wnioski z dotychczasowych u- 
wag wyciągnione, i dla tego owey roz- 
wadze naydokładnieyszą część naszey roz- 
prawy poświęcamy. 


POOOCOOODOODOODODORINIOOOCODDD 


B 
OSĄDZENIE 


Samego naszego społecznego stanu. 


POWSZECHNE NAPOMKNIENIA,* 


PR SO Pa PE POR a a 


W pierwiastkowem swoiem istnieniu , 
podlega inż człowiek rozmaitym wpływom 
zewnętrznym. Sąli rodzice iego rozumni, 
cnotliwi i przyzwoicie ukształceni, zdro- 
wi, oraz mocnego ciała, ducha i umysła: 
wtedy i on otrzymuie pierwotne uspo. 
sobienie do nabycia tey doskonałości, 


7 
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Jeżeli zaś są oni niedoskonali, słabi lub zle 
ukształceni — a to się niestety iak nayczę- 
ściey zdarza: — w ten czas i człowiek po- 
czynaiący istnąć, nosić w sobie będzie za- 
rody podobney słabości i równey niedosko- 
nałości. lm daley człowiek od niemowlę: 
ctwa w swoiem -rożwiianiu się postępuie, 
tym się bardziey szerzy i urozmaica dzia- 
łanie iego na świat zewnętrzny, lecz tak że 
i nawzaiem tegoż świata działanie wpływa 
na ukształcenie i stan człowieka całkowity. 


W pierwszem dzieciństwie zdaje sięczłowiek. 


zależeć tylko prawie od wychowania, 
od swoich rodziców. Idzie tu tylko o to, 
aby nayistotnieysze siły iego ciała, nayniż- 
sze usposobienia iego ducha i umysłu roz- 
wiiać i ochraniać go od szkodliwych wpły- 
wow. Wszelako i tu iuż można założyć 
mocną lub słabą podstawę do przyszłego 
szczęścia. albo nieszczęścia człowieka. W 
pacholęcym wieku, należy iuż człowieka 
kształcić poiętność, i doskonaley ćwiczyć 
siły iego ciała. Ożywiać i utrzymywać iuż 
w nim potrzeba pewne doyrzalsze uczucie 
sprawiedliwości i niesprawiedliwości, do. 


brego i złego. Oprócz swoich rodziców, 


poczyna on wchodzić w częstsze związki 
z innymi ludzmi i musi iuż podlegać prze* 
pisom obyczaiu. Nie żyie iuż iedynie w 
siedlisku natury, ale też pod panowaniem 
sztuki. Bardziey się ieszcze rozprzestrze* 
niaią wszystkie te stosunki w pierwszey 
młodości; tu muszą się iuż rozwijać w 
człeku rozumowe pomysły: rozum 
zbliżać się musi do prawdziwego swego 
przeznaczenia, a człowiek z domowey spo- 
łeczności przechodzi w obywatelską, wcho» 
dzi iuż owszem w bliższy żwiązek ze spó: 
łecznością co do. religii i cnoty. Lecz że 
rozum, w pierwiastkowey, młodości czło- 
wieka, niezdoła ieszcze pokonać iegv nas 
miętności i błędów, i że pewna lekko- 
m yślność zdaie mu się bydz w tym wieku 
prawie przyrodzoną: przeto wychowanie 
jego aż dotąd zostawać będzie w stanie 
chwieiącym się i niedoskonałym.  Dopie- 
ro, kiedy młodzieniec doyrzewa w męża, 
dziewica w niewiastę, kiedy się ciało cał. 
kowicie wykształci i wzmocni; wtedy i 
rozum odzierżeć mia także zupełną swoią 


wi 
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godność, spółeczne stosunki dochodzą do 

pewney stałości i doskonałości, a człowiek 

ma. bydz w ogólności tak ukształconym, 
aby doskonalenie się diego- mogło: powol. 
niey wprawdzie, ale też bezpieczniey po» 
stępować isaby on sam -mogł' zostać nowe- 
go człowieka kształcicielem i nauczycie» 
lem. 

U wsa:g1. 

1. Któż, rozprzestrzeniaiąc swoie rozmy- 
ślania , nieposirzega, w tych acz ulo» 
tnych rysach, (*) biegu także roz- 
wiianią się narodów i ludzkiego: rodu 
w ogólności, 0 czem: iuż wzmianko- 
waliśmy wyżey ? 


g, Wystawiaiąc człowieka, spółeczne iego 


stosunki i sądząc o rzeczywistym iego 
stanie, ten może iest nayzgodnieyszy 


z naturą porządek, kiedy się za nim 


aree a n 
(%. Porównać z tem dokłađńie-dzieie ludzkiego. życia 
w wybornem dziele: Iths, Versuch einer dntropolo" 
gie (Thl: II $ 108 i12.) Dzieie te, opisuiące fyl- 
ko nsposobienia ciała człowieka, rozdzielaią Się na 
cztery okresy: na okres rośnienia, doyrzałości ; ni: 
Szozenia się organicznego i nakoniec — śmierci. 
(Uwaga Autora.) 
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po wskazanych stopniach — zbiegąią: 
cych się wprawdzię nieznacznie tu i 
owdzie — rozwiiania się iega postępu- 
ie; tym bowiem sposobem, "iak się za- 
kres zewnętrznych iego stosunków roz- 
pościera, rozpościerać się też daie obręb 
rozwagi. Wszelako idziemy tuza zwy 
czaynym' sposobem / wystawiania; 
trzymaiąc się bowiem iego, nietylko od= 
nosimy korzyść wolnieyszego iłatwiey- 
szego uszykowania rozmaitości przed- 
miotu , ale nadto staiemy: się zdol- 
nieyszymi do ogarnienia powszechnych 
pomysłów , do nayczystszego rozważa- 
nia człowieka, oraz możemy wzbudzić 
1 utrzymywać wiarę w pewną iego 
własnodzielność, w stosunku do 
rzeczy zewnętrznych. 

E 


Pokrewieństwo — domowa . społeczność — 


małżeństwo — stosunek między rodzi- 
cami i dziećmi — między rodzeństwem 
— między dalszemi krewnemi. 


Pokrewienstwo między ludzmi, *a 


osobliwie ów nayściśleyszy związek mię- 
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dzy mężem i żoną, między rodzicami i 
dziećmi, tworzy przeyście, połączaiące po- 
iedynczego człowieka z ludzkiem towarży- 
stwem, stanowi spółeczność domową, 
To pokrewieństwo iest przeyściem, ponieważ 
tu każdy ze sprzymierzonych zlewa się 
naywidoczniey w tosam ość ze wszy- 
stkiemi innemi, i poniewąż wiednym sprzy- 
mierzonym iaśniey. się objawia właściwość 
wszystkich innych i całey spółeczności, 
iak w kaźdym.innym związku towarzy» 
skim. Dla tego też każdy błąd, każdy o- 
kaz niedoskonałości w takowym związku 
ludzi, nayszkodliwsze dla całego spółe- 
cznego stanu ciągnie za sobą skutki, 
Rozbieraiąc rzeczy dokładnie, uzna- 
iemy nasamprzód w małżeństwie, tey 
pierwszey posadzie towarzystwa,*iak da- 
leko się wiek nasz od celu ludzkiey odda- 
lit doskonałości. Przypadkowa znaiomość; 
pośpiech namiętności, pycha i widoki wła- 
sney lub cudzey korzyści: otoż, iak wia- 
domo, różne pobudki, z iakich wielu lu- 
dzi związek ten zawiera. Mało iest ta: 
kich, którzy wysoką iego ważność przy 
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zwoicie obeymuią; a mniey ieszcze, któ. 
rzy w pożyciu małżeńskićm spełniaią wier- 
nie iego powinności. Dla tego tyle nie- 
szczęśliwych małżeństw , tak wiele mał. 
żeństw między osobami, które. owemu wy- 

sokiemu przeznaczeniu albo zgoła zadosyć 
uczynić niemogą, albo przynaymniey nie 
w tym związku. Stąd codzienna niezgo- 
da i zapalczywe, okropne swary między 
małżonkami, stąd liczne złe obeyścia się 
ze słabszą częścią — co każdy sędzia lub 
patron naywierniey zaświadczy , — stąd li- 
czne naruszenia: małżeńskiey wierności i 
i inne przestępstwa, ba nawet zabóystwa. 
Mało iest w Europie kraiów, gdzie zno- 
Śne małżenskie życie znałeśdz: można. (*) 
Lecz w żadnym niemasz wiele takich mał- 


Żeństw, „w których się duch koiarzy 


(C) Należą tu Węgry. Autor pisma:' freymithige Be~ 
merkungen über Ungarn, wyraża na str: 51; iż w 
tym kraju postrzegał ,,prdwie wszędzie szczerą mi- 
„, łosći poważanie małżonka ze strony żony ; wspa- 
s niałość i delikatność dla niey; ze strony męża ,„™ 
gdzie wszelako małżeński stosunek ze szkodą żo- 
qy, od pewney rozamowey równości i zobopóluo< 
ści oczywiście za nadto odstępuie. 

(Uwaga Autora.) 
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„z duchem, w których się czysta cnota ną 
„wząiem. pociąga, gdzie zgoda W myśle. 
„niu i działaniu zawarte przymierze — od 
„ Boga pobłogosławione — zawsze mocnicy 
„1 mocniey Ścieśnia, ” I iakże możnaby się 
było tego spodziewać po „ naszym siebiolub- 
» nym wyrodnym wieku,” po wieku, w któ- 
rym się tak często starają oswobodzić Z 
tego czcigodnego stosunku i w którym — 
podług zapewnienia osób wiary godnych — 
„ zrywają małżenskie związki z samych wi- 
„doków maiątkowych, aby tylko przez 
„inną, iak mówią bogatą partyą, 
»Swoiemu podpomoc szczęściu, lub zapo- 
„ biedz przesyceniu zmyślności odmieniaiąc 
„ przedmiot użycia?” (*) Acz by się nie 
chciało temu wierzyć; lepiey iest wszela- 


ko baczniey to rozważyć i śledzić przy 


marane mow ean 2 A 


C) To i powyższe przytoczenie obacz wnarodowey 

-gazecie niemieckiey z roku 1810 w numerze 265: 

Należy tu także wiadome dokładne dzieło : Ueber dia 

Ehe 4te Auf: Berl: 793, bardzo w rzecz obfite i pizy* 

iemnym żywym stylem napisane; nienależy się 

wszelako przez te powaby dawać odwodzić od ści. 
słegó. rozważania przedmiotu. 

( Uwaga 4Aatora.) 


czyn takowego zepsucia obyczałów, iak 
pochlebiać sobie uroieniem, iż postępowa- 
nie nasze stosownem jest do przepisów po- 


winnośCi. 


DODOIOOOOOODOODODOOORQODODODOOO 


W zobopólnym stosunku rodzi- 
ców i dzieci okazuie się za naszych ozas 
sów nietylko równa wątłość zwiążku, lecz 
też równy niemal stopien' nadwerężenią; 
iak i w samym stosunku małżeńskim: 

Bez pomocy przychodzi człowiek na 
świat, bardziey opuszczony iak~inne ia- 
kiekolwiek zwierzęce iestestwo, — wido- 
czny dowód wysokiego iego przeznaczenia 
do życia spółecznego z innymi iego gatun- 
ku. — Wielkie są przetó powinności ro- 
dziców, a osobliwie matki ku dziecięciu, 
w pierwszych życia iego latach, Wyży> 
wienie, ochrona i wychowanie naczelne» 
mi są ich przedmiotami. Lecz wielkie są 
także błędy i przestępstwa, iakich się ro. 
dzice wnaszym wieku nader często doa 
puszczają. Z wielu, o niektórych tylko w 
krótkości namienimy. 


X 92. C 

1. Wpierwszem zaraz dziecinstwie cia. 
ło człowieka wystawiońe iest prawie na 
wszelkie owe szkodliwe wpływy , iakieśmy 
juź wyżey wyliczyli i krótko opisali. Brak 
czystego powietrza i zewnętrzney czysto. 
ści, wykwintne potrawy i napoie, nieprzy* 
zwoita odzież, wszystko słowem napastu- 
ie wzrastającego człowieka, iego delikatne 
uczłonkowanie, aby ma rychłą zgubę przy- 
gotować. 

Otoż iest zaród zepsucia w ludzkiem 
ciele, oto przyczyna wielkiey śmierte'no- 
ści, póstrzegaiącey się osobliwie między 
dziećmi, i oczywiście przyrodzoną miarę 
przechodzącey.  Zamilczam słusznie o błę- 
dzie wielu matek, iż same swych dzieci 
niekarmią, lub że ie nadto wcześnie przy- 
zwyczaią do różnych, po części szkodli= 
wych posiłków. Lecz, że oyciec i matka 
niemowlę na wszelki szkodliwy wpływ 
własnego swego stanu, a osobliwie swych 
namiętności, tak oboiętnie wystawiają, i 
że rodzice dziecko swe przez wychowanie, 
podobne prawdziwie do sposobu ogro- 
dników sztucznego pędzenia roślin, 
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tak często niszczą, przeciw temu należy 
iak nayczęściey i dzielnie powstawać. Czy- 
liż przez gorącość w izbach, przykrywa- 
nie się pierzynami, oraz przez wiele dra. 
żniących, przeciwnych naturze pokarmów 
— iakich dziecięcia udzielaią iuż przed u- 
płynieniem drugiego roku, a przez co się 
za nadto bieg rozwiiania się iego ciała 
przyspiesza, — czyliź się przez to i podo- 


bne nadużycia nieosłabia cały organizm i 
„niedaie przystępu tysiącznym chorobom 
dziecinnego i poznieyszego wieku? 


È Względem też doyrzalszego wieku 


dziecięcia, mianowicie pacholęctwa, rzad- 
ko tylko rodzice pełnią wiernie swoie po- 
winności. Nietylko zaniedbuią mądrego 
kierunku w ukształcaniu iego ciała, nie- 
przyczyniają się do owego wybornego u- 
szlachetnienia iego ducha, coby musiało bydz 
ńaykorzystnieyszem , lecz nadto odmawiaią 
dziecku winnego dozoru i wystawiaią ie na 
naywiększe niebezpieczeństwa, zagrażają. 
ce ze wszech stron ciała, duchowi i umy» 
słowi. Zaniedbuią wczesnego karcenią błę- 
dów dziecięcia przez sprawiedliwą rodzi» 


cielską chłostę, i zwyczaienia do posłu. 
szenstwa prawdziwie dziecinnego. Oy- 
ciec iymatka częstokroć przeciwnie tu sobie 
postępuią. Ale nayszkodliwiey działa zły 
ich przykład, iaki daią dziecięciu, gdy 
się w przytommości iego biorą do zwady i 
swarów, daią się porywać wybuchom nay- 
Żżywszey namiętności, i przez nieprzystoy- 
ne, często sprosne wyrazy, przez przysię- 
ganie się i przeklęctwa, słowem mową à 
uczynkiem okazuią się ludzmi obyczaiowo: 
zepsutemi. (*) 


Te są naczelne wady rodziców, 


znane wprawdzie dosyć i od wielu przy- 
idcioł człowieczeństwa ganiome, codzien- 
nie wszelako i codziennie popełniane. Z 
ich to nayistotniey przyczyny zmuszeni ie. 
steśmy postrzegać w pokoleniu wzrastaiąs 
cem, obok słabości i zbytniey drazliwo. 
cowania 


©) Cygenhagen w przytoczo». dziele na str: 44 uwaa 
ża, dak się w naypierwszey' inż młodości, osobli- 
wie przez zły przykład rodziców , poiętność wzxas 
$tającego człowieka zacieninia „a serce zatwardza 
wa wyższe uczucia obyczaiów. 
x „(Uwaga Autora.) 
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ści ciała; obok braku -ukształcenia dostą. 
tecznego duchowego, nayokropnieysze na. 
siona występku i lekceważenia: wszelkich 
szlachetnych i:dobrych zamiarów. 
Podobnie się to okaznie w stosunku 
dzieci do rodziców. Jako wogólńośćj, 
rzadko tylko dobre dzieci z występnych 
pochodzą rodziców,. rzadko tylko zdoła 
dziecię, może w doyrzalszym wieku, po- 
konać: błędy wychowania; oraz 'się ukształ- 
cić ną: dobrego i cnotliwego ' człowieka: 
tak równo rzadko się tylko wypłaca -dzie- 
cię miłością i posłuszeństwem za niedbałe 
spełnianie rodzicielskich powinności. ,Prże- 
ciwnie owszem zdarza się iak nayczęścićy, 
iż i dzieci naruszaią także swe' powinho- 
ści, nietylko niesą ani posłuszńemi, wdzię- 
cznemi i przychylnemi ku rodzicom, nie 
wspieraią ich podług możności, ani spra- 
wiaią im radości i pociechy; lecz nadto, 
idąc całkiem za popędem swych namiiętno. 
ści, wcześnie iuż stają się im przyczyną 
smutku i zgryzoty, tudzież wszelkim Spo- 
sobem życie ich zapráwjáią goryczą. Takie 


to iest znaczenie licznych skarg 'na „złe 


„dzieci; " taki pierwszy krok do grubych 
zdrożności, których się dzieci, oswobodzi. 
wszy się iakkolwiek z rodzicielskiey opie- 
ki, przeciw swym rodzicom dopuszczają, 
do straszliwego naruszania świętych po- 
winności, przepisanych ogólnie młodemu 


wiekowi w stosunku do zwątlonego wieku. 


OOOOOCEIO IOOOOOOOOOIOOOKKKKI 


Tym sposobem wiąże się przyczyna 
i skutek z przyczyną 1 skutkiem. Z 
niedoskonałości lub 'zepśucia . poiedyn= 
czych osób nieszczęśliwe pochodzą małżen- 
stwa, z nieszczęśliwego zaś małżeństwa wy- 
nika miemał taki nieszczęśliwy stosunek 
między rodzicami i dziećmi. A ieżeli oba- 
dwa te istotne stosunki familii są niedo- 
skonałe lub nadwerężone: toć i zobo pol. 


ny stosunek rodzeństwa, iakby w 


środku między niemi zostaiący, rowney 
niedoskonałości podlegać musi. Codzienne 
doświadczenie potwierdza to niestety: ha 
owszem uczy nas, iż niekiedy dzieci do" 
brych nawet rodziców, miasto coby żyli 
nawzajem w braterskiey miłości i zgodzie, 


x 
pałaią ku sobie zazdrością, nienawiścią ż 
żyią w'ustawicznym sporze. A tak, cała 
domowa spółeczność. większey części lu- 
dzi ża naszych czasów jest więcey lub 
mniey osłabioną i nadwerężoną. Zkądże 
tak wszystkim oczywiste, to smutńe zja- 
wisko? i iak się ono okazuie względem 
całkowitego przeznaczenia tego pier- 
wiastkowego ludzi związku? Na to od- 
powiadamy: niedoskonałość. ciała- i ducha 
małżonków i rodziców acz iest naypierwszą i 
nayznacznieyszą, nie iest wszelako iedyną 
przyczyną zjawiska, lecz obyczaie i nsta- 
wy towarzyskie w ogólności równo się do 
tego przyczyniają. Słaby iest przeto wę- 
zeł połączaiący. członki spółeczności dor 
mowey. Nie iest to duchowy, trwały, 
ale zwyczaynie ów słaby związek, skoja- 
rzony przez surową, bez szlachetnych u» 
czuciów , skłonność, -przez ziemne, zmy- 
słowe potrzeby. Jakże w takowym związ= 
ku panować może prawdziwie szczodroa« 
bliwy duch wspólności? Jakże — cze. 
mu zdaie się trudno wierzyć — nie ma się 
często powodować małżonek ieden wzglę- 


4.98 X 
dem drugiego i dziecię względem rodzi- 
ców, naygrubszą siebiolubnością? Lecz 


ta namiętność szkodzi widocznie osiągnie- ' 


niu spólnego zamiaru, zależącego na zobo» 
polnem ukształcaniu się i wspieraniqą, na 
*" pomnążaniu  nayistotnieyszey przyrodzo- 
ney pomyślności, w miarę popędów umy- 
słu i ustaw poiętności: Równo owa niedo- 
skonałość, domowey spółeczności główną 
iest przyczyną, z ktorey ludzie tak słabo 
tylko wsobrębie natury działaią, tak 
mało tyłko prawdziwych odnoszą pożyt- 
ków, a więc damowe gospodarstwo, Tol- 
nictwo iwychów bydła często wiak nay- 
gorszym zostaią stanie. - O żywey chęci dó 
polspszenia położenia” zewnętrznego całey 
domowey spółeczności, do nabywania u- 
żytecznych wiadomości*i t. d. ani wspo- 


minać. 


Otoż obraz obecnego stanu pó wię 


kszey części ludzi w stosunku nayściśley* 
szego pokrewieństwa.  Trafne , wzaienne 
"działanie między pierwotowemi żywiołami 
tego stanu, między starością i młodością, 
między męzką płcią i niewieścią przywio. 
dłoby 


X 
„dłoby koniecznie do uszłachetnienia. Lecz 
— powtarzamy to — nigdzie się prawie ta- 
kowe dążenie postrzegać nmiedaie. Jakoż, 
tak jest trudno widzieć rodziców, któ- 
rzyby, przeniknieni wysokiem swem po- 
wołaniem — aby kształcić wzrastaiących 
ludzi i pracować o koło szczęścia nietylko 
swych dzieci, lecz i późney potomności — 
pokonywali namiętności swoie, oraz chcieli 
się trudnić własną poprawą i uszlachetnie= 
niem, iako,i dzieci, któreby zwyciężaiąc 
wszelkie przeciwności , usiłowały ze związ- 
ku z rodzicami nayprawdziwiey korzystać, 
tndzież pomniąc na święte obowiązki, zay= 


mowały się dobrem ich naytroskiiwiey. 


BOOOEOOOOOOOJ ODOOOOKIOOODDDOOOOCG 


Postrzegamy także, iż i wdalszych 
zakresach pokrewienstwa między 
dziadowstwem i-wnukami, między stryia- 
mi, wuiami a syńowcami i siestrzencami , 
między stryiecznemi i wuiecznemi, owszem 
mawet między rodzeństwem, należącem , 
przed wyjściem, iak mówią, na swóy chleb, 
do tey samey spółeczności, pizestępuią 

* 
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wielokrotnie i znacznie ważne odwieczne 
ustawy rozamu i otaczaiącego nas: stwo- 
rzenia.  Utracaiący, przed doyściem do 
wieku doyrzałego,, rodzonych swoich ro- 
dziców, przechodzi. bardzo właściwie pod 
straż tych krewnych, którzy wiekiem i 
blizkością związku naybliżey po rodzicach 
następuią, i ma względem nich, iak wzglę- 
dem swych rodziców, te same spełniać po- 
winnosci. .Ale iakże się często widzieć dą: 
ie,j/że 1 temu ważnemu stosunkowi przez 
niewiadomość, namiętność i twardość umy- 
słu ubliżaią, oraz wprawiaią go w nieład! 
Gdzież iest famīlija, pokrewieństwo, któ- 
rychby wszystkie członki, każdy, na swo: 
iem mieyscu, przeniknione duchem wspol- 
ności, nie tak przez samo dobiianie się o na. 
bywanie rzeczy, jako raczey węzłem 
wyższego uszlachetnienia były: źwiązane i 
połączone! Gdzież znaydziemy krewnych; 
z którychby ieden za wszystkich „i wszy* 
scy za iednego chcieli walczyć, pracować, 
wzaiemnie się wspierać, nauczać i uszla- 
chetniać! * Lecz że ieden krewny, W ten 
'O©zas kiedy mu się dobrze dzieie, patrzy 
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oboiętnem okiem na drugiego ; cierpienie, 
żebractwo i całkowite zniszczenie, że się 
ieden krewny z drugim znieprzyiaźnia, w 
naywiększey żyie walce, że go całkowicie 
lub w części stara się, gdy tylko może, po- 
zbawić iego godności, dobrey sławy w to- 
warzystwie, albo przynaymniey iego po- 
siadłości, owszem, że się większe ieszcze 
zbrodnie między krewnymi popełniają, 0 
tem wszystkiem przeświadcza. codzienne 
doświadczenie, cobyśniy też mogli liczne- 
mi wesprzeć przykłady; nie iest wszelako 
tu mieysce dobitniey podobne twierdzenią 
udowodniaćy ieżeliby kto zaś powątpiewał, 
ten niech się bliżey obezna z rzeczy wistem 
ludzi życiem, z ich usiłowaniami i zabiega- 
mi, a uzna je aż nadto prawdziwemi., 


OOODOOOOOOODOOOOPOODDOODOCOOO 
I. 


Źwiążek krain— obyczay w ogólności — 
1 . 
glowne zasady obyczaiu w naszym 


wieku — sposób czuwania nad iego 
„| $ - 


wykonywaniem — dziejowe uwagi nad 
naszym obyczaieni— szkodliwe skutkż 
8* 


głównych prawideł naszego obyczaią 
dla poiędynczego człowieka i dla do- 


znowey społeczności. 


PR Pe Pa PE a PT e OE, SA 


Domowa spółeczność, iak ogolnie poe 
krewieństwo ludzi przez małżeństwo i'u- 
rodzenie, za zwyczay iest nader blizkim 
związkiem, w tak ograniczonym obrębie, 
iż się wszystkie członki nawzaiem znaią i 
dosyć często okazać. dokładnie mogą, zkąd 
pierwiastkowo związek ich pochodzi. Ale 
z tey małey, prywatney -społeczności iak, 
by się przeskakuie w publiczne towa- 
rzystwo, w Narod. i Kościoł, W tè 
nayczęściey arcy wielkie i rozciągłe związ. 
ki ludzi, Między albowiem narodową 
zwierzchnością i zwierzchnikami familii 


niemasz w środku żadney ©Znaczoney to- 


warzyskiey władzy, któraby względem o- 
> 


siągnienia wspólaego zamiaru czynną by- 
ła. Są wszelako i tu, Nawet w naszym ©0- 
becnym towarzyskim stanie, pewne ŚCi+ 
śleysze i rozlegleysze związki, którym, 
aby za właściwe uchodziły towarzystwa, 
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braknie tylko oznaczoney ustawy rząda- 
wey, oraz, ciągłego zwierzchniego kierun- 
ku, Dô tego należą osobliwie 
Związki krain, 

a tych stosunek do Kraiowładztwa czyli lu: 
du niedawnośmy wyżey wskazali w po» 
wszechności. Przednieyszym ma ich bydź 
obowiązkiem , właściwie iak familii uważa» 
nych w wyższym stópniu, czuwać nietylko 
nad przystoynością i przyiemnością, lecz 
ogólnie nad przyzwoitością zewnętrznych 
spraw ludzkich. Wszelkie delikatnieysze, 
nie narodowe różnice w mowie, obycza: 
iach i sposobie życia są oraz odróżniaiące- 
mi znamionami iedney krainy od drugiey, 
W rzeczywistości zaś tak tu wszystko uderza 
mało w oczy, a osóbliwie tak snadno się 
omylić można co do granic związku, iż 
rzadko tylko uczuwa się ich istnienie'i dzia- 
łanie, i dla tego nienadaią 'im prawie Ża- 
dnego oznaczonego mieysca między spółe- 
cznemi ludzi stosunkami. +Niemniey wsze- 
łako takowe związki są istotnem ogniwem 
w łańcuchu wielkich środków db ukształ. 


„cania, iakie Tworca wszech świata dla lu- 
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dzi przeznaczył; a mianowicie duch nasze: 
go wieku wymaga, aby ie bliżey rozwa- 
żać i ściśley śledzić. 

Obycząiem zowią sposób, iakim się 
w tym związku wola spółeczności objawia. 
Wszędzie, gdzie tylko idzie o zewnętrzną 
przystoyność albo przyzwoitość, ieston niby 
ustawą dla człowieka poiędynczego. Alezkąd 
wynika obyczay krainy , — to iest w rozle« 
gleyszem znaczeniu zbiór: wszystkich 
tych prawideł ludzkiego Żądania i działa» 
nia, niepolegaiący ani na ustawie narodu, 
ani na boskiey obyczajowey ustawie? 
Jakie są iego nayważnieysze zasady? Jak 
się oraz czuwa nad iego wykonywaniem ? 
Postaraymy się naykrócey na to odpowie« 
dzieć, poglądaiąc zawsze na ninieyszy stan 
społeczny. 


OOOOOODOOOOOOOGODODOOOODCOOJI 
1. Zwyczay czyli nawyknienie— to 


usposobienie ciał organicznych (*>— i przy* 


LN a aeo z 


C) Hugo: Lehrbuch des Naturrechts$ 46. Obacz w tem. 


że dziele $$ 64, 65, 70, 76, gdzie Autor mówi o 
przesądzie, obyczaju , = w śoiśleyszem znaczeniu == 
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kład, przez co ieden człowiek działa na 
drugiego, mianowicie starszy na młodszych, 
wyższy na niższego, większa ilość na po- 
iedynczego + SĄ naczelnemi częściami oby- 
czaiu krainy i każdego Ściśleyszego ieszcze 
związku, pochodzącego z blizkiego razem 
zamieszkania. Na przykładzie też i nało: 
gach czyli zwyczaiu zasadzaią się obycza= 
ie naszego wieku. Gmin, ujarzmiony ty- 
siącznemi przesądy i dzikiemi zwyczajami 
— jakie wyniknęły pódobno z niedosko- 
nałego 'stanu poiedynczych familiy, prze* 
szły od pokolenia do pokolenia i xozsze- 
rzyły, się przez moc przykładu — tudzież 


ad zmacznieysi i bogatsi — którzy się 
do tey znakomitości podnoszą, często. nie 


tak ze względu na prawdziwą doskonałość 
i zalety, iak raczey z przyczyny różni- 
cy stanów, równo przez obyczay wpro- 
wadzoney — otoż są wowym stosunku 
spółecznym ustawodawcy, sędziowie i wy» 
e n 

å zgodności życia z prawidłami róznmu ; objęcia go: 

dne rozwagi przy rozbiorze obyczaiów iakiego 


ludu. : 
(Uwaga Autora.) 
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konawce. Wyższe osobliwie stany, prze 
magaiące potęgą i wpływem pospolitych 
ludzi,- mogą sprawić więcęy lub mniey pos 
wszechną odmianę w óbyczaiu, skądinąd 
stałym i opieraiącym się czasowi nawet. 
A tak posiadaią one właściwie władzę usta- 
wodawczą, kiedy inne stany przestawać 
tylko muszą na sądzeniu” lub osądzaniu 
spraw ludzi poiedynczych. Jest to aakby 
konstytucya owey społeczności, kons 
stytucya prawie niewidzialna, i o którey 
rzadko kto może coś dokładnieyszego poa 
wiedzieć. liecz czegoź się po takiey koi 
stytucyi spodziewać można ? 

2. Głowne zasady obyczaiu w 
naszym wieku: 


Mówimy tu o obecnym stanie europey. 


skich- ludów i krain, (*) uważając w ogól- 


CY Obyczaie innnych części ziemi nienależą do naszć* 
go zamiaru. Ktoby się gnich chciał wwiadomić 
niech: czyta Steebs: Versuch über den Menschen, 5 
Theil ( Tubiingen 1769 +) “osobliwie część gcią od 
str: 855 do 1008. Rozprawią się tn także w po” 
wszechności o zwyczaju, o iego związku z ciałem 
i duszą człowieka, ze strefą krain; z wychowaniem, 
e nakoniec o iego użyteczności i* szkodliwości. 
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ności. Stosownie do tego, następniące twier» 
dzenia służyć mogą za dosyć ogólne. 


1.) Zamknięte życie w domu iest za 
dni naszych | prawdziwym człowieka 
żywiołem. "Życie w wielkiey budowie 


stworzenia, pod wolnem niebem i wy* 


stawione na wszelkie wpływy” po- 
wietrza, iest tylko wyiątkiem od pra» 
widła, i zdarza się tylko, aby z ie» 
dnego (domu, z iednego  mieysca 
przeyśdź w dtugie, albo, aby przez 
pracę uzyskać przyrodzenia dary, ia- 
kich koniecznie potrzebuiemy , albo, 
aby się przez ruch 'ciała do życia w 
domm na nowo wzmocnić, albo nako» 
niec, aby — kiedy bardzo piękna po» 
goda — przez dłuższe pod woląem 
niebem przebywanie, użyć raz przy« 
| et WT Oz : 
Względem nawet obyczajów Europy w małe tu 
tylko wyszczególnianie wdać się możeniys 
i odsyłamy ciekawych czytelników do obfitey li- 
teratuTy dzieiowey , mianowicie statystyczney , tne 
dzież do podróż tak wielu wybornych postrzegas 
czów i tsd- ; 
(Uwaga. Autora: ) 


mi kz 


z". 
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naymniey rzeczywiście przyjemności 
naturye 


2.) Pokarmy i napoie, przez nas używane, 


muszą bydz przyprawione iak naysztu- 
czniey rdla drażnienia organów masże- 
go smakń sposobem przyjemnym, lub 
przynaymniey takim, by się w nas 
chęć do' dalszega iedzenia i picia nay- 
. .mocniey wzbudzała i ożywiała. Prze- 
kładamy 'teź osobłiwiey takie pokar- 
my, w których, posiłek przez sztukę 
naybardziey iest skupionym , iżby- żołą- 
dek iak naymniey miał do przerabia- 
nia, a my tem więcey mogli brać w 
siebie zarazem posilnych pokarmów į 
napoiów. Herbata, kawa, szokolada, 
wino, puncz i wszystko do tega'rzę. 
du należące , są prawdziwie przyzwoj- 
temi i przyiemnemi napojami dla ludzi 
cywilizowanych, osobliwie z wyższych 
stanów; piwo przeznacza się $Z0Ze- 
golniey dla ludzi niższego stanu, lub 
dla, mmiey maiętnych, wszelako i ci 
starać się sobie muszą © codzienny na- 
póy gorący, któryby co de farby i 


Pd 
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smaku podobnym był do kawy; o skła- 
dowe iego części niebardzo tu idzie. 
Woda słaży tylko w Wielkiey potrze- 
bie, lub dla wzmocnienia osłabioney 


strawności. 


5.) Aby ustawicznie — tak w czasie pracy, 


iako i w swobodnych godzinach — 
mieć na'doręczu sposób iakiś do zmy* 
słowego użycia, oraz dla' draznienia 
nietylko smaku, lecz i węchu, przy- 
zwyczaiaią się palić codziennie iedną 
lub więcey-lulek z różnemi ostremi 
przyprawami przygotowanego liścia, 
tego narkotycznego ziela, znanego pod 
nazwiskiem tytuńiu; albo się zażywa 
iak nayczęściey tych samych liści, star- 
tych na proszek i równie ostro zapra 
wionych. 


4.) Staraią się też naytroskliwiey ochraniać 


zmysł dotykania od nieprzyiemnych 
wrażeń, a przyiemne mu sprawiać, 
Przeto, na przeciw wpływom nieco 
przykrey niepogody, okrywaią ciało, 
«wyiąwszy twarz, ciepłą odzieżą; za” 
nurzają się podczas. nocy w miękkich 


SO 
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i:ciìeplych pierzynach, aiak tylko o- 
taczaiące nas powietrze cokolwiek zi- ; 
mipieć zacznie, naystaranniecy Ogrze- 
waią mieszkania sztucznem opaleniem. 
Radzi także, ieżeli tylko to bydz mo- 
że, siadaią na miękkich krzesłach 0 
raz spoczywaią na podobnych łoży- 
skach, zwanych kanapami, sofami, 
it. d. 


6.) Włosy na głowie muszą mieć pewny 


króy i bydzsczęsto trefionż i przybie» 
rane; mężczyzni zaś niezaniedbuią g0* 
lenia brody codziennie lub tygodniowo. 


AS 
6.)-Ale naygłównieyszą iest sprawą, ozna- 
czać gatunek materyi i kształt stroiu, 
sprzętów , ozdób mieszkania it. d., o- 


raz stanowić o sposobie ubierania gloa 
wy, a to wszystko podług widoków 
możnieyszych ludźż. lub większości 
w różnych stanach — zwanych modą. 
— Ona to tylko rozstrzygać może, co 


iest nadobnem, wygodnem i użyte-, 


cznem. Powszechnych, trwałych prze- 
pisów tu się dawać niegodzi. 


= 
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m.) Jak życie w domu ogólnie, tak szcze- 


gólnie życie po-wsiach i miastach — 
a zatem w mieyscach , gqzie domy zbu- 
dowane są naybliżey iedńe drugich i 
gdzie naywięcey ludzi razem mieszka 
— uznaią za użyteczne i koniecznie 
potrzebne, tak dla zobopólnego 0b- 
cowania, ,iako dla obywatelskich za 
trudnień, 


8.) Każdy musi obrać sobie pewne powo- 


łanie czyli gałęż przemysłu — pewną 
oznaczoną cześć z całkowitey działal- 
ności ludzkiey — isiły swe poświę- 
cać iey wyłącznie, aby , ukształciwszy 
się doskonale, uzyskał sobie przez 
zamianę płodów swego przemysłu nay- 
obfitszy przychód. w różnych rzeczach, 
mianewicie w pieniądzach. 


9.) Pracuiąc w tem oznaczonem powoła- 


niu, zaymuiemy się ciągle własną kos 
rzyścią niewystrzegaiąc się nadto tro- 
skliwie szkody ‘naszych. współ -ludzi, 
lecz tyle tylko, aby znacznieysza szko= 
da nie spłynęła pośrednia na nas sav 
mych. 


e 


< 
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10.) Nabyty iuż maiątek usiłuiemy z nay- wnośćniaszey;krainy i naszego naróda, 


i O a s > iażby t aro — nowoży: 
większą gorliwością i zabiegami utrzy- chociażby tą ze staro lub y 


, A ć cudzoziemszczyzią była pomie- 
mać we, własnem posiadaniu , albo tog FERAIS P 


szaną: 


przynaymniey w posiadaniu familii. A 3 

* poja : 7 Przydatek. , Gdzie przez posłancą lub 

21.) Jak wreszcie odbywać sjię maią ró- ; ; s A 

aA pismo odbyć można porozumienie się 

żne prace powołania, iakich do tego y . i SK 

` m w różnych. sprawach z innymi ludzmi, 
używać narzędzi, ręcznych sposobów 

tam zwykle ustną wozmowę .żanie- 


niechce czynić wielkich nakładów — dbuią, 
stanowi pospolicie dawne poda- 14.) Względem osób równych nam co do 


it.d., © tem wszystkiem — ieżeli się 


nie, iakiego się uczą uswych rodzis zewnętązney powagi, stanu, urodzee 


nia i bogactwa, albo od nas wyższych, 


ców, mistrzów lub nauczyciel W u- 


3 : 3 usiłuiemy z wyszukaną. wytworności 
rządzeniu także i prowadzeniu - we- a g A à 


wnętrznego gospodarstwa podobney się GrzaezaĆ podług stopni je Sj 
trzymają stawy. ną, powierzchowną grzeczność. 
22.) Obcowanie z innymi ludzmi, którzy Suzeżemy się także, powiedzieć’ ko- 
do naszych blizkich krewnych nie na- mu w oczy coś nieprzyiemnego, acz- 
leżą, iak tylko się nie ściąga do przed- by to ndyczystsza była prawda. Do- 
zwala się tu wszelakó więcęy wolno- 

„ści tak nazwanym niższym stanom. 
15.) Dla publiczney zabawy mamy wiey= 


skie szynki, domy zaiezdne, gospo- 


miotów naszego powołania, ma Tedy 
mie w zamiarze zabawę 1 wyższe nieco 
zmysłowe użycie, albo naywięcey u- 
łamkowo nauczaiącą rożmowę. `$ 
25.) W'mowie-> tym środku izamiany 
przedstawień, objęć: wyobrażeń — 
staramy Się zachowywać dokładnie da- 


dy, kawiarnie, bilary, domy gry ą 
niektóre do pewnych gatunków ucie- 


chy przeznaczone domy; w lecie tak- 
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że publiczne ogrody i podobne miey. 
sca. Ís 

Same nayprzednieysze zabawy, które 
też w części ruch ciała: zastępować mu- 
szą, podług ninieysżey mody są Nna- 
stępuiąceż towarzyskie używanie sztu- 
cznie urządzonych pokarmów i napo- 
iów — herbaty, kawy, puncze, wod- 
ki it. d.,— gry w karty z więcey lub 
mniey  żrozumiałemi'* technicznemij 
wyrazami, różne gatunki gry fanto- 
wey, różńe gatunki muzyki i tanca, 
bez ścisłego śledzenia naturalności i 
przyzwoitości, nakoniec ieżdżenie kon- 
no i polowanie, urządzone naywy- 
kwintniey. i 


Wszelkie te zabawy publiczne muszą 

* bydz iak; naybliżey do życia domowego 
zastosowane; wszystkie zaś towarzyskie 
zgromadzenia oddzielaią riayściśley podług 


stopniowań stanu 1 powierzchowney po-. 


wagi, 


X as X 


Nieieden się może .czytelnik tkli- 


wszego uczucia obrażi, słysząc podobne 


zasady, przeciwiące się nawet powiększey 
cześci zdrowemu rozsądkowi, podawane ia- 
ko przepisy obyczaiu, którym nie iuż ty- 
siące, lecz. miliony ludzi, mieszkańców 
maszey Części ziemi, każdy na swoiem sta= 
nowisku, podlegaią. Może też kto sądzić, 
BŁ <aach r F * e a żyło p > £) 
iż postrzega „tu na nasz wiek satyrę; (*) 
atoli iest to tylko płytkie wystawienie na- 
szych obyczajów, iakie się w ogolności 
naybardziey do prawdy zbliża, Dla tego 
zaś takie wystawienie uderza w oczy, dż 
poz 
(*) Można byłoby wprawdzie na nasz wiek uszczy= 
pliwą napisać satyrę, gdzie ogładzona Europa ze 
swemi ogólnemi, a każdy lad ze swemi. szczegól- 
nemi błędami byłoby wystawione.  Lecż to zupeł» 
nie się sprzeciwi niemu zamiarowi. Tak mamy ie- 
szcze dobre mniemanie o naszym wieku, iż poczy- 
talibysmy za niesłuszność wyobrażać go szyderskie< 
mi rysy, a nadto brakuje nam do tego talentit Jn- 
wenala. Przez owe wystawienie chcieliśmy tyl- 
ko rzeczy okazać wyraziściey i odsyłamy wreszcie 
do obrazów |Hogarta, przedstawiaiących oby- 
czaje Anglików, tudzież do obiaśnienia ich te n- 
berga: mogą się w ich także inni ludzie i xóa 
Żne narody Korzystnie przeglądać. 


(Uwaga Autora.) 
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rzadko kiedy uczuwamy wyrażiście 
nasze zwyczajowe prawidła żądania i dzia. 
łania, nigdy ich prawie nieoznaczamy ob- 
jęciem, czyli niewyrażamy słowy, tym bar- 
dziey nierozbieramy ich podług ustaw przy- 
rodzenia i rozumu. Zgoła owo , na sam los 
zostawuią obyczaie, na wpływ zwyczaia 
i przykładu, nigdy prawie nierozmyślaiąc, 
do czego to wszystko przywieśdz może, 
tudzież nieprzedsiębiorąc prawdziwie to. 
warzyskiego osądzenia, czyli i iak daleko 
nasze obyczaie zgodnemi są z naturą i przy- 
źwoitością. Że tedy rozsądek niemógł zna- 
leśdź należytego mieysca w tey naczelnie 
sobie właściwey dziedzinie: przeto gałęz ta 
spółecznego naszego stanu. musiała bydz 
i zostać nader niedoskonałą. Toż samo się 
także okazuie 

3: wttybie i sposobie, iakim się 
czuwa nad pełnieniem przepisów xięgi ù- 
staw obyczaju, iakim się wykonywaią 
poiedyncze ustawy, przeciw występnyń i 
nieposłusznym:. Nie przedsiębierze się tu 
Żadne rządne postępowanie do, zamiaru 
prawdy i prawa, lecz nayczęściey Sądzą 


X w X 


oskarżonego bez wysłuchania, ogłaszają za 


uchybienie zwyczaiowemu dobremu sposo- 
bowi życia dziwakiem, głupcem, grubiia- 
ninem, a to nietylko w większych i mniey= 
szych zgromadzeniach mniemańey towa- 
rzyskiey zabawy, a zatem niejako publia 
cznie; ale też bardzo często przelotnie w 
obcowaniu przy pracach powołania i poto- 
cznegó życia. Podobne wyroki powiedzia= 


„ne lub podszepnione przechodzą wtedy da- 


ley od ucha do ucha, od domu do domu; 
tak dalece, iż często tym sposobem. vozną- 
czaią całe mniemanie, powzięte 6 człowies 
ku, a to prawie zawsze w zupełnym obrę= 
bie obyczajowego śwłata, to iest jak 
daleko się tylko -związki miasta lub wsi 
rozciągają, Przykro nam jest, iż musimy 
się tu żalić asobliwie. na płeć piękną, po- 
nieważ się ta szczególniey czynną okazuje 
w upakarzaniu mężczyzn, acz za naymniey- 
sze przeciw modzie usterki. Całe atoli ta- 
kowe postępowanie iest tylko konięcznem 
następstwem przywar w samych obycza! 
jack, Teorya i praktyka zbiegać się tumu- 
szą koniecznie. 
g* 
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Moglibyśmy tu prawie ukonczyć roz. 
ważanie naszego społecznego związku pod 


panowaniem obyczaiu. : Nayprostsze iego 


opisanie iest inź surową krytyką. Okazu- 


je się tu iuź dosyć iasno, iż owa panowa- 
nie każdemu frozumnie myśłącemu pra- 
wdziwą tyraniią zdawać się musi, lubo nie< 
ieden poczytywać ie możę za łagodne ja- 
rzino. Wszelako, cały ten przedmiot mam 
za tak ważny względem familii, Kraiówładz. 
twa i Kościoła, iź się dłużey nad rozbio: 


rem jego. zatrzymam.  Winienem, memu 


wiekowi odpowiedzieć naprzód na dwa 


mastępuiące zapytania: 


1.) Jak się to wywodzić daie z dzie: 
iow, żeśmy przyszli do tak wykwin- 
tnego i przymuszonego stanu obycza- 
iów ? 


Czyli ten stan podług swiadectwa hi- 


storyi wynika Z lestestwa człowieka,, 


albo czyli teź dzieje wskazuią, iż się 
starano opierać wprowadzeniu takiego 
stanu? 


6 119 
To: co przytoczymy , będzie tylko: us 
łamkiem „dzielowey wiadomości, krotkiem 
tylko napomknieniem, 


DOOOCOOOO XXIDODOOCEODOCKY IR CZKXI 


A tak nasamprzód zapytnią -się n. p. 
Niemcy: (*) nas, potomków starożytnych 
Germanow , tego dzielnego, mężnegśo i ko- 
chaiącego wolność ludu, hartownego ciała 
a krzepkiey duszy, prostego, wiernego i 
uczciwego, także Tacyt o żadnym innym 
ludzie zaszczytniey nierozprawiał, nas tes 


taz miękkość, zbytek, szał mody i sztu- 


ka zmyślania opanowały ;, skądże ta wielka 


(> Co tu Autor mówi-o Niemcach; może się więcey 
lub mniey stosować do innych narodóyy Europy: 
Moc! zwyczaiu, przykładu, naśladowania i nało* 
gów rozlewiła się wszędy pomału, działając podos 
bne skutki. Nie;przeczę wszelako, iż pilne bada- 
nie szczegółowey historyi różnych narodów może 
ieszcze wskazać: inne okoliczności, kióre się przy« 
czyniły de tego wielkiego przeobrażenia w pici- 
wiastkowych obyczajach. Mógłbym był to uczy- 
nić względem dziejów polskich; lecz mi tego po- 

trzeba pośpiechu w przełożeniu dzieła i inne osobie 

ste przydzyny niedozyoliły. 
(Uwaga Tłómacza,) 
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odmiana? Mausiały tu działać potężne przy. 
czyny zewnątrz i wewyątrz? niemoże to 
bydz dziełem małey lat liczby, lecz. iest 
dziełem wieków. Tak iest w rzeczy samey; 
przekonywa nas o tem przelotny” fzut oka 
na dzieie średniego wieku i nowszych cza- 
sów. 

Zdaje się, że iuż powstanie rniast nie- 
mieckich, zakwitnienie włoskich Rzecz. 
pospolitych i powrót europeyskich zastę. 
pow z Krucyaty do owey wielkiey odmia- 
nyutorowały drogę. Widzimy bowiem, 
że od tych zdarzeń %zrosły nowe gałęzie 
mieyskiey czynności, dość znaczny lądo- 
wy handel, a więc prawdziwy podział 
pracy; obeznano "się oraz z płodami 
wschodu, i to wszystko zawsze się daley 
rozszerzało. Obok gruntowey własności 
zjawiła się własnąść ruchoma, naprzeciw 
zamków dawnych rycerzy i kląsztorów 
wzniosły: się miasta, w niektórych kraiach 
wcześniey winnych poźniey. Nowe po- 
trzeby i nowe środki ich zaspokaiania po- 
częły się powoli rozszerzać; powstały Sztu- 
ki i rękodzieła, wszczęły się nowe obycza- 
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ie, oraz cnoty i występki wynikaiące ze 
* sztuki. Umysł i imajnacya, te siły, których 
ukształcanie wyżey — pozieraiąc powsze- 
chnie na stan naszego wieku — przypisy- 
waliśmy naczelnie średniemu wiekoówi.' nie 
panowały więcey z taką władzą; kształco- 
noś dzieła sztuki, iakiemi nietylko umysł 
i dzika znaiomość natury kierowały, lecz 
także .poiętność(i pamięć, to iest, wyższy 
pomysł i doświadczenie wiedzione przy- 
zwoitością. Mozwinęło się, osobliwie w 
miastach, prawdziwie towarzyskie życie. 
Lecz uważaiąc w powszechności, było to 
wszystko nader” niedoskonałem.  Człowie» 
ka z człowiekiem łączyły tylko dziki sto» 
sunek lenności, posiadanie własnosci grun- 
towey, wspólne mieszkanie w iednych mu» 
1aeh, a stąd potrzeba obrony, tudzież ko- 
ścielna zabobomność. ` W.reszcie ludzie zo- 
stawali oddzieleni i odosobnieni | w wię- 
kszych łub mnićysżych gromadach. Ry- 
cerskie twiexdze nieschyliły ieszcze swych 
dumnych szczytów; stały na przeciw mia- 


stom tak stromo i niedostępnie, iak i góry 


na któżych "się wzniosły ,  zagrażaiąc 


X '1e2 )( 
mieszkańcom miast tak straszliwie, iż, się 
61 tylko przez wielkie przymierza — zwią- 
żek Hanzy i t. p. — utrzymać mogli. Przye 
szedł nakoniec czas wielkiego przeistocze- 
nia. Dotychczasowy bowiem stan był tyl- 
ko przeyściem zmysłowem w przestrzeni 


1 Czasie, przeyściem, iakiego zdawała się 


wymagać wielka ustawa rozwinięcia rodu: 


ludzkiego.” Wskrzeszenie klafsyczney li- 
teretury, wynalezienie strzelńiego prochu, 
drukarni, rozmaite inne wynalazki, 050s 
bliwie zaś odkrycie nowey. części 
ziemi i:drogi do Indyi około przy- 
iądku Dobrey Nadzież, (*) wszystkie 
te a oraz wiele ważnych* zdarzeń w poli 
7 ; 

©) Reynal w dziele swoiem: histośre philosophique et 

politigue des etablissemens eć du commerce des Euros 
peons dans les deux Jndes PII Tomes Maestricht 
775; aosobiiwie w pierwszymi ‘tomit str; 1, nyyd- 
Żay iż to qdktycie było (początkiejm główney od 
miany whandla;, potędze, ob yczaiach, 
przemyśle i kształcie rządów. Ludzie Z 
naygdlegleyszych kratów stali się sobie potrzebny 
mis Z płodów okolic położonych pod równikiem, 
kotrzysiaią , sąsiedzi biegujia północnego lub połu- 
dniowego: 

(Uwaga dutora:) 
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tycznym i kościelnym świecie, zdawały 
się iednóczyć do przemiany dawnych sto; 
sunków i nastania nowego wieku» Obok 
lądowego handlu powstał rozszerzony 
handel morski, obok obrotu przemysło- 
wego w narodach rozkrzewił się ten 09= 
brot z ludami różnych części ziemi. Roz- 
chodziła: się większa ilość szlachetnych 
kruszców , idko. środkow zamiany” między 
ludami Europy. Własność gruntowa straż 
ciła swoią przewagę mad ruchomą. Obok 
mięyśkich rzemiosł poczęło kwitnąć. spo» 


koyne rolnictwo. Zagrażaiące twierdze ry- 


cerskie zostały zniszczone lub przemieni- 


ły się: w spokoyne mieszkania szlachty: 
Ale 'osobliwie miasta zamieszkane. przez 
Krółów i Rządzców kraiowych riabyły 
większey świetności, a nadmorskie "osady 
do lepszego przyszły bytu. 

Lecz pomimo. tego zakwitnienia stanu 
ludzkości w naszey części ziemi, dawały 
sie już wtedy — w szesnastym wieku — 
postrzegać zarody straszliwey wykwin- 
tności w obyczajach. Za rycerskich jeszcze 


czasów, temu, którego naybliżsi przod- 
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kowie oyczyste piwo pełnemi wychyłali 
dzbankami, chciało się już teraz win za- 
granicznych, i sztucznych gorących napo- 
iów, Przestano się bawić. 'silnemi rycer- 
skiemi turnieiami, a próżniacze uciechy 
mieysce ich zastąpiły. W miastach także, 
bogatsi przynaymniey, poszli za skłonno- 
ścią do 'ekazałości i rozpusty; tak, że no» 
wy obyczay Hiszpanów lub Włochow, les 
dwie niewyparł dawnego prostego sposobu 
życia. (*)/Siła ukształconego podziału pra« 
cy, siła sztuki i handlu do tego iużź 
stopnia nocy była przyszła. Jakoż niedo: 


syć na tem, że te różne stosunki na nowo, 


ludzi i ludy ożywiły i połączyły, nabyły 
icszcze powoli panowania nad ich wycho- 
waniem. Ludzie bowiem średniego wieky 
a owego blizko następującego czasu byli 
ieszcze nadto dzicy i niedoświadczeni, aby 
Ć) Obacz między innymi Spittlers Geschichte des 
Furstęnthums Iłanower CZĘŚC 1 str: 5511376 i daley- 
Inni także dzieiopisówie pisali dosyć 6 obyczaiach 
nowey Europy, 2- pP Hanię w.swoiey History Of 
England za panowania Królowey Elzbiety: . Fru- 
dno iest wyszelako utworzyć z tego całość. 
p (Uwaga datora:) 
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mogli uśmierzać popęd do zmysłowego tia 
Życia, i umieli godzić korzyście $ztuki z 
ustawami natury i rozumu. Przeszli więc 
nieznacznie z iedney ostitećznośći w dru- 
gą, nietrafiaiąc ma prawą średnią droge, 
mogącą ich iedynie do prawdziwego szczę: 
ścia doprowadzić. Z tey to przyczyny trzy- 
dziestoletnia nawet woyna, tak okropnie 
Niemcy pustosząća, nieprzywróciła dobré» 
go dawnego obyczaju. Stąd coraz większe 
zawsze rozszerzanie się obyczaiu i sposobu 
życia francuzkiego i w ogólności obcego, 
w niektorych' czasach i okolicach bardziey, 
w innych mniey widoczne. | kiedy nako- 
niec od początku. przeszłego wieku sztuka 
a lądowy handel Frąncyi, równie iak dey 
Polityka, tak 3traszliwy na Niemcy i Wto- 


chy; na Szwaycaryą i Holañdyą wpływ o- 


trzymały: toć osobliwie francuzcy kuch- 
mistrze, frąncuzkie mody, ba owszem fran- 
cuzki język (*) musiały się daley ieszcze 
© W wielu kraiach piewiasty zamężne i dziewice nie 
chciały aby ie nazywano Paniami i Pannam 24 
lecz te wszystkie, które nienałeżały do niższych 
stanów ; wymagały nazwań: Madame, Made 


moiselle, (Uwaga dutora;) 


A 


rozszerzać i: przepędżić prawie dawny do- 
bry: obyczay ze stanu nawet średniego. 
Szczególniey zamiłowanie mody w osta- 
tniey połowie: przeszłego wieku przyszło 
do takiego: 'stopnia, ' można powiedzieć 
wściekłości i mienaturalności, iż się każdy 
rozumny, póstrzegacz wzdrygał, przewi- 
duiąc" stąd -szal zagrażający zniszczeniem 
całemu stanowi towarzyskiemy, (*) Atoli 
wielkie przemiany w narodzie na zachodzie 
Europy i inne'współ działaiące przyczyny 


poprawiły nieco zepsuty. obyczay, co też 


uwolniło cokolwiek północno-wschodnią 
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(°). Spoyrzeć tylko. w kalendarz kieszonkowy, lub po, 
dobną owoczesną xiążkę, gdzie wyobrażone są płci 
piękney mody „albo przeczytać wiele francnzkich na« 
zwisk na rozmaite poiedyncze części ludzkiego ubio» 
vu tub nakoniec posłuchać tylkó. tych śmieszny ch 
poówótów, ziakich powstaią mądy, a wtedy kążdy 
się zadziwi,iak człowiek pobudzony przez własną 
lekkomyślność lub ć6udzą chciwość daleko zboczyć 
może, z drogi : prostoty i naturalności Wybornie do 
1:90 posłuży dzieło wydane w Lipsku: Luxus der 
jetzigen, Zeit von ihrer lacherlichen Seje und nach 
ihren. schrecklichen. Wirkung en auf Voelker= und fa* 
miłien Glicke durch warnende Reyspiele geśchilderte 


( Uu aga Autora.} 
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Europę: z jarzma mod nader lekkomyśl- 
nych, obrzydliwych i wykwintnych. Wszy- 
ślko przyjęło potćm postać prostszą, przy- 
jeuameyszą. Pozostało wszelako dziwactwo 
mody, skłonność do iednostronnego życia 
w domu; ostał się także przewrotny” ton 
towarzyskiego obcowania, niezmierny zby* 
tek i namiętne ubieganie się za kuusżto- 
wnemi i nie europeyskiemi przedmiotami 
rożnego użycia; słowem zosiał co do isto- 
ty ten sam obyczay, któregośmy począt- 
kowe zjawienie się niedawno wystawili. 


DOOOOOODODOODOCOODOOOOOOOOOOOG 


Tak tedy widzimy, że się istnienie wy- 
żey wskazanych głównych żasad niniey- 
szego obyczaiu z historyi wywodzić daie, 
Lecz ażali można także z dziejów usp ra- 
waiedliwic, czyli te obyczaie pochodzą 
Z iestestwa człowieka, czyli raczey niema- 
ią przeciw sobie historyynego świadectwa? 
W zględem tego uważam: 


a.) Nigdzie nieznayduiemy śladu, aby o- 


byczaie awego gatunku wprowadzone 
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były z powodu i za pośrednictwem 
mądrych i dobrych ludzi, tem mniey 
żeby były skutkiem rozumney o nich 
narady, Owszem, przewiduiąc nie- 
szczęście nowego obyczaiu, tysiączne 
głosy duchownych, nauczycieli i ka- 
znodziej w każdym wieku ze wszelką 
się dzielupścią przeciw iemu podno- 
siły. (*) Że iednak pomimo tego nowy 
obyczay wprowadzono, lub że ten się 
bardziey coraz rozpościerał, iakaż tego 
była przyczyna? -Widocznie samo tyl- 
ko nagłe zakw-itnienie sztuk a oso- 
bliwie handlu, spólnie z chytrze obra- 
nemi środkami, użytemi przez nową 
przemysłową klafsę ludzi, aby zmy- 
słowość człowieka bardziey drąznić, 
połączone oraz ż wpływem polity- 
cznych zdarzen, przez co się miano- 
wicie Niemcy, Polacy, Rofsyanie, i 


t. d. obeznałi ze sposobem. życia na- 
3%, 


| eo ecer eanan 


C) -Obacz dzieło $Szpitlerao północwych Niemczech, 


zako i wielu innych dziejopisów i kronik. Zagraża* 
Bo nawet wóyną, morowem powietrzem i głodem. 


( Uwaga Autora.)* 
c 
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, 4 e. . ” £ s 
rodów ; fktore wcześniey inż zaraziła 
wykwintnaść obyczajów i bogactwa 
zepsuły. Wprowadzenie płatnego żoł- 
nierstwa, iako i różne woyny wscho- 
nio -północney Europy -z zachodnio- 
potudniową naybardziey się «do: tego 


przyczyniły. 


Widzimy daley, iż: dobry stary -oby- 
czay aż do ośmnastego wieku, w nie- 


których zaś ludach -dłażey 'ieszcze, 


dosyć pomyślnie i zaszczytnie wiódł 
`i 


na przeciw wykwintności walkę. Nie 
jednemu podobno przychodzą na myśl 
powieści iego dziadów, że w ich mło- 
dości — przynayniniey w średnim sta. 
nie — nic niewiedziano o piciu kawy i 
herbaty, że oni rano iadałi kawał chle- 
ba z masłem, wypiiali szklanktę wody, 
mleka albo piwney pólęwki, w połu- 
dnie zaś raz w tygodniu miewali półmi- 
sek iarzyny z mięsem ; a w niedzielę 
niekiedy zupę; o pieczystem zaś, fry- 
kasach, pasztetach i o całym tak ogro- 


mnym słowniku ninieyszego kuchar- 


26-254 Å JE 151 )( 


stwa. nikt ani pom *) €o'się ty- wszczęła się skłonność pospolitych lu: 
dzi, do zbytniego picia wodki. Tak 


roższerzone powszechnie teraz opiia- 


cze niektórych innych obyczajów , póe* 
znieysze ich. wprowadzenie snądno, 0-; 


kazać można. Palenie tytugiu zaczę- nie się kawą niedawniey się ieszcze 


ło się podczas trzydziestoletniey Woy- zaczęło. (*) A znaiomy zwyczay go- 


ny, wśród rody ludzi tak zepsutego lenia brody przypisuie się zaiste — 


1 wyrodnego , aakiego dawniey nieby- mówiąc o nowszych ludach — średnie- 


ło; ale teź wszyscy lepsi naymężniey mu ieszcze wiekowi, lecz widocznie 


się termu opierali. (**) W tymże czasie ra 
wszczęła » powiada potóm wszelkie smutne skutki tego no 


om PTI ODA > è r 2 
d ».wego wynalazku ; iak się przezto krew i mózg 


(* Zaśtwiadcza także £ or *ŻYtOczoneg ISTA : AE” A í 
Ć) ,Zaswiadcza:to także Autor przytoczonego pisi „, zapalają i wysychaią, iak tym sposobem przera4 


biamy haniebnie. swoią gębę na komin, iak przez 


Luxus der Zeit 4 te d: str: 50 1 daley , q- swolm s 


letnim dziadu, który ieszcze owych. czasów śię- „ to, tracimy wiele ze zdólności duchowych, 0- 


zał 


gał pamięcią. Wprowadza go mówiącego, iak on » raz bardzicy Sobie szkodzimy, popiiaiąc przy 


stary prosty zwyczay pochw ała, a mowy słusznie s tym piwo lub wino.” Jest to chytry wymysł 


gani. Pożyteczne zażyudmićnia; towarzyska zabawa Szatański. — Obacz także przykłady anatomiczne a 
` 3 1 i 7 zum d 
i radost zrożwałańnia natuty s, miały należy C do 0- so się ztych mózgiem sen kióczy tytnń ER 
sac] rożtarznione isżkodliwe À 
wego; uciec hy zas roztargnione 1 8ZKOG1iiwe należ 2 j > 
5 ) 4 (Uwaga Autora. ) 


do ninieyszego WIEKU. (Uwaga Autora.) e e o e e 
` 


Ć) Braun w prżywiedzioney wyżey rozprawie Str: 


4 


() $zjńtler,w przywiedzionem niedawno” dziele 


T. IL. su: ,177. przytacza tu wadze: „ porównać 
- TY p] r As 

3 piękną mowę mianą przez Professóra sztuki le- 

s karskiey Tapa- w Felmstadzie 1655 przy złożeniu 

„» Prorektorstwa ż De Tabaco ejusque hodierno 


+, aDusu... Str: 21+ Dici: non potest ; quanto cum de~ 


„, trimento tum corporis tum ammi novum hoc 


» jam grassetur zntelnperanttee malum.  NWWypręwa- 


dziwszy iak naydókładniey historyą  tytunut;: o- 
,„, powiada 


68. ,, Kawa, którąsmy dopiero w roku 1659 od 
» Turków otrzymali, może, bydź,im pomocną; 
s» bo iak wiadomo, iest naylepszem lekarstwem na 
i przeciwy zbytniego używania opium i t. d.* W 
Węgrzech i teraz ieszcze używają tylko kawy po 
domach znacznieyszych i bogatszych, tudzież vý 
wielkich miastach, 
( Uwaga Autora, ) 
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pochodzi tylko z przypadku. (*) Ale 
iakimże sposobem obyczaie, bez, któ- 
rych się ludzie tak długo obchodzili, 
ktore niemaią za'sobą żadney powsze- 
chnie ważney pobudki, istotną po- 


trzebą człowieka stawać się mogą? 


Daymy na to, że owe obyczaie, ów 


sposób  życią osłabiaiący ciało i 
umysł wielce się do tego prżyczy- 
niły, iż nieokrzesany, surowy, 


można powiedzieć, człowiek na- 


Dm ean eare 
(*) Powstał on z przyczyny kąpiel, dla: ubezpieczenia 


się od tamtoczesney choroby trądu, Rycerze przed 
weyściem wińki zakon, a staraiący się o godność 
rycerską przed iey dostąpieńiem inusieli się kąpać 
i dłagie brody ostrzygać. ` Wszystko 2 powodu 
mnichów i td Szteeb: w przyroczonem dźelo 
T. III 3 5% ( Uwaga Autora. ) 


Zda mi się, iż golenie brody upowszechniło się późniey 


z powodu ockędostwa, iako 1 z chęci podobania się 
płci niewiescity, która Wé Wszystkiem lubi wy” 


tworną ksziałtność „oraz mIenawidzi starości w so- 
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wykł do domowey pracy, do 
gruntownego ukształcania po- 
iętności, do pokonywania ná- 
miętności swoich względnie u- 
staw kraiowych: alić to nic wię- 
cey niedowodzi, iak że podług wido- 
ków boskiey mądrości, niszczące na- 
wet siły w losach ludzkiego rodu przy» 
daią się nakoniec do ukształcenia cas 
łości. (*) Zdaie się, iż Europeyczyko- 
wie osiągnęli doskonale ten zamiar, 
czyli otrzymali skutek naszego dotych- 
czasowego stanu obyczajów.  Nię iest 
on przeto, przynaymniey wtakim 
stopniu, istotnie dla naszego wieku 
koniecznym.  Ugzuli to iuż ludzie do- 
syć wyraziście, pozbywaiąc się — iak 
się wyżey namieniło — z taką skwa- 
pliwością mod nienaturalnych, aoso- 
bliwie zrzekaiąc się dobrowolnie 


bie i w drugich. Nieprzeczę , iż noszenie brody. 


p. a as 


omenomammamaaana 


wskazniąc każdennt wiek iego, wstrzymyw ałoby +3 4 > e e£ 
(2 Te iinne ustawy wielkich zdatzeń świata, oraz 


nieraz od Jekkomysn0sci 1 broniłoby wykraczać z 


sn 


è ? j zeznaczenie ich względem rodu ludzkiego wy. 
zakresu właściwemu wiekowi przyzwoitego ; lecz Pp” p" > 6 z Vy 
p wodzi pięknie sławny Her der w dziele: Jdeen 


% drngiey Strony s lakażby się nieiednemu zostałą s 5 $ 
zùr Philosophie der Geschichte der Mensehheit IIJ 


oznaka cywiliżacyi, gdyby chodził brodą obrosły? uk 
(Uwaga Tedmacza. ) sti; 586 i daley. 


R zac 


(Uwaga Autora.) 
10% 
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zwyczaynego aż dotąd, sztucznego spo- 
sobu życia, czego w tey, wielkiey, 
przeciw powszechnemu  nieprzyiacie- 
lowi sprzymierzoney woynie, dość li- 
czne mamy przykłady; Przeto duch 
czasu oświadcza się przeciw tym 0- 
 byczaiom, acz ieszcze niegłośno, do- 
syć wszelako zrozumiale.  Otoż na- 
czelny punkt dzieiów, nayważźniey- 
$zy co do celu od nas zamierzonego. 
Czegoż więcey potrzeba było abyśmy 
się przez trwaiący ieszcze w ogól- 
ności szał mody i zbytku (*) w na- 
dzieiach naszych obłąkać niedali ? Zni- 
knie i on takźe, kiedy się nasz wiek 


dostatecznie przekona o nienatural- 


C) Lider wswoiey krytyce Polityki i Statystyki 


6 896 i daley wystąwia. obraz naszych mod i po- 
trzeb. O wpływie mod w Anglii -wyraża; „tak 
ss skoro i powszechnie... powstały w sprzętach do= 
»» mowych przeistoczenia iż w Przeciągu lat trzech 
s połówa domow w Królestwie całkiem się prze- 
s» mieniła, ”> Skutek iedynie natężoney pracy prze- 
s mysłowey i przez hande] zgromadzonego boga* 
ctyya. Obacz ieszcze pismo P. Gede: England » 
I ales, Jrland uud: Schottland T. II. str: 262, -597 a 
daley. ( Uwaga Autora.) 
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ności i sprzeczności z rozumem wyżey 
wystawionych zasad naszego obycza- 
iu, gdy Się zastanowią nad‘ waźnemi 
nayszkodliwszemi następstwami, iakie 
stąd dla wszelkich innych ludzkiego 
udoskonalenia odnog wynikaią. (*) 


OOOCOOOOOOOOGODOODOOOOOCOOBO 


Niedosyć, iż obyczay i związek 
krain niekształcą ludzi stosownie do'ich 
wysokiego przeznaczenia, niedosyć iż czło- 
wiek wychodząc z pod władzy wychowa- 


poza 
(9) Poprawianie mnieyszych zdroźności obyczaiu było 
zawsze i iest.otwartem polem do działania wier- 
szopisom , widowiskom teatralnym , pismom peryo- 
dycznymń i romansom; osobliwie zaś satyra wpły” 
wa fu skutecznie. Kto zręcznie robi bronią wy- 
śmievyania, dzielniey się przyczynia do polepszenia 
współczesnych , iak nayzupełnieyszy system filozdź 
fiyny. Służy ktemu wybornie przyzwóite poró- 
wnywanie wieków z sobą się stykaiących , zwła- 
szcza gdy się obok przedstawia pomysł doskonało- 
ści, do iakiey ludzie zmierzać. powinni, a który 
się myslącemu, iaśniey lub ciemniey , pospolicie 
pawiia. Tu każdy jasno postrzędz może, w czem 
postąpił, w czem się wstecz cofnął. — Dway Pano- 
wie Sieciechowie ; powieść niedawno wyszła, nies 


zaprzeczoną ma'w tym względzie zasługę. (Pismo 
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nia i nauczycieli, przyszedłszy do włada. 
nia sobą, samemu tylko prawie sobie — 
wyiąwszy mały. wpływ "małżeństwa — 
jest zostowionym ,  nieukształcaiąc się 
daley przez wzaiemną działalność spółe- 
czną — błąd naczelny naszego towarzy* 
skiego stanu: — procz tego obyczay. spro- 
('wadza ieszcze nayszkodliwsze skut- 
ki dia człowieka, familii, dla Kraiowładz- 


twa i Kościoła; psnie bowiem nas zupeł, 


przez J.U: N., drukowane u XX. Piiarów w War- 
szawie r. 1815, zawiera str: 48.) „Pozbyliśmy się 
zaiste niewiadomości, oślepiaiącey przeszłe nasze 
pokolenia, poznaliśmy lepiey prawe stosunki zło- 
wieka i obywatela, niebronimy tak uporczywie po- 
żytków uprzywileiowaney osobistości ze szkodą cą- 
łości, nadaliśmy całkowitemu . naszemu iestestwu 
przyiemnieyszą postać i przyzwoitszy kierunek ; sło. 
wem wstąpilismy na, wyższy szczebel duchowey 
doskonałości. Lecz przez miękkość i wykwintność 
sposobu życia ntraciliśmy ciałową krzepkość ; przez 
Jekkomyślność w rzeczach religii, przez zbytki, u- 
bieganie się za próżnem błyszczeniem i przepychem; 
przez nadto. skwapliwe nabyyyanie maiątku, a więc 
przez rożdraźnioną siebiolubność postradźliśmy LS 
czucie religiyne» Oszczędność i litość nad cierpie- 
niem drugich , $Zczerą otwartość, nieobłudną Tze- 
telność i czcigodną prostotę: co wszystko było u- 
działem szanovynych naszych naddziadów, Tu więe 


X 137 X 


nie i nieprawy kierunek całemu na- 
daie życiu:: Komato nie iest dosyć lasno, 
ten niech rozważy co- następuie: 

1. Przez skłonność do zamknięte- 
go życia w domu odzwyczaiamy się pra- 
wie całkowicie od obcowanią z matką natus 
rą. Tym sposobem nietyiko się pozbawiamy 
zbawiennego dła zdrowia. wpływu powie» 


trza świeżego i czystego, widoku wspania- 


łey budówy stworzenia, wzmacniającego 


Puma para 
saña przez się przychodzi uwaga, iż Russo pos 
wstaiąc przeciw istnącemu spółecznemu porządkó* 
wi, przeciw nankom i sztukom , nie,myślał zachę= 
cać ludzi do życia w pustyniach i lssach;. ale zaa 
miarem iego było, by człowiek, poglądaiąc na stan 
natury, nznawał tralniey sposób, iakim w Tozwie 
aniu się swego iestestwa nabytą sztuką ma kształ= 
cić i przyozdabiać daną Sobie naturę. W'tym wzglę: 
dzie, podług mego zdania, dążyć: ma do dwóch 
różnych zamiarów. Ca da ciała, niegodzi mu się 
bezkarnie od natury oddalać; co zaś do ducha, to 
iest do rozumu i woli, tem bardziey. się zbliża do 
doskonałości, im więcey się.oddala od składu swe< 
go pierwotnego i pilniey się w sztuce życia ducho- 
wego doskonali; a wyraziściey mowiąc: potrzeba 
mu koniecznie walczyć z wrodzoną niędołężnością , 
łeniwstwem i ódwieczną , wyłączalącą wszystkich 
miłością samego siebie 
i ( Uwaga Fłómacza.) 
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ruchu ciała, połączonego koniecznie pra- 
wie z życiem w naturze, oraz innych po» 
dobnych dobrodzieystw, iakiemi nas Twor- 
ca wszech świata obdarzył; lecz zbieramy 
ieszcze obfity zapas słabości i chorób, wy- 
nikaiących z przewagi domowego życia. 
Żyiemy w izbowem powietrzu więcey lub 
mniey. zepsutem,.iako w naszem żywiole, 
staiemy się: niewolnikami domowey spo: 
koyności i różnych wygod, zostaiemy tkli- 
wemi na każdy powiew powietrza, na każdy 
stopien ostrey miepogody, iesteśmy pra- 
wdziwemi barometrami — jak Hufland 
twierdzi — niemogąc wszelako uniknąć 
wpływu zewnętrznego przyrodzenia, po- 
dlegamy tudzież wielu uszkodzeniom , któ. 


re ciałową część naszego iestestwa osłabia- 


ią i niszczą: do tego przydać iesźcze na- 
leży ograniczoność ducha, nieczułość na 
prawdziwą piękność i dobro, trwozliwość 
i posępność umysłu. Jeżeliby kto ieszcze 
powątpiewał o zepsuciu naszych  obycza- 


iow, ten niech rozważy okropną śmier-' 


telność i znaiomą rozpustę w wielkich 
miastach, tych głównych ;siedliskach do- 
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mowego życia, (*) niech oraz porówna po» 
żyteczność wolnego ruchu w podróżach, 0- 
grodowego 1 wieyskiego życia, które Huf- 


land wyobraża jako naczelny środek do 
przedłużenia dni naszych: naywidoczniey- 


sza sporność iaka się tylko w umyśle wysta- 
wić. daie, 

2. Zbyt ostre oddzielanie stanów, 
druga składowa część naszego dotychczaso- 
wego obyczaiu, musi także działać nay- 
szkodliwiey. Przypadek urodzenia ọzna- 
cza tu pospolicie mieysce, iakie człowiek 
w społeczności zaymuie. ' Czyliż tu można 
prawdziwą człowieka uznać godność! jak» 
że tu zachodzić może przyzwoite zobopól- 
ne działanie, między umysłowemi zaleta- 
nii iednego a zmysłowemi przymiotami dru- 
giego rzędu ludzi! iakże więc człowek , to 
M YN 
(') Wiadomo iż w Hamburgu wiele tysięcy ludzi mie- 

szkało aż dotąd w podziemnych sklepieniach, do 
których się podczas wielkiey powodzi wqda wdzie- 
13. Co za nędza „/ nie używać ani powietrza, ani 
swiatła, ani słonecznego ciepła! niech nic nie mó. 
wią o wielkiey oświacie, o wielkićm udoskonale« 
niu człowieczego rodu, dopóki lndzie w mieszka- 


miach takich żyć muszą. 
(Uwaga Autora. ) 


zmysłoworoznmowe iestestwo, może się w 
spółeczności ukształcić! Dzięki wszelako 
INaywyższemu, że się tu w naynowszym 
czasie wiele polepszyło! | Z tą ostrą różni- 
cą stanów Zostaie wszwiązku 

5. nadto ścisła zamkniętość i 
zbyt wielka nierówność posiadło- 
ści ludzi poiedynczych i familii. Czyliż 
to nie obyczay wkłada: na nas powinność, 


abyśmy się nieprzestannie ubiegali o po: 


siadanie rzeczy, i abyśmy przypadkiem 


lub przez pracę nabyty maiątek ściśle u- 
trzymywali, lub na nasz mniemany pożytek 
obracali? Czyliż niezliczone, nayszkodli- 
wsze niedaią się widzieć skutki, iakie wy. 
nikaią z tak powszechnie panuiącey spor- 
ności między doskwieraiącem ubostwem i 
bogactwem ńiezmiernem ? rzucić tylko os 
kiem na stółeczne w różnych kraiach mia. 
sta, a mianowicie na stolicę królestwa An- 
gielskiego, w niey się postrzeże to naya- 
czywiściey. Kiedy ubogi ledwo tyle po- 
siada, że byt swóy nędznie utrzyma, że 
się opatrzy w naypotrzebnieyszą odzież, 
kiedy oń oboiętnym bydź musi na czy- 
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czystość ciała, na dobroć i użyteczność po- 
karmów, i na wszełkie potrzeby ducha i 
serca, zbytkuie wtedy bogacz w przepy- 
sznym pałacu, rozmaitemu kunsztowemu 
użyciu okazale „dogadza i iest niewolni- 
kiem wykwintney Sztuki kuchar: 
skiey, która — iakeśmy wyżey widzieli 
— nadweręża koniecznie siły umysłu i cia» 
ła. Zarówno bogaczów iak ubogich oblę- 
gaią liczne zastępy chorób ciałowych i du- 
chowych; ale to iest straszliwsza, iż ciało 
wieśniaka, ile niedostatek iest iego lo- 
sem, licznieyszym i ziorodnieyszym podle- 
ga chorobom, iak ciało maiętnego mieszkań- 
ca miąsta. (*) 

4: Czyliż za nadto posunięty po- 
dział pracy nie iest twórcą tak szkodli- 
wego iednostronnego kształcenia się wielu 
ludzi? On iest przyczyną, iż się dosyć 
— z 
(') Przyczyn tego zjawiska obacz w przytaczoney,roz- 

prawie Brauna str: 72 i daley — Jest to niestety 
wielką prawdą, że ubogi rękodzielnik bardzo czę- 
sto słabszy też iest, co da sił ciała, ad dobrze wy: 
karmionych. ludzi z innych stanów. Słabość ta 
przechodzi za zwyczay z oyca w syna, 


( Uwaga. Autora.) 
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często dnch ze szkodą ciała, ba owszem ie- 
dna siła, ieden organ ze szkodą wszy- 
stkich innych udoskonalaią. Lecz większe 
ieszcze stąd pochodzą  nieprzyzwoitości: 
podział taki pracy ogranicza tysiące lu- 
dzi pewnym gatunkiem przedmiotów, 
pewnemi działaniami, którćm oni nieprze- 
stańnie siły swoie poświęcać muszą. Azas 
l człowiek nieprzemienia się tu w pra: 
wdziwą machinę? Jle zyskuje w rze- 
czach, w dziełach sztuki przez siebie wy« 
danych, tyle utracą ze swego własnego 
restestwa, ze zdolności swoiego ciała, 
ducha i umysłu. Szkodliwe skutki siedzą- 
cego sposobu życia, oraz właściwe choro- 
by uczonych i różnych klafs rękodzielni. 
ków, dostatecznym tego twierdzenia są 
dowodem. Straszlivysze ieszcze bywaią na- 


stępstwa, głębsze upokorzenie człowieka, 


kiedy się ubostwo z tak ograniczonem żto= 
warzyszą działaniem. 
Obok nadto ścisłego podziału pracy, 
5. szał także mody jogólnie moc 
zewnętrznego obyczaiu rodzą rozle- 
głe szkodliwe skutki, i owszem średni 
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stan nader nieprzyzwoicie kształcą. Mor 
dzie winniśmy tyle nienaturalnych, zdro- 
wiu i cnocie niebezpiecznych ubiorów; 
n. p. kobiecie sznurówki. Ale osobliwie 
humorowa zmłtenno$ść w panowaniu 
mod, wymagając zawsze now ego sił nakła- 
du, zawsze nowego wydatku na rzeczy, w 
stosunkach ciała i ducha wielkie sprawia 
spustoszeńia. — Moc to obyczaiu, za pomoz 
cą skłonności do naśladowania.i licznego 
podziału pracy wiele nienaturalności. w spo* 
sobie Życia, (*) a osobliwie! ów rozwięe 
zły zbytek wiedzeniu i piciu iakby 
uświęca i uwiecznia.  Jey więc iedynię 
przypisać możemy wszelkie zjawiska sła* 
bości i choroby, które z tego zbytku rafi- 


mowaney sztuki kucharskiey , iak ią Huf- 


land zowie, tudzież z używania nie €uro- 

ropeyskich korzeni i napoiów wynikaią. 

RM ar 

(*) Naprzykład golenie się i fryzowanie: wszelako to 
ostatnie niepanuie iuz więcey na pasze szczęscie, 
Azali przez taką troskliwą wykwinńtiość, oprócz 
uszczerbku zdrowia (obacz dzieło C ygenha gena 
str: 25) nienaruszamy też wolności i godtiości cją- 
ła, iako reprezentanta naszego w zmysłowem świee 


cie? (Uwaga Aytora) 


Póki człowiek będzie niewolnikiem takie. 
go użycia, póki nieprzestanie przekładać 
filiżankę kawy lub herbaty nad szklankę 
piwa, póty zostawać będzie niewolnikiem 
zamkniętego domowego życia, póty 
wystawionym będzie na wszystkie stąd po- 
chodzące niebezpieczenstwa i uszkodzenia, 
Owo zgoła rozwiązanie zagadnienia, dla 
czegóśmy ieszcze zawsze tak mało zdólni 
i skłonni do publicznego życia wto. 
warzystwie — nie mowię tu o roztaręnio= 
nem wykwintnem obcowaniu i lekkomyśl- 
nem gwarzeniu — iako i do życia w ze- 
wnuętrznem stworzeniu. — Z obyczaiu ro- 
dzą się w wielu ludziach tak zdelikatniała 
wykwintność, iż niczego prawie, wtakiey 
postaci, iaka» wyszła z rąk Stworcy , nie- 


pizyimuią i nieużywaią, oprócz powietrza 


w czasie przechadzki, Ale ĉóż stąd nastą- 


pić może? 
OODOODOO ZIDODOOOODOOODODOOOOO 
Szkodliwe są skutki wszelkich dotąd 


przywiedzionych własności naszego oby: 
czaid, szkodliwe naprzód stanowi poiedyn- 
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czego człowieka, zdrowiu ciała i ducha, — 
iakto między innymi Hufłand wsżędzie 
prawie w swoiem dziele udowadnia ;— lecz 
nadto szkodliwe ludzkim spółecznym sto+ 
sunkom, osobliwie pokrewieństwa czyli 
domowey spółeczności. Okazuie się to stąd 
naczelnie, iż wiele ludzi całkowicie; 
co do tey spółeczności, przeznaczenia 
swoiego niewypełnia. Czyliż wielka: licz- 
ba niezamęźnych panien niemoże powię> 
kszey części- przypisywać nędznego losu 
albo swemu uboztwu, lub ograniczonemu 
towarzyskiemu życiu, albo wreszcie zby- 
tkowi i modzie? często się iuż na to uskar= 
Żano, iż „osobliwiey u kobiet, dla mody i 
zle zrozumiane% ogłady , zaniedbuią u- 
kształcania i uszlachetniania ducha, nale. 
żytego przygotowania do ważnego mał- 
żeńskiego związku, że oraz wszystko 0= 
słabimią i niszczą przez próżność i nienasy- 
cony szał podobania się.” (*) Jle wtych 
wszystkich zaskarżeniach iest dzisiay pra. 


AA 
H W piśmie: Luxus der jetzigen Zeit it, d. Przywo* 


dzi się tu str: 45 i daley wiele przykładów , iak 
szał mody niszczy maiątek, psuie stosunek małżeg: 
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wdy, zostawuię innym do osądzenia, Ale 
przedmiot ten godny iest ścisłey rozwagi, 
ważny względem całkowitey naszey pomyśl- 
ności. Nienależyź w ogólności wrażać w umy* 
sły młode tey prawdy: że prawdziwe uży- 
cie Życia z nas tylko samych, tylko z serca 
wynikać może, i że godność człowieka nie 
zasadza się bynaymniey na zewnętrz- 
nych tylko zaletach? 

Powtóre zdarza się często, iż obyczay 
nadweręża ow nayściśleyszy między ludźmi 
związek, Alboż liczne spory między mał- 
żonkami nie są, podług powszechnego do- 
świadczenia, zwyczaynem następstwem 
nayuciązliwszego niedostatku w stanie u- 
bogich, zbytku i lekkomyślnego roztar. 
gnienia u bogaczów, a naszych mod i wy- 
kwintnego sposobu życia w średniem na 
wet stanie? Jluż małżeństw niewidzimy 
zakłoconych: iedynie przez to, że się mąż 
rad często opiiać?  Jleź dzieci niemoże 
przypisywać tey wadzie oyca, niewolni- 
czego 
skil, a w wielkich zwłaszcza miastach Często dzie- 
wicom aałodym zagradzawidoków małżeństwa. 

( Uwaga Autora.) 
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czego swego i zaniedbanego wychowania. 
Jakże nakoniec iest tych wielka liczba, 
którzy: czytaniem romansów lub innemi 
obyczajami pobudzeni do przestępstwa, 
niewymownego smútku i zgryzoty rodzi- 
com swoim staią się przyczyną! przeto 
praw dziwie i trafnie mówi ieden z nayzna* 
komitszych duchownych „mowców. «(*) 
„ Rozmaite i okropne są okazy nędzy do- 
„mowey, które każdy, więcey lub mniey 
„ obeznany ze światem, możę widzieć, lub 
„przynaymniey o nich słyszeć. A ieżeli 
„kto ieszcze potrafi przeyrzeć przez mgłę 
„kunsztownego omamienia, przeż zasłonę 
„ blasku i świetności okrywaiącą nie ieden 
„ dom na pozor wielki i szczęśliwy; ieżeli- 
„by mogł nadto uważać z bliska wewnę- 
„trzny skład i prawdziwy stan iego: o 
„ilużby licznieyszych zjawisk nędzy, zgry= 
„ Zoty i smutku, zakłócenia i zniszczenia, 
„ niewypadałoby opłakiwać! a ten nieprzy- 


„jazny duch, wichrzący. nayczęściey do- 


mman 
(') Marec ol w swoich. kazaniach, osobliwie wzglę- 


dem ducha i potrzeb naszego wieku. Częsó I. strt 
24. (Uwaga Autora.) 


11 
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„mową spokoyność..... I coż on iest? oto 
„jest duch mody,” — przydaiemy tu, iest 
tò duch naszego wykwintnego obyczaiu w 
ogólności — „który wszędzie, gdzie tylko 
„mieograniczenie panuie... okropne spro- 
„ wadza skutki.” (*) 


DOOOOOOXOOOOOOOOCZKXNOOOODO0O OOO) 


Nakoniec przez same zabawy oby- 
czaięm naszym upoważnione, iako 
s j 7 $ 
przez język i ton towarzyskiego 


obcowania działa się przeciw prawdzi- 


wie przyzwoitemu ukształceniu człowieka, 


m" AA 

Ć) Przyrodzoną iest w człowyicku skłonnością stawić 
się wřówm -ze znakomiterni, i sposób ich zycia na= 
śladować: tak czyni dziecię zdorostłemi, nizszy z 
wy ższym. Ustawa "tak vego naśladowania, aby 
się ty lko nizszym ód drugich niepokazać;a tonw tem, 
w czem się by aymniey ma żadóń nienważa póży< 
tek, zowie się modą. Należy ta więc dó artykułu 
pr $óżności, bo wzamiatze nielnasz żadney w. 
wnętrzncy wartosci; spowinoty coną iest oraz z 
głupstwem, bo tu iest Wszelako zmuszanie się, 
by za samym tylko przykładem , jaki nam wielu 
daie w spółeczności, isdź niewoluicza. Stosować 
się do módy , należy do smaku : kto się iey nietrzy- 
ma i dochownie wiernie przeszłegó zwyczalu, te- 


go zowią $staroswieokim kto zas vyartość-ną 
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Jakże w ztęchłych i niechędogich gorzał: 
czanych szynkach, .oraz wśród dymu ty- 
tuniowego (*) przęmieszkiwać może pra- 
wdziwa uciecha! iakże się tu może rze- 
czywiście człowiek ukształcać! iak mało 
zabawy wyższych nawet stanów przezna- 
czonemu ich zamiarowi  odpowiadaią! 
iczyliż mie szkodzą często zdrowiu ciała i 
ducha przez zbytni w ich zapęd, przez na- 
ruszanie porządku. w czuwaniu i spaniu? a 
owo ścisłe oddzielanie stanów, czyliź nie- 
dzi w możnieyszych ztrętwiałości i đu- 
mney chytrości, w niższych zaś' stanach 


na tem zakłada aby się do,mody całkiem niestoso- 
wać, iest dziwakiem. Jeżeli się upieraią przy tem, 
aby owę' próżność nazywać głupstw em; to lepiey 
iest bydź módnym głupcem, iak niemodnym : zby- 
tnie iednak ubieganie się za modą na takowy tytuł 
zasługuje, osobliwyje gdy się owey próżności poświę= 
ca prawdziwy pożytek, tom bardziey- powinności. 
(Uwaga Tłomacza. ) 
POPO, 
() August Ludwik Szlecer w publicznem śwo- 


jem i prywatnemi życiu na str; 25 mówi: przyiacie- 

le ludzkości powinniby tak powstawać przeciw ú- 

żywaniu tytuniu, iak przeciw ospie i t. d. 
(Uwaga Autora, ) 
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grubiiańnstwa, niezgrabności, skłonności.do 
sporów i bitwy? l 

Cóż nam wreszcie pozostaie, sądzić o, 
tonie towarzyskiego obcowania?  iest to 
powiększey części nic amnego, iak tylko 
obłudna zamiana wykwintnych obrotów i 
formuł z pamięci” powiedzianych.  Jakżć 
wiele ludzie w ogólności stracili z prawdy 
charakteru i- zacney prostoty, zamienia- 
dąc przyrodzone ty'i wy na wymyślone 
WMPan WMPanna i t.d.! nie iestże to 
miasto wyrazu oznaczaiącego szczerą Ży= 
czliwość:i prawdziwe poważanie. używać 


czczego , nic nieznaczącego słowa? 


OOOPOOOOOOROOO>O>OOOOOOAOCOS 


Z rozbiorą istnących óbyczaiów oka. 


zuie się, iż wszystkie te niedorzeczności są 
ich skutkiem. Jakoż powszechnym jest 
kierunkiem naszego Wieku, a osobli- 
wie nowych czasów» poświęcać godność 
człowieka rzeczom, naturę sztuce, mo- 
cny duch czczemu wyrażowi, i żywą 
mowę martweriu pismu lub literom, albo, 


sądząc że nie możemy czemu sprostać pod ies 
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dnym względem, pod drugim z przesadą 
dopełniamy, tudzież ludzi i rzeczy przez 
nayostrzeysze spórności w stanie rozdzie- 
lenia utrzymtuiemy. Da czego to: w koń: 
cu prowadzi, uznamy poglądaiąc, wstecz 
na Francyą przed nagłem tego narodu za- 
burzeniem. Tysiące pism z czasu owego 
zdarzenia — przez zniszczenie bowiem Ba- 
stylii spadła powierzchownie okraszona za. 
słona — wyobrażają nam żywo, iak wtedy, 
osobliwie w wyższych stanach, zerwane 
były wszelkie niemal związki krwii przy» 
fazni; zniknęły prawie wszystkie Cnoty i 
dowody szłachetności duszy, iak oraz po- 
trzeba było: nayokrutnieyszych zdarzen, 
aby lidówi przywrócić iego siłę; cnotę zaś 


zdawało się iż na zawsze iuż utracił. 


Słuchaycie wy ludzie i ludy! dotych= 
czasowy, wasz obyczay iest głównem zx» 
dłem zepsucia i klęsk, spływaiących nie- 

1zestannie na famHię, Kraiowładztwo i 
Kościół! bądzcie wszelako bracia, dobrey 
myśl; iak.skoro bowiem wszystkie jego 


własności poznamy wyraziście, zdołamy 
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utworzyć obyczaie, które niechybnie za- 


pewnią nam trwałą pomyślność. 


IT. 


Lidy, Kraiowładztwa, ustawy — Histo- 
ryine stanowisko osądzenia — Stano- 
wisko Filozofii, Polityki i wyższey 
nauki o człowieku: — Konstytucya na- 
rodów 'w powszechności —  Ustawo- 
dawstwo -— Sprawowanie Rządu — 
Poiedyncze częsci działania  Kraio- 
władztwa — Sądownictwo, osobliwie. 
ustawy cywilne czyli obywatelskie — 
Ustawy karzące— Policya w scisley= 
szem znaczeniu — Polityka ocalenia 
czyli rozkrzewiaiąca pomyslność — Pu- 


bliczne: szkoły i system wychowania — 


O wzalemnem działaniu między oby- 


czaiem i ustawą w naszych ninie yszych 


narodach, i o wpływie ich na stan lu=, 


dzi — O środkach czynnosci -Kraiae 

władztwa, czyh 0 systeinię skarbowym 
t 

— D zobopolnym stosunku miedzy lu- 


dami: i Kraiowładztwami — Zawarcie, 


Aann PP Pa R 
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ŁUDY — KRAIOWŁADZTWA ;— USTAWY. 
wPowszEcCHNOŚCI. 
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Przyszliśny nakoniec do właściwege 
przedmiotu naszey rozwagi. (O0ż nam da 
stann familii, ód obyczaiów i sposobu ży= 
cia? zostawić ie należy własnemu ich bie 
gowi; albo niech nauczyciele szkolni, tru- 
dniący. się wychowaniem, i duchowni us 
siłuią na mie działać, [Lecz sprawowanie 
narodoweęy władzy, ustawodawstwo, od te- 
go wszystko zależy : Oto są przedmioty nau- 
kowego rozbioru, .@ nich Praworadzcy i 
Politycy winni są rozmyślać i zdania swe 


wy łuszczać. 


Nie ieden może czytelnik tak sądzić 
będzie, -zbliżywszy się do tey części na- 
szey rozprawy. lnam też wiele mozołu 
zadało, po niewyrównaney. przestrzeni 0- 
byczaiów postępować. Lecz przyszedł wrer 
szcje czas, by ludzi i ladzką społeczność 
w całości ogarnąć i dokładnie poznać tak 
wielostronne wzajemne ` działania odnog 


istotnych i przydatkowych, bliższych i roz- 
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iegleyszych zakresów. Owo zatem powyż. 
sze twierdzenie niech dla nas zupełnie ob- 
cem będzie; a każdy Się że wszystkiem, 
cokolwiek się do człowieka” ściągać może, 
niechay obeznać stara. Wszystkim porzą- 
dnie myślącym widoczną ieśt ważność 0- 
byczaiu. Jakoż, uważam ieszcze, iż ten o» 
byczay , podług naszego powy ¿szego wysta- 


wienia, ogarnia wszystkie, oznaczone 


przyzwoitością, naczelne zasady spółeczno. 


sci. Obeymuiąc zaś w sobie n. p. tak płó- 


dną w skutki zasadę podziału pracy — któ- 
ra chociaż z rozmajtą różnością, nad wszys 
stkiemi pantie ludzmi, — okazuie się nam 


waźnieyszym i godnieyszym roz wagi; 


Musimy wszelako przystąpić do wła. 
scıwego nam teraz przedmiotu, do rozbio: 


ru Kraiowładztw i ustaw. 


OOQOODOOODODODOBOODOODOOCCOG 


Europa składa ieszcże zawsze pstrą 
mieszaninę Ludów i Kraiowładztw, Przez 
Kraiowładztwo rozumiemy w rzeczywisto. 
sci każdy związek ludzi, nad którym nay. 
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wyższa przytmuszaiąca zwierzchność po- 
dług ustaw panuje, Każda xięga Statyśty- 
ki. lub politycznego zieiniopistwa przed- 
stawia nam ich ilość - Już 1w obrębie ña- 
rodów okazuie się iak naywiększa rozmai- 
tość — n. p. rofsyiskie Cesarstwo z iedney, 
a Hrabstwa nićmieckie z drugiey strony. 
Pewne wszelako powszechne rysy daią się 
w nich wszystkich postrzegać. Należy ie 
przeto - ocenić podług dziejów „ umieiętno- 
ści rozumu i wyźszey znaiomości człówie- 
ka, Do takowego osądzenią usiłuiemy po- 
dać tu przygotowawcze skazówki, ile 
to bydz może podług ninieyszych naszych 


okoliczności czasu i mieysca. 


DOOOEOOPOCOOO OOOOOOGO DOOOOCOM. 


Zważaiąc nasamprzód =- pod „wzglę« 
dem historyynym, postrzegamy na 
wielkiey widowni narodów trzy rzędy 
zdarzen i troisty sposób ich zjawienia się. 


i. Własność ziemna Kraiowłądze 
twa i Konstytucya zastosowana po wię- 


kszey części do właśności ziemney, dzię- 
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dziczną szlachta wzmocniona lennością i 
familiynemi dobrami, duchowieństwo — 
w wielu narodach nader bogate — własno- 
ścią ziemną opatrzone, liczne ślady rycer= 
skich zakonów , oraz uciskaiące prawa wła“ 
ścicieli i panów: ziemi do dóbr rolników, 
a we wschodniey Europie rozszerzona nawet 
niewola; wszystko to z iedney, tudzież 
prawdziwie mieyska konstytucya, zwycza+ 
jówe ustawy, uznamionowane cechą odos 
sobnienia się, z drugiey strony. Z kądże te 
wszystkie zdarzenia? , Wiadomo iest i za 
naszych czasów dosyć częstó o tem roz- 
prawiano, iż one całkowicie — przynay- 
miniey w południowey, zachodniey i śre- 
dniey Europie — biorą swóy początek w 
pierwiastkach ieszcze średniego wieku. Po: 


częły się wtedy, kiedy ludy eunropeyskie, 


osobliwie starzy Germanowie, po ukonczei 
niu wielkiego wędrowania, pozby wszy się 
pierwiastkówey dzikości, zaięli stałe sie- 
dliska i chętnie pewną część dawney po- 
Święcili wolnosci, aby ziemną własność po- 
siadać, którą nabywszy mocą dłoni, wóy* 
ną utrzymać- wy padało, Poczęły sięi wźma- 
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gały w owym czasie, kiedy budowa Karo- 
lingów czyli wielkiego Panstwa Franków 
zupełnie zniszczoną została, a moc Kraio- 
władztwa tak była bsłabioną, iż się: we- 
wanątrz iego wszyscy - możńieysi, osobli- 
wie Panowie ziemney własności, prawie- 
niepodległymi poczyniłi; w owym czasie, 
kiedy się zdawało, iż/Hierarchia i lenny 
system iedynemi były. tylko środkami do 
powściągnieńia (*) w spółecznym.stanie'od 
dzikich usiłowańn namiętności — prawo mo- 
cnieyszego i wzajemnie prywatne naiazdy — 
w owym Czasie, kiedy dobiianie się o wię: 
kszą wolność i o własność ruchomą ochra“ 
niać trzeba było mieyskiemi murami i wa: 
łem — słowem, w owym czasie, kiedy 
wszystko niemal odosobnione do dzikiey 
dążyło. siebiolubności. 


ABAT 


(*) Oprócz dzieł znaiomych , zawierąią jeszcze Bea t- 
tićs morał: umdkrit: dokandlur ger (in der Goet- 
tin: Uebersetz: Th: 11. $. 50 u: //..5: 72. 98) charas 
kterystykę całego óÓwego wieku. Pódług Robert. 
sona, ieszcze za Maryi Szkockiey prayyo.ręczne moż 
enieyszego (ieżełi. się ito prawem zwać godzi) mia: 
ło swoią waż ność. 


(Uwaga Autora.) 
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2. W wielu narodach wielka moc Pa. 
nuiącego,' potęga Pana, mogąca się zwać 
prawem własności do kraiu i ludzi, 'wiel- 
ka 'podległość -vrzędników Panuiącemu i 
wszystko przemagaiący wpływ iego: w nas 
czelników ludu — zwanych Stanami, Par- 
lamentem i t.'d., — wielka. pociągająca oką- 
załość dworu i nayświetnieysze Stolice na- 
rodów, potem Co do ustawodawstwa, li- 
czne foliały kraiowych urządzeń, parlas 
mentowych aktów i ukazów, iako teź ob- 
szerny zbiór ustawowych wyroków i mnie: 
man prawniczych śtarożytnego świata — 
prawo Rzymskie —: z podobnym zbiorem 
od czasów Hlierarchii, uzbroioty'm macą us 
staw ,, daley liczne, kunsztowne urządze- 
„pia sądównictwa, .Policyi i skarbowości, us 
siłowania nakóniec Narodów do nayobszer. 
nieyszego handlu, do zakładania osad i roz- 
szerzenia potęgi w skarbowym wzgłędzie, 
połączone z utrzymaniem stałych Woysk i 
flot woiennych. Jakież są przyczyny tas 
kowych tu przywiedzioych zdarzeń? zró- 


dziły. się one w owym okresie czasu ; W 
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którym początek biorą, rozszerzenie sztuk 
i handlu, (*) upadek rycerskich źakonów, 
większa rozległość ruchomey własńości i 
stanowczy iey- wpływ na nieruchomą, 
przywrócenie klafsyczney Literawiry; wy- 
nalezienie drukarni, doskonalsze urządze- 
nie większych naukowych Instytutów, po- 
wszechny lądowy pokóy, który się w Niem- 
czech przyczynił do wzmocnienia kraio- 
wych zwierzchności, używanie strzelnego 
prochu w polu i przy oblężeniach, draz 
wprowadzenie stałego Żołnierza:- a więc 
wszystko -się to poczyna z piętnastym f 


szesnastym wiekiem, i wśród rożmaitych 


przemian w wewnętrznym stanie Narodów, 
gtr 


iako i w całym systemie Kraiowładztw eu- 

ropeyskich, ktorego iedynym kierunkiem 

była chwieiąca się równowżźga, wśród wiel- 

EDA 70 A WA 

©) O wpływie odkrycia Ameryki i uowey handlowey 
drogi przez Indyc,.obacz wyżey przytoczone dzie- 
ło Raynala, osobliwie: Tableau de P Europe w 
mym tomie , gdzie się rozprawia o kształcje rzą 
du ; zagraniczney Polityce, woynie; żegludze, lu: 
dności, o publicznych podatkach w nowych naros 


dach, 


(Uu aga Autora) 


kich i małych woien i zaburzeń, (*) schox 
dzi aż ku koncowi przeszłego wieku. Oto 
okres czasu, w którym się ustawy od oby» 
czaiów oddzieliły, i w którym kuńsztowa 
praca w obszernem znaczeniu, handel, pie. 
niądze i szemiosła, wspólnie z przemaga- 
iącem wykształceniem pamięci i .poiętność 
otrzymały 'nieporządny wpływ w całości 
narodów , iako i w obyczaie— wyżśzy pa- 
cholęcy wiek. ludzkiego rodu. — Zdaie się 
iż to dostacznem będzie do należytego o- 
cenienia owych zjawisk w naszym Stanie 0- 
bywatelskim i politycznym. 

3. Trzeci szereg zdarzeń należy do nay« 
nowszego czasu. Z owego wykwintnuego 
stanu obyczajów i ustaw 'utworzył się w u. 
mysłach ludzi, osobliwie doskonalszey po: 


jętności , pewny ród zakiśnienia, przez któ. 


rego gwałtownę wzburzenie się, nowy wiek 


utworzyć się musiał. Stąd powstał burzli- 
wy wywrot Krarowładztwa ną zachodzie 


Oprawa an 

(') Porównać 'z tem cćlnicysze widoki w wybornem 
dziele: Heeren Geschichte des Europäischen Staas 
tensystems itd seine; Colonien m 7.127. 


(1 waga Autora.) 
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Europy. Po ucisku, obarczającym aż dq- 
tąd niższe stany, nastąpił nagły przeskok 
do pomysłów o wolności i równości wo- 
bliczu ustaw. Zniknęła wszelako nader 
skoro krwią okupiona młodą wolność, czę- 
ścią z powodu iednostronności ustawodaw= 
czych widoków , częścią i osobliwie z przy- 
czyny całkowitego, zepsucia qbyczałów lu- 
du i iego sposobu myślenia. (*) Wiadomo 
wszystkim, iak z bezrządu utworzyło się 
nakoniec samowładztwo, iak się z nie- 
rządńego gminowładztwa wyrodziło nako- 
niec iedynowładztwo nayzuchwalszey o- 
soby, iak ta, rozwięzłą młodość ludów 
mman Adnan 
Ć) O francuzkiey rewolucyi wiele znakomitych roz- 
prawiało Pisarzy, Genc, Reeberg i Bran- 
des pisali o tem'tak blizkiem naszych czasów zda- 
rzeniu pod względem politycznym. Aichórn 
zaś i Girtaner pod względem historyynym. B ux- 
ke i Pen należą'do rzędu pierwszych. Kiedy: ów 
w znaiomem swen» piśmie, przepowiada francuż- 
kiemu ludowi samowładztwo przyszłego ich Pana , 
dla tego; iż starą szlachtę, a więc iedyną zaporę 
przeciw nadużyciom zniesiono ; zapomina widocznie 
o nayważźnieyszey przyczynie, © obyczaiowem ze- 
psuciu ludu i niezdolności do Przyjęcia wolności 


prawcy. f 
( Uwaga Autora.) 
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przez krwawe woyny ; okrńtne panową. 
wanie ujarziiiła, iak ona- wreszcie przez 
swoóię monarchiczną damę, oraz przez 
zdrożność szału zdobywania, włagne swe 
dzieło zniszczyła, sprowadzając wielką 
woynę Sprzymierzonych, ktora zwaliwszy 
go, jedynowładzcę oswobodziła 


a 
Europę i nową ożywiłamadzieią. 


srogie 


Tecz takież skutki, naynowsze te zda- 
rzenia świata, sprawiły w obecnym stanie 
narodów i ustaw?, na to pytanie niemo. 
źemy dadz zaspakaiaiącey odpowiedzi. Zni- 
szczono po większey części — niewyłącza- 
iąc nawet rozumowych pomysłów — cokol- 
wiek rewolucya francużka utworzyła. Co 
samiowładzca ustanowił, co imni Panuiący 


podług woli iego stanowić musieli, zarów 


wno powiększey: części zniesiono. (*) We 


Francyi 

| ema aa 

(5) W ianych ludach, oprócz Francyi, woyny i czyn- 
ność zdobywcy działały iik tewolucya. , WW pietr- 
wszym względzie należy tn bezsprzecznie lud hi- 
szpański: sława, iego trwałą światłością, w dziejach 
iaśnieć będzie: Ale. cóż uczynił Ferdynand VIL, ia- 
kież postępowanie iego rodzi nadzieie ? 


(Uwaga Autora.) 
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Francyi tylko w pewney części Włoch, po- 
zostały ieszcze niektóre ważne ówczesne 
ustanowienia: Obok starey szlachty stanęła 
tam nowa — podobno wizerunek powstania 
starey, — Obowięzuią tam ieszcze 'xięgi u- 
staw podług ducha czasu ułożone. Postrze- 
gamy tam nową reprezeńtacyą ludu, nale- 
żącą pod pewnym względem do owego cza- 
su burzliwego, .Ważnemi: są też, wpro- 
wadzona iednošć Krajowładztwa i ustawo= 
dawstwa, tudzież pewne pośrednie skutki, 
z których iedne mąią ieszcze nastąpić, o 
drugich wspominać tu ieszcze niemożemy. 


W środku między tym naynowszym, a 
owym nowszym czasem widzieć się daią 
owo usiłowanie Panuiących aby sprościć, 
czyli raczey wzmocnić machinę Kraiowładz- 
twa, owa dająca się czuć powszechnie po- 
trzeba lepszego stanu, owo wprowadzenie 
nowych ustaw — w Prusach i Austryi, — 
zniesienie niewoli ż wiele podobnych 


oznak czasu. 


POR PO Wy Oy OE TY O RR Ta WP, 
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Przeszłość iest-. mistrzynią obecności, 
Już podług nasżych, acz niedokładnych 
dzieiowych uwag, można byłoby sądzić o 
doskonałości lub niedoskonałości ninieysze- 
go stanu cywilnego i politycznego. Jestli 
to prawda, że stan takowy wszczął się po- 
części iuż w średnim wieku, bardźżiey zaś 
za nowszych czasów , za czasów wykwin* 
tnego kształcenia się, żeiskry rozu- 
mu, wzniecone przez naynowsze sprawy. 
świata, częścią niedosyć ieszcze przyświe- 
caią, Częścią zagaszeniem są zagrożone, i 
Jeżeli niemożna tego udowodnić, iż ro 
zum w dżiełach owego świeższego czasu 
utworzył lepszego ducha, urządził te dzie- 
ła , roziaśnił i rzeczywiście sprostował: zni- 
ka więc na teraz ieszcze wszelkie wysQ- 
kie mniemanie, iakiebyśmy. pod awym 
względem 0 naszym wieku powziąść mo- 
gli- 

Uwaga. Jako W starożytności służe- 
bność człowieka bež wszelkiego zobopól: 
negò prawa, -— niewola — a w średnim 
wieku służebność z prawem tylko do po- 


siadania Ziemi, waźnemi i zwyczaynelni 


X 165 )( 


były: tak podobnie w nowszym i nayno- 


wsżym czasie zwyczayną jest służebność 
osobliwie z prawem do pieniędzy, do ru: 
chomosci; stąd urzędnicy, słudzy i t: d. 
Prawdziwa atoli zobopólna służebność, w 
równym zachodząca stosunku, mało iest 
aż dotąd znaną. Zamilczamy wszelako o 
tem; musimy bowiem z drugiey ieszcze 
główney strony wystawić naszego stanu 
niedoskonałości. 


EOOOOOOOOOODOODOOOOCE OOOO OOO 


Powtóre: stanowisko Filozofii, 
Polityki i wyższey nauki o czło: 


wieku. 


Tu także trzy oddzielne przedmioty 
rozważać będziemy: 1) Konstytucyę, 2) 
Ustawodawstwo, 5) Sposób postępowania 
Rządu, czyli Administracye, I tu też więcey 
cienia iak światła; świecącą bowiem stro 
nę dosyć często aż nadto wskazuią, a Z roz- 
ważania iey tylko iedynie, prawdziwe u- 
doskonalenie pochodżić niemoże. 


;, OKonstytucyi Narodów tyle 
12* 


)( '166 )( 
tylzo. (*) Nięktore narody w Europie mas 
ią konstytucyę średniego wieku, w innych 
zaś iest konstytucya nowych czasów. Owa, 
utworzona w.czasie, kiędy publiczne pra- 
wo łączyło się niemal "zupełnie z prawem 
szczególnych osób, okazeła oczy wiście swo- 
ię niedoskonałośćć Nigdzie prawie naros 
dowe stany czyli zgromadzenia reprezen, 
tantów niezdołały się oprzeć woli pote- 
Żnego Despoty. Jaki zaś zachodzi stosu. 
nek między takową Konstytucyą a pomy- 
słem o równosci obywateli w narodzie, 
albo powszechniey wyrażaiąc, nay wyższą 
ustawą rozumu; o tem każdy sądzić, mo 
że, komu wiadomo, iak mało się tu lud 
przyczynia do obioru swych reprezentan. 
tów ,'jak wykonanie urządzeń, poczy nio. 
nych w tym względzie wielce od przypądź 
ku zależy. -Í czyliź rozroźnianie ludzi na 
szlachtę, włościan, i mieszczan — albó_na 


duchowieństwo, rycerstwo i mieszczaństwo 


Č) Porównay tn dzieło Lidera: Kritik der Statistik 
nnd, Politik $ 212 i daley. 
( Uwaga Autora.) 
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»— bardziey ieszcze niewzmacnia zbyt 6- 
strego oddzielania stanów -w spółeczności? 

Nieograniczona Monarchia pokazała 
się w nayhnowszych czasach równo niedo- 
godną. Bardziey tu ieszcze uderza Woa 
czy odstąpienie od równości, ograniczenie 
wolnośći polityczney ; rozciąglęysza i przy- 
krzeysza odległośćrma tu mieysce między 
Władzcą a ludem; tu się widzieć ieszcze 
daie podział pracy w naywyższęm swem u- 
zupełnieniu, (*) lecz też nayszkodliwiey, do 
narodu zastosowany. Mało iest przeto na. 
rodów w Europie, któreby tey- konstytu-; 
cyi sprzyjąły. Sami nawet Władzcy pras 


wie iednogłośnie przeciw iey się oświade 


czyli. 

Lecz , aźali angielska konstytucya, owa 
narodówa ustawa, zdaiąca się połączać w 
sabie wszystkie trzy żywioły, iednowładza 
two,, szlachectwo i stan- mieyski, czyli 
wolność ludu, odpowiada doskonale ieste- 
stwu Kraiowładżtwa? mędrcy rządowi i 


znakomici pisarze nader ią uwielbiają — 


© Hugo; Lehrbuch des Natur-Rechts $ 112, 
( Uwaga Autora.) 


Adam Miller mniema pestrzegać w niey 
przyrodzoną postać familii. — I my teź po- 
czytuiemy ią za nader uszlachetnioną kon`“ 
stytucyyną ustawę, acz niezewszystkiem 
oczyszczoną z dzikich wyrostków średnie- 
go wieku. „Wyszczególniaiącą nad tém roz- 
wagę zostawuiemy sędziom wyższego rzę- 
du. Uczynimy wszelako, względnie no- 
wey konstytucyi we Francyi, następuiące 
zapytania: 


'4.) Czyli w tey konstytucyi oznaczo- 
no prawy stosunek między ustawą 
przypadku — urodzeniem — a ustawą 
rozumu, lub wyższey przyzwoitości ? 

2.) Azali należy się odmawiać zupeł- 
nie na przyszłość ludowi prawa dó 
obierania Parów czyli szlachty — tego 
pośredniczego ogniwa między ludem 
a Władzcą? : 

5.) Znaiomy podział na dwie izby czyli 
iest przyrodzonym stosunkiem? oraz, 
iaki on ma wpływ w narodowego ducha? 

4.) Azali mieinoźna sposobu obiorów i 


prawa obierania, we Francyi dosyć do. 
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brze urządzonych, 'znaczniey ieszcze 
sprostować i udoskonalić, tak iżby re- 
prezentacya ludu otrzymała mocniey. 
„ w narodzie rozkrzewioną siłę? (*),i 
znim w śŚciśleyszym zostawała zwią- 
zku? 


Stosunek także urzędników do Panu- 
iących dostarcza obficie przedmiotów do 
rozwagi nad ninieyszemi Kraiowładztwa= 
nii Europy. Tu atoli niemożemy o tem 
dalszey prowadzić rzeczy. Uznaiemy teź 
za prawdę, iż: w obecnym stanie ludów 
przyzwoita iest, aby się w pewney ódle- 
głości od rozumowego obrazu konstytucył 


narodowey utrzymywać. (**) 


POODOOGODOSDODODODOOOCOPOOGO 

| oteńtoconocnowcnndi 

©) Reeberg w przedmowie do Kodexu Napoleona; 
sty. IV. ( Uwaga Autora) 

ameman 

(*) Chętniebym; dłużey rozprawiał o tym ulubionym, . 
za naszych czasów, przedmiocie; muszę się iednak 
ograniczać; i dla tego odsyłam dò wyższych po- 
wszechnych uwag, iako i do naynowszych. pism 
Axrnta;Szmida, Maliu kxotai td. 

(Uwaga Autora.) 


X wo X 
e. Ustawodawstwo w powszechno. 
801. : 

Zważaiąc zewnętrzną objętość 
pisanego ustawodawstwa w iakimkolwiek 
bądź z ninieyszych narodów Europy, ka- 
żdemu nieprzesądnemu, chociażby niemiał 
głębokiey zńaiomości Filozofii, obeznane- 
mu tylko cokolwiek bliżey 7 przyrodze: 
niem człąwieka i przywykłemu do wy- 
padkowego sądzenia nawiia się ta myśl na: 
turalna: iakże bydzźz może, aby. to co w 
narodzie ma bydź prawem i przynosić 
użytek spółeczności, potrzebowało 'tak 
liczney ilości ustaw i prawideł, (*) któ: 
re człowiek zńać i wykonywać powinien? 
takowa wszelako rozwlekłość w ustawo. 
dawstwie musiała koniecznie nastąpić, 


kiedy się ustawodawcy, stroniącęmu od 


(*) Podług rozbioru P: Dayna w Jenie, wkażdym 
prawie narodzie iest 40 do 50,000 ‘ustaw (Allgem: 
Ańz: der Deutschen *:J. 1812 Nr. 9.) ZY Prusach w 
przeciągu 27 lat wyszło 60 tomów urządzeń. 

(Uwaga Autora.) 

Wyczytałem znowóczesnych dzieiówę iż we Francyąj 
od r. 1789» Prócz 8 konstytucyy, napisano; ustayę 
25,800. (Uwaga Tłómacza.) 
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rozumowych pomysłów i od przyrodzenia 
rzeczy, zachciało wszystko. oznaczać poa 
dług doświadczenia, wszędzie się stos 
sować do Obyczaiów, zwyczajów i innych 
mieyscowych i czasowych stosunków czło» 
wieka, lub 'przynaymniey przekładać po: 
zorową słuszność nad. ustawę prawa. Wsżęs 
dzie panuie- w ustawodawstwie miasto 
umieiętności, sztuka, zamiast prostey 
nauki prawa, różnorodna polityka; wszę* 
dzie się udają nie do rozumu ludzi, lecz do 
ich poiętności i pamięci. Tam mnogość pa- 
nuie wyrazów, gdzieby iedność rozumo- 
wego pomysłu panować powinna. A tak, 
musi to mieć wpływ szkodliwy w wewnę- 
trzny skład ustawodawstwa. Widzimy 
przeto, mimo wielkiego obrębu, wiele 
przerw w szczegółach, wiele sprzeczności 
w każdey prawie gałęzi ustawodawstwa: 
postrzegamy także, iż wiele twierdzen nie 
sprawiedliwości i nieprzyzwoitosci uświę. 
caią i uwieczniaią wyrzeczenia ustawodaa« 


wcy , Chociaż bardzo często pomimo iego 


zamiaru. Wszystkie te zarzuty zdają się 
podobno zbyt twardemi i mało udowodnioe 


X we X 
nemi, lecz wyszczególniaiące badania ie 
stwierdzą. Żaden naród w Europie nie iest 
, zupełnie od ich wolnym, iako też i Fran- 
cya, chociaż w niey- usiłowano od rewó» 
lucyi, oddzielić przykazuiące ustawy 
od. przepisów, lub'przynaymniey od'in- 
strukcyinych prawideł. 
Dotychcząsowe rozwiiańie się rodu 
ludzkiego wymawia tylko nieco: takowy 
odstęp od doskonałości w ustawodawstwie, 
tak iak naynowsze zdarzenia w politycznym 
świecie wskązuią powszechną skłonność do 
lepszego rzeczy porządku. 
5. Sprawowanie Rządu, czyli 
administracya w obywatelskiey spółeczno- 


ści, nosi na sobie u wszystkich ludów Eu. 


ropy, piętno domowego zamkniętego ży. 
cia. U Anglików tylko, u Francuzów i 
gdzie niegdzie w Szwaycaryi iest w nies 
których częściach'pewny sposób życia pu: 
blicznego, Zamiast Żywey ruowy panuie 
prawie wszędzie martwe pismo. ' Rzadko 
tylko śledzenie w sprawach odbywa -się Ww 
rhieyscu uczynku, -rzadko czynność Kra- 
jowładztwa zbliża się do siedlisk obywate» 


X a73 -X 

li. I tu także wszystko trąci wykwintno= 
ścią, a gdzie braknie prawego ducha, Zè- 
wnetrzne formy wynagradzać to maią— 0- 
sobliwie we Francyj, — Jakże w takim sta- 
nie rzeczy, prawda, dobra wiara i sprą- 
wiedli wość ostać się mogą! nie iestże: w te- 
dy koniecznem następstwem, iż się też we- 
wnętrz naść postępowania nadweręża, że, 
pomimo troskliwości, z iaką ustawodawca 
usiłował swoim wyrokom zapewnić wyko- 
manie, urzędnicy sami nader często ustaw 
niepoznają i -ie zaniedbuią, że praktyka 
tak wiele razy z teoryą zostaie w sprze= 
czności? 


OOODOODOOOODOOOOOODOOODOG OOO 
Wszystkie wskazane przez nas niedo- 


Skonałości iaśniey się wydadzą, gdy: bli- 
żey nieco rozważymy poiedyncze od- 


nogi czymności Krałowładztwa. Co 
też 1 uczynimy. , 


` 


Sądownictwo w wielu bardzo lu» 
dach cierpi ieszeze z powodu nayniedosko- 
nalszey sądowey konstytucyi. Ko: 
muż tu nieprzychodzą ma myśl- patry- 


X a74 X 
monialne sądy Xiążąt; miast i, szlachty! 
Ustanowienie Jury czyli przysięgłych na 
zachodzie Europy iest iedynem., które dzia- 
ła przeciw szkodliwemu, zbyt ścisłemu po* 
działowi pracy; lecz iakże się i to dzieie? 
W bardzo wielu, ieżeli nie we. wszystkich 
narodach zachodzi zapytanie: czyli swoie 


prawo popierać można przed, niższym tyl= 


ko, albo też przed wyższym sądem, gdzie , 


częstokroć oznaczenie mieysca zależy od 
samowolności sądu! zdrętwiała bowiem u- 
stawa stanowi w takim razie za prawidło, 
stosować się do pewney oznaczoney War» 
tości rzeczy. Więcey lub mniey sztuk 
złota rozstrzyga pospolicie. Jakież mnie- 
manie pówziąć tu można o Sędziach, Rze- 
cznikach, i ludach! -azali i tu także, ze 
względu. na politykę, nieprzekładaią mate- 
tyalności, czyli rzeczy, mad duchowość 
czyli sprawiedliwość? | 
Cywilne prawo składa się ieszcze, 
jdk wiadomo, w-wielu narodach Europy 
częścią z dawnych ustaw kraiowych i miey- 
skich, z ustaw obyczaju, częścią z wyro- 
„ków dawnych Rzymskich i kanonicznych, 


1 


X a7s %X 
połączonych. z niektóremi nowemi, urzą. 
dzeniami; w większey: zaś części INiemiec 
obowięzuie tak nazwahe prawo pospolite i 
prawo partykularne. 


Coż sądzić o takim stanie prawa? czyż 
liż prawo Rzymskie, tak rozlegle panuią- 
ce, może daley za xięgę ustaw uchodzić? 
ktokolwiek ieszcze o tem powątpiwa, 
niech się ńad następuiącemi zastanowi u- 


wagami: 


a. Xięga ustaw, iakiey wymaga rozum, 


powinna, poczynaiąc od iedno- 
Ścirozumowego pomysłu, wy» 
stawiać prawo iak nayczyściey 
i iak nayprościey. Rzymskie pra- 
wo iest tyłkozbieraniną Justynia- 
na. 

2. Ustawy powinne bydź własnością 
ludu, powinne go zupełnie przeni- 
kać; zasady ich maią bydź bezpośre- 
dnio przez lud znane i wykonywane, 
Lecz Rzymskie prawo iest tylko mie- 
mał własnością Prawnikówi 
Kunsztmistrzów prawa — co też nale- 


X «76 X 
ży do ścisłego podziału pracy. — Ta- 
kowa przeto wykwintność cywilnego 
prawa, to za dalekie odstępowanie 
od wiecznie waźnego pomysłu o pras 
wię, musi prowadzić za sobą nayszko= 
dliwsze skutki, tak dla pojedynczych 
osób, iako i dla samego Kraiowładz- 
twa. Prywatne prawo ofrzymuie zbyt 
| wielką przewagę, i wszędzie się wi- 
dzieć daie naytroskliwsze ubieganie się 
za rzeczami, skąd wynikaią spory i sie» 
biolubuość, które człowieka człowie» 
kówi czynią obcym. (*) 
m" 

(*) Pan Tibot (Tiuibaut) -w swoiem piśmie: über 
die Nothwendigkeżt cines allgemeinen birgerlichen 
Rechts « für Deutschland, dokładniey ‘krytykuje 
Rzymskie prawo, jako xięgę ustawy: pismo to wy. 
szło w Heidelbergu 1814 i wielki Pisarzowi przy» 
nosi zaszczyt. Drugi sławiy cywilista P; Sawi- 
ni w dziele: von Beruf unserer Zeit für Gësetzges 
bung und Bechtswissenscthaft. Heidel ; — 1814 zaprze= 
cza twierdzeniom owego Autora, lecz tak płytko» 
iż zdaie się na odpowiedź nie zasługiwać, 'O; rócz 
Adama Millera i innych, P. Dayn takżę w 
przytoczonem dziele, gdzie g,o0o textów z: Panda" 
któw przyticza, głośno się za zniesiepiem Rzym 


skiego prawa oswiądczą: 
( Uwaga Autora) 
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Na szczęście wszakże,uźnano W Wie- 
lu narodach Europeyskich niedogodność 
owego stanu prawa, w dotychczasowey ie- 
go postaci. Ułożono nowe xięgi ustaw, 
tak we Francyi, iak w Piusiech, Aastryi 
i ipnych narodach, które, acz dalekiemi 
są od naywyższey doskcuatości, nierownó 
jednak lepiey odpowiadają swoiemu prze 


znaczeniu, iak zbiór prawa Rzymskiego 4 
, P y 


kanonicznego. (*) 


| | chastońccwnnocanei 

(*) Naybardziey temu Starał się P. Sawini zaprze- 
czać. Ale ustanie ten błąd, iak skoro historyi- 
na nauka prawa lepiey się udoskonali. Czyliż 
godziło się Autorowi, o: ważnym przedmiocie po- 
myślności człowieka i ludów tak iednostronnie są" 
dzić? ( Uwaga Autora.) 

Nie idzie tu iuż o tó, aby pracowičie dowodzić, iż 'u- 
stawy Rzyniskie iv kanoniczne 'niemogą wyłącziie 
obowiązywać tegoczesnych Europy narodów. „Któż 
bowiem nie wie, źe prawa; wyrzekaiące 0 sto- 
stunkach życia obywatelskiego; muszą się zastoso. ” 
wywać-do postępnego rozwiiania się luqzi i ladów? 
Nie wypada atoli stąd bynaymniey-, iżby wiado- 
mość owych ustaw niemiała;bydź poirzebuą.o Nie 
było to myślą Autora: niech więc młodzież, nabye 
waiąca nauki prawa, nie ttómaczy na złe mysli Pi- 
garza'i niezbacza z prawey drogi w użytecznym 


owym zawodzie, Tah pod bistoryinym iako inays 


a m Z O O OWĄ MO. 


TERE "ZE PZ a ŇÁ 


X 18 X | 
W wewnętrznym składzie cywil- 
nego prawa znayduią się iak mniemamy, 
następuiące, często nieuznawane wady: (*) 


1. W ustawach o prawieosobowem, 
osobliwie o małżeństwie, walczą z sobą po- 
spoliiw prawą z prawem szczególnych osób, 
prawo z obyczaiem, Kraiowładztwo z Ko» 


„ściołem; mianowicie pod tym względem 


cywilne 


mmaa IZA: MAE , 
kowym względem , ustawodawstwo Justyniana bęs 
dzie; zawsze nięwyczerpanem zrodłem dla nstawyoę 
dawców, praworadzców, rzeczńików i sędziów. 
Czytać o tém rzecz gruntownie wyłuszczoną przez 
naszego Polika. (O przyczynach upowszechnienia 
i trwałtey powagi prawodawstwa Justyniana i t. d. 
przez Jgnacego Otdakowskiego it. d> w Krzemieńcy 
r. 1814. stronic 55.) (Uwaga Tłomacza. ) 

Aias 

(*) Oprócz krótkich w. tym- względzie napomknień 
Monteskiego i innych dawuieyszych , odwo» 
łuię się wreszcie dò dzieła Hu ga: Lehrbuch des 
Naturrechts oder- der Bhilósophie des positiven 
Rechts $,129 id., niezgidzaiąć się fednak na wszy» 
stsie jego zdania. Q pdynowszym stanie cywilne- 
go ustawodawstwa, obacz Reh berg ueber den 
Code Napoleon, Hannov. 1812, i Brinkmann 
ueber der Werth des bürgerlichen. Gesetzbuchs der 


Franzosen. Goetti. 1814. 
(Uwaga Autora.) 
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cywilne prawo francuzkie z iedney ostate- 
czności przeszło w drugą: braknie tu tak- 
że prawego, zupełnego óbjęcia o spółe- 
cznych stosunkach człowieka. 

. 2- W ustąwach #o prawie rzeczo- 
wem panuie bezwarunkowy niemał za- 
ród do zaskarżania umów, w czem oš 
czywista zachodzi sprzeczność z prawidłem: 
Ne quis fat locupletior damno' alterius; 
tem przedziwnem hasłem prawdziwey spra- 
wiedliwości. Azali fienależy zabezpieczyć 
świętości umów innym sposobem, iak przez 
naglący przymus? iczemże iest powinńość 
poczciwości?  iednakże, zdaie się iż tu 
znowu pożytek obywatelskiego obrotu o- 
trzymał przewagę.  Niezmierną rozwle- 
kłość naszych ustaw zostaje z tem w ści- 
słym związku. 

5. Prawo dziedziczenia, wspie- 
raiące się na inney całkowicie zasadzie , iak 
właściwe prawo obywatelskie,- naczelniey 
w ustawowych naszych xięgach iaśnieie, 
Zaledwie postrzegano, iż to prawo polega 
na pewney spólności między krewnymi, 
między członkami iakiey gminy lub krai- 


13 
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ny, że oraz do nabycia należy nowë-wey, 
ście w posiadanie. Dopiero austryackie A 
stawy znaczny krok da lepszego stanů 
uczyniły. Osobliwie urządzeniom człowie» 
ka, względem pozostałego po nim dziedzie 
ctwa, za wiele wolności zostawiono (*) — 
testamentowe prawo dziedziczenia Rzy- 
mian. — Jluż to uciąźliwościom niepodle- 
ga śledzenie potrzeby i godności odbiera- 
jącego darowiznę? Itu także formę prze- 


kładaią nad materyę. 


Łatwo się stąd domniemać, iak o len- 
ńości i © familiynych dobrach my- 
ślimy.  Zdaie się, iż takowe ustanowienia 
nie tak przeciw sobie maią polityczny ti- 
szczerbek, utrudnianie odmiany w łasności, 
iak ogólnie przeciwienie się ich zasad ro- 
zumowi: 1) lenność dla tego, iż ieden czło» 
wiek, dla posiadania jedynie rzeczy, 


mame aa aa anne 
Ć) Prawo natury tak mało urządzenia te uznaie, iak 
isamo dziedziczenie — Bauer Lehrb: des Natura 


rechts $ 115— 16. Inaczey die Entscheidung höhern 


Menschenkynde. 
(Uwaga Autora. ) 
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zależeć ma 6d drugiego, 2) a zaś familiy- 
ne dobra Z tey. przyczyny, iż zbytnie 
wielka posiadłość przechodzi iedynie z 
przypadku urodzenia i nietylko na tę sa- 
mę familię, lecz też zwyczaynie na samą 
płeć męzką. Bezwarunkowe ciągłe działa- 
nie człowieka, który iuż dawno zniknął ze 
zmysłowego świata, spolną iest wadą obudwu 
ustanowieh. Ale iakby te przyzwoitem 
ogniwem między publiczną a pryw atną wła- 
snością zostać mogły, zagadnienia tego ża- 
dna ieszcze ustawa w rzeczywistym naro- 
dzie nierozwiązała. 


DODOORZDODOO ODOOOODOGDOCOOOOOJ 


Postępowanie w cywilnych 
sprawach ma tę w większey części na- 
rodów szczególną niedoskonałość, iż pra- 
wie wszelkie moralne przekonanie Sędzie= 
go, przy osądzeniu dowodów iest wy łą- 
czonem, i że prawo zależy bardzo często 
od upłynienia oznaczonego czasu, w ciągu 
którego pewne środki do popierania pra- 
wa przedsiębrać się maią. I tu także przykra 


zachodzi sprzeczność, między domniemaniem 
15* 


X 


za prawnością, a domniemaniem za 
sprawiedliwością — formalne 1 mate. 
ryalne prawo. — Czyliź to niciest podobno 
wypływem z ustawowych zasad o umowach 
i łatwości ich zaskarżańia? azali ów stan 
rzeczy niema nayszkodliwszego wpływu 
w.uczucie prawa sędziów 'i sądowych rze- 
czników ? 


DOOODJOO OOOO OOOOOOOOODOOWOOOSOOG 


Stan kryminalnego ustawodaw- 


stwa, podobnym iest do' stanu* ustaw Cyr 


wilmych. Jednakże ustawa rzeszy Niemiec- 
kiey dawniey iuż ograniczyła w tym wzglę= 
dzie i dobitnie 'oznaczyła prawo Rzym- 
skie. Daniia, Prusy, Austrya, Francya j 
Bawarya usiłąwały w naszych czasach iałe 
naydokładniey kryminalne prawo ułożyć. 
Żdaie się, iż Bawarya naybliżey do celu 
przystąpiła. W powszechności atoli, panu- 
ie iak maywiększa bezzasadność w. pisa- 
nem prawie kryminalnem. Z powodów 
polityki niebaczą. więcey -lub mnieęy .na 
iedną ważną przyczynę kary — na odwet 
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prawa (*) z pewnemi bliższemi oznaczenią- 

mi — Stąd wielkie zdrożności przeciw 

praw emu stosunkowi między przestępstwem 

a karą. Za fałszowanie monety i kra- 

dzież koni stanowią karę śmierci, GO tak- 

że okazuieę wielki szacunek dla pieniędzy: 

i rzeczy. W wysokim nader stopniu stos 

siia się tu uwagi do Anglii. ,Sto sześćdzie- 

siąt przestępstw każząj w tym, kraiu śmier= 
cią © Wigle „tu przeto „pozostaje do Ży« 

Brita 4 w 

G EW e każ. w dziele o prawie, Kraiowładztwie i ka= 
rze na str: "189 przecćiwi stę tak tey » iako i innynt 
wiclu teoryom , udowodnionym=przez nowsżyęch 
pisarzy. .( Porówaay tu Szulca w przytoczonó:wn pię 
śmie § 2251 dalcy.) ( Uwaga Autora.) 

w. 

(9) 'Obacz Colquhoun (czy taysKoóln = ueber Lon- 
dous Polizey ,-uebers; von ‘Volkman S. 5. Wyborne 
tò dzieło, z wielką napisane akt: zawięra 
na str: 261 i daley ieden rozdział o przestępstwach 
i karach podług. ustaw angielskich, i podług xig- 
gi kryminalncy Józefa IL Pomiędzy innemi wa- 
żnemi uwaganfi Antor wyraża: s stanowienie o- 
kritnych kar za lekkie przewinienia, prowadzi 
winowaycę do nayokropnieyszych zbrodni. Lu- 
dzie wpadaią w rozpacz, kiedy mstawy, któreby 
powinny łagodzić dzikość umysłów, bardziey ie 
tylko oburzaią, (Podobniej M outeskie twierdzi.) 

( Uwaga Autora.) 


184 - )( 
czenia; lecz też i nadzieie nasze równo są 
wielkiemi. 


Postępowanie w sprawach kry- 
minalnych, tak w sobie niedoskonałe, iak 
i postępowanie cywilne, tem się naczelniey 
odróżnia, iż sędziausiłuie tu poprawiać błędy 
ustawy. Z owych zbytnie ostrych krymis 
halnych ustaw w Ańglii ten następnie sku- 
tek, iż niemałą liczbę przekonanych wi- 
nowayców sędziowie i przysięgli (*) uwal- 
niaią, lub przynaymniey zalecaią łasce 
królewskiey; a ta rzadko się kiedy im od 
mawia. (**) Tak to przyrodzone uczucie 
człowieka, kiedy zanadto iest wzburzonem, 
gdzie tylko może, toruie sobie drogę: do 
działania, Przykra atoli stąd niezgodność 
wynika. Dowodem są tego dzieie niemiec- 
kiey praktyki kryminalney, Że kryminal- 


(*) O tey Instytucyi obacz Feuerbach: Betrachtun- 
gen ueber' das Geschwornen Gericht. Landshut 1815- 
(Uwaga Autora.) 


| soma) 
(7%) Kolun w dzieję przytoczonem. 
( Uwaga Autora.) 
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ne sądy w sprawach publicznych — ce 
do istoty — nieodbywaią się jawnie, iest 
zawsze ieszcze naczęlną wadą w większey 


części narodów europeyskich. 


OOOOOOOOOOOOCKHIKKY OOOOOODOCOOO 


Jeżeliśmy: w odnogach czynności Kra: 
iowładztwa, o którycheśmy dotąd rozpra- 
wiali, niepostrzegali wyższych kierunko- 
wych zasad; miały one przynaymniey do- 
syć ściśle oznaczone granice 1 ustawy. 
Ale Polićya, to główne dzieło nowszey sztu* 
ki rządzenia, w każdym prawie względzie 
wdha się: ieszcze i sobie samey iest za- 
stawioną. Jak w sądownictwie adwieczna 
sprawiedliwość ma osobliwiey panować: 
tak w Policyi, prawdziwa .roztropność 
przodkować powinna. Ale iakże łatwo 
przechodzi ona granice! dla tego obręb Po- 
licyi rozszerzył się niezmiernie., Sami nau- 
czyciele umiejętności dzielą ią na Policyą 


dostrzegaiącą bezpieczeństwa i na policyą 
rozkrzewiaiącą pomyślność. (*) Co się tu 


zzz . 
() Berg także w przytoczon: dziele w $ XLVIL i da- 


ley; wszelako-mieści on słusznie policyiną roziro» 


X 186 X: 

umieścić nieda! a ieżeliby się chciało 0- 
znaczyć wszystko od 4 do Z, nićzostą- 
wiaiąc wiele: wóli. urzędników: .do iak 
wielkiego ogromu musiałaby wzrosnąć licz- 
ba tak nazwanych ustaw policyynych, przey* 
rzeć tylko obszerne zbiory w Niemczech 
urządzeń Policyi ziemiańskiey. 

Wierm- systemney nauce rządowey, 
oddzielamy tu właściwą Policyą czyli Poz: 
licyą bezpieczeństwa od innych gałęzi, któ: 
xe Polityka prócz tego wciąga w obręb 
Kraiowładztwa. Tworzy ona iakby śro. 
dek między sądownictwem cywilnem “a 
kryminalńem; zamiaróm zaś iey iest; aby 
zapobiegać temu wszystkiemu, cokolwiek 
szkodzi prawu i spółeczności. Czegoź na- 
rody nasze tu dokazały? wzgłędem cywil: 
nego prawa działa się przez udowodniee 
nie prawnych postępków i zdarzen. Lecz 
iako w niektórych' narodach za wiele pracy 
łożą na zewnętrzność Aktów; tak w dru- 
— 


pność w rzędzie podwładnym sprawiedliwości ($ 
L.) Ze wszystkich definicyi Policyi uaydokładniey= 
szą zdaie się bydź Sonnenfelsa. 

(Uwaga Autora-) 
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gich za mało, a wszędzie nic prawie nie- 


zważaąią na wewnętrzność, na ducha sprawy. 
Mało się przeto w tym względzie czyni 


dla uniknienia naruszeh prawa. (*) 


Policya przeciw występnym i 
podeyrzanym ludziom chlubi się 
wprawdzie za naszych dni, mianowicie we 
Francyi, wysokim stopniem czynności i 
skuteczności. Lecz, czyliż się to rozciąga 
do nayzupełnieyszego zapobieże- 
nia przestępstwom, lub tylko do wy» 
śledzenia. i schwytania winowayców, w 
czem rzeczy wiście n. p. w Wiedniu i w Pa» 
ryżu bardzo daleko postąpiono? i czyliż w 
innych narodach Policyą nieiest tem, niedo» 
skonalszą? tak Kolun- przypisuie szcze- 
gólnie wielką liczbę przestępstw w Londy- 
nie i w okolicach tego miasta, powiększey 
części wadom tameczney Policyi. Wa 
żnem tu iest mianowicie zapytaniem: CZy. 
li kraiowa Policya, porównywaiąc ią z Po» 
licyą mieyscową, wypełnia należycie swo. 


p 
() Ree berg -w przytoczonem dziele na stronnicy 
216 = 228. (Uwaga Autora. ) 
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ię powinność czuwania? przyięto w u- 
zmieiętności za zasadę: Policya śledźżi, n- 
stawa karze; Policya więc powiana tyl- 
ko czuwać i przedsiębrać środki bezpieczeń= 
stwa. Lecz w rzeczywistości nigdzie się 
prawie ustawy i sądy policyine przepisow 
tych nietrzymały. Niedostatek czuwania 
stogiemi karami zastąpić chciano — oczy- 
wistym tego dowodem są urządzenia w 
Niemczech na przeciw włoczęgom — i to 
się także do większey srogości kryminal- 


nych ustaw przyczyniło. Często bardzo 


wolność i nietykalność człowieka poświęe 


caią samowolności ustaw i policyinych u- 
rzędników. Angielska tylko wolność ni- 
gdy tego wtakim niecierpiała stopniu, 
ale dla tego też tameczna Policya nie tak 
czynnie działać mogła. 

Czegóż nakoniec Policya opieku. 
iąca się zdrowiem, czego urządzenia 
względem drogości i niedostatku pierwszych 
potrzeb życia, (*) czego publiczne ustano- 


Ć) W latach 1814 i 1815 wiclu ludzi w Saskich gó- 
xach kruszczowych poumierało z głodu. Droży» 
zna była niezmierną, (Uwaga Autora.) 
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wienia dla ubogich, iako iinne należące tu 
Instytuta (*) w narodach naszych, dokaza- 
ły? azali się one rzeczywiście do znaczne- 
go zmnieyszenia nędzy ludzkiey przyłoży- 
ły, albo zastanawiały tylko dalsze iey po- 
mqąożenie się? każdemu zostawiamy tu są- 
dzenie, stosownie do okoliczności mieysca. 
i czasu; wina atoli tu niespływa 'iedynie 
na policyiny układ, lecz na całkowity stan 
spółeczny. 


OOOBOOOOOCOODODODODOGODOOC OOO 


Pizuómy teraz przelotnie okiem "na 
te gałęzie społeczney czynności, które tyl= 
ko niewłaściwie do Kraijowładztwa należą, 
na Policyą, czyli raczey Politykę rozs 
krzewiaiącą pomyślność. Tworzy ona 
nieco odrębny system. Postrzegano aż do- 
tąd naczelniey usiłowanie. Panuiących *do 


(*) Domy położnicze, publicznych mamek, ustano- 


wienia lekarzy , a osobliwie domy miłosierdzia dla 
nieszczęśliwych dzieci , których się rodzice wypie- 
raią, i szpitale, wszystko pod dozorem szczegól- 
nym wyższych i niższych kolegiów zdrowia i t. d. 
(Uwaga Autora.) 


X- 190 X 
pomnożenia ludności krain, właśnie, 
iakby kray- był głównym przedmiotem 
Rządu, a ludzie tylko przydatkowym. Prze. 
ciwił: się zamiar 'przyrodzeniu środki zaś 
do niego baydziey: ieszćze przeciwnem) by 
ły. (*) Zamilczamy jednak 0 tem. Na szczę: 
ście bowiem naszego wieku zdaię się, iż 
ta część Polityki niemal zupełnie siłę swoję 
utraca. "Władzcy nasi nabyli pewno prze- 
konania, iż ludzie niemogą tak iak rze 
czy pomnażać się za rozkazami Rządu, 
lecz, że ludność pówiększa się tylko po- 
średnio przeż -zniesienie dotychczasowych 


przeszkod, tamuiących rozwinienie sił cia= 


towych i duchowych. :(**). Dla tego rzadko: 


A Fas á i x $ 
(Ć). Lider w-przywiedzionem "dziele $ 518 — 93 roż. 
prawia nader doskonale o Polityce zaludnienia, 0» 
raz d policyinych urządzeniach względem u trzy” 
pmywania ludzi. Przędsiębrano tam i owdzie także 
środki, o których bez wstydu wspomnieć niemo- 
źna ($.551.) ' ( Uwaga Autora: ) 
opmarzowewnawa 
(+, Jnż Katarzyna II wyrzekła to: w znaiomey 
swoiey Instrukcyi (f 266), że nieiednemu rossyi- 
skiemu wieśniakowi z 15 do 20 dzieci dla tego zo- 
staie tylko wźżyciu pięcioro lub sześciofo , ponie- 


waż iego pokarm, wychowanie i sposób życia po» 


l 1a X 
tylko daić się coś słyszeć o obcych osadni- 
kach wwienprawione krainy, a'mniey ie- 
szcze o innych wykwintnych środkach no- 
wszey Sztuki rządzenia. ? 

Następuie' teraz staranność o do- 
bre mienie ludu — narodówe g o- 
spodarstwo— Polityka przemysłu, 
(*) System kupiecki (merkantilny ), spło- 
dzony z wszechmocności pieniędzy za na- 
szych czasów, panuie ieszcze niemal we 
wszyśtkich narodach europeyskich. Fran- 
cya hawet, nowó przekształcona, na krót- 
ki tylko czas po rewolucyi zdołała się ie- 
go pozbyć. 

Na wsparcie takowey uwagi słażyć 
mogą ciągle ieszcze trwaiące zakazy i 02 
graniczenia wywozu surowych płodów ił 
przywozu obcych, przerobionych towarów, 


mor m wa wa 
dlega wielu wadom, ponieważ żyie pod nadto 
srogim uciskiem 'i t. d. Decz czyliż mogła ona ta 
źrodła zniszczenia żatamować ? i 


( Uwaga Autora. ) 
paana 


©) Lider w przywiedzionem dziele $ 394 — 494. Wy- 
stawia om tu pięć takowey Polityki systemów i © 
nich sądzi. © ninieyszych narodach osobliwie $ 
486 — 87. (Uwaga Autora. ) 


X we X 
(*) iako i inne środki do udoskonalenia fa» 
bryk i rękodzieł, ze szkodą lub przynay- 
mniey z zaniedbaniem płodów przyrodzo- 
nych. Wolne używanie kapitału i pracy, 
do czego tak gorliwie wielki A dam 
Szmit zachęcał, niemogło znaleść wstę- 
pu we wszystkich narodach, nawet z pe- 
wnemi ograniczeniami, (**) zgodnemi z 
publiczną korzyścią: Anglia tylko i Fran- 
cya chwyciły się tego układu, nieprzesta- 
iąc wszelako zupełnie sprzyjać daley ku. 


RZE AE" NASZ. 
pieckiemu systemowi. (***) Ograniczenie i 


(*) Naynowsze zastanowienie przez Francyą handlu 
w Belgium iinne podobne urządzenia. 


(Uwaga Autora. ) 


('*) Obacz Sartorius: Abhandlung die Elemente des 
Nationalreichthums und die 'Hauswirtschaft betre- 
fend. "Tom 1 str: 199 i daley. 

(Uwaga Autora.) 


zzwzoiwoczank 
(7% Że Anglik będąc nawet rzetelnym dłażnikiem!, zas 
wsze iednak podlegać musi ustawom więzienia za 
długi, aby utrzymać zewnętrzny rzeczowy kredyt, 
zdaie mi się bydź skutkiem tego systemu, albo ra- 
czey- handlowego ducha w ogólności. — Podobnie 
też i osobisty areszt wexlowych dłużników we 
wszystkich miastach handlowych w Europie: 
(Uwaga Autora) 
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zniesienie ustawy cechów w tych narodach, 
było skutkiem owey zasady. Naywiększa 
zaś część narodów zatrzymała ią prawie bez 


odmiany, ba owszem niektóre wprowadzi- 


ły na nowo. A tak; szkodliwa zasada nad- 


to ścisłego podziału pracy może tu swo- 
ią silę ustawami potwierdzoną, swo- 
ie szkodliwe skutki daley okazywać. Czy» 
liż to rzeczywiście działania Policyi 
rzemiosłowey tak wielce ułatwia, iak 
pospolicie mniemaią?  niewidzimyż pies 
karzy, rzezników , krawców, kupców i t- 
d. wykraczaiących przeciw prawu tak w 
tych mieyscach , gdzie są ustanowione gęł- 
dy, iako i tam, gdzie ich niemasz? czy» 
liż tam, jako i tu prace rękodzielników i 
kunsztmistrzów w pewnym stosunku nie 
są mniey dośkonałemi, iakby się po sku» 
pieniu sił spodziewać należało? a więc o- 
wo wielkie ograniczenie wolności niepro- 
wadzi nas do celu! (*) równo też do iego 


o mea 

©) Obacz Marcns Mayer: Versuch einer Entwickda 
lung "der relativen Ansichten des Zunftwesens, Hugsa 
burg 1814. — Podobho 1iedno ż dzieł , naydoøwcia 


pnieyszych `o tym przedmiocie. Obacz też gabine- 
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niewiedzię zupełna wolność i równość — 
Patenta. — W iakimże tedy narodzie 2nay- 
duiemy owo proste uzasadnienie po- 
czciwości i zręczności, tworzące prawą 
środkową drogę? , cóż sądzić ‘o livrets 
(Kundschaften ) we Francyi? iakże ułożo- 
no w wielu naradach systemy monet; miar 
i wag? aieżeli i ta odkrywamy brak iedno- 
ści i stosowności do przyrodzenia: oczy= 
wiście się więc okazuie niedoskonałość na. 


szey Policyi rzemiosło wey. 


Mniemamy przeto, iż narody nasze 
tak względem właściwey Polityki przemy- 
słowey, iako i Policyi rzemiosł zawsze ie- 
szcze prawych zasad niemaią. Postrzega- 
my atoli i tu w naynowszem życiu naro- 
dowem óznaki lepszey przyszłości, Zby- 


tnie troskliwe wodzenie i` pieszczenie prze- 


mysłu, O co pomiędzy innymi, Kiittner 


naród pruski obwinia, ustało iuż teraz; z 
drugiey strony Austrya poczyniła kroki, 
aby 


E eree 
towy rozkaz Króla Pruskiego pod dniem, 22 L ute- 
go 1810, względem zamkniętych cechów. 
( Uwaga Autora.) 
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aby. wprowadzić do Węgier doskonalszy 
porządek, a przez to nprzątnąć główną 
przeszkodę, tamuiącą zakwitnienie tame- 
cznego przemysłu. (*) e 


DOOBODOO S Saa ee S ODOOOOOOOOOO 


Publiczne szkoły i wychowa» 


nie składaią drugi głowny przedmiot poli- 


() Obacz: Freymiithige Bemerk: ein: Ung: 'str: 87, gdzie 
także wystawiano inne przeszkody przemysłu w 
Węgrzech, tudzież iak niewypełniano postanowień 


Józefa Hi u d. e 
(Uwaga Autora. ) 


M m 


Niewiem, dla czego Autor rozprawiaiąc © Policyi, 
tey tak ważney odnodze Kraiowładztwa, niewzmie» 
nił nic o dziele lLLiudwikad Henryka Jakóba, 
które iuż od roku 1808 drukiem ogłoszono. Acz w 
szczupłey zaiste literaturzę Policyi, dzieło to. słu- 
sznie otrzymuie pierwszeństwo. Zamierzywszy 80= 
bie P. Jakób oznaczyć granice Policyi, oraz wyna= 
łeśdź łatwą i iasną wszelkich przedsięwzięć poli- 
cyynych zasadę, dosięgnął swego zamiaru sposobem 
równo zaspakaiaiącym rozum , iako i przydatnym do 
rzeczywistego życia. WWystawia dobitnie powsze» 
chne cele Kraiowładztwa i z nich wywodzi, że 
przez Policyą rozumieć należy czynną staranie 
ność naywyższey zwierzchności o do- 
pomożenie wszęlkim spólnym, prawem 
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tyczney troskliwości o pomyślność: (*) Sty» 
ka się tu czynność Krałowładztwa 2 czyn- 
nością Kościoła, nietylko z przyrodzenia 
rzeczy, lecz i dla tego, że nasze szkolne 
ustanowienia powstały po większey Częsci 
pod dozorem Kościóła i zawsze się ieszcze 
z nim łączą. Uwielbiano nader często 0- 
światę naszego wieku, iako i zasługi Pa- 
nuiących względem rozkrzewiania sztuk 
i umieiętności. Rozważmy, iak się tu rze- 
Buaran veo 
okreslonym celom. Tak tedy bardzo natural- 
nie. dzieli swoią nankę na dwie częsci: w iedney 
z nich iest rzecz o dopomaganiu celom Rządu, 
w drugicy o dopomaganiu celom Narodu przez 
władzę policyyną. Żeby żaś. przywodząc zasady do 
rzeczywistości otwzymać zbawienny skutek, uła” 
gadza * wszystko duchem umiarkowania; doradza 
dawać baczność na okoliczności mieysca i czasu „ 
trzymaiąć się wszelako ściśle prawideł rozumu i 
moralności, a tym sposobem połącza harmoniynie 
, Teoryę „z Praktyką. Jeżeli przeto Policya jest dzi- 
siay ieszcze w ghywieiącym się stanie, to stan takos 
wy niepochodzi z niedostatku teoretyczney nauki, 


lecz z niewiądomości lub złey woli. 
(Uwaga Tłomacza. ) 


Uam maeman ser we 
©) Szlecer i Lider zowią Polityką oświecenia; 
obacz wreszcie w dziele ostatniego $$ 495 — 560. 
(Uwaga Autora.) 
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czy maią, dla dokładnieyszego osądzenia 
tey ważney naszego społecznego Stanu od- 
nogi: 

Posiadamy zaiste wielką ilość instruk- 
cyynych ustanowień — właściwych bo- 
wiem narodowych ustanowien wychowa» 
nia iest bardzo mało. — Mamy szkoły 
wieyskie i mieyskie, Gimnazya; Licea, 


szkoły prawa, oraz inne, szkoły dla roz- 


krzewienia różnych umieiętności; mamy 
Uniwersytety, towarzystwa naukowe, xię- 
gozbiory, Muzea, Galerye obrazów it. d., 
mamy nawet szkoły przemysłowe, szkoły 
niedzielne i inne instytuta do praktyczne- 
go kształcenia młodzieży. Mamy nako- 
niec Seminarya dla przyszłych urzędni- 
ków , nauczycieli szkolnych , ińko też wiel 
ką liczbę szczodrobliwych zakładów dla 
uczniów ubogich. Ze strony przeto roz- 
ległości obrębu zdaie się iż nic nie braku- 
je, lubo i tu wyższa nieco umieiętność 
rządowa (*) wielkie postrzega niedoskona- 


om 
(*) Obacz tu: Stephani- System der oefentl: Erziehung 
§ 79i daley, gdzie wszakże nietylko się rozpra- 


4 
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tości. ` Lecz, iakże się dzieie z wewnę- 
trznym układem, z usiłowaniem i działa: 
niem tych ustanówien ? oraz iaki ich 1iest 
stosunek do innych gałęzi naszego stanu 
społecznego ? do tego niech służą uwagi na- 
stępujące: 

1. niższe osobliwe czyli elemen- 
tarne szkoły nie są ieszcze zawsze na- 
leżycie obsadzone zdólnymi i godnymi na- 
vczycielami. „į Nieokrzesąnym, nayniewia- 
domszym, owszem często nayzepsutszym 
osobom powierzaią nauczanie młodzieży 
w szkołach wieyskich. * Krug. — Jestże 
ten wyrok wogólności za nadto twar- 
dym? z moiey strony tak nie mniemam. 
Ale- przyczyna tego nie pochodzi tylko z 
małey troskliwości w wybieraniu osob, lecz 
też z niedoskonałości urządzeń stanu nau» 
Czycielskiego. ; 

2. Zewnętrzne położenie tych 
nauczycieli iest, iak wiadomo, we' wszy- 


| IZA 
wią 0 instrukcyynych ustanowieniach. — do kształ= 
cenia poiętności  — lecz o wszystkich rodach wyr 


chowania. 
(Uwaga Autora.) 
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stkich nie bardzo pomyślne: przychód ich 
w rzeczach, częstokroć starem podaniem 
oznaczony, bywa poczęści skrzętny, mies 
szkanie ich podupadłe, szkoła ciasna i nie- 
chędoga. 

3. Czyliż między nauczycielem w na. 
szych szkołach a rodzićami przyzwoity za= 
chodzi związek, porozumiewanie się nale- 
Żyte? wspieraiąli rodzice domowem wy» 
chowaniem i nauką wypełnianie nauczy- 
cielskiego powołania? iakież objęcia przy- 
więzuią pospolicie do nazwania: szkolny 
nauczyciel, orąz do wyrazu: publiczna 


ivsirukcya? azali maią owego za coś wyż- 
ż . 


szego, iak za człowieka, którego, za opła- 
tą zkafsy gminy lub narodu, iest obo- 
wiązkiem dawać dzieciom wieyskiem lub 
powiatowem wspólną naukę, a bez któ- 
rego możnieyszy, przyymuiąc nauczy- 
ciela domowego, łatwo się obeyść mo» 
że? Blogo nam, kiedy takie błędy i prze- 
sądy wprowadzone przez ścisłe oddzie- 
lanie stanów. podział pracy i skwapliwe 
nabywanie własności — więcey między na- 


mi ogolnie nie panuią, 
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4. Czyliż .nieprzesadzaią zbytnie = w 
nierówności, zachodzącey między. nauczy 
cielamii i uczniami, co niedopuszcza poufa- 
'łości, tak obudwom stronom potrzebney ? 
a uczniowie niemogliżby wolniey działać? 


5, Jakiż ma wpływ klasztorne urzą- 


dzenie wielu gimnazyów i pedagogiów w 


wyższe kształcenie młodzieży? oraz iakie 
wynikaią skutki z przeciwnego przys 
rodzeniu wspólnego życia wielkiey 
liczby młodych ludzi — w burzliwym 
wieku swawoli i namiętności ? (*) 

6. Zdaie mi się, że w ninieyszych nas 
rodach nie zachodzi prawy stosunek mię 
dzy wyższemi i fiższemi ustanowieniami 
dla nauk; ato zaiste z dwóch względów, 
raz, iż Uniwersytetom za nadto sprzy 
iaią, drugi raz, że Uniwersytety rzadko 


() O iednym z tych skutków, nayokropnieyszym ze ” 


wszystkich, który bardzoj często widzieć się daie w 
Gimnązyach Węgierskich, wspomina i. upewnia 
wyżey przywiedziony inż Autor: der freimuth: Be- 
merk: na str: 171. Niemieccy także instruktorowie 
usiłowali temu złemu ż naywiększą zapobiegać 
troskliw ościę. 

(Uwaga Autora.) 
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gdzie prawie maią kieronkowy wpływ w 

niższe ustanowienia. 

7. Qzyliź te same wyższe nauko- 
we Instytuta, dosięgły rzeczywiście wy 
sókiego stopnia upomyślniaiącey- sku. 
teczności, iaki im przypisuią? iak się One 
maią do'całości ukształcenia człowieka? 
mniemam, Że iuź tu wewnętrzny ich u. 
kład , ścisły podział na wydziały (*) ( Facul- 
tates ), szczegolne professury dla poiedyn- 
czych 'umieiętności i t,d. niezgadzaią się 
ani z przyrodzęniem, ani z przyzwoitością. 
Zdaie się, żei we względzie uszlachetnia- 
nia ducha, zbytnie ścisły podział pracy pa- 
nował aż dotąd nader uciązliwie. Podda« 
iemy to pod wyrok wielkich naszych nāu- 
czycieli umieiętności: czyliż nie przez te 
i podobne działające przyczyny, umieię- 
tności nasze dalekiemi są z iedney stro+ 
ny Od rzeczywistego życia, z drugiey od 
PT SNA , 

(*) Uwagi nad składem Uniwersytetów i podzieleniem 
ich na Fakuliety umieszczę w przypisach koń. 
cowych tego dzieła, Mniemam, że i ciekawość 
zainteressują i z wielu względów użytęcznemi 


będą. ` 
( Uwaga Tzymacza: ) 
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naukowego porządku i iedności; nie wy- 
„niknęłyż stąd nienatyralność i niedo- 
Skonałość, nie cenionoż nadto wartość hi. 
storyyney gruntowności, a zą mało 
zawsze ieszcze uznawano wartość fil0Z0= 
fiyney dóskonałości — prawdę i po- 
wszechność pomysłu? zamiast coby miano 
wstępować w górę, lub wędrować po ob- 
szerney przestrzeni, zapuszczano się w 
głąb nadto — w piśmienność — jak nam 
się zdaie. Niezmierny zakres Literatury 
wielu ludów , mianowicie Niemców, za- 
swiadcza to oczywiście. Część iaka umie» 
iętności, ba nawet ieden przedmiot od dru: 
giego oderwany — rozprawy — musiały po- 
zbawionemi bydz ożywiaiącego światła, ia« 
kie nań powszechne nauki i zasady mogły. 
by rozpościerać. — Przystępuiąc teraz do 
ocenienia zasług naszych naukowych to- 
warzystw, zapytaymy się: azali w nich 
pracuią prawdziwie po spółecznemu 
dla  uszlachetnienia ducha ludzi? zaiste, 
jak mniemamy, nie. Wzbudził się: wpra- 
wdzie w tey odnodze publicznego naszego 
stanu zą nowych czasów duch lepszy, i 
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filozofia, czyli umieiętność rozumu wię. 
kszey nabyła siły. Zdaie się wszelako, iż 


tzawsze ieszcze wyżey wzmieniony układ 
obarcza owego ducha, zawsze jeszcze sama 
filozofia z przyczyny odosobnienia jey nau- 
czycieli, —o czemem (nastr'7ą 1 72:) iluź nā- 
pomknął — niemogła ieszcze aż dotąd 
przyyść do naywyżśzego stopnia doskonało= 
ści. Dla tego można byłoby ieszcze teraz na- 
pisać nader ważną kry tyk ę wszystkich ga- 
łęzi umieiętniczego poznania; (*) a taby nay- 
Camarao 
(*) Mało znaiomą iest xięga wtym rodzaju: J. C. P. 
Habels Kritik der TPifsenschaften. Goeu: 1795 (145 
Seiten in 8yo ) Czytamy wniey na str: 6 „Kiedy 
nie przestańą daley postępować tą drogą wynaydo* 
wania i rozszerzania w niektórych mmieięino* 
ściach, zbogacą ie niezawodnie wielką ilością ob- 
jęć; lecz te są zaiste często takiego składu, że ra- 
czey zaciemniają ducha człowieka, iak go oświe= 
caią;że miasto służenia ku prawdziwemu wykształ- 
ceniu umiciętności, tworzą z niey tylko nieprzey= 
rzany ogrom * i t.d. Przebiega potóm Autor wszy- 
stkie nasze umieięiności; gani między innemi kun- 
sztowne formuły i *wierdzenia "matematyki, 
wskazuje oraz trafnie duch nauki naszey prawnie 
czey i ustaw. Chciałbym tu ieszcze zapytać: wia» 
kim się stanie znaydnie osobliwie £ilologia? 


4 czyli się iey należy tak ciągle txwaiący wielki 
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wyraziściey nam okazała, w iakim stoa 
pniu owe uwagi są prawdziwemi. Wszyš 
stko to bowiem, cośmy napomknęli , iest 
tylko iedną naczelną stróną rozwagi. Męże 
uczeni, rozważaiący z wielu stron ten wiel- 
ki przedmiot, wyrzekaią dobitniey wzglę= 
dem Uniwersytetów —. i naukowych towa- 
rzystw — co do ich.dotychczasowey skłae 
dni. (*) 
Nakoniec ieszcze - 


8. o sposobie działania nauczycieli w 
publicznych naszych szkołach.  Niezanie= 
dbuiąże tu ieszcze nader często przyrodzo* 


raae are winnt 
wpływ winne umieiętnosci? Statystykę ií- Polity- 
kę — które też na rzecz} Wistą konstytucyą i ustą- 
wodawstwo w naszych nowych narodach tak mo- 
eno działały — krytykował Lider, nieraz już 
przy wiedziony. Dzieło iego , *żywo wystawione , 
bogate iest w ducha i w rzecz; czyli się zaś wsze- 
dzie na mocnych wspiera zasadach, niech 


inni o tem sądzą. 
(Uwaga Autora.) 


Ć) Mianowicie Kampe w swyoiem rewizyynem dzie» 
le, w części 16; (ogólnie 6 publicznych instru- 
kcyynych ustanowieniach ) str. 145—220. O Aka 
demiach umiciętności str. 184 — 216. 

- (Uwaga Autora.) 
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nego postępowania od. rzeczy łatwych do 
trudnieyszych, od prostych do bardziey 
złożonych, iedynego tego sposobu, (*)' 
tak dobrze odpowiadającego prawidłom 
ludzkiey  poiętności? możnaż pogodzić 


przyzwoicie owe przesadzone, twarde, czę: 


stokroć z namiętności pochodzące karania 
dzieci z ową wolnością i pierwotnem pra- 
wem człowieka do swego ciała?” możnaź 
śmieć poprawiać przez nie, uchybienia w 
czuwaniu rodzicielskiem? mniemam, iż nas 
leży na to wszystko zwracać baczność; we 
wszystkich niemal bowiem wieyskich szkó: 
łach i w wielu mieyskich (**) wykraczają 
przeciw tym przepisom, które prócz te» 
go ważnemi są dla całkowitego ukształce» 
CAE BA 
(*) Godna uwagi rzecz o Instytncie Pestalocego, 
iako i o innych punktach Pedagogiki znayduie się 
umieszczoną w dziele WVedekinda, wydawane- 


go od roku 1810 (FFidekind Geist der Zeit, Freis 


b 2. 
e» (Uwaga Autora. ) 


C 

(*) „Jeżeli zechcę wychowanie wielu Reformovya« 
nych w Węgrzech, obchodzenie się nauczycieli z 
dziećmi, tudzież sposób, iakim Professorowie z 
słuchaczami postępuią , iédnym użznamionować wy» 
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nia. ludzi: niech nikt nie sądzi, aby pier- 
wsze wrażenią młodości można było zas 
trzeć.” Gete. Mamże ieszcze ściśley śle- 
dzić sposób uczenia w głownych szkołach 
czyli Uniwersytetach? rozumiem że nie; 
albowiem można o nim sądzić' dosta 
tecznie podług powyższych napomknien. 
Lecz, że stan uczącey się młodzieży: w U» 
aiwersytecie ze sposobem wychowania w 
pierwiastkowem ich wieku zostaie w raża» 
iącey sporności, i Że iuż dla tego Uniwer= 
sytetów brać, niemożna za naydoskonalsze 
ustanowienia, (*) o tem wspemnieć słuszną 
jest rzeczą. 

Jak się obecny stan publicznych nas 
szych naukowych ustanowień, tey ważney 
gałęzi społeczności, w czasie utworzył, 
nauczaią dzieje ludów, mianowicie, dzie 
ie ich piśmienności: — Dzieła n. p. Eich- 
hórna, Meizelai td. W ogólności o- 


ermee A > 
razem: to nazwę ie dès Potycznemi.” Fr. Be- 


merk; str: 69. Jnne dokładne 'interesuiące uwagi O 
tamecznym układzie szkół i wychowania, str, 70» 


187, 220,1 d. (Uwaga Autora. ) 
eenn ae D 
(*) Kampe wprzytoczonem dziele str. 148 i d. 


(Uwaga Autora.) 


y 
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kazuią się tu zabytki średniego wieka, lub 
przynaymniey późnieyszey koście!ney kon- 
stytucyi, a przytem skutki nowszćy Sztu- 
ki, rozszerzoney znaiomości dzieł* staro- 
żytnych. Pierwsze ściąga się szczególniey 
doszkół pierworzędnych i wtórorzędnych, 
(Schole primarie et secundarie ), drugie do 
Uniwersytetów. Okazuie się daley, iż Panu- 
iący sprzyiśli naczelniey Uniwersytetom , 
mniey bacząc na szkoły ludu, tak, że aż do- 
tąd nieceniono ieszcze podług prawdziwey 
wartości ukształcenia ludu. Przeto 
stan szkoły iest monarchicznym.  Postrze- 
gamy nakoniec w szkolnym systemie brak 
rządnego ducha publicznego, czyli du- 
ćha wspólności, który wszelkie ustanowie- 
nia publiczne ożywiać powinien; owszem 
przeciwnie widzimy ducha potrzeby i 
ciasney siebioląbności tak w nauczycielach, 
jak wuczniach. Otoż iest celna przywa- 
ra Ciągle wspierana.i utrzymywana wszel- 
kiemi stosunkami stanu naszego spółeczne- 


go. (*) Prowadzi to nas bardzo naturalnie 


p—s 
©) Wiadomo iest, że Rossya ustańowienia swoie nau- 


kowe i wychowania żnacznie pod uiuieyszem Pa» 
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do rozważania innych , arcy,ważnych-przeđ- 


miotów. 


DOOGODOOOODOIOOOOOOOOOOODROOOG 


O wzaiemnem na siebie działaniu obycza. 
iow i ustaw w ninieyszych naszych 
narodach , i o wpływie ich w stan ludu. 


Z tego, cośmy iuż powiedzieli, dosta- 
tecznie się wykazuie, że zbytnie odróznia- 
nie stanów, nadto mocne przywiązanie do 
prywatney własności i za ścisły podział 
pracy działają z wielu względów na kon- 
stytucyą, ustawodawstwo i postępowanie 
Kraiowładztwa, skłądaiąc niby iego posa- 
dę; ale teź nawzaiem Kraiowładztwo ie 


nowaniem pomnożyła i polepszyła, że w Kxóle. 
stwie wirtemberskiem.na nowo urządzono szko» 
ły, zwierzchności szkolney wiele udzielono mocy 
it. d. Lecz nader wątpię, czy to wszystko zasto= 
sowanem iest do przyrodzonego przeznaczenia czło” 
wieka , oraz do prawego sposobu iego ukształcania, 
czy ,unikniono całkowicie przesadzonych  środ- 
ków; podobnych do kunsztownego pędzenia roslin» 
i czy panuić wich, mianowicie ów duch, który 
zworzy iedynie owoc uszlachetnienia. 
(Uwaga Autora.) 


X 209 X 

wzmacnia i iakby uwiecznia. Jeżeli w nu. 
kształcaniu człowieka panować ma naydo< 
skonalsza iedność; ieżeli rozum wymagą 
tak jedności jak doskonałości, ieżeli oraz 
każde rozdzielanie zostaje w sprzeczności 
z iednością, każda niedostateczność iakiey 
części przeciwi 'się doskonałości: więc i u- 
stawy marodowe są niedoskonałemi, nad 
któremi owe zasady naszego obyczaju w 
dotychczasowey swey rozległości panuią, 
albo z niemi we wzaiemnem zostaią dzia» 
łaniu. 

Niepotrzebuie to. żadnego dalszego do: 
wodu. Owe zasady przeciwią się rozumo- 
wi, skutki ich są szkodliwemi, cośmy wy- 
Żey iuż poczęści okazali (str: 1539— 142), 
Namienię wszelako ieszcze cokolwiek o po- 
dziale pracy, tym ulubionym przed: 
miocie nowych obyczaiów i ustaw. - Po.. 
zmieyszy duch kupiectwą w narodowem go- 
spodarstwie, iako umieiętność Policyi i na. 
uki kameralne w Niemczech, sprzyjały 
już skrycie tey zasadzie, zalecaiąc iak nay- 
usilniey Panuiącym rozkrzewianie handlu, 
rękodzieł i fabryk. Lecz kiedy Adam 


Szmit umieścił na czele sławnego swego 
dzieła twierdzenie: iż podział pracy iest 
celnym do ulepszenia sił środkiem; kiedy 
ieszcze przydał: że wielkość przedaźy lub 
możność zamiany mogą tylko takowy śro- 
dek ograniczać: wtedy owa zasada okazała 
się z całkowitą swą wypadkowością, lecz 
nie ze swemi niedogodnościami i straszliwe- 
mi skutkami. Nayznakomitsi nauczyciele 
narodowego gospodarstwa i przemysłu, sil- 
nie popierali naukę Adama Szmita. 'Nie- 
którży uważali tylko przelotnie, że z pa- 
wodu. takiey zasady cierpi wprawdzie po- 
iedynczy, lecz społeczność zyskuie. © Dzi- 
siay jeszcze , korzyści stąd wynikające , ma- 
ią za dowiedzione. (*) Niemożźna byłoby 
tego wszystkiego poznać przyczyny, ieże- 
liby 
msaasa 
{*) Między innymi Marek Mayer w przywiedżio. 
nem dziele, str. 94. Daley mówi Autor: 5 należy 
wszelako. rozróżniać między podziałem poies 
dynczych prac i samych rzemiosł,” ostatnie 
często bywa » grzechem przeciw narodowemu 
przemysłowi» makazuiącemu zupełne fizyczńych 
sił używanie. *— Bardzo trafnie co do rzeczowo- 


ści, Zwyażaląc atoli na całość człowieka; wypada 
przenQ» 


liby na pomoc dwa nieprzyszły postrzeże- 
nia, pierwsze, iż nikt się uwolnić niemo- 


że, od wpływu ducha swoiego ludu i swo- 
iego wieku — duch zaś ten tak wielką 


przywięzywał ważność do rzeczy rucho» 
mych, do bogactwa, do czystego przycho- 
du i dobrego mienia narodowego, iż dla te- 
go ludzi zbytnie lękce ważono, — dru- 
gie, iż naybystromyślnieyszy nawet łatwo 
się na ścieszce prawdy obłąka, gdy się w 
roziaśnianiu oderwanego przedmiotu 
nadto zagłębia. Koncząc te uwagi uvdwo- 
łuiemy się do P. Garwe, który o podzia- 
le pracy słusznie twierdzi: „im bardziey 
prace zjednoczonemi były, tym bardziey 
ćwiczyły rozmyślanie, īm bardziey ie po- 
dzielaią, tym mechanicznieyszemi się sta- 
ią, a więc godnieyszemi wzgardy , bo udzie- 
laią człowiekowi miałego stopnia ukształce- 
nia; (*) przydaymy  ieszcze: co. spółe- 


| oozozomiononowowi , 
przenósić cechowy podział pracy nad fabryczny; 
pierwszy bowiem nie tak się rozdrabia, i wolność 
człowieka ponosi mniey uszczerbku. 


(Uwaga Autora: ) 
| onańwococwi 


(C) W uwsgach do Ciceroną o powinnościach, część 


15 
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ezność zyskuie podobno w rzeczach, traci 
w ludziach, — osobliwie, na sile ducho- 
wey ; — lecz nigdy spółeczność zyskać nie. 
może, kiedy poiedyńczy owym sposobem 
cierpi. „Podobną rozwagę można byłoby 
zastosować do ostrey różnicy stanow, 
iako i do ścisłego prywatnego pra- 
wa i prywatuey własności. (*) Ostatnie to 
szczególnie przeciwi się ustawie naywyż- 
szego udoskonalenia. Musimy wszelako te. 


xaz na inną przeyść drogę. 


OOOOOOODOBOOOOOOOOODDDODOOODO 


Nietylko powyższe trzy zasady oby» 


czaiu zostają we wzaiemnem -działaniu z 
Kraiowładztwem i ustawą, zewnętrzny tak- 
że sposob życia ludu znacznie się do tego 
przyczynia, Monteskie zwracał iuż u- 


erm aee 


oga str. 278. Potwierdzili to samo Miler, S ayi 


Hufłand (obacz Hago Lehrb: des Natarechts 
597.) (Uwaga Autora.) 
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(*) Hugo przeciwi się też odłączaniu prywatnego pra- 
wa od publicznego, (wprzy wiedzionem dziele $ 
114i'd.) Jak zaś ta i podobne sporuości pogodzić 
się daią, okażeiny w części praktyczney. 

(Uwaga Autora. ) 


wagę na ten zobopólny stosunek. (*) Wy- 
nikają z niego nayważnieysze następ" 
stwa dla ducha, ukształcenia i ca- 
łego stanu ludu. Lecz trudno iest, wy- 
stawić ie należycie; dziwnie się tu bo- 
wiem przyczyny i skutki przeplataią. Dla 
tego następuiące tylko o tem uwagi: 


1. Obyczay i ustawa —,dziedziczne na: 
czelne własności — wspolnie, działaią, by 
ciągle utrzymywać nadto wielką odległość 
między wyższemi i niżźszemi, między 
możnieyszemiinboźszemi. Uważając 
ogólnie, obyczay z kanstytucyą narodo+ 
wą zostaje w ścisłym związku. (**) Nie: 
TEETE r TO Daeron 
(*) Esprit des lois, livre XIX. 5, Quand un peuple- a 

de bonnes meeurs, ses lois deviennent. simples.” Ni- 
gdzie atoli ş iak mniemam , niewystawiono tak orraa 
Enie i dokładnie. ważności. obyczajów — biorąc, ie 
w nayobszernieyszem znaczeniu — i stosunku ich do 
narodu, iak w xiędze: Le Gouverńement des moeurs 


par Bt. Germain. Lausanne 1785 


( Uwaga Autora.) 
EAEI 


(9) Les coutumes d'un peuple esolabe sont une partie de 
sa servitude ; celles d'un peuple libre sont une partię 
de sa libertę, Montes guieu (ch. 27.) 
(Uwaga Autora.) 
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ograniczona Monarchia i uciskaiące pano- 


wanie obyczaiu zbiegać się powiększey czę: 


ści razem zdaią. 

2. Obyczay to i ustawa rodzą i utrzymu- 
ią w ludach tu naywiększą obfitość, a tam 
naywiększy niedostatek przedmiotów wła- 
sności,tu bogactwo tam ubostwo. Czy- 
nią to, częścią dopuszczaiąc niektórym trzy- 
rhać wielkie ogromy maiątku, częścią staiąc 
się powodem do nagłego zachwiania posiadło- 
ści. Owe nienaturalne sporności przypisuią 
Za zwycżay naszemu tylko stanowi prawa. 
IJ my także uznaiemy, iż ustawy o dziedzi- 
czeniu, o familiyney własności, o testamen- 
tach, dozwalaiąc nadto wiele przypadko- 
wi urodzenia lub samowolności Testatora, 
oraz ustawy o umowach, odstępuiąc od ści- 
słego przepisu prawa i sprzyiaiąc własnym 
nabyciom — cośmy okazali wyżey przy o- 
sądzeniu cywilnego prawa — do owey._ się 
wielkiey przyczymiaią nierówności. Lecz 
ustawy sprawuią iey tylko możność; oby- 
czay zaś; to, iest wielu maxymami oby» 
czaiu pobudzane ubieganie się o rzeczy, 
© zewnętrzne zalety i dobra, tudzież Wy- 


X 215 X 


soki szacunek prywatney własności, zwy- 
kle ią do rzeczywistości przywodzą. Sło- 
wem jednem , obyczaje i ustawy za naszych 
czasow są głównem zródłem bogactwa i 
ubostwa, owego okropnego ubostwa, iakie 
postrzegamy: w ninieyszych narodach Eu- 
topy, osobliwie we Włoszech w Rzy- 
mie. Straszliwe są iego skutki „ dla zwie- 
rżęcego, rozumowego, i obywatelskiego 
przyrodzenia człowieka; ”* ba owszem tak 
S$ ważnemi i strasznemi, iż dla tego dora- 
dzano nawet zniesienie prywatney własno- 
ści, a stan ubogich ceniono równo ze Sta» 


nem niewolnibów. (*) 


z. Obyczay wpływa też z taką mocą 
w Kraiowładztwo, ziaką ożywia i utrzy» 
muie nauki, sztuki i handel. Lecz 
Kraiowładztwo działa także na obyczay, 
udoskonalaiąc owe odnogi czynności ludu 


| ZEW OSIOWE i 
() Hngo w przywiedzionem dziele $ 144— 149, a 
osobliwie $ 248—258, gdzie wszystkie owe skut- 
ki wyobraził żywo i wiernie, oraż wsparł ie go- 
dnemi świadectwy. (O Rzymie obacz: Boustet. 
ten voyage dans le Latium p. 255.) 
(Uwaga Autora.) 
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przez ustąwy i publiczne Instytuta. Czyn. 
nosé takowa ludu działa znowu na Kraio. 
włądztwo, tworząc mu kunsztowną Poli- 
tykę, głęboką naukę prawa, urządzenie ró- 
źnych wydziałów. iego czynności — bioTo+ 
wą konstytucyą i t. d., — oraz przepisuiąc 
iemu sposób postępowania. Obyczay prze- 
to i ustawa przyczyniają się wspólnie, 
przez ścisły podział pracy, do iednostroń- 
nego ukształcania ludzi, do dziele- 
nia ich na zdolnych i niezdolnych; 
na uczonych i nieuczony ch— wzglę- 
dnie i bezwzględnie. 

4. Rożnicą stanów, ścisłość prywatney 
własności, i podział pracy utworzyły no- 
wą .gałęź spółeczności — słuźżalstwo, 


W zmocniło ią Kraiowładztwo licznemi spo- 


soby , mianowicie przez ścisłe policyyne 
urządzenia przeciw sługom, przez 
ustanowienie podobnego stosunku narodo- 
wych urzędników — podług ścisłey teoryi, 
— oraz przez pomnożenie dworu Monar: 
chy, do czego się wszyscy możnieysi sto» 
sować usiłowali. Cóż sądzić o tym pło- 
dzie obyczaiu i ustawy?  służalstwo Zai- 


-8* EM, | ATE R, 


X 217 X 
ste bardziey się zrozumem zgadza, iak 
poddaństwo i pańszczyzny. Ale wszela» 
ko za nadto iest dalekim od stosunku nay- 
doskonalszey zobopólności, iaki mię- 
dzy ladzźmi zachodzić powinien.  Nieprze- 
ciwiż się to rozumowey zasadzie Kanta; 
że człowiek w ręku: drugiego niema bydz 
uważanym iako Środek, lecz iako zamiar 
w samym sóbie? pytam się daley; do 
czegoż prowadzi owo ubieganie się i nad- 
skakiwanie o otrzymanie wyższey łaski w 
wyższych stanach? czyliż nieszkodliwie 
działa walka między panami i sługami w 
niższych stanach? i gdzież iest Policya, 
któraby ostatniema tylko złemu zaradzić 
zdołała? musiałaby przynaymniey działać 
kiedy podług 


wszelkich wzgłędów rozumu, niko- 


nayniesprawiedliwiey , 


go do pracy przymuszać niemożna, ł 
kiedy owa walka wynika iedynie ze złego 
wychowania niższey klafsy Judu, tudzież 
z uciśnionego, lecz niecałkowicie przytłu- 
mionego s uczucia wolności w służących, 


A tak mniemamy, iż stan ninieyszy sług 


R 


a. ma 
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> 


iest nader niedoskonałym, i dla tego tak 
szkodliwie na całą działa spółeczność. 


5. Przez wszystkie te kunsztowne Spó- 


łeczne stosunki, znacznie się utrudnia i 
wikła ustawodawstwo Kraiowładztwa, tak, 
iż żaden ustawodawca zupełnie się uwol- 
nić od nich zdólnym nie iest. (*) Przeko- 
nywaią nas o tem obszerne wyłuszczania i 
spory, poprzedzaiące wydanie francuzkiego 
cywilnego kodexu, którychby inaczey ma 


takiey ilości niebyło potrzeba. (**) 
6. Kraiowładztwo ma także za dni na- 
szych pewną skłoaność do domowe- 


go życia, co się wyswieca z braku jia- 

m — ue 

Ć) O familiynych stosunkach okazuie to szczególnicy 
Brinkman w przytoczonem dziele $ 21. 


(Uwaga Autora.) 


(*) Wroku 1811 raiąc sobie zleconem od owocze- 
snego Ministerstwa sprawiedliwości, przełożenie 
na polski język pobudek do kodexu cywilnego 
francuzkiego (motifs du Code civil ), musiałem czy = 
tać i rozbierać liczne pisma, ściągające się do tego 
przedmiotu. Mogę przeto powiedzieć , iż iestem iak- 
by naocznym świadkiem różnorodnych iburzliwych 
sporów między prawoznawcami Francyi, i dotąd 
ieszcze tkwi w mey pamięci to ustawodawcze $zet- 
mierstwo. (Uwaga Tłómacza.j: 


m w NA, 
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wności jego postępowania, o czem iuż wy 
Żżey powiedziano. Pomnaża to błędy i 
„;przestępstwa urzędników, Rzecznikówi t.d 
naywyższa zwierzchność rzadko się nader 
okazuie w prawdziwey $woiey godności, 
godności publicznego towarzystwa, a lu- 
dy i Rządy zostają na wzaiem sobie mniey 
lub więcey* obcemi, 

7. Przez niedorzeczną twardość oby- 
czaiow powstała, osobliwie w monarchi* 
czney konstytucyi, wielka mnogość tytur 
łów, urzędowych znamion i stopni. . Tym 
sposobem wielce się zepsuł ton obcowaniato- 
warzyskiego , aznane fałszywe prawidło: by 
czcić godność człowieka podług zewnętrzno- 
ści i przez zewnętrzność, znacznie się 
wzmocniło. 

8. Potrzeby zrodzone ze sztuk i hän- 
dlu, które za naszych dni z taką skwapli- 
wością i przyiemnością zaspakaiają, Ue 
bior kunsztowny i wytworny, słowem 
zbytek i moda pociągnęły za sobą natural.. 
kie i urzędników narodowych. Im wię- 
cey Się atoli poczęli oni od przyrodzenia 
oddalać, tym się więcey: oddalali takżę od 
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rozumu i powinności; tym mniey mogł w 
nich przebywać i panować duch wspól- 
ności. Już nawet młodzieniec często bywał 
zepsutym dla spółeczności. Wiadomo zaś 
iest, jak z drugiey strony obyczaie dworu 
działały wzaiemnie na lud i niższe stany, (*) 
jak oraz ustawy o wydatkach w niektórych 
narodach mały przynosiły pożytek. Wy- 
pada iednak rozważyć: iak się daleko to 
wszystko od-wielkiey sprzymierzoney woy- 


ny odmieniło 2 


9.. Ważnemi są takowe następstwa, wy- 
nikaiące ztych wszystkich skutków obycza- 
ju i ustawy, waźnemi są dla stanu ludu, 
tudzież dla życia Kraiowładztwa. Okazy- 
wała się tu aź dotąd i okazuie się ieszcze 
codziennie wielka ilość zbrodni, przestępstw 
i.zobopóluych naruszen prawa między oby- 
mama pe 
C) Kampe, w przytoczonem dziele str: 167 — 70. pô- 

wstaie przeciw temu, że się miasteczka prowincy- 
onalne owym sposobem w dwudziestu leciech zna: 
<zuie odmięniły i zniszczyły : wielkie stółeczmne 
miasja zowie „potworami, które prawdziwą czło- 
wieka wartość i rzetelne ludzi szczęście pożerają." 


(Uwaga Autora.) » 
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wate]ami. (*) Większa atoli część zbrodni 
pochodzi, iak wiadomo, z ubostwa, ubo- 
stwo bywa częstokroć skutkiem zbytku, 
a zbytek’ skutkiem przesadzonego sprzyla- 
nia sztukom i handlowi. Takie, czyli po- 
dobne wzajemne działanie zdolnem iest Wy- 
świecić nam iasno owe nadwerężenie nasze- 
gó stanu w narodach. Lecz takowe nadwe- 
rężenie okazuie też wyraziście, iż naywyż- 
sza zwierzchność utrzymuiąc owe społe- 
czne zdrożności, pracuię przeciw własne: 
mu swemu usiłowaniu. Brak też kształce- 
nia ludu, mianowicie udoskonalania w zna» 


iomości prawa, zdaie się bydź życiu Kra: 


iowładztwa arcy szkódliwem. 


10. Przez skwapliwe i kunsztowne 
rozkrzewianie umieiętności ze strony na- 
rodowey władzy, oraz przez inne ustawo- 
we urządzenia w przymierzu z obyczaiem, 


nozna 
(6) Porównay Koluna w przywiedziowem dziele: str: 
XIX — XXXII. Czyliżby się to samo nie pokazało i 
w innych miastach, gdyby życie w nich podobnie śle. 
dzono ? niedonoszonoż nam ieszcze niedawno 0. 
okropnych zbrodniach z rożnych krain Europy, o» 
sebliwie z Paryża ? 
( Uwaga Autora.) 


ukształcenie ludu otrzymało właściwy 
kierunek, uzńnamionowany przewagą pisa- 
nia i czytania. O pisaniu niech służy, co 
tak trafnie Mendelson wyraża: , uózy- 
my i uczymy się nawzaiem tylko przez pi» 
sma ; poznaienty przyrodzenie i ludzi z pism 
tylko ; pisanina iest naszą pracą i rozrywką, 
naszem zbudowaniem i rozweseleniem.... 
Wszystko iest martwą głoską, nigdzie” się 
prawie czuć niedaie duch żywego obcowa- 
nia.... iednem słowem iesteśmy prawdziwie 
litterati, ludzie do kreślenia liter.” (*) 
Daley: „ cóż się znayduie w naszych xię- 
gach? cóż z tego, co w nich iest, przed- 
siębierzemy do naszey rozwagi ? i cóż prze- 
szło w głowy, i serca? cóż się odtąd zyska- 
ło, lub utraciło, iak wiele zaczęii czy: 
tac?” it.d. (**) Podług uwagi P. Kam: 
pe iest także naukowy zbytek, szał 
zz 

(*) Porównay Huga; w przywiedzionem dziele $ 


102, gdzie oraz myśl owa zupełniey się znayduie. 
(Uwaga Autora.) 


pan cara O 

(*%) Porównay Lidera w przywiedzionem: dziele $ 
156, i Lichtenbergs verms: Schr: Th. J.-S. 
135 — 201, (Uwaga Autora.) 


czytania i autorstwa: z obudwń zjawisk 
wynikają Często naysmutnieysze skutki dla 
szczęścia małżeństw: i dobra familii, (*) 


Niemożemy tu ieszcze zamilczać o szalo- 
f . - 1 
nym zapędzie w czytaniu romansów, Cze- 
mint aż dotąd sztuki, handel i kształcenie 
umieiętności tak nieprzyzwoicie sprzyiały, 
co oraz zawsze jeszcze w średnim, iako i 
w wyższych stanach sprawia wielkie nie- 
dorzeczności. Alboż to wszystko nieusypią 
ducha obywateli i nieodwraca ich od peł. 
nienia społecznych powinności. (**) 
nego - w nazwom 
(*) W przyw: teraz dziele str: 171 i str: 185 w uwą: 
dze. (Uwaga Autora.) 
amar - | A 
{**) Czytniący nasz świat delikatnieyszego smaku, u- 
trzymuią zawsze, efemeryyne pisma, osóbliwie ro- 
manse w apetycie, owszem w żarłocznem łaknieniu 
czytelnictwa (pewny' gatunek nic nieczynienia), 
nie dla uprawy , lecz tylko dla rozmaitości użycia; 
tak dalece, że głowy zostaią zayvsze próżne; lubo 
zatrndnione to próżnowanię ma iakąś postać picy, 
Z czytania. romansów, dwie głównieysze, ' prócz 
wielu innych , wynikają niedorzeczności. Pieryvsza, 
że roztargnienie staie się nałogiem; chociaż bowiem 
takowe czytanie przez rys rzeczywistych między 
ladźmi charakterów , nieco zaiste przesadzonych s 


nadaie myślogi związek, iak w pratkdziwych dzie» 
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11. Ubieganie się o pieniądze i 
rzećzy otrzymały mocny wpływ w samę 
umiejętność. Nietylko mamy rzemieślni- 
ków i kunsztmistrzów, ie lynie na chleb 
pracuiących, lecz też mamy chlebow ych 
uczonych, główny dowód niedoskonało- 
ści ninieyszych naszych obywatelskich sto- 
sunków i spółecznego stanu. O takim uczo- 
nym twierdzi między innemi $ziler: , im 


mniey wiadomości iego same przezsię 


przynoszą mu uagrody, tym większą zewnę- 


trzną wartość nadaie on swey pracy: dla za- 


sługi ręcznych robatników i ludzi piśmien- 
PECET e 
iach, których układ musi bydź w pewnym sposo- 


bie systemny; ićdnakże dozwala razer umysłowi 
wtrącać w ciągu czytania inne ieszcze przypadki, 
iako zmyślania , przezco bieg myśli zostaie ułamko- 
wym; a przedstawienia iednego i tegoż samegę 
przedmiotu niedziałaią w umyśle łącznie podług 
zasad  poiętności, lecz rozłącznie. Druga- nies 
przyzwoitość; maiąca szkodliwy wpływ w oby- 
czaie iest tx: iż młode osoby, mianowicie płci żeń. 
skiey, pobudzane żywo przesadzonem wystawie- 
niem ludzkiey pomyślności lub niepomyślności , 
niesmakuiją w YZeczywistem życiu spółecznem , 
zbytnie się bez potrzeby .rozczulaią , a ubiegaiąc 
się za wyobrażalnemi tylko marzeniami, zaniedbu- 


ią pełuienia Stana swojego owinności. 
( Uwäga Tłómacza.) 
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nych ma tylko iedną miarę, trudy w pracy 
poniesione. (7) Zostawuiemy czytelnikowi 
rozważać bliżey takowe mniemanie;. teraz 
zaś napomkniemy cokolwiek o dwóch rzę: 
dach uczonych , maiących nayważnieyszy ` 
wpływ w zewnętrzny stan współłudzi, w 
stan ludu; o lekarzach iadwokatach. Wia- 
domo, iak nader często krzyczano nawiel- 
ką  miesworność adwokatów; iak natare 
czywie żądano polepszenia tego stanu. Ato- 
li i tu niepotrafiono dostatecznie śledzić 
przyczyny złego; podług naszego zdanią, 
ma ona swoie siedlisko nietylko w konsty- 
tucyi i ustawodawstwie, w sądowem po- 
stępowaniu, lecz też w duchu i. sposobie 
działania sędziów, w dotychczasowym ma- 
łym wpływie Filozofii na umieiętność 
prawa, tudzież w szkodliwey sile o» 
wych zasad. obecnego obyczaiu. Nowa 
przeto kunsztowna przemiana owego sta- 
nu małyby przyniosła pożytek. Cierpiąca. 
ludzkość żali się także na lekarzy, iż oni 


powo S 
() W swoiey wstępney mowie: ueber das Studium der 
Geschlechte 
(Uwaga Autora.) 
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coby mieli naytroskliwiey : zapobiegać cha- 
robom ciała, albo przynaymniey naysta- 
ranniey wyszukiwać źródła choroby i ie 
tamować, usiłuią zwyczaynie uprzątać tyl- 
ko okazy choroby, oraz że używaią do 
tego powiększey części lekarstw “przecie 
wnych przyrodzeniu , przerobionych sztuką 
i z dalekich kraiów sprowadzonych, przez 
co się częstokroć ciało zupełnie niszczy: 
zarzucają im także, iż niektórych ludzi, 
osobliwie z wyższych stanów, w ciągłey 
od .siebie utrzymuią zawisłości. Mężowie 
świądomi tey rzeczy, prawdziwi rozezna- 
wcy, niech o tem sądzą bezstronnie, (*) 
Że. zaś zaskarżenie nie iest całkowicie bez 
dowodu, wynika to po części z dotychczaso- 
wego oddzielania lekarskiey. sztuki od da- 


skona- 
Ainaa 
© Niektóre skazówki do tego podaie Hufland w 
przy wied: dziele str: 208 1 d: Tenże sam upewnia , iż 
rachuiąc ogólnie, tylko wszystkich chorobowych 
przypadków potrzebnie rady lekarza, a 3 tylko wy- 
stawia życie na niebezyjeczeństwo ( Frkft: Zeit: v 1814 
No 265.) Lecz szczególnie Cygenhagen str: 35 
i 85 wyrókuie przeciw lekarzom. „ Przyrodzenie i 
sztaka lekarska pracuią wzaiemnie przeciw sobie i 
ga” ( Uwaga Autora.) 


X 227 X 
Skonałey znaiomości człowieka, oraz Z za. 
niedbania prawdziwey Dietetyki. W ka- 
żdym cie przedmiot tak ważny, godnym 
jest nayściśleyszey rozwagi. , 

Zamykamy tu nasz rozbior owego wa- 
żnego stosunku. Aczkolwiek on iest nie- 
dokładnym: okązuie się wszelako oczywi- 
ście, iak obecna niedoskonałość obyczaiu 
i ustawy osłabia ducha i życie Kraio- 
władztwa, nadweręża stan człowieka w 


społeczności, i zbytnie go oddala od celu 
iego przeznączenia. 


BOO GOOOOOOOOOOOOOOIOOOOOOOOOOOO 


O środkach czynności Kraiowładztwa — 
Skarbowy system, czyli Finanse. 


Kraiowładztwo zaiste, iako i człowiek 
poiedynczy, iest samemu sobie zamiarem, 
a razem i środkiem.  Zwierzchność atoli 
naywyższa, ile ona iako taka działa, musi 
kierować 'i zarządzać pewną częścią zje- 
dnoczonych w spółeczności sił ludzkich i 


rzeczowych. Jednakże siły pierwsze, sto- 


sownie do swego iestestwa i podług rzą- 
i 16 
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dnych zasad praw narodu, zostaią w pē- 
wnym względzie własnodzielnemi, a tylko 


użycie rzeczy, iako środek do skarbowych 
|4 


zamiarów, uważanym bydz może.. Lecz 
w rzeczywistości,. często od tey odstępuią 
zasady, poczytuijąc, osobliwie w Jedyno- 
władztwach, usługę urzędników i pospoli- 
te usługi za środek w ręku Panuiącego. (*) 
Stąd się utworzył system skarbowy, tó 
iest zarządzanie spółeczną zamożnością 
składającą się z rzeczy, mianowicie z pie- 
między, iako zastępstwo maiących się Kra- 
iowładztwu odbywać usług i dostarczać rze- 
czy. „Następujące nad tem uczynię uwagi. 

Zdaie się, iż Finanse w naszych narge 
dach nadto wielką otrzymały ważność: Kune 
sztowny nasz stan spółeczny, osobliwie 
wykształcony podział pracy, nczynił ie 
a j 


(*) Sam Genner {ueber den Staatsdienst aus dem 
Gesichtspunkte des Rechts ńnd der Nation oekono: 
detrądhter Ý XVIII) wyprowadza moc obowiązy» 
wama do każdey usługi narodowi, z finansowey wła» 
dzy Panuiącegó. Obacz przeciwnie: Rehberg 
ueber Staatsverwaltune Str: 78. U niego urzędnicy 


sąpołnomocnikami Panuiącego: 


(Uwaga Autora.) 
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tak rozległemi i wielostronnemi, iż gł6- 
wną gałęż czynności narodowey 
składaią- 

Co się tycze konstytucyi, mniemamy, 
że lud w wielu narodach na rozstrzygnienie 
zapytan: co właściwie iest potrzebą naro- 
du i czem się w pewnym czasie wydatki 
ograniczać maią? zą mało ićszcze ma 
wpływu. 


Przy oznaczaniu samey potrzeby 
Kraiowładztwa, niedosyć jeszcze, iak 
mi się zdaie, daią baczności na iestestwo i 
przeznaczenie społeczności pbywatelskiey, 
(*) Jleż ma wynosić przychód publicznych 
urzędników? czem są przypadkowe ich zy: 
ski, a czem iest stała zapłata? iak się te 
do siebie maią ? 

Niemasz w narodach naszych rządne= 
go stosunku między istotną i zwyczay»- 
ną potrzebą Kraiowładztwa, między nad- 
zwyczaynem wsparciem, wotennemi u- 
zbroieniami i t. d., a tymczasową iego po: 
PSZ 
(6) Porównay Berga w przywiedzionem dziele $ LI 

( Uwaga Autora: ) 
16* 


trzebą na opłacenie procentów od długów 
narodowych. 

Lecz poznanoż przynaymniey należy. 
cie zamożność. Kraiowładztwa, zrodła 
iego przychodu i czyliź przyzwoicie z 
tego korzystano? 0 dobrach narodowych 
i przychodach uważamy tylko, iż niekto- 
re z ostatnich wolność obywateli nadto o- 
graniczały , — francuzkie monopolium taba- 
ki. — Ale podatkawy system w-na- 
szych narodach wymaga więcey zastano- 
wienia. 

Wszędy prawie postrzegamy wielką 
ilość różnorodnych poborów: pobory z 
ziemi, od rzemiósł czyli patentów, od 
przychodów, od kapitałów pieniężnych, 
powszechny także podatek od majętności, 
daley podatek od osób, od spożywania 
(konsumpcyi), akcyza, podatek stemplo- 
wy, we Francyi też Enregistrement, cła 
od przywozu, wywozu i przewozu, po- 
datki od okien czyli mieszkań, taxa od ko- 
ni, psów it. d., Oraz wiele innych pobo- 
rów technicznie uznamionowanych. W nie- 


których narodach wszystkie te podatki rož- 
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dzielono na stałe i niestałe, lecz się na tem 
mało zyskuie. 


Prawe zasady w podatkowaniu są na-' 


stępuiące: „ bezpośrednie. nałożenie podat- 
ku na to, co ktoś posiada lub zarabia *— 
a zatem podatek od przychodu, prosta 
składka na opędzenie zwyczaynych potrzeb 
narodu, — „iest takiem, które się tylko 
z prawem obywateli ostać może, ” tudzież, 
im więcey kto posiada, tym więcey ochros 
ny potrzebuje, aim bardziey kogo Rząd 
ochrania, tym więcey ma on podatków 
opłacać” — a więc ' równość i sprawie- 
dliwość. (*) — Jak że się ów system 


podatkowy zgodzi z temi zasadami? nie 


(*) Berg w przytoczonem dziele $ LI. Prosty system 
poborowy: znaydnie się między innemi w piśmie 
Kreta nowo wydanym, osobliwie zaś w Kroen- 
ke ausführlicher Anleitung zur Regulirung der Steuern 
2 Thle.. Giefsen 1810. i Autor oświadcza się także 
przeciw nieprostym podatkom (indirecte Steuer): 
system iego wprowadzono niedawno w krain Hes- 
se - Darmsztadzkim. — Do opłacania procentów od 
narodowych długów doradzałbym podatek na yyle- 
wki, powiernictwa, do zniesienia zaś. samych dłua 


gów ma .sukoessyć. 


( Uwaga; Autora.) 
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iestże,. osobliwie podatek od żywności, 
wynikający nie z iedności opłacaiącego oby- 
watela, lecz zwyczaynie z wielości przed- 
miotów, „takim podatkiem, który bynay= 


mniey wydatków narodu zaspokoić nie- 
może?” (*) 


Byliź ustawodawcy względem systemu 
podatków odważnymi i śmiałymi, czyli 
też nadto niedowierzali ludowi? coż im 


rzeczywiście przeszkadzało a co nie? 


To pewną iest rzeczą, że nasz do- 
tychczasowy zawikłany system podat- 
kowy, spólnie z organizacyą i postępowa- 
niem władz poborczych, często przeciw 
Rządowi nieufność wznieca, a poiedyn- 
Loan pee Hp 
() Powszechna gazeta literatury, wydawana w Jenie, 

w numerze 245 na rok r812 nazywa pobór ten nay- 

nędznieyszym 1 naynierównicyszym. © Obacz też 
FEsehen-Mayer ueber die Consumptionsstener s 
Heidelberg 1815» gdzie Autor przywodzi iede- 
naście wyażnych przyczyn przeciw temu podatko= 
wi. Toż samo znaydzież w innych tego pisarza 
dziełach: ueber Staatsaufwand und die Bedeckung des= 
selben 1806, Vorschlag zu einem einfachen Stenera 


system 1808- 
(Uwaga Autora) 
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czych ludzi wzbudzał do skwapliwego u 


biegania się o pieniądze. 


System także narodowych dłu- 
gów zda mi się wszędzie. prawie bydz nad- 
to zawikłanym. Idzie tu osobliwiey ò to: 
jaki zachodzi stosunek między narodowe- 
mi długami, a zamożnością ludu? ieżeliby 
się tu postarano 0 jasne i dobitne objęcia: 
(*) wtedyby się i w tę odnogę narodowey 
administracyi wprowadziła łatwieysza pro= 


4 
Stośc., 


Przez papierowe pieniądze — 


bankowe obligacye z przymuszonym obie- 
giem i t. p.— nadwerężono obywatelski o- 
brot wielu ludów w części naywewnę- 
tznieyszey. Stąd ciągłe ubieganie się kup- 
ezących ludzi, połączone często z naynie= 
godziwszemi środkami, za chwilową ko- 
rzyścią obiegu., Niektórzy się ze szkodą 
spółeczeństwa zbogacali, inni hagle zuba» 
pózno 
() Niektóre dotego skazówki podaie A dam Miller 
w 24tey rozprawie : ueber National = Capiral une Na» 


tional = Credit, - : 
( Uwaga Autora.) 
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Želi. Łatwo poiąć się, daie, iak taki stan 


rzeczy na obyczaie działać musiał. 


Zapytuiąc się teraz o pierwotny por 
czątek tych zjawisk w systemie finanso- 
wymi wielu narodów, postrzegamy zaród 
iego częścią w nowszey ekonomii polity- 
czney, częścią w duchu: czasu, który 
świetność i wartość pieniędzy tak bardzo 
podniósł, iż ani Rządy niemogły się bez 
nich obchodzić, ani lud zdołał dobrowol- 
nie Się z niemi rozstać, az tey to przyczy- 
ny zniknął niemal całkowicie prawdziwy 
duch publiczny, 


OOOO OOOOQOOOODOOOOOIOGDOOD OOOO 


O zobopólnym stosunku między ludami 
i Kraiowładztwami. 


Występuiemy teraz Z obrębu stanu 
społecznego, aby przelotnie rżucić 0- 
kiem na wielkie, płodne w zdarżenia życie 
ludów — System Krajowładztw,woy- 
ny i prawo narodów. Postrzegamy W 
tym-względzie od ogromney sprzymierzo- 
ney woyny wielę pociesżaiącego, lecz teź 
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wiele jeszcze niedoskonałości i wątpliwo- 
ści; okazują się tu między innemi nieprzy- 
zwoitościami: 
1.) nadto mocne, odpychaiące różnice 
w narodowościach , mianowicie w moz 


wie, narodowa duma i nienawiść ie 


dnego ludu przeciw drugiemu, n. p. 


Węgrzynów nawet przeciw Niem- 
com; (*) 

nadto mały wpływ prawą natus 
ry w stosunki prawa narodów, p o+ 
lityczne piętno naszey sztuki 
władania. Czyliź zasad tey sztuki nie- 
stanowi raczey równoważność wiel- 
kich Mocarstw, iak świętość prawa i 
posiadania ludow? 

nadto małe działanie ludu na roz- 
strzygnienie , zapytania, do iakie- 
go narodu ma on należeć. Jle nam 
wiadomo, nigdy ieszcze nieprzypu- 
szczono posłów ludu do narady wzglę- 


paoro 
(*). Obacz freymiithige Bemerkungen str: 54 i d.; pomi. 
"mo 'tego że się w Węgrzech znayduią godne nader 
potomki ludu Germanów , kraina Cypsów. 
(Uwaga dutora.) , 


dem krainy, o którą spor idzie. Nie- 
mogłżeby lud , przynaymniey wwąt- 
pliwych zdarzeniach, dobrym 
bydz pośrednikiem ? 


Uwaga do 2i3. Niedaie się ieszcze do- 


kładnie wyrachować, czego się w tych 
względach po ninieyszych Władzcach 
Europy spodziewać mamy. 

4.) Sposób prowadzenia woyny 
straszliwie przeciwny przyrodzeniu. 
Sztuka strzelnego prochu, ołowiu, 
ba nawet wielkich paszcz ognistych 
do zniszczenia życia ludzkiego zasto: 
sowana.- I tu także przypadek i rze- 


czy przeciw rozumowi i człowie- 
kowi. 


Woienny system, zależący odpo- 
dzialu pracy, oraz dla tego nader roz. 
legły i urozmaicony. . Możnaż tylko 
ze szląchetney strony bronienia pra- 
wa uważać Żołnierza, czyli sztuczne- 
go woiownika? narodowa milicya, a 
osobliwie powstanie ludu, wyborne 
naynowszych czasów urządzenie. Nie 


możnaż wreszcie znaczniey ieszcze 
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udoskonalić stosunku woiowników do 
ich dowódzców, tudzięź postępowa« 
nia tych ostatnich ? 

Nakoniec i tu także brak prawdzi: 
wey mocy ducha urzędników i 
publicznego ducha w 'ludach, 
przynaymniey w wielu narodach. Cze* 
muż się obarczaiące panowanie wiel- 
kiego: Samowładzcy tak łatwo usta- 
nowiło,. tak długo utrzymywało i tak 
znacznie ciężarem ucisku wzmocniło ? 
nie iest to zaiste skutkiem iedynie 
wielkiey iego woienney potęgi, lecz 
oraz zepsucia obyczajów w wielu lu- 


dach, skutkiem powszechnego zda- 


nia, aby mic nieważyć ani poświę- 
cać , owszem raczey, ieżeli tylko mo- 
Żna, pomnażać swoię zamożność. (*) 
Azali to złe wykorzeniono iuż tak z 
gruńtu, iak podobno mniemaią? wą- 
tpiemy bardzo, czyli wszystkie ludy 


Po acc 

©) Wiele bardzo pisano niedawno o zniesiónem Kró: 
lestwie westfalskiem, lecz, jak mniemam, Wszy: 
stkie te pisma niebardzo udowodniono, 


(Uwaga Autora.) 
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ochoczo swoich praw bronić. będą, 
przeciw każdemu zewnętrznemu nie- 
przyiacielowi, z powodów tylko sa- 
mey sprawiedliwości. ' Trudno iest 


nader człowiekowi, zrzekać się do- 


mowego Życia i wygód zbytku, 


aby się marażać na niebezpieczeństwa 
woyny; ciało też wielu ludzi, w O- 
becnym ich stanie, nie iest zdólnem 
rzeczy wiście do zniesienia woiennych 
trudów. Do tego przyczynia się ie- 


szcze niepokońalna skłonność wię- 


kszey części ludzi do iedhostronnych 


spraw cywilnego Życia, skład same- 
go naszego systemu wóiennego, tu- 
dzieź miara pomyślności: podług do- 
tychczasowych (ustanowień w Kraio. 
władztwach, która nieiednemu zda- 
ie się niewynagradzać dostatecznie o- 
wych niebezpieczeństw. Wzywanie 
przeto do woienney służby, musi za- 
wsze ieszCze ciągnąć ża sobą arcy 
szkodliwe Skutki. dla spokoyności i 
szczęścia wielu familiy. 


R wy Tj PT PO W TT RO, 
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Ludy —Kraiowładztwa — usta. 
wy, te naczelne przedmioty w spółecznym 
stanie, podały nam także bogaty skład do 
ważney Tozwagi. Widzieliśmy, iż czło- 
wiek, iako obywatel narodu, zawsze 
jeszcze w nader niedoskonałym żyie stanie. 
Konstytucya, ustawodawstwo 1 postępo- 
wanie naywyższey władzy, sądownictwo, 
karzące prawo i Policya — te istotne gałę- 
zie czynności narodów , — nakoniec publi- 
czne Instytuta trudniące się ukształceniem 
ludzi i gospodarstwo narodowe za czasów 
naszych, na to wszystko rzuciliśmy bada- 
wczym okiem, 'co nas o owey przekona» 
łó prawdzie. — Lecz to iest tylko przy- 
gotowaniem do wyższey i.ściśleyszey kry- 
tyki (wyżey str. 155.) 

"Widzieliśmy także, rozważaiąc wiado= 
me zobopólne działanie między obyczajem 
i ustawą, iż niedoskonałość cywilney `na- 
szey spółeczności z niedoskonałością spółe- 
czności obyczalowey idzie równo -odlegle, 
tudzież że mianowicie duch Kraio- 
władztwa, Życie obywateli i urzędni- 


ków, dla tego się tak mało zgadza z przy 
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rodzeniem i rozumem, ponieważ obyczay 
i sposób życia Indu w rówńey zostaią mie- 
doskonałości. 
Przydatek. Że Władzcy nawet i 


ustawodawcy: nowszey Europy niezdołali 


całkiem przetworzyć społecznego stanu za 


swoich czasów, okazuią między- innemi 
przykłady Frideryka II, Józefa II, Ma- 
,ryi Teressy (*) i Katarzyny II. (**) Nayle- 
pszą ożywieni wolą do poprawienia stanu 
narodów, wielkie przedsiębrali zamiary w 
Č) Niech to ku sławie tey Monarchini służy, iż się 
ona względńie cywilnego ustawodawstwa wielce 
nad swóy wiek wzniosła, WV instrukcyi iuż roka 
1755 nayostrżey zalecała Kommissarzom , aby w sta- 
mowieniu ustawy ciągle dawali. baózność wa po- 
wszeeęhne prawo rozumu. Agdy iey poda- 


no ośm tomów in folio textu ustaw, czyniła uwa» 


gi następujące: s 1) nięmieszgać pospołu xięgi u~ 
staw, z xięgą insuukcyi; 4).... niepiluować się 
bynaymaiey ustaw rzymskich, lecz wszędzie 
się trzymać przyrodzoney słuszności; nakoniec 5) 
sprostować ustawy ile możności it. d., Jen: Litte 
Zeit: 1813 Nro 85 


(Uwaga Autora.) 
amen aee 


(*) Wiadoma iest jey instrukcya do stanowienia ustaw. 
Lecz iakże tę ustayodawczynię zewnętrzne stosu 
ki od iey układów oddalały! > 

( Uwaga Autora.) 
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przedmiocie ustawodawstwa. Lecz, iak 
wiadomo, wiele zich nieprzyszłó do sku- 
tku z przyczyny iednostronnego wychowa- 
nia urzędników , wiele z powodu zepsucia 
obyczajów i dzikości ludu; co się zaś zich 
dzieł- pozostało, niemogło się należycie 
przed sądem rozumu utrzymać. — Nową 
sądową konstytucyą Fryderyka wielkiego 
po częsci zniesiono. — 

Widzieliśmy cokolwiek. ztego, co u- 
stawodawcy naynowszych czasów dla 
udoskonalenia obywatelskiey śspółeczności 
uczynili. „Lecz, że zawsze ieszcze braku- 
ie prawych rozumowych pomysłów 
o wewnętrznym związku róźnych odnóg 
Czynności Kraiowładztwa, iako i o spółe- 
cznych stosunkach człowieka w ogólności, 
podług powyższych uwag wątpić o tem 
niemożna. łiakże te istnąć mogły, wśród 
zdarzeń świata tak burzliwych i w ciągłem 
utrzymuiących roztargnieniu! 


Stan nasz prawa narodów zostawał tak- 


że aż dotąd w naywyższym stopniu nie- 
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doskonałości, _ naturalny skutek’ wewnę- 
trznego spółeczności nadwerężenia. W ja- 
ką przepaść to nas pogrążało, uczą Okro- 
pności naynowszych woien, nadewszystko 
woyny w Rossyi, krwawe poóboiowiska 
naynowszey sprzymierzoney woyny, nić- 
szczęście tylu miast i twierdz, smutek i 
mędza tylu. familiy, opłakujących naybo= 
leśnieyszą stratę, ba nawet zawsze ieszóze 
trwaiący smutny stan narodów, których 
się skarby przez ogromne usiłowania wię- 
cey lub mniey wyniszczyły. Niechętnie 
rozważa umiysł takowe przedmioty, iakie 
się bez żywego wystawienia dosyć straszne- 
mi nam okazują. . Lecz bierze od nich więl- 
ką naukę, że musi bydź jakaś spółeczność 
ludzi, wyższa i świętsza, iak obywatel- 
ska, spółeczność, któraby ludy, idko i 
pojedynczych -ludzi kieruiąc i ochraniaiąc 
obeymowała. Wysokie to. przeznaczenie 
ma Kościoł Chrystusowy, ową spółeczność, 
ożywiaiąca wiarę w Boga i wiodąca do cno- 
ty, podług nauki Zbawiciela Świata. A tak 
rozważmy i tę gałęz ńaszego spółecznego 
stanu, 
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stanu, iak Ona w ninieyszey Europie iest 


uksztąłconą. 


ODOODOCODÓOOOOOAROCOOOODODOOA 


IV. 


O kościelney społeczności — Różne partye 


w religii chrześciianskiey — Waaiemny 
stosunek między Kraiowładztiwen a 
Kosciołem— Konstytucya Kościoła — 
Kształcenie duchownych — Sposób re- 
ligiyney instrukcyi i publicznego nabo- 
żeńnstwa—— O religiyności i cnocie ludu 
w naszych czasach — Szkodliwy wpływ 
innych niedoskonałych społecznych 
stosunków na Kościoł, Religią i cnotę 


si nad całkowie 


ludzi — Koncowe uwag 


tem osądzeniem. 


, W powszechney: części naszych pomy- 
słów widzieliśmy niektóre z celnieyszych 
obowiązków , iakie społeczność chrześcian 
ma wypełniać, aby bydź prawdziwem 
zgromadzeniem wyznawców Chry- 
stusa, i iako takie naydoskonaley odpoa 
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wiadać Świętemu swemu przeznaczeniu. Ta 
zwracam: uwagę na następuiące względy, 

Mamy nietylko greckich Chrzescian, 
Katolików i Protestantów — stronników da- 
wnieyszey istrońników nowszey nauki, — 
lecz też między ostatniemi są Luteranie i 
Kalwiniści; wszystkie zaś te religiyne par- 
tye tak śię ostro od siebie odłączaią, 
częścią z powodu różności wiary i sposo- 
bu oddawania czci Bogu, częścią z przy» 
czyny ducha, ich ożywiałącego, iż niemo- 
żemy ztey strony uważać stanu chrześci- 
ianskiego Kościoła, za maydoskonalszy. W 
zachodniey i średniey Europie mianowicie, 
przykro uderza w oczy sporność między: 
Katolikami i Protestantami, Spor- 
ność , która się w szesnastym wieku wSzcze- 


ła od wielkiego kościelnego prze- 


kształcenia, i prawie z całą swoią o- 
strością, aż do naszych się uttzymała cza- 
sów. Niewchodząc w stanowcze rożstrzy: 
gnienia, ośmielam się podać ieszcze niektó- 

re względem tego przedmiotu myśli. 
1.) Byłaż reformacya ważnym postępem 
(iak' wielu mniema) w rozwinieńiu 


człowieczego rodu? stałaż się przez 
to Religiia niezawiśleysza od imajna- 
cyi i więcey rzeczą „poiętności? (*) 
2.) Tak duchowne, iako i świeckie sto- 
sunki przyczyniały się do utrzymy- 
wania owego w Kościele rozdwoie- 
nia. Dlaczegoż, osobliwie Katolicy 
a Protestanci, bardziey się ku sobie 


teraz niezbliżaią? 


z.) Odłączanie się także między Lutera- 
nami a Kalwinistami zda mi się bydź 
nieco ostrem i przeciwnem rozumo= 
wi. (**) 


EOOODODOBOOOOOOOOOOOOOOOOO0O 


Mniemamy, zarówno, iż rzeczywisty 
stosunek między Kościołem a Kraiowładz- 


m w 
(*) O ważnych skutkach reformacyi pod tak łicznemi 
względy obacz wiadome dzieło: de Villers sur Dej- 
prit et Pinfluence de la reformation id. 
(Uwaga Autora. ) 
nnn 


(") Wegry daleyby postąpiły w udoskonałaniu spółe- 
czńego stanu .... gdyby religiyny fanatyzm niezae 
raził był tego kraiu.... Tam to mniema tak Kalwia 


mista, iako lsuteranin, iż wieleby utracił na zbawie» 


17* 


X 246 X 
twem, nieiest zgodnie z rozumem  ozną- 
czony. 


Posiadaż katolicki Kościoł, owa 
niegdyś nad wszystkiem panuiąca, zewnę- 
trznie tak mocno uzasadniona spółeczność, 


iak ią nam wystawia prawo kanoniczne i 


papiezkie, prawdziwą godńość -d uch o0= 


w nuey społeczności? albo, czyliż i on tak- 
że w nowszych czasach przed Kraiowładz- 
ch LORE 10 7397 SAGE 
twem zginać się nie musiał? (*) iakież tego 
były przyczyny? daley, cóż przez no- 
we przywrócenie papiezkiey stolicy, tu- 
dżież przez wiadome, użyte przez nią środe 
ki, dotąd zdziałano? za iakieź poczytuią 

ea ereer vae 
nin swey daszy, ieżeliby ieden z drugim w ści- 
śleyszym żył związku. (Obacz freymith : Bemerk: 
str: 155.) Niemożnaż tego zastosować i do innych 


ludów Europý? 


(Uwaga Autora.) 
TERI sewe = man raa e 


(*) Jak w poburzoney Francyi , ubliżano przez świec= 
kie urządzenia godności Religii i Kościoła ,, okazu 
je między innemi Reh berg ueber den: Code Na- 
poleon str; 115 i d. Tenże Pisarz o Religii twier- 
dzi, iż „, we wśzystkich ludach, za świętszą ią 

' pocżytuią , iak' wszelkie cywilne urządzenia spółe» 
«zności (str; 120. ) 
Uwaga Autora.) 


jeszcze teraz skargi katolickiego Kościoła 
w Niemczech, które naczelnik iego zano- 
sił przed kilku laty tak głośno”i dzielnie? 
(*) czyliż nakoniec nienależałoby usiłować, 
aby w nowey konstytucyi ludu niemieckie- 
go poprawić takowe niedogodności? Wzmie- 
niamy *tu tylko otem wszystkiem, nie 
przy pisuiąc sobie mocy i zdolności do szcze= 
gotowego roziaśniania i wyrokowania. 


Względem  protestantskich kościelnych 
społeczności, osobliwie w Niemczech, u- 
ważaimy. -Usiłowano zaiste w nowszym 
me aee aeaa 
(*) Celnieysze punkta były: mieszanie się swieckiey 

władzy w dyspensacye, zmnieęyszenie ` liczby po= 
trzebnycir duchownych y wakniące mieysca bisku- 
pic, które szczegółowo wymieniono i t. d. Daley 
mówi: kiedy katolik posirzega to wszystko: ,, wte+ 
dy powątpiewanie iiakaś trwoga . niszczą. spokoya 
ność ięgo duszy, lęka się, iż na drodze zbawienia 
mie będzie bezpiecznie prowadzonym , że się obłą= 
ka, a żaden pewny przewodnik niebędzie mógł go 
sprowadzić na ścieszkę chxześciiańskiey cnoty * it. 
d. Widoczna przeto styczność między konstytucyą 
Kościoła i religiynością, (obacz Geist der Zeit to~ 
ku 1810 str: 72 z pisma: Von dem Frieden der Kir- 
" che ect. ausgesprochene Wünsche Karls Erzbisch: Mea 
fropol. o. Regenshbùrg 1810. 
(Uwaga Aatora.) 


czasie , usprawiedliwiać kościelny rząd nie. 
mieckich Władzców znaiomym Syste- 
niem kollegialnym; odłączono właściwie 
rzeczy kościelne, 60 do objęcia w myśli, od 
przedmiotów kraiowey zwierzchności, tu- 
dzież nadano Władzcy osobliwy tytuł Bi- 
skupa kraiu, summus episcopus. W samey 
rzeczy system kollegialny nietylko iest le- 
piey ugruntowanym od biskupiego , lecz 
też godnieyszym się widzi Religii i Kościoła, 
system iak territoryalny, uznany wszelako 
pokoiem westfalskim. (*) Kościoł atoli nie 
iest tylko Collegium w narodzie, lecz iest 
równie tak istotnym i przyrodzonym związ- 
kiem, iak samo Kraiowładztwo; ba owszem 
podług wyrazów pisma świętego: „ winni- 
śmy bardziey Boga słuchać, iak ludzi,” — 
ile do swego przeznaczenia stosownie dzia- 
ła — wyższym iest od niego. (**) Ale że 


() Obacz otem wszystkiem: Wiese Gründsätze des 
gemein: Kirchen- Rechts $ 560.764, 
( Uwaga Autora. ) 


Ć*) Porównay cośmy wyżey powiedzieli str: 20 — 34 
i d. iako też Berga w przywied: dziele $ LIJI. 
( Uwaga Autora. ) 
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kościelna władza niemieckich Władzców 
ugruntowaną jest prawnie przez ową us 
stawę rzeszy niemieckiey, oraz że się ona 
pierwiastkowo, łączyła ze, stosunkiem 
opieki, w iakim protestantskie Kościoły z 
Władzcami zostawały, niemoże to, iak mnie= 
mamy , zachwiać ważności owych wyższych 
wiecznotrwałych stanowczych przyczyn. 
Luter także wyraził dobitnie: „Prawnicy 
powinni Teologii uznać pierwszeństwo” 
it.d., przydał tudzież, iż się do okoliczności 
wypada stosować dla utrzymania nauki; lecz 
się okaliczności te w biegu czasu znacznie 
zmieniły, ponieważ nieprzyiacielska 
postawa inney partyi religiyney całkowicie 
zniknęła, , Jakiż nadto zachodżi stosunek 
między obrębem ipo większóy części naro- 
dów małych — małą iaką krainą, lub oko» 
łicą — a wysokiem przeznaczeniem kościel- 
ney spółeczności? przez owo ograniczenie 


spółeczność się ta rozdrabia , a ludzie iedney 


wiary, iednego narodu zostaią nawzaiem 
sobie zbytnie obcemi. Jakoż zdaie się, iż tas 
kowy stosunek w każdym względzie nale- 
ży do głównych przyczyn niedoskonało» 


| 


| 


zap 
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ści stanu kościelnego Protestantów. (*) Nie 
możemy też iotem zamilczeć, ŻE stano- 
wiąc wiadomy rok normalny, oznaczono 
prawie tyłko przypadkowo w. Niemczech 
granice między Katolikami i Protestantami; 
skąd tyle gmin katolickich i protestant- 
skich została odosobnionych i odłączonych 
od reszty gmin partyi ich religiyney. Ma- 
ło aż dotąd ziedney lub z drugiey strony 
myślano o zbliżeniu się braterskiem. 

Mniemamy, iż konstytucyą chrze- 
Ściiańskich kościelnych spółeczności za mo- 
narchiczną uważać móżna, Protestanci, iak 
wiadomo, ,przywiązali się. do konstytucyi 
narodowey: iedno prawo następstwa zaró- 
wno oznacza Rządcę kościoła, iak i Panu. 
iącego w narodzie. 'Lecz Katolicy także 
mieli aż dotąd podobną konstytucyą ; po- 
nieważ Radzcy przydani Papieżowi , — ja- 
ko panuiącemu nad- całym Kościołem 
— i Biskupom niewiele działać mogą. 
Przypisnie się to naturalnie monarchiczne- 
ZEREEE 
(9) „ Odięto Religii publiczny iey charakter, iey żna- 


czenie polityczne i prawaznarodów.* it d, Adam 
Miller. 
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mu stanowi Kościoła, że poiedyncze 
gminy rzadko tylko wpływaią skutecznie 
w obior swego duchownego, Że zezwole= 
nie ich często dla. obrzędu iest tylko po- 
Grzębnóm: (*) Przeta i w nayniższych miey: 
scąch mało się daie widzieć Republika- 
nizmnu, lub zgoła go niemasz; .a więc za 
skąpo iest gorliwości chrześciianskiey i du- 
cha publicznego. 


Że siebiolubne zasady społecznego na- 
szego stanu działają też na konstytucyą Ko- 
ścioła, okaznie między innemi prawo mia- 
nowania Plebana (jus patronatus), przy- 
wiązane do pewney dziedziczney gruntowey 
własności. Niemasz także, osobliwie u Pro- 
testantów, należney Ścisłości związku, po- 
trzebnego poufałego znoszenia się mię- 
dzy duchownym a innemi gminy współ: 
członkami. W ogólności zaś zdaie się, iź 
kościelna konstytucya przychyla się za nad- 
to do szewnętrzności, do rzeczowości, do 
światowości i zmysłowemi powoduie 
się widokami, zbytnie się oddala od ra 


p mana! 
6) Obacz: freymithige Bemerk: Str; 2y4, 


4 
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zumowego obrazu prawdziwie ducho 
wney konstytucyi —civitas Dei — od Bo- 


gowładztwa, Królestwa bożego na ziemi. 


Ukształcanie duchownych zda: 
ie się bydz iednostronnem tak u Katolików 
jak u Protestantów ; u ostatnich zwłaszczą 
kształcą szczególniey poiętność i pamięć — 
piśmienność. — Mało uważano na moc du- 
cha, szczerość umysłu, oraz prawe chrze- 
ściianskie ćwiczenie się w cnocie. Dla tego 
„ani nauka w Uniwersytetach, ani exami- 
na teologiyne niedostarczyły Kościołowi 
chrześciiańskich nauczycieli, iakich on w 


czasach niewiary potrzebował. ” (*) 


DOOOD OOOOOOOOOOGO OOGO OOOO DOO 


Drugim ważnym przedmiotem rozwa. 
gi są zasady wiary i nauki o cnocie, 
pańuiące w chrześciiańskich Kościołach. 


TO S 
(©) Obacz pismo godne nayspjsleyszey rozwagi i zami< 
łowania; Die Kirche in dieser Zeit.  Frkft 1814. 
Lecz że Kościoł powinien bydz i.zośtać narodo* 
wym (str: 11 1 d.), o tem z powodu: wyższych 
przyczyn praeśonać się niemogę. 
( Uwaga Autora.) 
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Niektórzy sądzą, iż dogmata Katolików 
nieodpowiadaią dostatecznie pismu święte: 
mu. Równo też utrzymywać można, źe 
Symbola protesiantskich Kościołów, 
względem ich początku, niepochodzą 2 nas 
leżycie ukształconey Teologii, a względem 
ich związku z dotychczasową konstytucyą 
kościelną nie są zupełnie doskonałemi. Z 
czegó się atoli niedoskonałość ta. okażuie, 
oraz ile w stanowieniu dogmatów na ieste- 
stwo duchowney spółeczności niezupełną 


dawano baczność, zostawuiemy to innym 
1 


do griintownięyszego roziaśnienia, w mia» 


rę potrzeby ninieyszego stanu literatury. 
CANC DODOOODOODDO OK. OOOTOOOD 


Postępowanie wchrześciiań- 
skich kościelnych społecznościach, 
mianowicie czynność duchownych, ściąga 
się cześcią do religiyney, instrukcyi mło» 
dzieży — w którym względzie kościoł ze 
szkołą się styka, — częścią do publiczne- 
go nabożeństwa, częścią do administrowa« 
nia sakramentów i szczególney pieczy ó 
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duszach. O dwóch tylko pierwszych pun- 
ktach mogę cokolwiek namienić, 

Pierwiastkowa religiyna instrukcya 
młódzieży niedosięgła ieszcze, podług 
naszego zdania, u Protestantów nawet i w 
bardziey ogładzonych ludach, co do sposobu 
iey dawania, naywyższey doskonałości. Jakiż 
powinienby bydz iey stosunek doinnych ga» 
łęzi instrukcyi, oraz, ileż można dotyche 
czasowe nauczanie dzieci objawioney re- 
ligii pochwalać , lub naganiać? ieden z my- 
ślących Pisarzy tak rzecz o tem prowadzi: 
„ieżeli Religiia zależy bardziey na prawem 


ćwiczeniu woli, iak na pomnażaniu wiado» 


mości.... jeżeli rozwiia się tylko z rozu- 


mem, jeżeli ma bydź czystą i przydatną 
obyczaiom człowieka, w ten ozas tylko 
wzrastać poczyna, kiedy człowiek , wznie- 
siony do uczucia wewnętrzney swey wol- 
ności, nauczył się poznawać i czuć wy» 
sokość swoiego przeznaczenia : przeto nie- 
przyzwoitą: widzi się byd% rzeczą, w la- 
tach dzieciristwa, w których «duchowe si- 
ły drzemią ieszcze, -a przynaymniey niedo» 
skonale są ukształconemi, zaczynać w na- 
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uczaniu Religii od dogmatycznych prže; 


, 


pisów. * — Z bezmyślnego' uczenia śię na 
pamięć różnych: definicyy, wynika w po- 
znieyszym wieku obóiętność ku religii. — 
Praktyczne ćwiczenie w czystych obycza- 
jach, szczera prostota, otwartość charas 
kteru powinny bydz zamiareń religiyney 
instrukcyi młodzieży it. d, (*) Jakże szko» 
dliwie musi to z drugićy strony, działać, 
kiedy właśnie” w nayniebezpiecznieyszym 
wieku życia, wdoyrzalszey młodo- 
ści, ustaie bliższy związek z nauczycie- 
lem Religii! 


OOODOOCO DOOBODOJOOODOODOOGOGI 


Piozważaiąc te myśli Autora i skądinąd 
przywiedzione, postrzegam w nich prze- 
sadę. * Któryż z nauczycieli duchownych 
obarcza dzisiay wielością twierdzeń da- 
gmatycznych ,umysł młodzieńczy, a mała 
maeme aean 
(3) Obacz: freymithige Bemerkungen str: 225 i d. Stra. 

szliwie powstaie tu Autor na duchowny ch z powo» 

du tego przedmiotu, a mianowicie z powodu %yielx 

kiey suroyyości w szkołach używaney. 
(Uwaga Autora. ) 


' 


liczba mistycznych przepisów chrześciiań. 
skiey religii czyliż się przeciwi naySuro- 
wszey moralności? czyliż rozum naydosko= 
naley ukształcony ma iaki powód do obru- 
szania się na nie? iluż to ludzi. pomniąc na 
pierwiastkowe wrażenia religiyne «w pier- 
wszem powzięte dzieciństwie , nieuniknęło 
poźniey naystraszliwszych zdrożności! — 
Kiedy ani nayszlachetnieysze uczucia woli, 
ani naybystrzeysze rozumowania riiezdołaią 
pokonywać w zmysłowem zamęcie burzli- 
wych namiętności; potrzeba więc szukać 
pomocy wyższego rzędu. Tłumaczą. 


ODOGBOOCODOODODOOD DODOOOODOOOOG 


W publicznem nabożeństwie 
Chrześciian panuią iuż zabytki nieokrzesą- 
ney sztuki średniego wieku, iuż wynalaz. 
ki nowszey piśmienności. Jedni postępuią 
z przesadzoną uroczystością, drudzy z wy» 
kwintnością: ostatnie to okaznie, się osobli« 
wie -w kazaniach protestantskich, bardziey 
logicznych iak wymownych. Atoli o tem 
raczeęy namieniać Łylko wypada, iak w szcze” 
„gółowie wdawać się badania. Że Litur» 
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giia Protestantów w ogólności iest arcy 
niedoskonałą, uznano to oczywiście w sła- 


wnem oświadczeniu, wydanem niedawno 


przez Ministerstwo Króła pruskiego. Po- 


trzebaż tu innego dowodu? 

Zapuszczaiąc się głębiey w rozmyśla” 
nieo tym przedmiocie; okazuie się nasam- 
przod. nadto wielka różnica między publi- 
cznem a domowem nabożeństwem, czyli 
raczey zupełny brak ostatniego, Pótćm, 
między duchownym aiego gminą niemasz 
potrzebnego udzielania się, zbliżania się 
do siebie przez wzaiemną czynność: pier- 
wszy sprawuie nayistotnieysze ` obrzędy 
służby bożey, członki zaś drugiey wypełniaią 
tylko obrzędy zewnętrzne, bez prawdzi- 
wie chrześciiańskiego znaczenia i siły. 

Skutek to naszego podziału pracy i ostre» 
go oddzielania stanu duchownego od 
świeckiego: Takowe zaiste urządżenie ró-. 
wno iest w sobie niedoskonałem, iak w 
swoich skutkach szkodliwem. Albowiem, 
kiedy religija,- to iest żywot upodobany 
Bogu, nie iest jedynie rzeczą poiętności, 
lecz też umysłu i serca: niemoże więc ona stać 
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się własnością człowieka przez Samo ucze» 
nie się, lecz tylko przez uczenie się-po- 
«łączone z nauczaniem, napominaniem i za- 
grzewaniem do dobrego, a więc przez wła- 
sną czynność, przez pracę naq sobą samym 
i nad drugiemi. Niepowinnoż w ducho- 
wney: spółeczności , w dziedzinie naywyż 
szey wolności, panować naydoskonal- 
sze wolne zobopólne działanie? Próżno 
atoli szukamy tego -w naszych Kościołach; 
stąd duchownemu wypełnianie wysokiego 
iego powołania staie się łatwo mechanie 
cznem; a kiedy tak iest: pytam się: mo- 
żesz duchowny winnych prawowiernych 
wzbudzić to uczucie, iakie się w sercu ie- 
gô własnym Żywo nie żarzy? zatem spo- 
sób kościelney czynności niezdaie się bydz 
właściwym do utrzymania w ninieyszych 
czasach człowiekowi Religii, tey córy 
Nieba, do udzielania mu zaspokoienia, po- 
ciechy i skrzepienia, Czego on teraz nader 
potrzebnie» 


p Ty, R TR RR 


Działa: 
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Działaią wszelako i inne niedoskona« 
łe towarzyskie stosunki na społe CZNOŚĆ due 
chowną, aby życie w niey'i podług iey 
zasad, aby Religiią i cnotę w czło- 
wieku za naszych czasów osłabić i 


w słabości utrzymywać, 


DOOOOOOOOOOBOOOOOOOODODOOOA 


Już domowa spółeczność pracu» 
ie przeciw Kościołowi, kiedy mianowicie 
zarodów pobożnego żywota w człowieku 
wzrastającym należycie nierozkrzewia, nie- 
pielęguie ich i nieochrania, kiedy samo 


małżeństwo często bywa tylko zgiełkiem 
burzliwych namiętności. Twierdzi wpra- 
wdzie ze słusznością Reeberg: „ducho- 
wnego, który, dziecię po urodzeniu po" 
święca, sposobi na członka chrystusowego 
Kościoła udzielaiąc mu instrukcyi religiy= 
ney, powinni słuchać rodzice. ” Takby 
przynaymniey bydź powinno. Liczne atoli 
doświadczenia uczą, iż duchowni dla tego 
już na wewnętrzny obyczajowy stan fami- 
lii silnie działać nie mogą, ponieważ Reli- 


18 


gii i Kościołowi należytego nieoddaią po- 
ważenia. 


DOOOOOOOODOC OOODOGOODOOODODOOCOOOG 


Obyczay to miał aż dotąd nayszko- 
dliwszy wpływ na nayświętsze przed- 
mioty dla człowieka; on to także poniżył 
znacznie kościelnych urzędników. (*) Oby- 
czay to wprowadził, iż w towarzyskiem 
obcowaniu rzadko się tylko można dadź 
słyszeć z prawdami nauki o Bogu lub pra- 
widłami cnoty, niewystawiaiąc się na gło 
śne lub skryte wyszydzenie, iako obłu- 
dnika czyli świętoszka. Zarówno przez 
modę i obyczay nierozkrzewiaią i niepowa- 
żaią w ogólności publicznego nabożeństwa, 


lecz raczey zaniedbuią ie i — — wzgardza- 


omaansa 

*) Polier de St. Germain wyliczaiąc różne przys 
czyny zepsucia obyczajów mówi w roz: 1. stx: 54: 
La Religion, «+. perdra chague jour de son autorite, 
son langage ne sera plus entendu ou ne sera employes 
gwen le profanant; le culte abandone n'en rappel- 
lera plus les principes , ses ministres se croiront obligés 
de se mettre au ton du siécle et perdront le droit de 
precher des vertus -dont ils auront cefsé de donner 


Vexemple 
(Uwaga Autora.) 


X 261 ')( 


ią. Czas któregoby można było użyć na 
domowe nabożeństwo, obracaią zwyczay- 
nie na czytanie romansów, a osobliwie ną 
tak szkodliwą, iednakże dalekó rozkrze- 
wioną, grę w karty. (*) Ustawa też Ze- 
wnętrzney przystoyności spraw 
człowieka, w ninieyszey swey suro- 
wości, przyczyniła się naczelnie, do przy= 
tłumienia w człowieku wyższego głosu su- 
mnienia i chrześciiańskiey boiazni Boga. 
Prawda, iż owa ustawa obyczaiu daley się- 
ga, iak przymus Kraiowładztwa, bo prze- 
pisuie nam za powinność starać się o do” 
brey sławy utrzymanie. Gdy, atoli czło- 
wiek iey iest tylko posłusznym, gdy ią 
uznaie za naywyźszą ustawę dla swoich. za- 
miarów, niebacząc na wyźsze i święte na- 
uki cnoty: wpada w naywiększe obłąkania, 
cnota iego iet w tenczas tylko pózoro- 
wą, awystępki lubo się widocznie nie zja- 
wiaią, tem okropnieyszemi i szkodliwszea 
mi się staią w taiemnych swych kryiow« 
kach, O! moi bracia, zastosuymy do nas 
roi 


() P. de St. Germain pre. Cha. p. 252. 
18* 
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tę uwagę. Chętniebym dla uczczenia czło- 


wieczego rodu chciał wyznać, że się oną 
do nas nie Ściąga, Lecz przebog! widzę — 
i wy wszyscy postrzegacie — iż w niey to 
iest nayobfitsze zródło obyczaiowego i re- 
łigiynego zepsucia ninieyszey Europy chrze- 
ściianskiey. 

Cóż zdziałały nakoniec owe ustawy 
naywyższey władzy, niezgadzaiące się 
należycie z odwiecznemi przepisami pra- 
wa? cóż zdziałała wielka ilość ustaw o mo» 
iem i twoiem? czegoż dokazały liczne 
karzące ustawy i te przepisy, „które ze 
wnętrznemi srogiemi formami dowodu czy: 
nią ludzi nawzaiema sobie obcemi? (*) Nie- 
mogła się żadnym sposobem rozkrzewiać 
religiiai cnota, kiedy sprawiedliwość, poa 
ważanie godności człowieka w życiu oby» 
watelskiem, w ustawach i działaniach urzę= 
dników , upowszechnionemi niebyły. 

Przez dążenie Kraiowładztw do zewnę” 
trzney rzeczowey mocy, „ zwróciła się ba- 
czność od głównych przedmiotów do przy- 


p o = ma y e ae amea 


(C) P.'de St, Germain a, ch. p. 116% 


pont? rz WAŻENIA 
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datkowych, od moralności do światowości, 
od boskich widoków do.fizycznych , zwie- 
rzęcych. ” (1) Im mocnieysza była owa dą- 
żność, tym bardziey wpadły Kościoł, Re- 
ligiia i cnota; zwłaszcza Że i poiedynczych 
ludzi opanowały chciwość i łakómstwo, 
Okazało się to mianowicie w naynowszym 
czasie, kiedy znajomy: wielki samowładzca 


walczył z Europą i ią *ciemiężył. 


Jakżę się to ieszcze z przeznaczeniem 
Kościoła zgadza, kiedy podług naszego a- 
byczaiu, który zwierzchność pośrednio u- 
mócowała, wiele ludzi w Niedzielę i dnie 
świąteczne pracuie, i po części pracować 
musi? Lecz osobliwie muszę tu raz ie 
szcze zwrócić uwagę na szkodliwe skutki 
W obudwu za: 
wieta się tysiąc pobudek do. naruszania pox 
winności, tysiąc przeszkod do religiyno- 
ści i cnoty. Możeż ubogi błagać Boga ze 
szczerą uprzeymością i z serca, albo spo- 
koynym duchem śledzić swoie sprawy, 
kiedy go trudy wyżywienia się dręczą, iaka 
sanpa en 
() Lider wprzytoczonem dziele $.65, 


bogactwa i ubostwa. 


tepa 


> Z - 


` 
panees NY 
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by tam i owdzie rozrywaią? zdołaż om 
bydź posłusznym przykazaniom cnoty , kie- 
dy nędza przywodzi go do ostateczności? 
Wiadomo, iż Salomon iuż wznosił mo- 
dły: ” nie daway mi bogactw, ani karz mię 
ubostwem.... ieżelibym był ubogim, mógł- 
bym kraśdź i imie moiego Boga obrazić. ” 
(Przypo: XXX. 8. g.) Uważaiąc ogólnie, 
tbostwc i ninieyszy stosunek ubogich do bo- 
gaczow, wyźszey obyczaiowości człowię- 
ka wielkiem zagraża niebezpieczeństwem; 
w uhogim tłumi się pospolicie uczucie wy- 
sokiey godności człowieka. (*) Jeżeli na- 
koniec naywięcey ludzi w ninieyszych na- 
szych narodach, pomimo uwielbianey 0- 
Światy, za mało iest ukształconych , wiele 
zaś złe wzięło wychowanie: iasno się więc 


(*) Hugo w przytoczonem dziele $ 257 przy końcu. 
Obacz w nocie wyborną mysl Wilhelma Mai» 
stera. „Owy Panowie świata , którym na niczem 
niezbywa, wiele rozprawiacie o prawdzie i poczci- 
wości; lecz ile ubogi znosić musi, gdy siebiolu- 
bni Tudzie go ciemiężą , iak gorycz tę cierpliwie 
połyka — wieleby o tem można było powiedzieć, 
byście tylko słuchać chcieli i mogli!” 


(Uwaga Autora.) 
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okazuie, dla czego w świętey dziedzinie 
Religii tak mało pocieszaiącego postrze= 
gamy. 


OOODOOOOODOOOOOQOOODODOODOODO 


Z opisanego wyżey stanu. Kościoła , tù- 
dzież z wpływu obyczaiów, ustaw i innych 
spółecznych stosunków wynikaią natural- 
nie nayszkodliwsze skutki.  Uważmy te ies 
szcze w powszechności, 

Fierwszem mastępstwem iest niewia- 
ra, o ktorą nasz wiek tak często i tak sil- 
nie oskarżono, ,(*), Przez wielkie zdatzenie 
oswobodzenia Europy w wielu się izaistę 
ludziach religiyne uczucie ożywiło, atoli 
zaskarżenia o mocno rozkrzewioną niewia- 
rę nader są powszechnemi, przeto niemie 


siała ona zupełnie ustać. 

= 

(*) Obacz Reinhards Predigt am Feste der Kirchen- 
verbesserung 1810., Autor rozprawiaiąc o duchu ni- 
nieyszego czasu twierdzi, iż Religiia nietylko wał. 
czyć musi z niewiarą, lecz też zzabobonno« 
ścią,.co wspiera niektóremi przykłady. Wiadomo 
jak niedawno widzielismy straszny przykład zabos 
bonności i szału sektarstwa. 

( Uwaga Autora.) 
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Lecz okazuie się też brak czynney 
religiyności,prawdziwey chrześci. 
iańskiey cnoty. „Albowiem że zbyt- 
kiem i uprawą poiętności wzrosła bezoby- 
czayńość każdego rodu. (*) Pytam się ka- 
żdego myślącego postrzegacza Życia ludz- 
kiego, czy niewstrzemięzliwość , lubieżność 
i swawolna lekkomyślnósć, wspierane do- 
tychczasowym obyczaiem, niezdarzaią się 
ąuż /między nami, czy w ludzkich w- 
mysłach cnoty sprawiedliwości, poczciwo. 
ści, zgody, miłości człowieczego rodu głę- 
boko inż są wrażonemi, czy 'one z powo- 
du wewnętrzney ich wartości, z powo- 
du upodobania się Bogu, powszechnie iuż 
pannią, lub nie? wątpię czyli kto te za- 
pytania poważnie potwierdzi: niesłysze= 
myż tyle ieszcze 0 opilstwie, swarach i 
kłamstwie w niższych, o rozpuście, nieczu* 
łości na cierpienia drugich i o podobnych 
występkach w wyższych stanach, czyliż 
OEM 
(*) Obacz: die Kirche żn unserer Zoit str: 7 id. gdzie 

się więcey leszcze przywodzi dowodów niedosko» 
nałości nagzego kościelnego i religiynego stann. 
(Uwąga Autora.) 
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nie naruszają nawet uszanowania, należne 


go naywyższemu iestestwu, przez prze- 


klęctwa i przysięgi w pospolitem życiu, 
czyliż upakarzanie się przed ludźmi nie- 


wyrugowało pokory przed Bogiem? owo 
zgoła, ieżeliby ludziom naszego wieku nie- 
brakło prawdziwey chrześciianskiey cnoty; 
owey cnoty, którą wzbudzeni, wypełnia: 
my gorliwie i troskliwie powinności nasze 
w każdym stosunku, gdyby nauki Religii 
Chrystusa, Religii, ńakazuiącey kochać lu= 
dzi, rodziców, dzieci, i ©yczyznę, prze- 
jęły nasze serca: iakżeby, we wszystkich 
odnogach spółeczności tak niedostateczny 
stan, tak niegodne Życie człowieka trwać 
mogły, iakżeby tak liczne przestępstwa 1 
zbrodnie — ba nawet krzywoprzysięztwa 
obywatelską spółeczność nadwerężały ! 


BOODODOOODOGOOOIODODOOOGOCKKI 


Alic uważano , żem sam moiemi wyra. 
zy isądzeniami, przeciw prawidłom chrze: 
ściianskiey pokory postąpił, bo też nie iej 
stem wolnym od wszystkich błędów, 6 
iakiem wiek moy obwiniał. Przebaczcić 
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mi atoli moi bracia! na którychem się mo. 
że w moich rozwagach nadto. uniosł, 
którzy się mniemacie bydz obrażone- 
mi. przez te lub owe nadto powszechne, 
lub- za mocne wyrazy. Nieodmówicie mi 
swego pobłażania i dobrey woli, ieżeli się 
głębiey zapatrzycie w układ, iakinr uczy- 
nił, ieżeli rozważycie, iak mi trudno bye 
ło, wystawić dobitnie. niedoskonałość 
ninieyszego naszego stanú, wyobrazić przedą 
miot tak ważny dla dobra ludzkości , a ie- 
dnak uniknąć pozoru wysokiego 0 sobie 
rozumienia. . Raczcie niezapominać, iż w 
wielu mieyscach nietylkom skromnie s0- 
bie poczynał, lecz się wstrzymywałem, usu» 
waiąc wszelką gorycz i często przydaiąc 
potrzebne złagodzenia; ząstanowcie się też 
i nad tem, żem się tylekroć mógł we 
sprzeć świadectwy wielu szanownych mę- 
żów, żem rzecz moią udowodniał pra. 
wdziwemi czyny, co moley rozprawie, ma 
iącey bydz tylko powszechnym rysem, ży» 
wą skazowką do osądzenia (stron: 46,) 
nadaie całkowicie piętno prawdy i spra- 
wiedliwości.— Tak więc, połączeni wza: 
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iemną przyiaznią, spoyrzyymy na rozległą 
przestrzeń, iakąśmy. dotąd przebiegali. 

Już na łonie familii, w tey pierwia- 
stkowey szkole wychowania człowieka, 
widzieliśmy przestępowanie odwiecznych 
ustaw przyrodzenia. Nastąpił potem wy» 


kwintny obyczay ninieyszey Europy ze 
swemi .szkodliwemi skutkami. Widzieli. 


śmy daley, iak Kraiowładztwo, czyli ra- 


czey człowiek w Kraiowładztwie, uważa» 


ny iako obywatel, urzędnik i ustawodaw- 


ca, dalekim -iest ieszcze od nayzupe tł 
nieyszego wykonywania ustawy prawa 
i rozumu. Widzieliśmy godny uwagi zwią- 
zek między obyczaiem i ustawą, Oraz Wa» 
Żne iego skutki dla stanu człowieka: Zwa- 
żaliśmy na ostatek człowieka iako Chrze- 
ściianina, iako przeznaczonego do czczenia 
wiecznego i nieskończonego iestestwa, do 
wypełniania Religii i cnoty, tudzież iako 
współczłonka kościelney spółeczności. Je- 
żeliśmy i tu postrzegali, iż om wysokiego 
przeznaczenia swego niedosięga, i ieżeli 
nauka o Bogu, prawo i przyzwoitość w nie- 
rozerwanym zostają związku: a zatem zu. 


pełnie się wyświeca dotychczasowa niedo- 
skonałosć stanu i wychowania człowieka; 
ókazuią się dokładnie powody, Z któ- 
rych mieliśmy prawo uważać wyżey Stan 
póiedynczych ludzi co do ciała, ducha í 
umysłu, co do poiętności, rozumu, i roz. 
sądku, za nader niedostateczny. Jeżeli bo- 
wiem 'n. p. Religiia nie zdoła uspokoić 
człowieka 'w'nieszczęściu a cnota trzymać 
na wodzy iego namietnośći: więc zniszcze= 
nie zdrowia i życia koniecznym tego bę- 
dzie skutkiem. — Rzeczywista niedoskona- 
łość spółeczności, różnych iey gałęzi i 
ludzkiego pfzyrodzenia stowarzyszaią się 
zobopólnie. /Wyświecać się to zdaie z bie- 
gu rozwiiania się rodu ludzkiego, iest tak- 
że nówem potwierdzeniem naszego 
osądzenia; iakoż niepotrzeba byłoby tak 
wyszczególniać rzeczy, gdyby oko nasza 
niebyło wćzwyczaionem i nieprzywięzy- 
wało się za nadto do poiedynczości. 
Bracia każdego ludu naszey Europy, 
mianowicie Polacy! zważaymy każdy sie+ 
bie i swoich współludzi, postrzegaymy, 
czy się człowiek w człowieku rzeczywiście 


X 27 X 
ukształca, czy więcey iest między nami 
prawdziwego szczęścia lub' nieszczęścia, 


azali często nayszlachetnieysi ludzie, nie- 
stają się ofiarą zbrodni i dotychczasowe- 
go spółecznego stanu; nieprzestawaymy 
atoli na powierzchowności, lecz wzieray- 
my bacznie w ducha, w iestestwo wewnę- 
trzne! wtedy pono nikt sądzić nie będzie 


powyższych: naszych twierdzeń za niepra- 


wdziwe i przesadzone. Lecz poznawaymy 
też zrówną troskliwością stranę świe. 
tną człowieczego rodu, wielu szlache- 
tnych, wielkich i 'dobrych ludzi, których 
Stworca wzniósł i w naszych czasach, a 
którzy się w niezawisłości od złych zewnę- 
trznych wpływów naystaranniey utrzymali ; 
poznawaymy się |pracowicie na wyboórno» 
ści ich czynów i pism, do których niekie- 
dy wyżey odsyłałem! przyczyniaymy się 
w przymierzu wzaiemnem do uszlachetnia- 
nia się zobopólńego! 


5 


mae O 
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wewrzętrzney poprawy społecznego 
naszego stanit: 


CZYLI 


ODPOWIEDŹ NA ZAPYTANIE: 


Jak ludzie i ludy do tego, czem bydź 
powinny, zbliżać się mogą? 


m Tm 


W POWSZECHNOŚCI 


P odtug Adama Millera, życie całe ro- 


zumnego jestestwa, czyli prawdziwego 


człowieka nie iest czem innem, iak wy- 
równywaniem nierówności, połączaniema 
tego co iest rozłączonem. ” Okazuie się to 
mianowicie Z następnych objęć sobie prze- 
ciwnych: Kościół i Kraiowładztwo, umie- 
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jętność i ustawodawstwo, nauka obyczajów 


i nauka prawa, dzieie i rozumowa umie. 
jętność Cżyli Filozofia, znaiomość prawi- 
deł i wykonywanie, (teorya i praktyka), 
przypadek i rozum, Panuiący i lud — pod- 
dani, — przyrodzenie i sztuka, domowę 
i publiczne życie, publiczne i prywatne 
prawo; niemhiey się wyświeca z ostate» 
czności przeciwnych rozumowi: wysokość 
i niskość, bogactwo i ubostwo, dzikość i 
złe ukształcanie. Tam powinniśmy usiło- 
wać pośredniczyć między przeciwnościami, 
wznosić powoli, duchowość i wyższość do 
należytey iey godności i siły; tu zaś wys 
rownywać do pewnego stópnia nadto wiel- 
ką nierówność. Mamy przeto podług za- 
sady troistości — wyżey str: 3. — wyszu- 
kać połączaiące środkowe ogniwa i nale- 
żytą średnią miarę, co utoruie drogę: do 
naydoskonalszego ' ukształcenia / człowieka 
w człowieku, do nayściśleyszego zobopól- 
riego związku między ludźmi. Tym tylko 
sposobem możemy mieć nadzieię zniesie» 
nia, podług możności ludzkiey, dotychcza: 


sowey niedoskonałości spółecznego nasze- 
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go stanu, Dla tego wyżey iuż naąpomyka» 
liśmy tu i owdzie oowem pośrednictwie, 
Teraz więcey uczynimy. Lecz i to SZczu» 
płą tylko będzie osnową środków do 
wielkiego zamiaru, by dotychczasową sprze- 
czność w człowieku, a osobliwie w stosun- 
kach społeczności rozwiązać, iako i niniey- 
szą wzeczywistość z pomysłami rozumu — 
porównay pierwszy i drugi dział rozpra. 
wy — ile możności zgodzić. Przełożemy 
tylko ułamkowe uwagi, poddaiąc ie chę- 
tnie wyższemu badaniu. 


OOOODODJODOGOOODCOOGODOBOCKI 


Pierwszą i naypowszechnieyszą ustawą 
żdaije się bydz ta: 

Człowiek ma poznawać siebie samego, 
otaczaiące stworzenie i wzaiemne dzia. 
łanie między sobą a stworzeniem — 
przyrodzenie. — 

Te są, podług naszego zdania, trzy 
główne części wszelkiey wiadomości ludz= 
kiey. Poznanie czyli pomysł o nieskoh- 
czonem iestestwie, o Tworcy Wszechświa- 
tą — świata zmysłowego, iako i duchowe» 

SS= 
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go — unosi się iako wyżsże nad tem wszy. 


stkiem. 
Lecz, że niepodobńą iest rzeczą, w 


tych rozległych odnogach ludzkiego po- 
znania wrówney mierze doskonale 
się ukształcić: niech nam przeto wolno bęż 
dzie wyiaśnić tylko dobiumiey społeczne 
stosunki człowieka. Tu zdaie się bydź 
pierwszy istotowy przepis: 

Człowiek niepowinien się dopuszczać, 
aby w nim panowąły ściśle odłączone 
objęcia— przedmioty (objekta ) — lecz 
ma się zawsze myśleć wewnętrznym 
tworcą (subiektem ) wszystkich swych 
umysłowych działan, środkowym pun- 
ktem wszelkich swych stosunków spó- 
łeczności. 

Nierozprawiaymy więc o Kraiowładz» 
twie i Kościele, ale raczey mówmy /dobi- 
tniey o człowieku iako ustawodawcy, Urzę- 
dniku , obywatelu iakiego narodu, iako o 
współczłonku / duchowney spółeczności ; 
przez co się pomysły nasze ożywią i spro- 
stują. 
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Powtóre: 

Żyięmy mietyłko w spółęczności: domo. 
wey i obywatelskiey, lecz teź w du- 
chowney i obyczaiowey; wszystkie zaś 
te stosunki uzasadnionemi są w naszem 
iestestwie: iako człowieku, składaią 
wielką całość i zdaią się mieć to 
przeżnaczenie, byśmy się w wypełnia- 
niu wszelkich stąd wynikaiących po- 
winności, ile możności, ukształcali. 

Skąd następuie: skoro tylko człowiek 
i społeczne iego stosunki składaią podług 
rozumu iedną całość: żadna przeto w niey 
sprzeczność mieysca mieć niepowinna. Dal- 
sze tey myśli zgłębianie prowadzi niemyl- 


nie do wyrównywania owych nadto ostrych 


` . 7 . . 
sprzecznych objęć, do ustanowienia zasad, 


by wyższe. uspvsobienia człowieka pąno- 


wały. 
Potrzecie: 

Do, udoskonalenia społecznych naszych 
stosunków , całkowicie iestestwo czło- 
wieka przyczyniać się powinno. Ża- 
dna poiedyncza siła ducha Jub umy- 


słu niema nami w naszych. postępach 
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bezwzględnie kierować, albo od nich 

wstrzymy wać. 

Poiętność i pamięć działają osobliwie 
w przeszłości, rozum działa w przyszłości, 
a rozsądek, tworzący nowe stany, w Obe- 
cności; nanosi się więc między obiema po- 
wyższemi władzami ducha. Lecz nasza 
sztuka urządzania spółecznoscią— 
mianowicie Polityka — należy do rożsąd= 
ku; dla tego niemaią wniey panować ie- 
dnostronnie ani Filozofia, ani dzieie czyli 
doświadczenie i czerpane z niego objęcia. 
Między doskonałością a istnącą rzeczy- 
wistością, która podług czasu i miey- 
sca; nader różną bydz może, zjawia | się 


myśl pośrednia, postępowanie do le- 


'pszegó stanu, do tego zaś wskazuie nam 


środki nauka o człowieku (antropolo- 
gia).w rozlegleyszem znaczeniu. Ona to 
powinna przewodniczyć w drodze udosko 
nalamia, wstrzymywać nas od zbytniey 
śmiałości, lecz też pobudzać do: czyńności 
naypracowitszey. 

Przydatek. Samey nawet Historyi, 
mianowicie wiadomości 0 nay nowszym stas 
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nie narodów— nauce o Kraiowładz- 
tw ach, — antropologia udzrelać ma świad 
tła i siły: Historyi, ponieważ ta wspólnie 
z nią tylko śledzić może rozwiianie się tt- 
dzi, ludów i człowieczego rodu; nauce ząś 
o Kraiowładztwach , tą bowiem prowadzona 
od nicy i Historyi zdoła wtedy przyzwoicie 
ocenić ducha i przeznaczenie wieku. Stati: 
styka, dzieiowa w sobie umiejętność, przy- 
nosi wspolnie z dzieiami, iak każde inne 
opisanie szczegółowych stanow ludzkich, 
krótko tylko trwaiący pożytek. ponieważ 
ìak` wiadomo ,_w rzeczach ludzkich ciągła 
zachodzi przemiana, wiele także u- 
rządzeń do p;zyszłości bywa wymierzo- 
nych; lecz objaśniona owem światłem, o- 
trzymuie praktyczną ważność i rozjaśnia 


swemi naukami nietylko Filozofią alei pos 


wszechną naukę 0 człowieku. Z podo- 
bnem zastosowaniem sądzić wypada o na- 
stępuiącem twiefdzeniu: „«w samym tylko 
szczególe zawiera się prąwda. ” (*) Że ro- 


zum iest naywyżŹszą siłą kierunkową spraw 


©) Lider w przytoczonem dziele $ 152. 


— owo: 


5% 
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naszych, i że skok od poiedynczych do- 
świadczeh do”naywyższey powszechności 
niemoże prowadzić do celi; więc prawda 
jaka wtedy tylko będzi€ w wyższem znacze- 
niu przepisem dla woli, kiedy nie iest sa- 
mym  szczegółem, lecz powszechną ze 


szczegółów wywnioskowaną zasadą. 


Przestaiemy tu na wskazaniu tych nas 
czelnych myśli, iakich się w postępowaniu 
do uszlachetnienia społecznego naszego sta- 
nu trzymać wypada. 


Uwasi ogolne względem udoskonalania 
stanu familii, Kraiówładztwa i Ko- 
scioła. 

Uważaią człowieka pospolicie w trzech 


tylko stosunkach spółeczności: w familii, 
Kraiowładztwie i Kościele., 


Pierwsze więc będzie zapytanie: co 
małżonkowie, rodzice i dzieci, ia- 
ko tacy, za naszych czasów czynić maią, 
by naydoskonaley. swego dosiągnąć prze- 


znaczenia? nato iednak można tylko ode 
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powiedzieć: powinni słuchać. głosu rozu- 
mu'i sumnienia, powinni wypełniać usta- 
wy, iakie samo przyrodzenie człowiekowi 
przepiśuie, i naytroskliwiey strzedqz się 
wpływu zepsutych , obyczajów. _Jakoż 
istnie rzeczywiście pewna własnodziel- 
ność człowieka, pewna siła, do dobrego, 
pokonywaiąca wszelkie szkodliwe zewnę- 
trzne działania, ułatwiaiącaą, ile od'nas za- 
jeży, wykonywanie naszych powinności. 
Jeżeliby się takowę usposobienie w wielu 
znaydowało ludziach, ieżeliby każdy usi- 
łował ie w sobie naydoskonaley ukształ- 
cać: wtedyby nieomylnie sama iuż domowa 
społeczność była żyznym zarodem wielkiey 
pomyślności. Lecz, że tak mieiest: prze- 
to społecznego uszczęśliwienia wyżey szu- 
kać musimy. 

A tak, częgoż się pówtóre od usta- 
wodawcy w narodzie spodziewać mo- 


Żemy? wypadłoby tu właściwie podać pe- 


wne proiekta, odpowiadaiące powyższym 


naszym krytycznym uwagom, iako i cał- 
kowitemu dotychczasowemu stanowi lus 
dów. Stosownie atoli do układu naszego 
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dzieła; możemy tylko powszechnie o tem 
napomknąć. 

Trzy,Są zaiste głowne okresy w roz- 
wiiania się obywatelskiego stanu ludzi i 
ludów: 1) kiedy obyczay i zwyczay pa- 
nuią jako ustawy, 2) kiedy literalność 
bogatey w wyrazy ustawy przemaga i 3), 
kiedy panuie'duch ustawy obfitey w rozu- 
mówe pomysły. Takowych pomysłów pa- 
nowanie iest tylko pięknym snem, który 
się pono nigdy w tym niedoskonałym nie 
ziści świecie. Co się mas tycze: zabieramy 
się dopiero 2 drugiego okresu przechodzić 
w trzeci. Owoż zgoła, krok ten wymaga 
odwagi prawdziwego ustawodawcy, mid- 
nowicie w łudach, żyiących aż dotąd w sta- 
nie prawa nader zawikłanym. Lecz z ie- 
dney strony ńieunośmy się za nadto w y- 
soko, (bo wszakże ma bydź to tylka 
prze» ście, ńiewyłączaiące bynaymniey pos 
stępowania na wyższe stopnie; z drugiey 
zaś strony krok się ten. przez to ułatwi, 
kiedy się z pewną stąpi śmiałością, to iest, 
kiedy ustawodawca obierze za posadę 


swego dzieła nie tak wielość istnących u: 
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staw, iako raczey iedność umieiętności. (*) 
Ale że nasza umieiętność, w całości uwa- 
żana, powołaną iest do tego, zdaie się to ża. 
dney niepodlegać wątpliwości. -Posiadamy 
w samey rzeczy tyle wybornych, chociaż 
rozdrobnionych, przygotowawczych prac 
w wydziale filozofii prawa i sztuki rządo- 
wey, iż gdy ustawodawca wybierze tylko 
mądrze i własnodzielnie naycelniey- 
sze zasady ł przepisy, zbierze ie rządnie 
i zastosuię do ninieyszego stąnu, a pewno 
ułoży ztego wielkie, godne naszego wie- 
ku dzieło. Nauka prawa szkoły Kanta 
może dostarczyć wyższych kierunkowych 
pomysłów; bardziey się na doświadczeniu 
wspieraiące uwagi Monteskiego, Huga 
(**) i innych, mogą wzbudzać w ustawo: 


dawcy pewną przezorność; usiłowanią by 


Ć) Obacz wyżey str: 29— 32: 

(**) Zbytnię trzymanie się doswiadczenia w sądzenie 
o prawie pisanem, i nadawanię wielkiey ważności 
istnącym ustaw om'(wprzytoczonem dziele $ 
150) oto są w powszechności punkta -na które się 
z tym Pisarze zgadzać niemogę (obacz str: 178 w 
uwadze. ) (Uwaga Autora, ) 
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wywodzić prawo z obyczaiowych pomysłów, 
jak dzieło Szulca, (*) przyczyniają się 
do- nszlachetnienia: całości, a polityczna 
matka o człowieku Adama Milera i in- 
nych będą między tem wszystkiem pośre= 
dniczyć, oraz całą pracę prostować. Ato« 
li, nim się do dzieła przystąpi, potrzeba 
wprzód obiąć iuż doskonale różne te pos 
mysły umieiętności; należy się też obeznać 
z dotychczasowemi ustawami i zastosowa- 
niem ich- w rzeczywistem życiu, ieżeli się 
całość prawdziwie ma poszczęścić. “Lecz 
jeżeli się te warunki zachowaią: wtedy 
mniemam, że i ułożenie obywatelśkiey 
xięgi ustaw niebędzie tak trudnem, iak 
sam Tibo (Thibaut) zdaie się to utrzy- 
mywaé Dwa tylko dobitnieysze projekta 
do składu nowych obywatelskich ustaw 
wskażemy tu krótko: 2) aby. w nich do- 


nP iz rrr 


6): Obacz toż Welkera w przywiedzioneni dziele 
str: 71 id. gdzie się szczególnieyszy wzgląd daie 


na obyczajowe przyrodzenie człowieka. Henke 


w dziele: iiber das Studium der Rechtswissenschaft, 


nowym sposobem uzasadnia prywatne prawo io 
miem sądzi, lecz to niezda mi się godnem bydź nóe 


sladowania, (Uwaga Autora.) 
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zwolono zerwania małżeńskiego związku 
przez wolne rozważne, obudwu stron 
"zezwolenie, 2).że zaskarżania umów 
niemożna ieszcze zupełnie uprzątnąć: niech 
iednak przynaymniey błąd co do war» 
tości- przedmiotu, ieżeli go zaskar- 
żony dowieść. może , służy do zninieysże- 
nia iego zobowiązania — wyżey str: 179. — 
W innych odnogach czynności Kraio w ładz- 
twa w karzącem sądownictwie, w Policyi 
i systemie skarbowym  oczekuie równo 
nasz wiek nowego ustawodawstwa podług 
prawa, przyrodzenia i przyzwoitości, a 
któreby się nie bardzo: dotychczasowe- 
mu stanowi przeciwiło: Lecz i tu może- 
my się tylko odwołać do powyższego roz- 
bioru naszych obywatelskich stosunków ; 
acz: inni naynowsi Pisarze dokłądnie iuż 
ten przedmiot wyiaśnili i waźnieysze wska» 
zali punkta. (*) Prócz tego Panuiący i 
Władzcy w,ninieyszym czasie coraz się 


(©) Między ianymi Mallinkrot w swoiem pismie: 
IVPas thun bey. Deutschlands, bey, Europas LAŁ 
dergebart? 2, Thl. Leipz: 1814, 

( Uwaga Autora.) 
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więcey skłaniają do lepszego porządku 
tzeczy względem nawet Konstytucyi 
obywatelskiey społeczności. Pierwsze zgro- 
madzenie ziednoczonych kraiowych  sta- 
nów Flannoweru, zwołanie stanów: w kra- 
iu Helse: Kąfselskim z przy puszczeniem 
stanu wieyskiego, przywrócenie tychże 
stanów w Królestwie wirtemibergskiem i 
rys nowey konstytucyi. dla krainy nafsaw- 
skiey, wszystko to — niewspominaiąc in- 
nych podobnych zdarzeń (*) — ńest nader 


znakomitem piętnem czasu, przepowiada 
U 


wolnieysze życie obywateli, oraz stopnio- 


wane zniesienie nadto ostrey sprzeczności 
między Panuiącymii poddanymi. A feżeli 
przydamy do tego ieszcze wiele innych 
ważnych czynów: wtedy się wzmocni w 
nas pocieszaiąca nadzieia, iż w naszym wies 
ku około wielkiego i zaszczytnego dzieła 


NE, 
©) Należy tu pamiętna mowa, iaką miał Xiążę Kam- 
brezyi przy otwarcin zgromadzenia stanów w Ha- 
nowerze. Wszelkie: takie pismd w ogólności, ia- 
ko dowody szlachetnicyszego wzniesienia się czło: 
wieczego todu, godnemi są uwagi i uwielbiania. 

( Uwaga Autora.) 


X 


ńdoskonalenia obywatelskiego naszego sta: 
nu gorliwie i czynnie pracować będą. 
Musimy potrzecie rzucić. ieszcze 
okiem ra nasz stan w kościelney spó- 
łeczności. Tu uważam: ponieważ dju- 
chowny, mianowicie nauczyciel chrystu= 
sowey Religii, powinien się odróżniać cel- 
nieyszem skierowaniem ducha ku Bogu i 
boskim rzeczom, tudzież prowadzić do 
cnoty, mową i przykładem: należy więć 
mu nadać wyższe mieysce, iak wszystkim 
innym spółczłonkóm społeczności. Takie 
iest po części znaczenie powyżey przywie- 
dzionego twierdzenia: Kościoł nad Kraio- 


władztwem panować powinien. Jeżeliby 
kto mniemał, osobliwie w narodach pro, 


testantskich , iż warunek takiego panowa- 


nia, siła duchowney broni, nie istnie ie- 
szcze: tę przynaymniey kościelne i oby- 
watelskie stosunki należałoby takim od- 
dzielić sposobem, aby przez to większa 
świętość pierwszych iaśniey się wydawała, 
Jak zaś duchowni z inńemi członkami. ko- 
ścielney spółeczności, w prawy stosunek 


wchodżić maią, na iakie się zasady wiaty, 
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zgadzać, i iak należy oznaczyć sposób 
czczenia Boga, w tych wszystkich wzglę: 
dach niemożemy stanowczych podać pro- 
iektów. OQdsyłamy przeto do pówyższych 
uwag, Cieszemy się oraz, iż i wtey odno 
dze spółeczności lepszy, duch zjawiać się 
poczyna.. Wiadomo, że duchowni w Kró- 
lestwie pruskiem sami'się: dopraszali opo- 
lepszenie Liturgii, a Król natychmiast na 
to zezwolił, Wygląda iuź protestantsko- 
chrześciiańska Európa szczęśliwego uzu- 


pełnietia dzieła tego znakomitego. 


OOOE GOOGOOOOOBOOODDOOOOC OOOG 


Przeyście do samych mysli względem po- 


prawy wewnętrzney, 


Przystępuiemy. teraz do szczegóło- 
wego oznaczenia naszych proie- 
któw względem wewnętrznego udo- 
skonalania społecznego naszego 
stanu. Takowe wyiaśnienie w źwięzłey 
krotkości iest przedmiotem ostatniego, 
co do treści i wniosków nayważnieyszego 
działu naszey rozprawy. 


Wiemy, iż człowiekiem w spółeczno- 
ści rządzą nietylko. ustawy i nauka ò Bo- 
gu, lecz też óbyċzay w rozlegleyszem 
znaczeniu. 

Wiemy daley — cośmy wyżey dokła- 
dnie „okazali, że zasady obyczaiu, to iest, 
tak prawidła zewnętrznego sposobu Życia 
ludzi, iako i właściwie spółecznego życia, 
bez wpływu prawdziwey narady wszczę- 
ły się samowolnie i iakby z przypadku, 
więc musiały bydz nayniedóskonalszemi 
przeciwnemi — obacz wyżey Str: 104 
114 — 

Wiemy jeszcze że Władzcy narodów, 
"oprócz utrzymywania bezpieczeństwa, 
mieli w zamiarze rozkrzewianie powsze- 


chnego dobra, że iednak częścią z przy. 


czyny niedoskonałości Konstytucyi obywa- 
telskiey i ustawodawstwa w ogólności, czę- 
ścią ż powodu nieprzyzwoicie obieranych 
przez nich środków, nader mało się tylko 
do prawdziwey pomyślności człowieka 
przyczynili, — Sur: 189 i 208, — 

Wiemy nakoniec, iż z owey niedosko= 


nałaści obyczaju, oraz ztego, równo nie- 
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doskonałego rozkrzewiania pomyślności ze 
strony W ładzców w narodach, wyniknęły 
i wynikńąć mugiały nayszkodliwsze skut- 
ki, tak dla całego stanu ludzi w spółeczno- 
ści, iako i dla. samego stanu urzędników 
i ustawodawców. — Str. 208 1 227. — 

Z tego więc wszystkiego wnosimy, że 
człowiek, by się naydoskonaley ukształcił 
do wypełnienia swego przeznaczenia, mu- 
si , prócz Kraiowładztwa 1 Kościoła, weyśdz 
w inny spółeczny stosunek, doskonaley u- 
rządzony. A więc żądanie nasze zmierza 
powszechnie do urządzenia takiey spółe« 
CZNOŚCI. 

Tak tedy obowiązkiem iest naszym, 

a. oznaczyć niektóre skazówki do u- 
stanowieńia i wyiaśnienia iey zamia- 
ru i granic, 
podać projekta do samego urządze- 
nia, do konstytucyi, do wyszcze- 
gólnienia iey zasad i sposobu postę- 
powania, oraz 
okazać wyraziście iey wpływ w Kra. 
iowładztwo i Kościoł. 


PT. "RTG a TA O PTR PR Wa Ty 
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Ustanowienie nowey spolecznosci — Oby. 
czaiowa społecznośćw czyli. towaTzy- 
stwo pfzyiacioł ludzi, albo przyntie- 
rze rozkrzewiające - pomyślność — 0- 
znaczenie zamiaru t.granic tego nowe. 
go stosunku. 


w Tay Ry Pa a 


Dwa są, iak wiadomo, celnieysze spo- 


soby-do ustanowienia iakiey prawdy: pier- 


wszy, wnioskowanie z bezwzględnych ro- 
zumowych twierdzen, a drugi wnioskowa- 
nie z sądźen doświadczenia. 

Pod pierwszym względem uważamy, 
iżby się nienależało stawić obok familię, Kra- 
iowładztwo i Kościoł, lecz Kraiowładztwo, 


Kościoł i — obyczaiową spółeczność; fa- 


milię zaś czyli nayściśleyszy związek mię- 


dzy ludźmi uważać tylko, iako przeyście 
zipoiedyncżego stanu do właściwey spółe- 
czności. Owę to obyczaiową spółeczność 
potrzeba dla tego, podług zasad troistości 
(Trichotomie), wydatniey iak dotąd ozna- 
czyć, uznaląc za ilość wynalezioną niezna- 


iomą, 
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iomą, ponieważ się z niey utwarza nowa 
gałęz spółeczności z osobliwą konstytucyą 
i zasadami. Ustanowienie takowe nowego 
stosunku społeczności przez to się ieszcze 
zgadza z przyrodzeniem, iż wtedy 
się troistey sile człowieczego ducha - po- 
święca troiaka społeczność: poiętności Krae 
iowładztwo, rozumowi Kościoł, a rozsąd- 
kowi obyczaiowa spółeczność. 

Pod względem dzieiów i doświadcze- 
nią wspierają nowy stosunek spółeczności 
uwagi następuiące: 

1. Zcałego naszego rozbioru stanu doty.ch- 
czasowego towarzyskiego wyświeca się aż 
nadto, że ludzie nie dosięgli w nim ieszcze 
stopnia naywyższey doskonałości, ba owszem 
żyłą z wielu miar oczywiście przeciw swoie= 
mu przezhaczeniu. W średnim wieku Ko. 
ścioł działał oddzielnie od Kraiowładztwa; 
albo poczęści świeckim sposobem, nad niem. 
panował; gdy z drugiey strony Panuiący 
w późnieyszych czasach więcey lub mniey 
Kościoł ograniczali i nim władali, Żadnąe 
śmy przecie ż tych drogą nie przyszli do 
celu prawdziwey: pomyślności. Albowiem 

20 
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tam były ustawiczne zapasy między du- 
chownemi i świeckiemi Władzcami, oso- 
bliwie między Papieżem i Cesarzem rzym- 
skim; tu zaś wszelkie prawie społeczne ży- 
cie ustało; wszystko się musiało stosować 
do iedności i zamkniętey, całości władzy nas 
rodowey, a Kościoł powiększey się części 
w wielość Kraiowładztw rozwiązał. Nie- 
podobno człowiekowi. utrzymać rozumo- 
wą równowagę wiego dążności, kiedy 
go wtem coś zewnętrznego nie wspiera: 
ktemu, więc niech służy trzecia gałęz spó- 
łeczności. Niedawno także wzmieniona do- 
tychczasowa niedoskonałość obyczain i dzia« 
łania nawzaiem' obyczaju i ustawy ; iest 
dzieiowo -krytyczną przyczyną -d0 utwo- 
rzenia nowey gałęzi. Jeżeliśmy w'dotých= 
czasowym stanie niebyli szćzęśliwymi: 
czemuż niemiehbyśmy szukać naszey po* 
myślności w takowem iego. przekształcee 
niu! 

2. „Prócz tego, możemy, tu iesźcze z 
rzeczywistego Życia przywieśdź dowody. 
Mamy nawet teraz wielką ilość różnych 


Towarzystw ubespieczaiących i rozkrzewia» 
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ących naszą pomyślność, Towarzystw., któ: 
re acz zostają pod. powszechną opieką 
władz rządowych, od nich iednak niezale- 
żą, i które właśnie dla tego wiele dokazą- 
ły, że od samego ludu utworzone, całkos 
wicie do iego obyczaiów i potrzeb zasto- 
sowanęmi były. Anglia osobliwie cieszy 
się tem wolnem spółecznem działaniem 
swych obywateli, z czego się słusznie wy- 
nosić może. 'Nietrzeba przeto więcey do- 
wodów , iżby utworzenie obyczaiowey spó 
łeczności było dla'nas nader dobroczynnem, 
Że owszem nawet, przez istnące cząstko- 
we Towarzystwa, nieiakośmy się do niey 
usposobili, i o to idzie tu tylko, byśmy” 
się ziednostronności i. szczegółu wznieśli 
do powszechności, tudzież. w takowym Sto» 
sunku Coraz się więcey i więcey udosko= 
malali. 


Wszelkie niedoskonałości naszego do» 


tychczasowego spółecznego stanit i wycho- 

wania człowieka daią się, ieżeli się niemy- 

lẹ; z trzech głównych wyprowadzać przy: 
20% 
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zyn: 12) ztrwaiącey jeszcze skłonności 
w ludziach do -odosobnionego życia 1 dzia- 
łania 2) z'nadto wielkicy) przewagi sztu- 
ki rzeczowey. w stosunku do przyrodzenia, 
tudzież 5) znadto wielkiey przewa: 
gi uprawy poiętności i pamięci w 
stosunku do rozumu. Ale takowe przy- 
czyny działaią, iakesmy wyżey widzieli, 
tak potęźnie, iż całkowite przekształcenie 
ludzkiey spółeczności: widzi” się bydź  ko- 
niecznie potrzebnem. Jakoż między ‘nnee 
mi Doktor Dayn chciał podać rys nowey, 
„ doskonałey dla człowieka konstytucyi, * 
w którey miało bydzź około czterdziestu 0» 
bowiązuiących ustaw, a tych wprowadzes 
zie, właśnie z powodu tey małey liczby, 


Jest łatwieyszém, iak zatrzy manie dotych» 


czasowych, należycie przez niego osąadzos 


nych: mogłyby one zaiste wznieść nas wys 
Żey i szczęśliwość naszą mocniey ustalić. 
() Czyli takowy rys iest dostatecznym i 


() Obacz: glllgem: Anz: der Deutschen bon 1812 Ner 
9. Obacz w temże piśmie na rok -1810 w naume 
rach 46 > 9r» 107, 2355, 268, 314, 353, różne dae 
wauieyszę oćczyy do. publiczności, - w których 
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podobnym do wykohania, lub nie: okazu- 
ie się wszelako ze zjawienia się iego w gło» 
wie rozumnego postrzegacza, jako i z in- 
nych podobnych dawnieyszych projektów 
— o czem pozniey namienimy — ta niezbi- 
ta prawda, iż spółecznego naszego stanu 
niemożemy polepszyć i udoskonalić przez 
same tylko nowe Konstytucye, narodo- 
we i, kościelne, przez nowe xięgi ustaw, 
lecz że w tym wzgłędzie osobliwy stosu 
nek spółeczności przybydź musi, któ- 
rego wysokiem ma bydz przeznaczeniem, 
ustalić i utrzymywać naprzód w oby» 
czaiach, anastępnie winnych odno- 
gach; ludzkiey uprawy, przy” woi- 
ty stosunek między przyrodzee 
niem, Sztuką i rozumówem po- 
znaniem, aby się człowiek w czło» 


f 


Omo o oal uM 
wszystkich sądzi szczegółowo, acz przelotnie , o 
stanie dotychczasowym , wwskazuię swoie zamysły 
zdaleka wprawdzie; zwracaiąc baczność ną naywas 
żnieys 1 te skonałey Konsty ; 
Źnieysze skutki tak doskonałey. Konstytucyi. VY nu- 
merze 514 mówi: „Prawdziwe ustawodawstwo 
skreśliła ręka Moga 1 nikt. się ze smiertelnych, w 
niem 'co naganiać nie ośmieli * it, d. 
(Uwaga Autora:) 
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wieku nayzupełnieyi naydosko» 
naley mogł ukształcać. 


4 Z naygłębszey tylko wewnętrzności 
człowieka pochodzić: może obyczaiowe ie- 
go polepszenie, iako i pogorszenie. Owo 
i to niemoże inaczey nastąpić, iak przez 
należytą uprawę lub przez zaciemnianie i 
powolne niszczenie pewnych szeregów my- 
sli” ©) — pewnych praktycznych zasad. — 
Bierzmy się przeto do wewnętrznegou- 
doskonalania , społecznego naszego stanu, 
to iest, uszlachetniaymy nasz sposób 
myślenią i działania w pierwotnych 
iego żywiołach; to zaś, prócz domowey 
spółecznnści, stać się tylko może za po- 
średnictwem publicznych Instytutów wy- 
chowania i w spółeczności obyczaiowey. 


QDOODOODOUODODOODODOOODOOOOODOG 


Nowy takowy związek ludzi ku roz- 
krzewianiu ich pomyślności, iakeśmy 


go dotąd ustanowili i względem zamiaru 


w powszechności oznaczyli, w ukształcaniu 


©) Lider w przytoczonem dziele $ 129, 
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się swoiem dosięgać ma dwóch stopni cel- 
nieyszych: 

1) kiedy nie iest saniem -tylko oddziel. 
nem ziednóczeniem się szlachetniey= 
szych i lepszych z ludu, lecz, kie» 
dy się iuż bardziey pomnaża czyli 
większą powszechność otrzy muie; 
a za wspieranie spółeczności obywa- 
telskiey i kościelney, zostaje od 
nich nagrodzonym pomocą na usta- 
wach wspartą. 

2) Nierównie wyższy stopień, kiedy 
związek ten tworzy właściwą ods 
nogę publicznego towarzy- 
stwa, w którem równo niępodle- 
glem, iak Kraiowładztwo, panuie 
tylko Religiia 1 cnota. — Towa- 
rzystwo przyiacioł ludzi — 
przymierze. rozkrzewiałące 
pomyślność, czyli zupełnie u- 
kształcona spółeczność obyczajowa, 

Idzie tu iednak naysżczególniey o pier- 
wiastkową takowey społeczności . zasadę. 
Ta nie iest czem innem, iak zamiarem pó: 


mnażania sił człowieka przez spól- 
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ne sił ziednoczenie, (*) zamiarem 
wzaiemuego uszlachetniania się, wspiera- 
nia się i poświęcania się dla dobra ca- 
łości. Tym się sposobem zapobieży do- 
tychczasowema sił rozdzielaniu, zoóbopól- 
ney oboiętności w nieszczęściu i duchowi 
siebiolubności, który w nas dotąd prze» 
magał. Na nic się niezda ukrywać, iż no- 
we przymierze — przymierze rozkrze- 
wiaiące pomyślność — nie iedno dla 
poiedynczego ciągnie za sobą ograniczenie, 
nie iedną ofiarę. Lecz nie należy także za- 
pominać, że duch wspólności iest nay- 
pierwszym wyższym obowiązkiem każde- 
go wspołczłonka społeczności — -wyżey 
str: 28, — wypada oraz rozważyć, iż owo 
przymierze niewymaga Żadnego poświęce= 
nia dóbr i sił prawdziwie ludzkich, lecz 


tylko ofiar, składaiących się ze zbytko- 


wych dóbr rzeczowych i usposobień , któ- 


re nam samym Często przynoszą uszczer= 
bek, 
me wrz 


(*) Obacz wyrazy Stęfaniego wyżey sty: XI w nocie 
przy końcu. 
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Co się tycze owego pierwszego stopnia 
rozwinienia się wyższego: toitu iuż nas 
pomknąć możemy, że maczelnicy Kraios 
władztwa i Kościoła wtedy iuż nadadzą To- 
warzystwu przyiacioł ludzi więcey rozcią- 
głości i mocy, kiedy przepiszą ustawą, że 
tacy tylko odzierżą mieysce urzędnika; 
zwierzchmka ji t. d., którzy razem są 
współczłonkami owego Towarzystwa. 

Takowe Towarzystwo wtedy na dru. 
gi wstępnie stopień, kiedy się przypuścić 
może, że wszyscy ludzie iakiego narodu 
lub krainy i t. d. -do iego należą, albo przya« 
naymniey do takowege związku są zdol- 
nemi. W tem czas cała Polityka rozkrze- 
wiania pomyślności, którą się, dotąd rzą” 
dzący w Kraiowładztwie zaymowali, żo0- 
stanie udziałem nowego Towarzystwa pod 
ustawą przyzwoitości —obyczaiu; — a naya 
wyższa władza ograniczy się iedynie czu. 
waniem nad bezpieczeństwem poie- 
dynczych i całości, tudzież przyzwoitem 
zastosowaniem przymusu, (*) Zdaie się to 


(*) Że inni także żądali z ważnych przyczyn oddzies 
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pono nienaturalnem. Lecż odwołuiemy się 
do tego, cośmy niedawno względem usta» 
nowienia nowego-Towarzystwa twierdzili, 
musimy. się oraz i tu przeciwić zasadzie 
zamkniętości Kraiowładztwa — btr: 20 i 21. 
— Niewypada także z'isto ty rzeczy, by 
urzędnicy iednego iakiego wydziału spółe- 
czności wszędzie od urzędników i naczelni- 
ków drugiego co do osoby byli oddzielne- 
mi; przeciwnie naywyźszym trynmiem bę= 
dzie człowieczego rodu, kiedy w przyszło= 
ści ieden Człowiek będzie mógł bydz razem 
sędzią, duchownym i urzędnikiem nowego 
Towarzystwa, i kiedy-naywiększa część lu- 
dziw iakim narodzie'w każdey z tych gałęzi 
zdoła dopełnić swego przeznaczenia; tak 
iż się wszystko w iedną prawdziwą zleie 


spólność. Ale póki się ludzie ieszcze 
b 


kształcić będą tak iednostronnie i wykwin- 
tnie, iak dotąd, póki nasze Kraiowładz= 
twa co do'ich obrębu,, ich konstytucyi i 
wzaiemnych stosunków zostaią więcey lub 


mniey w stanie niedoskonałości: póty zdaie 
am MMM. sme 
lenia Kraiowładztwa od szkoły, obacz Lidera w 
przytoczonem dziele $ 522, 
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sięjbydż rzeczą nietylko przyzwoitą, leca 
też koniecznie : potrzebną, utrżymywać w 
owych wyższych działaniach narodu pe- 
wny podział pracy, iżby cały stan ludu, 
albo przynaymniey szlachetnieysza część 
jego wychowania przez ową iednostron- 


ność niecierpiały. 


IL. 


Projekta do ustanowienia nowego Towa- 
rzystwa, oraz ich objasnienie, 


RP TT. PO EA 


1. Niech Panuiący — doradzałbym to 
dla tern rychleyszey i dzielnieyszey sku- 
teczności — lub naywyższa włądza wyda 
odezwę do ludu. wyrażaiąc,, aby się ci, 
którzy 'pragną ów wspaniałomyślny za- 
miar urzeczywiśćić, w iedno połączyli To- 
warzystwo. 

Przydatek. W mnieyszych kraihach 
przyzwoicie byłoby , by ich Rządzcy:, po- 
rozumiawszy się wprzód wzaiemnie, łą. 
cznie wydali takową odezwę. W reszcie 
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pewny testem, iż każdy Władzca w niniey« 
szey Europie zażąda bydz pierwszym człon» 
kiem w Towarzystwie rozkrzęwiaiącem 
pomyślność i w tem się nikomu uprzedzić 
mieda. 

2.. Wymienić w ogólności obowiązki, 
jakie się, wstępuiąc w Towarżystwo, dla 
osiągnienia wspólnego zamiaru przyjąć ma* 
ią. Ztych celnieysze, iak mniemam, są 
następuiące? 

a) Każdy niech zrobi pewną skład- 
kę w*rźeczach, pieniądzach lub usługach 
swego dotychczasowego stanu albo rzemio- 
sła, którey się wielkość oznaczyć ma po- 
dlug iego możności, bez uszkodzenia po- 
winnościom względem własney rodziny, 
narodu i Kościóła;. każdy też może sam 
ilość swoiey „składki postanowić: „na więe 
kszą tylko składkę przystać musi, gdy iey 
poźniey, po zupełney organizącyi Towas 
rzystwa , wymagać będą, 

b) Przez obeznawani: się, procz swes 
go dotychczasowego powołania, z innemi 
przełmiotami ludzkiey wiadomości. lub 


zręczności, ograniczać skłonność do podzia» 
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łu pracy» tudzież osobiście, albo w związe 


ku 2 innemi działać w takiey rozciągłości i 
tak wielostronńie, iak tyłko bydz może. 

c) Zrzec się uderzaiących'nadto w o- 
czy winnych ludzi npakarzaiących -odró- 
Żnien, przywiązanych do wyższego stanu 
społeczności: szlachcie n. p. odstąpi wszel- 
kich swych tytularnych znamienitości. 

d} Mieć uczęstnictwo w uciechach 4 
zabawach, niższych stanów , nieprzybieraiąg 
wszakże grubego. częstokroć ich tonu. 

e) Przyczyniać się do wychowania i 
nauczania młodzieży, z niższego nawet rzędu, 

l . f) Uczęszczać na różne zgromadze« 
nia dla zobopólney nauki i wzajemnego 
zachęcania się do różnych przedsięwzięć 
użytecznych spółeczności. 

g) Przyczyniać się do zniesienia przes 
wrotnego tonu i nienaturalney mowy w toa 
warzyskiem obcowaniu, oraz do wzbudze- 
nia prawey uczciwości. 

h) 'Ograniczać się w ubiąrach, sprzęa 
tach i ozdobach mieszkania podług ‘prze 
pisów, iakie Towarzystwo słusznie . ust4- 


nowi. 


/ 
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i) ,Uzywać poruszeń ciała i uciech, 
których iest zamiarem przyzwyczaiać nas 
do życia w naturze aodzwyczaiać od cią 
głego życia. w domu.. 

k) Wstrzymywać się, stosownie do 
przepisów Towarzystwa, w prywatnem nas 
wet Życiu, od posiłków nadto wykwin= 
tnych, i można powiedzieć iakby handlo- 
wych. 

l) Zmosić cierpliwie napomnienie lub 
strofowanię za błędy, popełnione w życiu 
doimowem albo oby watelskiem , a o których 
tym koncem urzędnicy Towarzystwa uwżas 
domieni zostaną: n.p. za obrażenie innego 
małżonka, niedopełnienie umowy, niesłu* 
szność względem dłużnika, podstępy w dzie- 
dziczeniu i t. d. 

m) Poddawać się także podobnemu 
strofawaniu za uiędbałość w uczęszczaniu 
ną publiczne nabożeństwo, ,oraz za inne 
względem tego zdřożności. 

5. Awli ze wszystkich: tych powin» 
ności, pierwsza tymczasowo iest taką, 
‘iż obowiązanie się do niey zostaie warun- 
kiem weyścia w Towarzystwo, a dalsza 


w niem trwałość wspołczłonków zależy ie. 
dynie od ścisłego tey powinności wypeł- 
niania. Wszelako, im się zupełniey inne 
powinności przyymnuią i wykonywaią, tym 
wyższy będzie w Towarzystwie stopień. 
W szczegółowem oznaczaniu powinno- 
ści wypada dawać staranną baczność ną 
Stosunki osobiste. 


Ą.. Urzędnicy obywatelskiey i kościel- 
ney społeczności uważanemi bydz mogą, 
iako środkowe punkta, około. których się 
poiedyncze osoby w różnych zakresąch do 
utworu Towarzystwa zgromadzą, Przeto 
ci urzędnicy nietylko przyymą oświadczea 
nia przystępuiących, lecz się też własnym 
przykładem, przez pisma i ustne zachęca- 
nia do pomnożenia takowego przymierza 
przyczyniać nieomieszkaią. 


5. , Każdemu niech wolno będzie, na- 


leżeć do Towarzystwa w iego gminie, 0- 
kręgu lub powiecie, czyli do Towarzystwa 
w całym iego obrębie: o czem, przy sa- 
mem zapisywaniu się, można byłoby zło- 
żyć oświadczenie. 
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Uwaga. Cudzoziemiec może bydz 
także przypuszczonym, a nawet można się 
z nim umowić o pewne warunki względem 
użycia iego składki. 

6. Gdy się tym sposobem ustanowi 
Towarzystwo: wtedy członki podług ich 
zamieszkań, lub' podług przyzwoitych 
mieysc do zbierania się, podzielonemi zo- 
staną na gminy, okręgi i powiaty, oraz 
się oznaczy Czas i mieysce zgromadzetiią, 
aby przystąpić do obioru naczelni: 


ków. 


7. Same członki obieraią naczelników 


swolicy gminy, zgromadzeni naczelnicy 
gminowi obiorą okręgowych naczelników, 
ci powiatowych, a powiatowi nakoniec na- 
czelników całego Towarzystwa, między 
któremi Władzca, wydaiący odezwę 
niech będzie naypierwszym, 

8.  Takowi naczelnicy niech maią pra- 
wo, za wniesieniem Władzcy czyli iego 
Komimissarza, pozniey zaś za wniesieniem 
naybliższego wyższego urzędnika, a — 
względem naywyższych mieyesc 
za wniesieniem samego Władzcy, z pomię- 

dzy 
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dzy trzech należycie wybądanych Kans 
dydatów, obrać urzędników Powiatu, 
albo całego Towarzystw a, 

g- Maią także: wybrać z pomiędzy 
siebię , pewny ściśleyszy wydżiał, 
Radę gminy i t. d., którey iest powinno4 
ścią mieć pewny udział w urzędowaniu 
obranego urzędnika ;' tudzież. czuwać nad 
wykonywaniem zasad towarzystwa. 

io. Urzędnicy, członki rady i sami na- 
czelnicy; w miarę liczby zdolnych i goa 
dnych mężów, będą albo dożywotni, albo 
ma pewny: czas, tylko: 

11, W każdem zwyczaynem zgroma:. 
dzeniu naczelników — z początku co miesiąc 
albo co 35 miesiące — urzędnicy maią skłaa 
dać rachunek, w czem zdanie Rady ma 
bydz słuchanem. 

12. Do wydawania powszechnych prze- 
pisów — do ustawodawstwa niech maią 
wyłączne prawo naczelnicy całego Towa- 
rzystwa; w tem atoli Władzca albo naya 
wyżsi urzędnicy, układaiąc pierwiastko- 
wą osnowę, udział maią naySzczególniey: 


szy, 
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15. Samo ustawodawstwo, czyli 
zasady Towarzystwa, składać się maią czę. 
ścią zwymienionych iuż różnych pswin- 
ności członków, częścią osobliwie z prze- 
pisów co dowużycia składek. Jako wy» 
żey oznaczyłiśmy środki. w powszechności: 
tak' tu wskażemy zamiary nieco szczegol- 
niey. Złożony owym sposobem kapitał u- 
sług i rzeczy niech będzie obróconym: 

a) ma wsparcie „zubożałych przez 
woynę lub w publiczney służbie, albo 
przez pożary, wylewy rzek i podobne na- 
głe nieszczęśliwe przypadki; ra.poratowa- 
nie wszystkich, ktorzy iakimkolwiek spo- 
sobem przyszli do nędznego stanu — a za- 
tem teraz .osobliwie,, na zagłaqzenie po czę- 
ści nadto widocznych ślańłów wielkiey sprzy- 
mierzońey woyny, ña wsparcie pokaleczo= 
nych, osieroconych, zrabowanych, na za- 
budowanie popalonych domów i t. d.; 

b) na wsparcie zwyczaynych ubo- 
gich, którzy "przez .chorobę, poniesione 
straty w swoiem rzemieślę i podobne szcze- 
gólnieysze zdarzenia, czyli przez wła- 


sną winę w takim zostaią: stanie; 
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c) ma zapobieżenie zubóżeniu ża po- 
mocą maiących się dawać zapomóg ma- 
iętnićyszym w czasowych smutnych okoli« 
cznościach ; 

d) na polepszanie położenia ludzi z 
niższych stanów, którzy, acz maią czem 
ópędzić konieczne potrzeby, uciśnieni 
wszelako 'ciężarem prac codziennych, nie- 
zdołaią prawie pod żadnym względem w 
niezdrowych. mieszkaniach i przy niezdro- 
wym posiłku należycie się iako ludzie u- 
kształcać, ani też mogą użyć życia pra- 
wdziwie ludzkim sposobepi: założyć ie- 
dnak wąatunek, iż w polepszonych. okoli- 
cznościaęh zwrócić maią daną sobie. za. 
pomogę, = nakoniec 

e) na założenie publicznych Instytu« 
tów dla poprawy wychowania, polepsze- 
nia bytu itd. 

Takowe oznaczenie naycelnieyszych 
zamiarów wskazuie oraz miarę użycia 0- 
wego zebranego kapitału. Między wielu, 


potrzebuiącemi pomocy Towarzystwa, 


przekładać zawsze poczciwego, pilnego i 
cnotliwego nad tych, którzy się takirńi nie- 
21* 


© 510" )( 


okazali. Szczególniey zaś dotychczasowe 
członki Towarzystwa maią mieć pierwszeń- 
stwo przed drugiemi do wsparcia przyzwo1- 
tego. 

Niech będzie także ustawą, "aby ka- 
żda zasługa członka względem zamiarów 
"owaryystwa pochwałą. a niekiedy darami 
wynagrodzoną była; lecz aby też po ka- 
żdem naruszeniu ustunowionych przepisów 
następowało napomnienie, a wreszcie wy- 
łączenie z Towarzystwa 

14. Postępowanie tak urzędników, iak 
naczelników, ma bydzź publicznem, tó 
iest, otwartem dla wszystkich sSpółczłon- 
ków Towarzystwa, -dorosłychi Błch fami- 
lii i dla wszystkich obcych, EtórTzy się za 
tem oświadczyli przed urzędnikiem lub 
pierwszym naczelnikiem. W przypadkach 
karcenia, postępowanie zbliżać się. ma do 
sądowego, iako i w przypadkach prośby 0 
wsparcie, ; albowiem tu przeznaczonego 
członka do czuwania nad kafsą o stanie iey 
wysłuchać potrzeba; a co się tycze zgro- 
madzeń w przedmiotach instrikcyi, w tych 


podobnie postępować, iak w innych nau- 


4 
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kowych nstanowieniach, Słowem, sposób 
postępowabia niech będzie różny podług 
różności przedmiotu, Lecz wszędzie zme- 
rzać do łatwey prostoty i naturalności. 
Dla tego też.sprawiać wszystko ustnie, 1 
wtedy tylko i tyle pisać, ile czas 1 miey- 
sce tego ”wymagaią; ńieżąniechać także 
odbywania ureędowych działan, ile możno« 
ści, na mieyscu, albo w siedlisku naybliże 
szem gminy, powiatu i-t.d. 

15. W 4dministracyyney organizó- 
cyisoznaczyć wprawdzie stopniowanie i- 
rzędników „ od którego w zaskarźaniu'0 u- 
ciążliGOSEBodstępować nienależy , lecz po- 
dziala pracy więdzy . urzędnikami unikać 
iak MayStaraafiicy — porównay punkt 5.— 

KE 
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Zi tey szczupłey i niedoskonałey osno- 


"wy: Widzieć iużymożna, iaką drogą postępo* 


«ać należy w ustanowieniu Towarzystwa 


przytaciół ludzi, na iakie warunki w ma- 


jących się dadz ieńiu ustawach, konstytu- 
cyi i sposobu postępowania zwracać na: 


czelniey uwagę. Niech mi tedy wolno 
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będzie dla lepszego uzasadnienia, obiaśnie- 
nia i bardziey szczegółowego oznaczenia 
moich proiektów , podanych z dobrą wo- 
lą, w dobrey wierze i bez wysokiego: o ich 
rozumienia, przydać ieszcze postrzeżenia 
następuiące: 

A naprzód , niech ich nikt niepoczy« 
tnie za nadto dziwne, osobliwe i niepodo- 
bne do wykonania. ; 

Szlachetny Lioen twierdzi inż mię- 
dzy innemi: ,, nađzjeia polepszenia naszych 


y . . . 
czasów i obyczaiow polega celniey na 


szlachetnem przedsięwzięciu ‘niektórych 


dusz wspaniałomyślnych, opi się 


ze -stalą odwagą  pospolit 

i obieraiących sposób życia 

dotężniały przepisuie. zwyczi 

tego od nas wymaga prawdziwy dobry 
byt i rozum od przesądów oczyszczony. * 
Już on_sądzi, 1ź się „Towarzystwo rozu- 
mnych ludzi, maiących pewną powagę a 
przytem. sławę ze znąiomości dobrego ży- 
cia, naylepiey przyda do zniesienia nadu- 
życiów — iak on je zowie; — ich- bowiem 
przykład mogłby pobudzić innych do na- 


+ 
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śladowania. ”  Wyłuszcza też potem myśl 
swoią dobitniey: „ byłoby wcale pięknem; 
chwalebnem '1i godnem dziełem potężnego 
jakiego. Mocarza,s gdyby ten ustanowił 
właściwe jakie zgromadzenie do uprzątniee 
nia w obyczajach. potocznego życia zdro» 
źwości, i chciał bydz iego głową” 1 t. d. 
(*) Także Polier de St Germain, Wy- 
stawiwszy dokładnie władzę i rozciągłość 
działania rzymskich Cenżorow, żąda by 
w każdem mieście i w każdym znaczniey 
szym okręgu ustanowiono zgromadzenie 
urzędników z wyrażnym zleceniem czuwa- 
nia nad obyczajami, oraz aby to zgroma- 
dzenie była zbiorem nayzaszczytnieyszych 
obywateli z każdego stanu, którychby do 
tego ich zasługa i publiczna opinia powo- 
ływały i t. d. (**) ` 


mmm o oo 


(*) Obacz: des Herrn von Leon frete Gedanken zür 
V erbesserurg der menschlichen Gesellschaft, Frarkfure 
1752. Dzieło zawieraiące w sobie wiele iuny ch ska- 
zowek i projektów., zgodnych z wyxażonemi tu 


pomy słami. 


(Uwaga Autora. ) 

wozowni 

(**) W dziele wielekroć iuż przytoczonem: Gouternes 
ment de moeurs str: 507. 1 ta xięga powiana bydz 


powszechniey znaną i poważaną. 
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Daley Cygeqhagen podaie projekt, 
by tymczasowó maiętnieysi rodzice na- 
byli iaką część ziemi dla założenia kolo- 
nialnego Instytutu, wktórymby ich 
dzieci z innemi uboższego stann, oddaleni 


od zbytku, mod wieku i innych spote- 


cznych zdroźności, kształcili się naczelnie 


podług „nauki oprąwym stosunku ludzi 
między sobą i człowieka do innych stwo» 


rzen, ” w wieyskiem gospodarstwie, aby 


zgodnieyszę z naturą wiedli życie. . Zales 
cą naygorliwiey takowy projekt i całą swo; 
ię naukę naystarannieyszemu rozkrzewia: 
mu wszytkim Władzcom, Panuiącym, 
zgromadzenióm ludu, wszystkim Uniwer= 
sytetom , Konsyśtorzom i zwierzchnosciom, 
wszystkim publicznym i prywatnym lu- 
dziom; spodziewa się, iż tym tylko sposo: 
bemin niewypowiedziany nierząd' w ludz- 
kim rodzie, skąd Wszyscy prawie żyią w 
smutney niewiadomości zamiaru swego ie- 
stestwa, i nikt się prawie, począwszy od 
berła aż do kiia pasterskiego nieznayduie 
w prawym stosuuku-do otaczaiącego stwo» 


rzenia — powoli się zupełnie zniesie, — 0» 
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yaz że niezliczone siły, działające przeciw 
sobie, pospołu się złączą i milionom nies 
wipnie cierpiącym, zatamowaną do pra- 
wdziwego szczęścia drogę znowu Q- 
twórzą. * (*) Nakoniec rys także Dayna 
— 0 czem namieniliśmy wyżey — niezmies 
rza do innego celu. iak do podobnego cał- 
kowitego przekształcenia ludzkiey spółe: 
czności. Albowiem iego konstytucya „, nie» 
zna żadhey w tem różnicy, cckolwiek ñor 
si imie człowieka. Każdy przychodzą» 
cy na świat, ma podłng przyrodzenia ró- 
wne poWinności, równe należytości; po- 
dług iego ustaw winien brat bratu poda- 
wać rękę i pomagać mu chropawą wyró- 
wnywać ścieszkę, prowadzącą do spokoy» 
nego używania życia. Pomyślność i_bło- 
gosławiehstwo rozleią «się w całem czło» 
wieczeństwie; ponieważ ta konstytucya, 
zaszczepiaiąc zgodę i brąterską / miłość, 
iędzę niezgody i prześladowania tak mię. 
dźy poiedynczemi ludzmi, iak między ca. 
łemi narodami, w piekielńą pogrąży ot 
mażesooiiwiwwn 


() W wyżey przywiedzionem dziele str; 9o — 358, strs 
601,1 r. d, 


X z%6 X 
chłan. * — W mowie do wszystkich Akade- 


miy niemieckich, — 


A tak, wsamey rzeczy wielu mam po- 


przedników między nowszemi Pisarza- 
mi; komu zaś lepiey iest znaną Literatura 
Europy, ten łatwo twierdzenia nasze Więa 
s . 2 . 

kszą wesprze pówagą. Atoli ieżeliby 1 to 
wszystko lekce ważono: toćbym radził 
wceyśdzź w dokładnieysze „rozpoznanie rze- 
czywistego naszego stanu społeczności.  O- 
każe się w tenczas, iż mamy iauż: 


ustapowienia dla ubogich, domy sies 


rot, kafsy dla wdow; domy pożyczki 


— po części beż procentów, — kredy- 
towe kafsy, ustanowienia afsekuracyi» 
ne, "mianowicie „dla "wynagrodzenia 
klęsk przez pożąr ponięsionych, kom; 
panie handlowe, Towarzystwa nauko» 
we, do rozkrzewiania kunsztów i po- 
żytecznych rzemiosł, Towarzystwa do 
wspierania nieszczęśliwych, a osobli- 
wie mamy zgromadzenie po całey 
rozszerzone Europie, którego ma bydź 
przeznaczeniem , pracować około wyż» 


szego udoskonalenia człowieczego rodu. 
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Posiadamy owszem — co nayznako- 
mitszy naszemu wiekowi przynosi zas 
szczyt -v7 
wielką liczbę Towarzystw bibliynych, 
Towarzystw do polepszenia wychowa» 
nia ludzi — w Anglii, — oraz, pewne 
Towarzystwa niemieckie, ktorych za- 
sady zgadzaią się po większey części 
z przepisami tu wyłożonemi; mieli- 
śmy także: od początku sprzymierz0* 
ney: woyny tak nazwane przymierza 
kobiet, których przeznaczenie i czyn- 
ność $sprzyiały ludzkości, iako i do- 
bru oyczyzny; do tego wszystkiego 
przydać ieszcze Towarżyśtwo macie- 
rzyńskie we Francyi, tudzież Towa- 
rzystwo filantropiyńe w Rofsyi, pod 
szczególną opieką Familii Panuiących.. 
Towarzystw bibliynych, które, iak ty- 
le wybornych ustanbwien, wzięły pierwszy 
początek w Anglii, iest iak-wiadomo, za 
miaremm, aby rozszerzyć znaiomość Biblii 
w uboższym stanie i wiele powszechnych 
szczodrobliwych darów pomnożyć tym nay= 
lepszym. Kraie wielkiey: Brytanii liczą tas 
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kowych Towarzystw przeszło vzterystą, a 
te z londynskiem w ścisłem zostalią ZWiąze 
ku. Szwaycarya ma ich pięć, Wirtemberg 
jedna, Węgry iedno, Prusy aż dotąd trzy, 
średnie północne Niemcy. podobno dwa: 
naście, Holandya trzy, Szwecya ćztery, 
Dutiia iedno w Kopęnhadze, Polska iedna 
w Warszawie, Pofsya iedno. znacznie roz- 
szerzone w Petersburgu, a Ziednoczone Sta- 
ny połnocney Ameryki liczą takich Towa- 
rzystw do czterdziestu. (*) Czegoź się nie- 
możnarspodziewać po tak skorem i rozle= 
głem rozkrzewianiu się dobra! 


Z niemieckiego przymierza kobiet zo- 
stało tylko iedno czynne w Frankfurcie, 
czyli raczey przedłużyło trwałość swoię na 
przyszłość, trudniąc się teraz mianowicie: 
dozorem ubogich  familiy i wspieraniem 
przez dostarczenie im pracy , wychowaniem 
ubogich dziewcząt, wspomaganiem bie- 
dnych połoźnic i cierpiących przemiiaiące 


©) O bikliynych Towarzystwach , mianowicie w Ana 
gliii w Rossyi, powiem w przypisach wa końcu 
dzieła. 
(Uwaga Tłóniacza.2 
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<horoby, opatrywaniem : w narzędzia pos 


czciwych i pracowitych ubogich, wykus 
powaniem zastaw i opłącaniem komornego 
za nędznych w mieście, nakoniec roz po+ 
ścieraniem podobnych szczodro. 


bliwości po wsiach. (*) 


Ustanowienie niemieckich Towarzystw, 
proiektowanych przez Arnta, równo po- 
ciesza ludzkość. Postępowanie w nich bar- 
dziey się zbliża do postępowania Kraio- 
władztwa. Między innemi iest ich przed 
miotem, równać wagi i miary, pomnażać 
użyteczne pisma i t. d., a zatem -trudnić 
się wyższą pomyślnością niemieckiego  lu- 
du. (**) 

Ale dosyć iuż 'o tem. Niebrakuie nam 
bynaymniey szczególnych , prawdziwie 0y- 
czyznolubnych Towarzystw. * Duch po- 
Święcania się braterskiego i chrześciiańskie- 
go poczyna się tu i owdzie wzbudzać. Pa- 


paomprnne mmmn. , 

©) Gazeta frankfortska pod r.'1814 vw numerze 529. 

or rzewną 

(*) Obszernieyszą można 0 tem wziąść wiadomość w 
korres: hamburg: pod r. 1815 wnum: 1}. Obacz 
weż Arnd Entwurf einer Deutschen Gesellschaft, 
Frkft 1914. 
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trzebali przeto więcey na nasze usprawiedli- 
wienie, kiedyśmy w powyższych projektach 
usiłowali dać tylko temu duchowi wyższy 
i powszechnieyszy _ kierunek — ku całko» 
witemu ukształcenin człowieka , — utrzy= 
mać iego trwałość, oraz ile możności, Zas 
kres działania dego rozprzestrzenić? 


POOOODODOODYDODO KIRDOOOOOOOO 


Następnie teraz obiecane powyższych 


proiektow objaśnienie. 


I. 


W projektach do ustanowienia To- 
warzystwa przylacioł ludzi poczęliśmy od 
myśli, iżby pierwszy do tega pochop po- 
winien pochodzić z góry, od Panuiących; 
ieżeli w rychłym czasie ma coś ważnego 
przyiśdźz do skutku. Komu iest znany duch 
większey części ludów, kto wie, iak ma» 


ło poiedyncze osoby działają z własnych. 


pobudek, iak wszelkiey pomyślności od 
„Rządu i urzędników oczekiią; taki się pe- 
wno ze mną zgodzi,- Jest już zaiste wiel- 


ką korzyścią, kiedy szlachetni i dobrzy 
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w iakim marodzie nie zostaią odosobnieni i 
oddzieleni, kiedy się na wzaiem wspieraią; 
a czynność ich krzepi się rękoymią przy: 
mierzaispółecznego życia. Atoli ma nieszczę- 
ście, cì szlachetni”składaią prawie wszędzie 
szczupleyszą część lodu, w ten czas kiedy w 
naywiększey części panuie duch siebiolubno- 
ści, ba owsźem owych-doskonalszych wikła 
i przytłumia usiłowania. | Dla tegośmy 
poczytywali 'za rzecz potrzebną zaproje» 
ktować w.dobrey wierze owo przyczynie» 
nie się Panniących i mamy nawet nadzieię, 
iż ci, w przekonaniu o oczywisteęy końies 
czności i ,użyteczności nowego stosunku 
spółeczności,.dadzą nader mocny przykład, 
lubo z własnemi połączony ofiarami. 

Że zaś tak wiele iest szczególnych 
zamiarów Towarzystwa przyiacioł ludzi, 
a skłonności i usposobienia człowieka tak 
są różne: zdaie się tó więc odpowiadać z a- 
sadzie wolności, kiedy każdego. óbioa 
rowi zostawiono , przyczyniać się do wspol- 
nego zafniaru skłądką -w rzeczach lub u- 


sługach, czyli też wzięciem na siebie ie- 


dney lub wjela. innych - zmierzaiących do 
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tego powinności. Tak wszelakośmy uszy 
kowali te powinności przyszłych Gzłone 
ków. Towarzystwa, iż mnieysze ogranicza” 
nie dotychczasówego obyczaiu 1 osobisto- 
ści ludzi poiedynczych , poprzedza większe, 
lecz, ściśle biorąc, powinno nadawać 
tylko miższy stopien, iak ograniczanie wię- 
ksze. MDwochbym ieszcze doradzał rzeczy: 
1) by owych innych powinności, dla o- 
wey wolności okioru niebrano za niewa» 
žne, lecz owszem za takie, które w ray 
ściśleyszey z iestestwem człowieka zostają 
styczności, oraz. by;dla tego — i dła wpro- 
wadżenia większey iedności' w Towarzy* 
stwo — iak naymocniey pobudzać 'do ich 
przyięcia wstępuiących , a poźniey i samych 
spółczłonków, '2) wkładać przynaymniey na 
nich obowiązek wycho wywania swo» 
ich dzieci w doskonalszym i zgodniey* 
szym z przyrodzeniem obyczaiu, by przy- 
szłemu pokoleniu szczęśliwszy stan przy» 
gotować. 


(21 


ŁAD 


Względem Konstytucyi trzymałem 
się równo zasady wolności, usiłowałem 
zinies 
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omierzać do nayczynnieyszey własnodziel- 


nosci wszystkich poiedynczych. Zdaje niż 
się też, żem tu znalażł rozwiązanie ' zaga- 
dnienia: dla czego aż dotąd w Jedyno- 
władztwach, pomimo wszelkie usiłowania 
Rządu, *tak mało dla prawdziwey człówie- 
ka zdziałano pomyślności? przez taką tyle 
ko, na zasadach wolności wspartą Konsty 
tucyą, może się duch wspólności, nie- 
zbędny osobliwie w tey nowey gałęzi spó. 
łeczności ludzkiey, wzbudzać i utwzyiny= 
wać. — Obacź wyżey.sti: 2% i29. 
5. 

Zasady stanowcze w Towarzystwie, 
pozostaie nam ieszcze krotko i zwięzle wy- 
jaśnić, iako przedmiot naywaążnieyszy: a 
i tu pomnieć też na różnicę między zamia- 
tem a środkami, 

Zniesienie zbytniey nierówno- 
ści własności 'prywatney i szko- 
dliwych iey skutków naypier- 
Av s zy m iest Towarzystwa zamiątemi. Bez 
żadney boiaźni oświadczam tu zamiar tas 
kowy w iego Czystości; znaląc wszelako 
wartość , iaka -wspołcześni do prywatney 

e2 


a 
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własności przywięzuią. „Atoli przydaię, iż 
ową nierówność należy zwólną i tyle tyl- 


ko wyrównywać, by wszystkie poiedyn- 


cze soby, posiadały taką ilość własności, 


iżby przez to, tudzież przez użycie sił 
swoich zostawały w stanie ukształcenia się, 
stosownie do swegó przeznaczenia, iako lu- 
dzię. Czyli/wyrażaiąc dobitniey i ieśniey: 
staraymty śię redynie © nayzupełnieysze 
zniesienie ostateczności bogactwa i ubo- 
stwa, nader szkodliwych tak człowieką 
ciału, tego duchowi i umysłowi, iako i 
spółecznym iego stosuńkom, (zem są ta- 
kowe ostateczności, łatwo się w rzeczywie 
stym świecie poznać daie.. Cały: stan ludu 
zmieniłby się natychmiast, skoroby tu po: 
trzebną przýwrócono równowagę; fe 
poki się ita nie ziści, póki tak daleko od 


tego celu zostawać. będziemy ; nieprzystoi 


g 
maiętnieyszymm 1 bogatszym usuwać się ód 
powinności. czynienia przyzwoifych /skła- 
dek dla polepszenia bytu uboższych współ 
obywateli. 


Co do przyczyny i pobudek skłania- 


iących, można tę powinność uważać z pie». 
cp 5 


ciu stron pfzędnieyszych: 


s 
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a) że strony prawa i Kraiówładztwa, 
Mu może służyć za prawidło, co między 
innemi Latżler twierdzi: „diak skoro, ia* 
ki obywatel nie z własney, winy utwraca 
możność wyżywienia ;sięż może wtedy od 
posiadaiących więcey gruntowey Własno- 
ści, lub inney jakicykolwiek, jak do wła: 
snego byty potrzebuią, tyle żądać, ile do 
iego utrzymania się iest koniecznie potrze» 
bnem; ponieważby inaczey, możni uży wa 
li swego prawa własności z uszczerbkiem 
pierwotnegą prawa innych.... Niech 
więc. tu Ktaiowładztwo pośredniczy... i 
wskaże inny sposób do ubeśpieczenia by- 
tu... Przeto błądzą ci, którzy podobne 
wspomagaiące ustanowienia awielbiają iako 
dzieło dobtoczynnęści; każdy bowiem 
obywatel iest do tego prawnie obowiąza- 
nym, ”.(*) Hugo także wyłuszczaiąc zd- 


Z" 
() Obacz: Łeislers natürliches Śraateracht. W gazecie 
także narodow:niemiec: pod r. 1810 w numerze 174 
czy taty my sl w tym względzie nader trafną, y POŁ 
winnostią ieśt Kraiowładztywa wspierać ubogich « 
bo tym tylko sposębem zaradzić mieco zdoła «zdróe 
Źnościom, Wynikaiącym ze spółeczney konstytncy is 


got 


sady swoie względem prywatney własno- 
ści, dobitnie utrzymuie: „iż każdego mya 
ślącego człowieką nietylko do dobroczyn- 
ności, lecz 4 do ochraniania ubogich we 
wszelkich stosunkach, pobudzać 'ma to 
przekonanie: że małó.mamy przyczy- 
ny obstawać przy nadto ścisłem 
utrzymywaniu prywatney włąsno- 
SEZ iey się nadymać. (*) 'Fak iest 
w rzęczy samey, ieżeli prywatna własność 
ma daley zostawać w sile, a człowiek ma 
się Wszelako wyżey udoskornalać: toć wy- 
pada między prywatnem. a publicznęm pra- 
wem takowym pośredniczyć sposobem, jak 
wyżey do tego myśl podano. Przydaymy 
ięszcze, Aż to wynika także koniecznie z 
pewriey spólności dobr, i potrzeb mię- 


dzy ludźmi, zówey spólności, poczyna: 


iącey się wśród rodziny, pokrewieństwa, 


BEA aa 
à 4 + 1 ° b t 

powinuosé td nietylko niezostaie w. sprzeczności £ 

istothem1 16€g0 zasądammi, lecz ie taczey po- 


twierdza i roźszetzą, 


Własność iest pierwszą pę- 
sada Kxaiowiadźtwa i t. d. 
. s ( Uwaga Autora.) 


Bwana >e e eae o 


(L VY dziele już często przytoczonem i25% 
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na którey Się wspiera tak prawo dziedzi- 
żenia, iako i powinność żywienia (alimen- 
tacyi). i ktora się rozciąga ponad całą za- 
możnością ludu.  Jak' Kraiowładztwo mą 
prawo dziedziczenia, daiące się ‘eszcze 
przez ustawytznacznie rozprzestrzenić: tak 
podobnie należałoby iemu mieć powinność 
Żywienia, do czego naturalnie musieliby 
się wszyscy przyczyniać -wspołoby watele. 

b) Większa część bogatych i dobrze się 
maiących nabyła zamożnościęńie prawdzi- 
wą. zasługą, lecz — przynaymniey co .do 
pierwszey posady — przypadkiem, grą, 
odziedziczeniem, handlowemi obroty iub 
szczególniey zyskownem rzemiosłem, sło 
wem, przyszła do wielkiego malątku spo- 
sobem, który pewno niemoże się zwać nay- 
trudnieyszym. Dla tego się miepowińno 
zdawać niesłusznością, kiedyby, Wy- 
padło im przyłożyć się do pomyślności 
współludzi. 

c) Ubostwo pobudza naysilniey do na- 
ruszania prawa, owszem do naynielezpie- 
cznięyszych przestępstw, iakich' się tylko 
człowięk względem drugiego dopuścić mo- 


A NE a 
=" 
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"Że, Złodzieystwa, oszukaństwo, Iupiez- 
„two i — zaboystwo, iako. i tysiączne. md. 
łe zdrożności i wykroczenia wynikaią zu- 
/bostwa i połączónego z nim braku: prawe- 
go ludzi wychowania. Na to zaś wszy- 
stko szczególniey bogacze są wystawieni: 
nak azuie 1m przeto własńy ich pożytek, by 
"się da wzaiem ziednoczyli i owemu złemu 
zaradzili, 


d)/W iBnych względach nie daje się 


widzięć taka skrzętność i ścisłe utrzymy- 
warnie się przy rzeczowem posiadaniu. 
Kupczącemu stroiami, modami, lub inhym 
iakim przedmiotem zbytku, daie się bez 
wielkiego: namysłu kilkanaście albo i ki|l- 
kadziesiąt złotych _ więcey ; "wexlarzowi 
bez Potrzeby odstępuje się kiłka procen- 
tów ; przegrywałą się często znaczne pie- 
miądze drugiemu, równo bogatem. Dla 
czegoż niechcemy też przyłożyć się zna- 
cznie do wsparcià nędzy brata? 
i 

e) Czyliż nam tego nieprzykazuie świę- 
ta nauka Cbrystnsa, którą wyznaiemy, owa 
nauka, stanowiąca. w rzędzie naszych pos 


winnosci sprawiędłiwość, iako i uczciwość, 


słuszność i miłość kų ludziom? chcieć to 
osóbliwiey udowodniać, byłoby poniżać 


imie iey Ustanowiciela, 


ga , n s 
A zatem czynilibyśmy nie tylko nieoby» 
. f 
czaynie,, nie pọ chrześciiansku , lecz też nie- 
sprawiędłiwie, miesługznie, przeciw pra- 
widłom rzadnego myślenia i roztroepności 
a 3 Ti : E $ 
gdybyśmy miechcieli wypełniać ©wey po 
i oj dy EF ETT $ 
wiiności, iak- nayścisley.  Postrzegają./ to 
wszystko i uznaią tam/i ówdzie; n. p. w 
Ańfhi ustanowiono znaczny pobór na 
: SĘ | g . 7 

wsparcie ubogich. (*) .Osobliwiey zas, po 

oco 
© w Warszawie-i w Wilnie Towarzystwa Dobro- 
czynności wspierają cierpiącą ludzkosć, * Złożone 
w nicht dobrowolne składki,.rozdzielaią się przy 
zAwoicie, stosownie do stanm ubogich. Tkliwa pu- 
bliczność , pazbawiona smftnego widoku żebra 
ctwa, spokoyną iest na los nies częsliwych.; wie 
bowiem, iż przez trafne urządęenia , zdrowsi s$wo- 
ją pracą do własnego przyczyniaią się wyżywienia, 
słabsi zhaydnią pomoc i należytą wygodę: Towa- 
rzystwo Warszawskie. uśtanowione dla uświęcenia 
dnia, w którym Polska przeszła pod berło prawe go 
i mądrego A lexan d xa ko; oprócz moralne za 

A - ` 

wzgledu, bardziey jeszcze przelętego szczerą wdzię: 
cznością interesuie Polaka (Obacz mowę JO. Xię. 


cia Senat: Vyoiew: Adama Czarioryskiegą Prezesa 
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licyiną wartość tego przedmiotu należycię 
Oceniono, Rozszerzony Instytut dla ubo- 
gich 'w Hamburgu, założony 2 utrzymy- 
wany nakładem i chwalebną czynnością 
maiętńieyszych . mieszkańców , głównym 
iest tego przykładem. (*) Wszelako musi+ 
my iesżcze daley postąpić. PRozważyć tu 
mianowicie wypada, iż są różne przyczy= 
ny nmastania i różde stopnie owey nadto 


wielkiey nierówności własności prywatney. 


Któ zubożał dla całey społeczności, 
osobliwie dła*sprawy Kraiowładztwa, taki 
ma pierwsze prawo domagać się wsparcia, 
Jednakże i w teńczas, kiedy przez inne nie- 


szczęśliwe zdarzenia ćałe krainy lab okó- 


Towarzystwa, mianą na posiedzeniu publicznem r. 


RRCD NIK do Kwik , 
ninieyszego 1816 dnia 10 Kwietnia, Obacz także roa 
cznik tegoż Towatzystwa, 

E 


(Uwaga Tłómacza.) 
A. 00. A 1 A 


(*) Obacz: Historische Darstellung der 
Anstalt 


Hamburgischen 
zur Unterstützung der Dürftigen, Verhütung 
des Verarmens-und Abstellung der Betteley. Hamb; 
1g02. WVVé wstępie do 'te go pisma wystawia się, że 
obowiazkiem, jest każdego człowieka, Pracować 4 


Rząd ubog ich w sp terać powinie Me 


(Uwaga Autora.) 
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lice swoią utraciły własność; należy spie- 
szną dawać pomoc. W takich przypadkach 
Rządy europeyskie zwykły pospolicie na- 
kazywać powszechną składkę; środek roe 
wno sprawiedliwy, iak zgodny zludzkóścią 
i ślisznością: z 

Względem zwyczaynych KBA Sta. 
rych, chorych, ulomnych i t..d: kafsa Toe 
warzystwa przyjaciół ia: iako 1 kafea 
ubogich mogłyby! iedną składać, skoroby 
na to zwierzchność kraiowa zezwoliła; NIO- 
żna byłoby także tu wyniagać, iak dotąd y 
wsparcia Policyi i postępować po większey 
części według dotychczasowego układu. (*) 
Alic należałoby nie tak małe dary, iako 
raczey gruntowną dawać pomoč. ` Nieńa- 
leżałoby ubogich, którzy: nie są zupełnie 
zepsuci i leniwi, utrzymywać w ciągłey 
zawisłości, lecz pozwalać im nieco wolno» 
ści, a przez poprawę wychowania 1-małe 
zapomogi przekształcać ich na prawdzi- 
wych współczłonków społeczności. 
Po RECA 
(©) Obacz między innemi dopiero przywiedzione 'pi- 

smo, Osobliwje "przedmowę. 


(Uwaga Autora, ) 
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Jak zaś iest ważną rzecząy przez wcze. 
sną zapomogę uprzedzać naystaranniey .zu- 
bożenie obywateli , *w Hamburgu . osobli- 
wie. doyrzale się nadi tem ~ zastanowiono, 


» Kiedy pospolity wyrobnik — mniey tak- 


s À : > 1 
że. maiętny rzemieślnik — w naszych kra- 
s 


zach zachornie i łóżka pilnować musi, kies 
dy mu'brakuie roboty, kiedy nastapi dro- 
gość żywności, albo pora roku muoży ie- 
go potrzeby: wtedy nieszczęśliwy sprze- 
dare lub zastawia swóy sprzęt domowy, 
swoie narzędzia, całą swą maięiność, pô- 
ki upokarzaiące położenie nie pozbawi go 
pomiarkowania, iniłości porządku, pilno- 
"it. d. O iak często pos 
czątek lndzkiey nędzy iest małym, lecz 


"ści i oszczędności ” 


jak się następnie pówiększa? Ustanowienie 
zapottagaiące w Iłamburgu przedziwnie się 
poszczęsciło; czemuż się. niestarać o iego 
wy kształcenie w naszem Towarzystwie i o 
powszechnieysze wprowadzenie! Toż sa- 
mo Towarzystwo może zastąpić mieysce 
Thstytuta towarzyskich oszczędzeń — benga 
ficient Society ; —- może rzeczywiście, po» 


dobnie iąk zgromadzenie wolnych mułarzy, 
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służyć do ubezpieczenia przeciw zubóże: 
niu, (*) kiedy iegą wspoółczłonkom, pogs 
trzebiiącym tego , pierwsze wsparcie udzie- 
lać się będzie, ~ 
Lecz Towarzystwo przyiacioł ludzi ma 
ieszcze wyższe i szłache inieysze przeznacze- 
nie.- Gdyby nawet wszelkie wymieniore gas 
tunki ubostwa opatrzoho; źostałoby wsze- 
lako nader wiele do czynienia. Znaydnie się 
prawie wszędętie wielka ilosó"ludzi, mają- 
cych w prawdzie małą własność, ałba mogą: 
cych się wyżywić pracą rąk swoich $ po: 
trzebuią oni iednak wsparcia ze zżrony To, 
warzystwa, ieżeli iako ludzie, obywatele 
i chrześciianie przeznaczenia swero w nie. 
iaki sposób dosiągnąć maig: . Takiemi są 
tysiące mnieyszych rzemieślniów,' dzient- 
nych .naiemaików i: wieyskich wyrobni- 
ków, których poznaiemy po ich ciasnych, 
ciemnych i niechędogich mieszkaniech, po 
ich brudney odzieży i pochyloney, upóko. 
vqzoney postawie. Miasteczka i”wsie wle- 
pores 

(*)-Obacz: Krug die Armên-Afsekuranz, als -das 


einzige Mittel zur Verbaunuug der Armuth ect: Ber- 
lin 1810, 


0,354 X 


śnych i gorżystych okolicach napełnione 


6ą po większęy części takiemi ludzmi. (*) 
wu ———- + 


Ć) Smutno iest wwyznać, że na całcy bez mała przes 


strzeni krain polskiego włościanie: w takicy zostają 
nędzy : okazuie się wszelako z dzieiów , i£ stan ich 
w przeszłości był pomyślnieyszym. Od-śmierci Zy- 
gmanta Augusta aż do WIĘK zey połowy WIEKUŁ 
przeszłego, przenigganie, chciwość i podstępy mo* 
żuowładzców:, niewiadomość i długim zwy czarem 
stwierdzyne urządzenia znikczemniły iz ubozy ły lud 
wieyski. Stanisław August wzniecając zgaszone 


swiatło , wskazał potrzebę poprawy złych zwycza» 
jów, przywrócenia praw nayniesprawiedliwiey od- 


iętych. Pamiętny Seym zważywszy należycie przy: 


czyny osłabienia Kraiowładziyyą i upokorzenia nast 


rodu w oczach Európy, aby skrzepił, całość i pd- 
zyskał dawną sławę, pfzywrócił odwieczne, pier. 
wotne prawa, klassie rolniczey; lecą ciągłe zaburze- 
nia pomyślnym skutkiem cieszyć się niedozwoliły. 
> ` , > f s 

Że duch oświeceńszey części narodu od dawna był 
już za sprostowaniem 1 polepszeniem stosunków 
biedaego włoscianina, przeświądczają vo tem oda- 
wnieysze znamienite pisma Hugona Kołątaia , Cząc- 
kiego, Ignacego T Stanisława Potockich „ Mosto- 
w skiego 1 wielu Innych. VV naypóźnieyszych cza 

) ys2) 

Sach, iak skoro Dyrekcya' Ministerstwa. spraw wwe 
wnętrznych udała się do Departiamentów ze zlece- 
niem, iżby te przesłały iey zdania względem po- 
prawy stanu rolniczego, natychmiast światłe i wra* 
Cue rozprawy Jdzefa Sołtykiewicza, , Kazimićrza 
NMłodeckiego, Ignacego Lachnickiego Paułkownika 


dowiodły; iż przedmiot tén niebył dla nich obcy my 
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> . . ` . 6 
Że: się oni rodzą ubogiemi , a od dawna nie- 


można było poratówać skutecznie innych u- 


bogich; wołaiących o pąmoc; przeto też 
idwennnko zaa 
lecz zawsze się rozmyślaniu ich nawiiał. ; Pisali też 
o tem Aloizy Biernacki, Paszkiewicz, Bronikowski 
i bezimitnny Autor pod aapisęm : y, Uwagi. w nia- 
teryi wydobycia włościan z teraznieyszego ich staa 
ru.” WY, Surowiecki malac rzecz 5 upadku prze- 
mysłu i miaśt w Polszcze , wiele też we wstępnych 
swyel pomysłach rozprąwiał o stanie ludu rolnicze- 
go. „Chciałbym: aby te wszystkie dzieła w tak krót- 
kim wygotowane czasie, przeczytali cudzoziemcy > 
którzy Częstoktoć tak lekkomyślnie 9 Polakach są= 
dzą. Przekonaliby się wtedy; że trudniey w tym 
względzie w Polsce zbawieuńe poczynić odmiany , 
iak w innych narodach; oprócz bąwitm « gólnych, 
wé wszystkich krajach znayduiących się przyczyn 
zvikczemnienia ludů pracowitego: wieyskićgo; in: 
me są ieszcze (mieyscowe w polskim krain Żydzi 
n. p. ni ie z taką stałością i sztuką 'mie niszczą 
Klassy rolniczey,iak w Polsce ; ald'aby sięi tty zdro- 
żnośçi pozbyć, wskazał naytrafniey sze srodki Sias 
nistaw Staszico Władza wykonawczą, maiąca tak 
obfity zbior matęfyałów, niezaniecha ich pewnó 
użyć ,nadaiąc przyzwoitą rezciągłość i należyte za- 
stosowanie siedemnastemu'a ytrykułowi ni. 
nicysżey, ustawy konsty fucyyney: Potrzeba tu konie- 
cznie dbałego czuwania ustawy, bo wieśniak odres 
twiony niewiadomością i złemi nałogami, stracił ue 
czucić własney godności, nie dba o osobistych 


swych: należytości naruszenie. 
( Uwaga Tłómaczu.) 


nikt niepomyślał q ich wsparciu. Leez, ia- 
ko stan tego, tak nazwanego, niższego, 
pracowitego rzędu ludzi w kaźdym prawie 
względzie iest mayniedoskonalszyna, nę- 


dznym i zniszczonym: tak równo różnica 


między im a bogatemi i'zamożnemi ićst * 


nadto wielka i przeciwi się godności czło- 
„wieka; masze więc Towarzystwo starać się 
będzie i tu wprowadzić ile możności pê- 
wną równość; na czem także bezsprzecznie 
główna część wysokich iego zależy zami- 
row. 

Środkiem prowadzącym do tego na- 
czelnego ząmiaru Towarzystwa, i do zas 
prowadzenia publicznych Instytutów — są 
— cośmy iuż wyżey okazali — różne składki 
wszystkich ws półczłonków zamożnieyszych. 
Dwie tylko uwagi przełoźę tu ieszcze w do« 
brey myśli; naprzód aby urządzić składki 
wstopniowanym postępie podług za- 
możności, lub* ilości przychodu, powtóre, 
aby w ich zmnieyszania dawać nietylko 
baczność na liczną rodzinę obowiązanego, 
lecz też i na to, kiedy wiele potrzeb 
z powodu dotychczasowego obyczalu stało 
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się dla niego drugą naturą, a więc, ieże= 
liby om niemógł dawać natychmiast sklad- 
ki stosowney do swojey maiętności. Prace 
także i roboty dla Towarzystwa mogą za» 
stępować mieysceę składek; co współczłone 
kom; z właszcza gdy, z czasow ych okoli- 
czności niema roboty lub odbytu, arcyużye 


tecznem bydź może. 


OOOOOOODOCOIOOOODOOCOBOCOOOCA 


Niech niebędzie więcey ubostwa! by- 
ło pierwszem. hasłem ( którego znaczenie 
dopierośmy wyiaśnili) nowego -Towarzye 
stwa; niech niebędzie więcey jedno: 
stronnego wychowania, nadto, ð- 
graniczoney: działalności! iest dru- 
giem, godnem równego zamiłowania, Zby- 
tnie ścisły podział pracy przetwarza czło- 
wieka w prawdziwe „jarzmonośne by- 


, 


dlę;” osobliwie w niższych stanach, w 
których do tego przyczynia się ieszcze u= 
bostwo. -Towarzystwo-nasze zapobiegać 
ma temu: złemu, skąd druga celnieysza po- 


winność iego współczłonków. Aby iey za: 


dosyć. uczynić, wielorakie są na to. sposoby: 


)( 558 )( 
a) rozszerzenie własnego zakresu działania, 
— ślosarż n. p. może bydz razem kowalem, 
blócharzem i t. d.;— urzędnik gminy/ mo- 
że się w obecności naczelników badać: po» 


miarkowanie o stanie osób: gminę składa« 


iących, lub zalecać, aby składańo przed 


um dowody ich pracy. b) Zniesieńie o- 
graniczeń, Ścieśniaiących zakres działania 
innych, przez odstąpienie n. p- przymusu 
Giełdy — nowy sposób ich zniesienia, — 


lub kiedy właściciel iakiey fabryki wcho* 


dzi w spółkę z wielu wyżwolonymi iuż' 


mistrzami, albo kiędy do tey godności po- 
dnóst swych czeładników, robiąc ich iuiczę< 
stnikami własnych zakładów za pomierną 
opłatę, niewyrównywaiącą w prawdzie do« 
tychczasowemu'iego przychodowi. (*) Mo- 
Że też samo Towarzystwo względem -owe= 


Í go za 

guemocewn. wyra 

(') Jestvtnkze podział pracy w czasie, w działaniach 
po. sobie następuiących. Ten zdhie się iestestwu 
człowieka lepiey żuż odpowiadać, byle przedmiót 
iego niebył nadto:Ograniczonym. (Obacz o tem i 
w ogóluósci przeciw podziałowi pracy- rozprawy 
Adama Milera 46127 przy końcu. ) 

( Uwaga dutora.) 


6339 0( 


go zamiarń bydz czynnem, przez założes 
nie publicznych piekarskich pieców, ku- 
zien, i innych warsztatów, gdzie każdy 
z gminy sam swole rzeczy sprawiać mo* 
że. Dozor nad temi publicznemi ustano» 
wienhiami i utrzymanie porządku między 
tymi, którzyby z ich pragnęlr użytkować, 
można powierzyć urzędnikom ludu lub 
przednieyszym obywatelom ż kolei tygo- 
dniowo, czyli miesięcznie. 

Uwaga. Że podobne urządzenie można 
zaprowadzić, okdzuie się to ze wspól: 
nych piekarskich pieców , po.wielkich 
wsiach hiemitckich , francuzkich t tid., 
jako i Z podobnych zakładów, wpró- 
wadżóńnych *w owych kraiach przez 
giełdy, publiczne n. p. folusze. 

‘Przez to można także położyć i miarę 

i cel pódziałówi pracy, kiedy możnieysi 
właściciele ziefni rozdrobią część iaką dóbr 
swoich, lub wielu osobóni wspólnie ią 
zadzierżawią ,albo kiedy Towarzystwo zaku- 
piwszy ziemię rożdzieli ią pomiędzy swych 
uboższych wspołczłonków ; co tem iest po- 
trzebnieyszem ,'iż przez równieysży tylko 
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podział gruntów , przez udoskonalenie 
wieyskiego gospodarstwa, przez zniesienie 
nadto ścisłey granicy między mieyskim a 
wieyskim przemysłem, działalność ludzka 
zgodnieyszy z przyrodzeniem otrzymać 
może kierunek. 

W dziedzinie umieiętmości należa; 
łóby wielu uczonym weyśdzź w przymiie- 
rze do udoskonalenia, ieżeli nie całości, to 
przynaymniey. głównieyszych części, ba: 
cząc wszelako nastyczność z całością, pra» 
wdziwie systempie, wystrzegaiąc się wszel- 
kich iakby cechowych wyrazów i niepo- 
trzebnych definicyy. Jóżeli się niemylę, 
sposób do tego nayprzyzwoitszy iest nastę« 
puiący. Każdy współczłonek tego nauko- 
wego przymierza obrać ma naczelnie część 
iaką całkowitego przedmiotu; skreśla wte» 
dy układ wystawienia, stanowi główne za- 
sady i oznacza stosunek tey części do cało- 
ści; wszystko przedstawia innym współ: 
pracownikom, a ci udzielają mu. swoich 
uwag, w czem się rozprawia i rozstrzyga 
ustnie. Postępuie potćm do wypracowania, 


przedsięwziętey rzeczy, wspierany ciągle 
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materyałami przez wspólników. A gdy się 
całość lub naczelna część uzupełni: w ten- 
czas się rozbior i sprostowanie podobnie 
przedsięweżmie, iak. w poprzedniczey pra- 
cy i nakoniec się całość za ukończoną 
ogłosi, póki nowe pomysły nowego niea 
zapotrzebuią przekształcenia. Przez takie 
dzieło , przez tak wzajemne działania ku po» 
znaniu prawdy wymierzone, stanęliby« 
śmy wreszcie na wytrwałey posadzie; nie- 
mozolilibyśmy  odosobnieni głów niepo- 
trzebnie; a — co iest nayistotnieyszą rze- 
czą — poznanie nasze byłoby praktycznie 
korzystnieyszem. Słowem, tym tylko spo« 
sobem nauczyciele umieiętności mogliby 
pomyślńość swoię i swych współbra« 
Gi ustalić. 
OOOOOROOOOHOOOCOOOOGOOOOÓDOCZ 


Przystępuiemy do trzeciego hasła 

w naszem Towarzystwie, a to iest: niech. 

znika powoli nadto rozciągła,prży« 

kra odległość między wyższemi 

i niźszemi! Niechay wyższy zbliżą się 

do niższego, bywaiąc często uczęstnikiem 
pat 
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zabaw naybliżey niższego po sobie stakiu: 


Lecz niechay też pociąga gó”do siebie, 


niechay przypuszcza niższych dobrego spos 


sobu myślenia i rządnego życia do óbcowa:= 
nia z sobą, i to iest bezsprzecznie ńie7 bę- 
dną potrzebą. Jeżeli wyższy w takowem 
postępowaniu 2 niższemi pomni żawsze na 
swoię godność i doskonalsze wychowanie, 
ieżeli usiłuie wpływać tylko przeż to do 
broczynnie na 'niższęgo, nieszukaiąc wiem 
naczelnie własńey uciechy, i ieżeli powa: 
ża prawdziwie człeka w człeku * mema Się 
wtedy, iaki mńiemam, obawiać Czego 0 
swoię obyczayność; zyszcze owszem zińa- 
ćznie' na uczciwości i upiysłowey uprzeys 
mości, uzdolni się na obywatela wyższego 
rzędu w Towarzystwie. 


OOOQOODOGO0O OOOOGOOOOOGOCOGE 


Nia iedeń* może zechce imi zarzucać, 
iak śdybym W to godził, by wszelkie, po: 
czytywanę ddtąd za czcigódne, stopniowa: 
mia i różnice znieść między ludzmi, a przez 


to, porządek w ladzkiey ` społeczności 


zniszczyć. Na co odpowiadam. ` Niewiele 
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naprzód na tem zależy , czy: gmin obyczay 
jaki lub, ustawę dotąd poważał, albo. za 
konieczne uznawał, czyłi nie. To bowiem 
„nic WwięCcy międowodzi, iak żę się: onę, ,z 
dotychczasowym stanem, wychowania 
ludow. dosyć;znośnie „zgadzały. « Zaprźę- 
6żam powtóre,aby owe zewnętrzne sto- 
pniowańia i różnice; ze, swoią dotych- 
6zasową Ścisłością„:dq utrzymania po- 
zządku w dudzkiey :społeczności, potrze- 
baemi- były: „Potrzęcie,. niezmierzam, by- 
-naymimiey, do tego, aby ie.znieść zúpeknie , 
gezógo  zkądinąd żaden . ze;śmiertelnych W 
tem niedoskogałęni zmysłowem życiu, oraz 


pizy' tem trwałe zewnętrznem odszczegol< 


nianiu -(indigidualisation ); naturyw, nigdy 
miedokażej: ylecz, : usiłuię tylko zbyłnie 
wielką odległość, iednego Człowieka w sto- 
suńku do drugiego powoli zbliżyć, i to go 
jest rozdzielonem , ile: możności, zjedhoę- 
czyć: W-tym względzie: wspieram się po- 
czwarte na -nrezeprzeczonem twierdzeniu, 
„jź człowiek .iako człowek ma się 
iak nayzupełniey nukształcać, na 


twierdzeniu równo pewnem,-iak'i to dru 


IŁ Fe SCF 


gie: że sposób czyli środek, ma odpowia- 
dać przedsięwziętemu zamiarowi. Zarzu- 
"cano zaiste przeciw: temu, że Kraiowładz. 
twò i w powszechności spółeczność iest 
uczłonkowanem iestestwem: (0rga* 
nismus), którego członki, iak członki rze- 
czywiście organicznego, ciała, winne mieć 
właściwe swoie działania. [Lecz niewglą- 
daiąc, czyli się to może umieiętnie u- 
dowodnić, lub nie: wszelako takowe u- 
trzymywanie miezdoła znieść owey Ppra- 
‘wdy rozumowey, maiącey służyć człowie- 
*kowi, a więc i ludzkiey społeczności 'za 
kierunkowe prawidło; przeto ów zarzut 
iest tylko wybiegiem wykrętactwa. Nako- 
niec uważam popiąte, że duch iedynie i 
umyst tworzą prawdziwie ważne między 
ludźmi stopniowania, lecz'że i tu także po- 
winniśmy dążyć do ukształcenia iedności i 
równości. Ale dopóki "na ową zew mę- 
trzność całą zwracamy wwagę, niemo- 
emy zarazem poważać tey wewnętrzno- 
ści; a jednak stan nasz spółeczny powie 
nien, bydź tak wewnętrznie udoskonalo- 
nym, iak zewnętrznie polepszonym został, 
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Sprzeczność ta niema mieć mieysca; a 
zatem dotychczasową zewnętrzność, po- 
dług podanych tu myśli, ile możności zno- 
sić należy, 

Tak iest moi bracia, wszyscy ĵe- 
steśmy ludzmi! Jakakolwiek między nā- 
mi panuie różnica co do ciała i ducha, 
wszyscy wszelako w iednym względzie ró- 
wni jesteśmy , we wżględzie człowieczen- 
stwa; wszyscy nosimy na sobie piętna wol- 
nych i zdolmych do rozumu iestestw, we 
wszystkich nas okaznie się działanie, wie- 
dnych*żywiey i wyraziściey, w drugich 
słabiey i niedostrzegliwie, ducha wznieśi0= 


negó nad naturę. Dia tego poważaymy się 


-wszyscy jako ludzie i staraymy się uszla- 


f 


chetniać! 


PODOBOGOGOODODOGOOOOOOÓGOOŚSO 


. 


Po tem niezbędnem od rzeczy zbocze- 


niu wracam znowu dó zamiarów naszego 
Towarzystwa i uważam, że Qówno iest iego 
obpwiązkiem starać się o ograniczenie i zła- 
godzenie Służalstwa,— wyżey stu: 216. 


== Poiedyncze osoby mogą się względem 


tego zamiaru zasłużyć, zmnieyszaiąc liczbę 
swych domowych a pomnażaiąc skłądkę do 
kafsy Towarzystwa, albo, polepszaiąc zna- 
cznie stan sług zatrzymanych przez oświe- 
canie ich przyzwoite,. przez przyiniowanie 
podług stopnia . wychowania ..do-, pewneęy 
spolności że swoią rodziną co zaiste „W 
wielu przypadkach. wymaga ostrożności, — 
"Towarzystwo może się do tego przyczynić, 
przywodząc powoli niższą klalsę ludu, o- 
sobliwie. owych, ubogich wieśniaków „do 
możności prowadzenia -prawdziwie ludz- 
kiego życia; potém udzielaiąc każdemu 
oy:cowi familii pewną miarę własności; Z 
któreyby on zdołał ze swoią żoną, swoie- 
mi-synami i córkami, zwłaszcza przy po- 
mocy dziennego zarobku, zaspokoić konię- 
czne potrzeby; daiąc nakoniec zasługuią- 
cym na to córkom z owey kafsy luda ma- 
łe posagi 1-t. d. Trudno wyrachować, iak- 
by to korzystnie na lud działało, iakby się 
wielu ludzi przy cnocie: utrzymało, któ- 
rzy teraz, Wytwani z fatmiliynego zakresu 
i zmuszeni mocą potrzeby do służenia, 


zępsutemi Są mniey lub więcey wiswoim 
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stanie dla domowey i obywatelskiey spó- 


łeczności: : 


r ? . . . 
Ale, cóż? mie ieden- z Panów i Pan- 


ków: miańowicię: zańożmieyszych i tu-wy: 
krzyknie:- mieliżbyśmy bydź sług naszych 


pozbawieni ?.,Któżby: się za: nas trudńił<kue 


chnią, kogożbyśmy”: ;w naszych „posyłałi 
potrzebach, któżby za nas trudne od- 
bywał prace? Tym odpowiadam. Pomniy- 
my. tylko, iż „każdy,człowiek odzierżał 
byt. dil a siebie; (9). żesprzeznaczonym 
iest.iedyńie do» wolnego, nawzaiem działa» 
nia w ludzkiey: spółeczności „o któracuznaie 
wprawdzie przewagę, ilegzi mie panowa- 
nie iednego mad-drogimi.'' Ami natura ani 
rozum nie obowięzuią człowieka 'nnym słu- 
żyć, gdy ci samowładnie nad:nim przywła- 
szczają panowańie. ->A tak należałoby, 
by każdy ża siebie odbywałr+swoie sprawy 
i prace ciesząc: się tą myslą :. żomo' sum, 
humani nihil a me alienum esse puto. Oczy- 
wistą iest wszelako rzęczą, źe itu nie wy- 
pada działać z pośpiechem;-owszem, ile 
R PREZ 


() Obacz Lidera w przytoczonem dziele: (in der pge 
lit: Philos: ) 6 739: 
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móżna, ochraniać z'początku dotychczaso* 
wą skłonność większości; prócz tego ni- 
gdy niebędzie zbywać na grubiey utwo- 
rzonych ludziach, którzy iak domownicy 
nie'omieszkaią ludzi bardziey ogładzonych 
s lepiey wychowanych wspierać w ich 


pracach, osobliwie podleyszych, * 


Coż daley członki Towarzystwa czy- 
nić maią, aby połepszyć mowę i ton to- 
-warzyskiego obcowania? Oprócz te- 
go;'co.się o trzecim zamiarze Towarzy- 
stwa mówiło; a co ma wpływ i na niniey- 
szy, we wszystkich ludach do tego dążyć 
-przystoi, by' niepotrzebne obrzędowe 
oświadczenia (komplementa ) wyszły ze 
zwyczaiu. $ą one tylko czemś zewnę- 
trznem i przypadkowem, rzadko tylko za: 
stosowanem podług godności człowieka. 
Kiedy się w5zyscy zowią: Panie, Hern, 
Sir, Sieur, Signorg i t-d. znosi się to na: 
wzaiem, i pozostaje czcza próżność. Cże- 
mużby niemówić po polsku, miasto Wieł- 
możny Panie: moy Przyiacielu, albo: dos 
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bry człowieku? Wszakżeby się w tem za- 
wierało lepsze znaczenie, można byłoby 
przez to c0ś rozumieć, wskazywanoby 
tym sposobem szlachetne przeznaczenie 
łudzkiey spółeczności. Czyliź towarzyskie 
obcowanie, ńiepówinno nas także na wól- 
nych uksztalcać ludzi? ' Jeżeli atoli nie- 
chcemy, mianowicie my Polacy wprowa- 
dzać owych odmian, strzeżmy się przy 
naymniey obcych wyrazów : Madame, Ma- 
demoiselle, „Monsieur i wżywaymy krąio- 
wych. (*) Aby listowych napisów ; Wiel- 
możny , Jaśnie Wielmożny i 't. dí nieuży: 
wać przynaymniey w potocznem życiu, da» 
wno iuż tego uznano potrzebę. Lecz pó. 
ki towarzyski iaki stosunek niezaymie'się 
-uprzątnieniem tych niedorzeczności, trú- 
dno śię spodziewać aby to rychło we zwy- 
czay weszło. Czemuż ieszcze tak nieodza- 
wnie wygnaliśmy zaimek t y; moglibyśmy 
jego używać w rozmowie zniźszemi i przy- 


pm 
© Z pociechą tu nważam , iż wiele się iuż znacznych, 
familiy w Erfurcie i innych mieyscach połączyłę 
do podobney odmiany w obyczaju. 
i ( Uwaga Ańtora. ) 
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iaciołmi, -zachowuiącaPan,: WaćPan dla 
wyższych. i: mało sznaiemych* Gaby za 
zbawienne skutki wyniknęły z tych bitym 
spodobnych-odmian w mowie towarzyskie- 
gó-obcowania! samby nawet ton iegoizy- 
śRał przez to niepospolicie. Pla tego niech 
się: w ustawach naszego Towarzy stwa człon- 
kòm przyymuiącym ową powinność szcze- 
goławe na-tó dadzą, przepisy , podług któ- 
qych postępować. mają nie tylko z-sobą; lecz 


też; ile sięsuczynić będzie mogłó, i zih- 


nemi. & i pał: 541 a 
OGODOGODEDOOŚBOCŚCYORŹSGAŁOO 

Lecz niedosyó uważane dotąd spółe- 
>Grne stosuńki stanu, własności; pracy, iā- 
;ko i. towarzyskie obcowanie w nowem Lo- 
warzystwie - udoskonalić «i izgodniey: z 70- 
zumeńm oznaczyć; potrzeba «też sposób 
%ycia człowieka podług prawdziwych 
rządzić ustaw. "Tu się należy: 

1. zapobiegać skłonności do sie- 
dzącego domowego Życia, nietylko 
ptzez projektowane zabawy i ćwiczenia 
eiała.w wolnem powietrzu, przez przechądz- 
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ki ęjeżązeńie;na koniu i polowanie, lecz 
nadto zaymować "śię «w pewnym zakresie 
wieyskiem 'gospodarstwem, ogroadnictwem 
i d., ubogim: mieszkańcom miast nadaa 
wać ziemię dò prawy, zakładać miesźka< 
nia za miastęni i t: d. 

PR Względem ubioru, sprzętów domo- 
wych i'ozdób mieszkania, sprzymierzeni 
w naszem. Towarzystwie niepowinni ule: 
gać modzie niewolniczo. Oznaczyć 
mianowicie prosty i naturalny gatu 
nek ubiorm, (*) nie ograniczając wszela< 
ko nadto woólfńości osobistey' w rzeczach! 
nieistotnych, dawać tudzież "baczność na 
różnicę: odzieży“ letniey , "zimowey, wios 
sienney lub iesienney, na szaty świąteczne 
i powszednie. Ustawy 0 ubiorach były- 
hy: równo niesprawiedliwemi iak bezsku- 
1ecznemi. Uznało to wyraziście dwoch pó< 
znieyszych ustawodawców,ieden z południio= 


owcze 
Ć) Trudne zaiste oznaczenie zpowodu naszych oby« 
czajów: Arnt w swoiem piśmie: ueber: Sitte, -Mos 
des und Kleidertracht (Frkf: 1814) zaprojc toyyał 
sixoy niemiecki „narodow y dla mężczyzn; lecz do=* 
tąd niecchwycono -się go powszech ie. 
(Uwaga Autora.) 


, 
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wey a drugi z północney Europy — Gns 
staw trzeci iLeopold drugi, Władz» 
Ga Toskanii. (*) — Zdaie się przeto, iź tu 
nowe Towarzystwo zdziała naytrafniey , ia- 
ko trzymaiące się średniey drogi między 
przymusem ustawy a rozwięzłością dos 
tychczasowych zwyczaiów. 

5. Jak konieczną: iest rzeczą w obio» 
rzetakże posiłków zbliżyć się zno- 
wu do odwiecznych ustaw przyro» 
dzenia, okazało się to iasno w kryty 
czney części naszey rozprawy, W proje» 
ktowanem [Towarzystwie „osiągniemy ten 
żamiar, obowięzuiąć się ograniczać także 
wtym punkcie nasze skłonności, sprawia. 
Å- MMA 
CZT. postanowieniu pierwszego pod rokiem 1778 mó- 

wi się nasamprzód o nieużyteczności pierwey wya 
dawarych urządzeń, a daley czytamy: , rozumiem 
że przykład i przekonanie. się o korzyści spływaią< 
cey na tych, którzy za nim póydą, zastąpią należy” 
cie mieysce ustáw i sprawią ich skutek.” Leopold 
oświadczył się z podobną myslą Szlachcię toskafńa 
skiey. Obadwa zaś wystawiaią iak nayżywiey szko- 
dliwe skutki szału mody i przepychu w stroiacb. 
(Obacz te, ważne oryginalne urządzenia w wyżey 
ptzytoczonem pismie, - Luxus d, jetz. Zeit, ) 
(Uwaga Autora. } 
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iąc niekiedy publiczne uczty, lub- inne 
zabawy, na których tylko używać będzie- 


my kraiowych pokarmów i napoiów, nay- 


prościey sporządzonych, wystrzegaiąc się 
palenia lulki i t. d. (*). 1 do tego też dżie- 
ie naynowszych czasów pobudzaią nas 
przykładem zachęcaiącym. , Pod: przewo, 
dnicewem Doktora Lambe. utworzyło się 
w Londynie zgromadzenie, którego naczel- 
ną iest zasadą, używać wyłącznie pokar- 
mów roślinnych i wystrzegać się całkiem 
potraw mięsnych. (**) Trwałość tego przy- 
mierza okazuie iak człowiek zdoła wiele 
uczynić, gdy ma chęć silną, oraz. gdy 


-ones aenea ss 

(*) Osadzenie używanych dotąd zagranicznych napos 
lów, oraz wskazanie napoiów zastępczych, obacz 
w piśmie Brauna pod tytułem: Trost-und Be= 
ruhigungsgriinde ect. Halle am Kocher 1815. Mia- 
sto herbaty używać listków szelężnika ( Rhinantus 
Crista Galli, Hahnenkamm ); zaleca także kraiowe 


korzenie. 


U Autora. 
(Uwaga Autora.) 


(**). Obacz o tem świadectwo w hamburgskim Korres 
spońdencie pod r. 1814 ner 41. Newton, uczeń 
Doktora Latabe, usiłował zalecić takowy sposób 
życia w dziele własnem „5 lieturn to nature, ” 

(Uwaga Autora.) 
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chęć. takową wzmacnia tówarzysSki jaki sto< 


i 


sunek i popęd zobopólny.'' 


OOOOODOODOOODOODIJOOOOOODOOOC=KI 


Tu także muszę się znowu zetrzeć z 
żarzutem iaki mnie nieieden pewno) uczy 
mi, że nieprzyzwoitą, ba owszem” niego- 
dha iest człowieka rzeczą, przywódzić lu> 
dzi do pićrwotnego stanu natuty: 
Oświadczamy pod tym względem raz na 
zawsze, iż nasza Teorya do. tego tylko 
zmierzać może, by uwolnić człowie- 
ka zuciskaiącego jarżria iednostron- 
ney sztukr, by go powoli postawić /w sta- 
nie, w którym iest zdolnym uczuwać 
kunsztowe przyiemnośći iich uży- 
wać, lecz nie iest od nich zawie 
stym. Sztuka bowiem ma tylko służyć 
za pośrednictwo, do łatwieyszego rozwi- 
nienia rozumu — wyżey str: 1521135; — 
ale właściwie niepowinna nad człekiem pa» 
„nówać. „Przeciwnie zaś natura powinna 
człowieka osobliwiey wzmacniać, pocie- 
szać i utrzymywać; aowo pośrednictwo 
ma między naturą i rozumem naypiękniey- 

szą 
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szą wprowadzać zgodność. Dla tego niech 
ów stosunek do sztuki będzie: naczelnym 
zamiarem naszey dążności; im bardziey się 
ziey więzów oswobodzamy, tym zdól- 
nieyszemi się stajemy wykonywać ustawy 


samego Stwórcy. (*) 


Przedstawia się tu qaturalnie druga 
uwaga: jax się to)stać mogło, że się do- 
tąd mayprzykrzeysze ubostwo obok nay- 
obfitszego bogactwa od pokolenia do po- 
kolenia między ludzmi rozkrzewiała, że 
bogacze i lćpiey wychowani niepomogli 
skutecznie pólepszać stanu swey uboższey 
braci, że prawie wszystkie Stany w Spokes 
czności uległy pod ciężarem prac iedno- 
stronnych,— grubych, * kunsztowych, u- 
czonych? — Okazana niedawno wykwiń- 
tpość ‘w całkowitym naszym sposobie ży- 
cia zagadnienie to rożwięzuie. Spoży- 
wamy nadto wiele— tak z przyrodzą- 

Ń » 
© A tak niech się nasze żądze niepomnażaią nieskoń 
czenie. - (Przeciw Liderewi wprzytuczo: dziea 

le $ 595:) 


(Uwaga Autora.) 
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ńych płodów, (*) iako z ludzkiey siły do 
urozmaicenia kształtów naszego, użycia, 
tak zróżnych posiłków, iaką z Ubiorów 
i podobnych potrzeb; — a więc musimy 
także wiele mieć i wiele,wydobya« 
wać. Nadto wiele używamy i pra- 
cuiemy, w'obudwu wzzlędach co do zet 
wnęuznych rzeczy. Z tey przyczyny nie- 
możemy używąć prawdziwie swobodnego 
ludzkiego życia.' O ubogim tylko można 
powiedzieć: używa nadto mało, a iednak 
nadto wiele pracować musi. Decz nieste- 
ty! bogacz i za nięgo używa. Kiedy ten 
za swą biesiadę płaci kilka lub kilkanaście 


czerwonych złotych, spożywa za‘ razem, 


czemby się ubogi z całą rodziną mogł kil- 
ka miesięcy obchodzić. "Za iedną porcyę 
kawy zwyczaynić wypiianey, uboga n. p- 
prządka ma wsi musi kiłka dni pracować; 
a iakąż ona stąd odnosi korzyść? Jak to 
się wewnętrznie wiążą i wikłaią nieprzy« 
ippen 
(*) Częścią pośrednio, n, p. drzewo do. gotowania i 
opalania mieszkań ; częścią bezpośrednio, wy skn< 


pionym posiłku tylu potraw. 
(Uwaga Autora.) 
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zwoitości w ludzkiem towarzystwię. Jes 
żeli pizeto chcemy walczyć przeciw .bo- 
gactwu i ubostwą tyłu ludzi, przeciw ie- 
dnostronney ich/ czynńości: musimy iśdz 
oraz wstępnym bóiem: przęciw ich sprzy- 
mierzencom., przeciw zbytkowi i szalen= 
stwom mody; inaczey nigdy nieodniesie- 


my zwycięztwa; przybywać zawsze bę< 


dą na nowo zubożeni, a wsparcią na< 
sze chybią po więksżey części”swego za- 
miart.  Otoż. ważność owych projektów 
względem sposobu życia ludzi za naszych 


czasów: 


OOPOGGOGOCYOOGOGOOOO HOCOCOOI 


Inne odnogi działan Towarzystwa przy 
iącioł ludzi ściągają się głownie do dwoch 
przedmiotów : 

1. do polepszenia zewnętrznego bytu lu- 
dzi, do panowania ich w dziedżinie 
natury. 

g; do ukształcenia ich ciałowego, du- 
chowego i obyczaiowego. 

Co się tyczy pierwsżego przedmio« 
tu, należy się iemu poświęcać ze stałem 
\ o4* 


X% 
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przestrzeganiem "powyższych skazowek, 
unikać mianowicie zbytnie ścisłego | Odzia- 


łu pracy) W ogolności zaś, żamiar ten ty- 


le przywodzić do skutku, sle się nieprzeci- 


wi zniesieniu owych * nieprzyzwoitości, 
Lecz to przypuściwsży, można tu wyrzec 
z Klopsztokiem: 

O` iala się wiele ieszcze pozostaie zasłu= 
gi! miey ią tylko; a świat się na hiey 
pozna, ; 

Założenie nowych kanałów, drog wost 
iennych'i handlowych, w miektórych oko: 
licach "Europy urządzenie poczt nowych; 
daley, użyznienie bagnistych i piaszczy” 
stych krain, zasadzanie owocowych drzew 
— dla zniesienia gorzakki ,— publiczne pic- 
ce do gotowania oszczędzaiącę drzewo i 
tysiąc innych. rzeczy 'mależy do 'tego wy- 
działu, o czem tyle mówią i piszą. Jak się 
tó wszystko późniey szczęścić będzie ,kiedy 
mocnieyszy. dux h wspólności w nas się 
wzbudzi, (*) iak'się nierówno więcey zdzia- 
ZEE 
©) Niech tu mam za wzor służy% dak , w ogólności, 

gdzii kolwiek spółeczność wymaga ofiar, czcigo- 


dny Kaznodzieja ewyauielichiego wyznania Tes ze- 
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ła, gdy kiedyś każdy ilerczy wypadnie 
mu z kolei, kilka przynaymniey godzin 


`na dzien spólnie.popracuie, bosmy aż. dọ- 


tąd widywali tylko tak nazwanych pań- 
skich wyrobników. 

Wszystko to iędnak iest tylko małey 
wagi w stosunku da dzieł, iakie w zamiąrze 
rządnego ukształoania człowieka 
przedsiębrać się. powinny, da trafnych Spo- 
šobów, maiących. się tu obierać.i w.do- 
brym stanie utrzymywać,” a 00 aż do na- 
szych czasów tak bardzo zaniedbywano. : 

Naprzod „życzę. tu 'i-projektuię,. by 
rodzice, iako 'współczłonki: Towarzystwa 
przyiacioł ludzi, wzięli na siebie samych po- 
winność wychowywania I nauczania swych 
dzieci. Domowe wychowamie pod 
przewodnictwem rodziców aż do pier- 


|| aż ar T 
dik w Węgrzech w Szarwaszu, Założył on tam, 
wsparty od syyey małżonki: instytnt wychowania 
młodych rolników, do którego przyłączył szkołę 
przemysłową. Cały prawie swóy miaiątęk dô 20,000 
złotych. włożył z czystcy miłosgi oyczyzny -w to 
użyteczne ustanowienie» (obacz freymiut: Bemerk: 

Masaż: pod r. 1792. 


(I Cugą Autora) 


str: 99—110 i Neues Hanov: 1 


wszey młodości powinno bydź pier- 
wiastkową posadą i prawidłem,pu- 
blrczne zaś wychowanie, z wzrasta- 
iącą wprawdzie rozległośćią i ważnością, 
ma bydz tylko wyjątkiem. Sam Stwor- 
ca mianował rodziców nauczycielami dzie- 
cięcia. | Mogą oni mu "prostym sposobem, 
stosownie 'do*czasu i mieysca bez przymu- 
su dadź początkowe wiadomości. które 
mu w dalszym postępie do wyższego wy- 
chowania mieć przystało. (*) I tylko z ko- 
nieczności, aby wezwyczaić dziecię do to- 
warzyskiego życia z podobnemi sobie, oraz 
by ie zasilić wyższemi wiadomościami, pô- 
trzebnemi są rozległe naukowe instytuta: 
W tych publicznych naukowych 
instytutach niechay pannie zasada nay- 
wolnieyszego wzaiemnego działa- 
nia; przez mnie bowiem tylko człowiek 


Batea areae rS 


(©) Polier de St. Germain w przytoczonem dziele str: 
145 oświadcza też syyoie Życzenie, >, aby każdy 
oyciec i każda matka byli swych dzieci nauczyciela- 
mi, aby chcieli i mogli niezrozumiałe im rzeczy 
objaśniać; wskazywać użytek i stosunęk dawanych 
im nauk, ” 

(Uwaga Autora.) 
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prawdziwie się po ludzku udoskonalić zdo- 
ła. Lecz iakże to przywiedziemy do rze- 
czy wistości ? odpowiadam: nroże się to 
pam üda, kiedy, przy dobrem wychowa- 


"niu w dziecinnym wieku, powierzemy na- 


uczanie i dozor podczas ciałowych ćwa- 
czeh dzieci dobrym. pacholętóm i dzie- 


wczętóm, pacholąt młodzieńcom, „dzie- 


wcząt pannom,, nakoniec młodzieńców 2 


panien ' dorosłym. mężczyznom i kobie- 
tom, każdą klafsę po d naczelną 
strażą nauczyciela wyższey klafsy, 
z podwyższoną tudzież stopniowarą. wol 
nością zobopolnego działania. Potrzeba by» 
łoby także porobić wiele mnieyszych wy- 
działow i nauczycielskie mieysca rozdżie- 
lic iak nayrówniey między nayzdolnieyszą 
młodzież. (*); Samym nawet dorosłym męż- 
czyznom i niewiastom; iakiey gminy, cho- 
ciaż z nierównie większą wolnością i skrzę- 
p ztoczcównicai 
©) Myśl tę winienem po części wiadomości o p'0- 
dobnem nowem urządzeniu angielskich szkół 
dla ludn, podług którego nauczyciel może lepiey 
j łatwiey uczyć tysiąc i więcey dzieci, iak 
zwyczaynym sposobem pięćdziesiąt. Jest inż ta- 
kich szkół w Anglii przeszło 580, Dokładnieyszą 


tnieyszem oszczędzaniem czasu, hależało: 
by się w towarzyskich schadzkach pod 
przewodnictwem dotychczasowego szkolne- 
go nauczyciela, lub, innego znamieniciey 
oświecgnego człowieka, nauczać i do wszeł- 
kich dobrych zachęcać czynności. Oświe- 
cehsi zaś mężowie, nauczyciele umieiętno- 
ści, nauczyciele różnych nank i t. d. powin- 
ni byliby mieć naczelny dozor nad takiemi 
zgromadzeniami, pad szkołami młodzieży, 
badać się o postępkach „i zasięgać wiado- 
mości o skutkach ich działa, 

Lecz któż nie widzi, iż projekt ten, 
z powodu obecnego stami naszego wycho. 
wania, przyiśdz ieszcze do skutku niemo- 
że! Dla «tego życzyćby „należało, by tym- 
czasowo minieysi szkolni nauczyciele — za 


zezwoleniem przełożonych— uczynili pro-* 


bę, ,przyzwyczarać , swych starszych wucz- 
miów do znaioniego `, docendo discimus” 


, ý ATUN "20 : 
potem, by oświecensi z gminy podeymo* 
ERAT TY PY. 

tem, iako 16 samym sposobie uczenia, można 


powziąć wiadomość w hamburgslim Korresponden- 
cie na rok 1814. 


(Uwaga Autora.) 
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wali się diekiedy uczenia w'szkole, przez 
co mieliby zręczność poznania się na was 
Żności stanu nauczycielskiego 1.domowego 
wychowania „dzieci, nakoniec by. miasto 
naszych tak częstych. balów, teatralnych 
widowisk , posiedźen herbatnych + kawia- 
nych, miasto piiackich biesiad po szyn--* 
kach i góspadach, miasto nieszczęsney gry 
w karty, młodzież: 1 osoby doyrzałego więs 
ku zgromadzały się w wyżey już. wskaża- 
nym zamiarze. Można byłoby, tu życio- 
pisma, podróże i innę użyteczne xiążki, 
których teraz. ogromne + stosy bezkorzy- 
stnie leżą,czytać' i rozbierać; moża 
byłoby niezliczone dobre projekta ku 
udoskonaleniu domowego i wieyskiego 
gospodarstwa, które w naszych periody- 
cznych pismach; iakby z pędem wody 
upływały i codziennie iecszcze upływaią, 
znowu - przeyrzeć , spólnie roztrząsać., 
wyłuszczać i do rzeczywistego stosować 
życia; duchowni zaś, praworadzcy i leka- 


rze, (*) każdy pod względem swego po- 

RPRAOAZE 

6) W dziele: der Mensch, ein Volcks-und Schulbuch, 
Thi 1, Leipz: x794, zaleca Kruzius umieszcze- 
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wółania, znalezliby tu przyzwoite mieya 
sce do skutecznego wpływu na kształce- 
nie ludu. A więc zbierać takowe zgro- 
madzenia, byłyby nayistotnieyszą powin- 
nością nowego Towarzystwa; byłyby one 
szkołą, w któreyby równo „młodzieniec i 
młode dziewczę, iak człowiek w doóyrzal- 
szym wieku mogli nabyte wychowanie pie- 
Jęgnować, odnawiać i . zawsze bardziey u» 


doskonalać, 


Towarzystwo nasze baczyć ma w o0- 
gólności nieprzestannie na.prawe zasady 


nauczania, wychowania człowieka (*) i cał. 


kowitego iego ukształcenia, przyczyniać się 
mia do praktycznego ich zastosowahia. Nie- 


amour A aeran 
szczenię Lekarzy przy szkołach publiczyych , coby 
kraiowi,więcey przyniosło pożytku, iak wybycie 
wielu fasz lękarstwya. 


(Uwaga Autora.) 
WATA AA s 


() Oprócz przywodzonego iuż systemu publicznego 
w ychowania przez Stefanie go, ale które za nad- 
io stosowarnem iest do naszego ,niedoskonałego spó- 
łecznego stanu, należy tu ieszcze dzieło pod tytu- 
łem: Divinitat. Oder das Princip der einzig wahre 
Menschenerzichung vom, Graser. Hof 1814. 


( Uwaga Autora.) 


X 365 X 


omieszka przeto naystarowniey rozkrze 
wiać w wyższych naukowych instytutach 


naukę o człowieku; wysoka bowiem 


wartość tey naczelney gałęzi poznanią 
ludzkiego wszystkim oświeconym znaną 


iest doskonale. 


ODOCBOOCOOOOOOBOOOOOOOOOCOOOG, 


Ale iakiemiż sposoby ludzi na- 
szego wieku, pomimo sk ąpą w nich 
miarę ducha publicznego i wy- 
kwintność obyczaiów, pobudzić do 
zamiłowania projektowanego To- 
warzystwa,a mianowicie iak wzbu- 
dzić wnich pochop do wypełniania 
wyższych powiności? ; 

Ktemu służyć mogą: 

1. Własne przekonanie o wysokiey bło- 
giey ważności ówych powinności, 
wzniecone i utrzymywane własriem 
rozmyślaniem i nauką światłych i 
dobrych ludzi. , 

2. Przykład dusz szlachetnych, które 
skrzepione przymierzem, względnie 
swoich zakresów do. rozprzestrze= 


E 566 )( 
nienia zasad Tówarzystwa przyczy- 
niać się mogą. 

3. Co się tyczy. osobliwie miaiątkowych 
ofiar „przykład i wpływ Władzey, 
połączonych ,z nim -znacznieyszych 
w narodzie, a więc wpływ urzędni- 
ków na ludy.: = 

4. Współdziałanie niewiast kn rozkrze- 
pwieniu, zaszczytnego: i dobrego za- 
miaru. (*). Niewiasty , tak uzdolnio- 
ne do uczuć nadobności, szlache- 
tności i wszelkiego dobra, albo przy- 
naymniey mogące, to łatwiey uczę- 
wać powinne naczęlniey. na. tem swą 
cześć „zakładać, by. owemi środka 
mi przyczyniać się do lndzkiey po. 
myślności ; by wynagrodzić klęski, 
iakie ich plec przez szał mody spro- 
wadziła. < Lecz za: to też. w nowem 


7 


oeer VAENE 
(*) Polior de St: Germain polega także moćnó 
á . R © s 4 _ 
na-dzielnym wpływie niewiast ka w prowadzenin 
è e | R: - aś + . r ; 
i ustaleniu dobrych obyczaiów. Wyłicza osiemha= 
É» t Pa «1% = + P 
scie środków» iakich do tego zamiaru użyć nrogą, 
n. p. oświadczenie niechęci ku męzczyznom it d, 
(w przytoczonem dziele str: 88.) 
7. 
(Uwaga Autora. ) 
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Towarzystwie, podług Konstytucyi 
iego w ogólności -i wzmienionych 
niedawno naukowych zgromadzeń 
w szczególności, otrzymaią one wyż- 
SZEe mieysce, dak dotąd w spółeczno- 


ści zabierały. 


5. Moc'samego obyczaju. Należeć 


do nowego "Towarzystwa W nayli- 


'cznieyszych  wzgłęłach, powinno 


się poczytywać za”rzecz wiodącą do 
polepszenia zewnętrznego bytu. Nie- 
chay to, co pomagało wprowadzać 
wykwintny obyczay, przyczynia się 
równo do wprowadzenia nowego, 


zgodnieyszego z różumem. 


Nakóniec 
6. uprzeyma ścisła spolmość mięć 


dzy członkami Towarzystwa „ któ- 
raby, iak skoro Towarzystwo prżyi- 
dzie do pe wne go znaczenia, sta- 
nowiła im za powinność, wszystkich, 


niechcących mieć w niem żadnego 


uczestnictwa, lub oddalonych z po- 


wodu zaniedbania obowiązków , wy- 


łczać 'od życia z nimi obywatel- 
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skiego i od towarzyskiego nawet 

obcowania, 
Przydatek. Owa spólnosć może 
bydz tak dzielną, iż między sa- 
memi sprzymierzonemi nie- 
trzeba będzie osobliwych znakow 
zamiany — nieszczęsnych pienię- 
dzy.—='A im się bardziey swo% 
bodzili z jarzma kunsztowych po- 
trzeb, tym bardziey obchodzić 
się. będą mogli bez związku Z sie- 
biolubnemi ludzmi. n Lecz z dru- 
giey strony, owa uprzeyma spol- 
ność tych pociesza, którzy z po- 
wodu;zasad Towarzystwa w dó- 


tychczasowem swem rzeczowem / 


powołaniu i przychodach ponie. 
śli iaki uszczerbek. 


OODOOJOOAOOOODOOOGGOGHOGOdGO 


Postępowanie także Towarzystwa na- 
der mu iest pomocném do rozprześtrzenia- 
nia się i osiągnienia iego zamiarów, Prź€z 
jawność odroźnia się Towarzystwo przy- 
iąciół ludzi od wszelkich mistycznych To- 


2 m zaw m O ŘE 
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warzystw — mianowicie od zgromadzenią 
wolnych mularzy, — 

Takowa jawność może się nieiednemu 
zdawać uciązliwą i szkodliwą, z przyczyny 
że się tu głośno rozprawiać będzie © wyż 
kroczeniach i przy warach ludzi; iakoż w 
rzeczy samey, :W początkach przystoi tu 
łagodniey postępować. Lecz iak skoro się 
przytem działa podług prawdy i sprawie- 
dliwości, niemoże to nikomu istotnie szko= 
dzić. Jakim któ iest, może się też takim 
pokazać, a gdy niesprawiedliwie iest ob- 
winionym: toć można stan taki oświadczyć 
jawnie. Byłby to rzeczywieście naytra- 
fnićyszy sposob do wykorzenienia, miano- 
wicie w tak nazwanych polerownych sta- 
nach, panuiącey (chytrości, tego ganie- 
nia ludzi pod ich nieobecność, tego szału 
zmyślania i uprzeymego na pozor pokazya 
dnia się, tych zewnętrznych iedynie Q- 


świadczeń grzeczności, służyłoby oraz do 


wprowadzenia na to mieysce poczciwości i 
prawdy charakteru. . Przez podobne środ- 


ki w postępowaniu Towarzystwa, obco« 
wanie zludzmi może się stać tak pro- 
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stem. i natutalnem, iż z boiazni obłąkania 
się niebędziemy więcey pótrzebować ża- 
duego przewodnika, n.p. Żadnego Kni- 
ge, żadnego Fredra, it. d. (*) 

Nakoniec męzkie życie ezłonków 


Towarzystwa, przejeżdzanie się urzędni- 


ków 1 naczelników z omiiny do gminy 
O _ > 


częste zgromadzania się lidzi z różnych śta- 
nów "nie omieszka wzbudzać i utrzymywać 
prawdziwego po „ażania ludzi, o- 
raz prawego ducha narodowego. 

Czegoz więche potrżźeba było do ob- 
jaśnienia powyższych. projektów i do oka- 
zania ich wykonalności ? 


IH. 
WPEYW 


w KRAITOowŁADzTwo i KościoŁ. 


a Pa Pw Tea 


Jle się Towarzystwo przyiaciół 
ludzi przyczyni do uprzątnienia nienatu« 


ralności 
genom. ok 
() Knige pisał dla Niemców 6 sposobie obcowania 
zludźmi. Prowadzi prawie za rękę człowieka przez 


wszelkie 
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zdlności w obyczaiach, tyle dawca oby“, 
watelskiey Konstytucyi i ustawodawca mieć 
będą zniesionych zawad w swoiey, działal- 
ności» i . Á ON- 

Gdy ów dawca przywyknie poymować 
człowieka w całey iego objętości i ukształ= 
cać go do wysokiego przeżnaczenia, nau. 
czy się też ,w Konstytucyi: Kraiowładztwa 
godność, iego czcić i poważać, 
„o4Quzymuiąc człowiek w takowym zwią« 
zku, prosté orazwyższe ukształce- 
nię, uzdolni się iako obywatel uczuwać 
wysoką wartość swoiey wolności: wy- 
chowany w nięy 0d dzieciństwa, wcześnie 
już. sposobić się, będzie na urzędnika w ia=» 
kim wydziale., Będzie wolnym, nietyl-; 
ko podług wyrazów textu ustawy, lecz: 


poneren A en PA 
wszelkie otwirzyskie stosunki yprzestrzega go iuczy 
ostrożności. My Polacy niamy w podobriym wzglę- 
dzie wyborne dzieło Audxz eja Maxymiłiana 
Fredra Kasztelana Lwowskiego. Dwie 
iego xiążeczki mam pod ręką: pierwsza zawiera. 
ptzysłowią mów pptocznych y albo przestrogi oby» 
czaiowe „ radne i woienne; druga przestrogi polja 
tyczno - obyczajowe, oraz dokład o różności rozn= 
MÓW: "i ) 
(Umaga Tłomacza.) 
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jeszcze w duchu i postaci całkowitego spó-. 
łecznego stanu. 


Zrodzi się wnim nadto owo delika: 
tne uczucie porządku i sprawiedli- 
wości, znamionnuiące rządnego członka 
prawdziwego towarzystwa. © Mośna mu 
przeto będzie udzielić wszędy złotego”datu 
wolności druku; a ieżeli się owym sposo=* 
bem wyższe ukształcenie nayrówniey Ww u- 
mysłach dn du różkrzewi , ieżeli "Się cią? 
żliwość bogactwa i nbostwa, dzikości, zbyt- 
ku i złego wychowania zniesie: w ten czdś' 
się nigdy narod ani bnrzyć niebędzie, ani 
się dopuści samowładrości, czego w tych- 
czasowych dzieiach tak liczne zxiayduiemy ' 
przykłady: — Okropne zdarzenia podczas 
rewolucyi francuzkiey — Ziainordowanie, 
ieszcze w roku 1810, Hrabiego Ferzena 
w Sztokolmie i t, d., 


Rozszefzona znaiomość prawa, 
ciągłe zapasy z miłością własną, 
wstrzymaią ludzi od nariszania praw, od 


sądowniczych sporów, albe przynaymniey 
znacznie ie zmnieyszą. ś 


X a73 X 

Przymierze rozkrzewiaiącć pomyślność 
przyimuie na siebie część rękoymi umow; 
uczy obywatela poznawać się na duchu u- 
staw, zakazuie wszelkich psiłowah do na- 
bycia nieprawych korzyści. Przyczynia się 
także do wypełniania |powinności, do-a- 
kich kto iako małżońek, oyciec domu, 
dziecię lub krewny, według nawet oby wa~ 
telskiey ustawy iest obowiązanym, naucza 
obywatela rozumnych "urządzeń ostatniey 
woli przy 'schyłku życia, niesprzecznych 
ami z ustawami ani ż naturą. : 


Zasady nowego Towarzystwa mogą też 
znacznie ułatwiać i podpomagać zniesieniu 
procentów , dzieśięcin, niewolniczey służe= 
bności, łennych stosunków, cechów i tym 
podobnych ustanowieh, a natomiast nieo- 
mieszkaią wprowadzać inych Instytucyi, 
ódpow iadaiących lepiey przytodzeniu i ro- 
ztmowi ;.do czego wprawdzie: obywatel- 
ska ustawa usposabiać powinna: 

Samey Policyi i karzącemu prawu To- 
warzystwo stawać się będzie nader wielką 
pomocą, kiedy usunięcie iego wsparcia ia- 


25* 
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kiemu winowaycy uważać się będzie za 
przeyście do rzeczywistey kary. 

|, |, Daremne są wszelkie usiłowania, 
zanierzaiące do udoskonalenia spraw -pus 
blicznych, gdy zniknie: spósób myślenia; 
który w. nich dla tego uważa coś wyższego, 
iak w kaźdym czynie prywatnym, iż są rze4 
czą ściągaiącą się do powszechnego do- 
bra spółerzności:” (*) A zatem ważną 
iest korzyścią dla. narodu, kiedy) właśnie 
nowe przymierze wzbudza yęqgbywatelach 
i urzędnikach „ducha, wspólności, pomysł 
spółecznego dobra i w ciągłem działaniu ie 
utrzymuie. Czę 

. Że poświęcenie się naczelną iest 
posadą nowego Towarzystwa, Że się w niem 


walczy śmiało i otwarcie przegiw siebiolu+, 


bności; przeto nietylko się.prąwo w ogól, 
ności mocniey ubespiecza, zwłaszcza. że 
rozróżnienie między .Prawem.ą Niepra 


wem dla wielu ludzi często, iest niedo-. 


strzegłiwem, lecz nadto naczelnicy i urzę: 
dnicy obywatelskiey społeczności znaczne 


De y r a oea 
C) Reeberg w rozprawie oadmiuistracyi narodowey, 
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otrzymuią wsparcie, gdy się sprawiedliwie 
domagaią 0 podątki,i inne publiczne ustu- 
gi. = Niebędą ich wtedy poczytywać za wy 
datek dla Panuiącego , miebędą nad nie prze- 
kładać: prywatnych zamiarów , lecz powa- 
żać ie będą i ściśle dopelniać , jako wydatek 


dla ważnego pierwiastkowego ‘społecznego 


stosunku, 
Uwaga, Z powodu tego namieniamy, 
iż, zważywszy wszystko dobrze, 
przy ninieysżey nawet wielkości 


publicznych podatków, arcy wie- 

le będzię się mogło . czynić To- 
warzystwu przyiacioł ludzi, 04 

wszem można byłoby "wielu ob- 

cych — thiewchodzących: w żwią- 

zek Towarzystwa — przez chrze- 
ściiańską miłość w nagłych przy- 

padkach dzielnie wspierać, 1eże- 
libyśmiy tylko *zechcieli zbytek 

nasz nieco ograniczać. i 

Nowe Towarzystwo usposabia teź cżło- 

wieka do publicznego życia w oby- 

watelskiey społeczności i czyni go 


godnym tego w naywyższym stopniu. Ale 
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tn wypada napomknąć ważne zdanie: 
„ wszystkie tę oczekiwania godności 1 wła. 
snodzielności. człowieka nieziszczą się piecť- 
wey, póki się zdołu wgórę publiczne 
obywatelskie życie mieurządzi.” (*) 
Uszlachetniaiąc obyczay i sposób ży- 
cia ludzi nietylko się wzmóże i ustali siła 


ducha i umysłu, lecz też ciała, a więc cał- 
kowita siła ludu. (**) Dla iakiegoź na- 
rodu w ninieyszey Europie nie iest to rze- 


czą ważną? 

Powolne upowszechnianie naszego To- 
warzystwa, zobopolne porozumiewanie się 
względem zasad i doświadczeń mogą utwo- 
rzyć nowy związek między ludami i 
krainami, mogą się przezto łatwiey 
godzić spory Co do granic dziedziny 
Kraiowładztwas przez prawdziwe nā- 


(*) W powszechney Jeńskiey gazecie literatury na rok 
1914, Ner 99. 

menama anene 

(*). Podobny Skutek przypisuie Stefani w przytocz: 
dziele §.25—26 doskonałemu publicznemu wycho- 
waniu. Mądre ięgo są nad tem uwagi, i gódne za» 
miłowania. O wpływie na inne odnogi Kraiowładz- 
twa $ 18— 24. (Uwaga Autora. ) 
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koniec ludzkie wychowanie, nadto u. 
derzaiące różności między haródami powo-= 
li się uprzątać mogą. | 

Wreszcie, niebędzie wtedy potrzeba 
więcey niszczącego płomienia woyny do 
dżywienia niekiedy lądów na nowo, oraz 
do skrzepienia ich męzkim duchem. W no- 
wem się bowiem naszem Towarzystwie — 
podług owych zasad — woyna z pokoiem 
wewnatrz kojarzy, wiedzie się tam we» 
wnętrzna woyraz wóyna z własnemi na- 
miętnościami, z przesadzoną miłością  sa=' 
mego siebie, ze skłonnością do zbytków ł 
wygody, i w ogolmości przemaga walka i, 
działalność w celu wyższego ukształcenia 
człowieczego rodu. 

To wszystko pkowadzaźkędzie do speł- 
nienia życzeń „prawych ludzi względem 
udoskonalenia naszego obywatelskiego sta- 


nu-i-ninieyszey składni narodów. (*) 
DDOOIOOOOOOADDIOOOOOGOOOODOODI 


() N.P. Życzenia Malinkrata aby ustanowić eu- 
ropeyskie przymięrze narodów, dby wprowadzić 
powszechną xięgę ustaw; prócz tego różne pro 
jekta Arnta j wielu innych. 
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W zakresie także kościelney,s8pó. 
łeczności, człowiek wspierany od pro- 
jektowanego przymierza zyszcze nader wie- 
le w zamiarze uszlachetnienia się własnego. 

Przyzwycżają się tu do wyższych my- 
śli o samym sobie, o Bogu i o Wszechświe- 
cie, zdelnieyszym się staie do nauk wia- 
ry „do ustaw cnoty, według przepisów Re- 
ligii Chrystusa. t 

Dzielnieysza rękoymia, iaką nasze To- 
warzystwo daie powinnościom ducha pu< 
blicznego, poczciwości'i słuszności , uspo- 
sabia też człowieka do wyższey cnoty mi- 
łości ludzi w nayrozlegleyszem  zna- 
czeniu, 

Wolnieysze nawzaiem działanie w tem 
Towarzystwie, mianowicie w naukowych 


zgromadzeniach; wspiera go lub przygo- 


towywa do osiągnienia równego stopnia w 
chrześciiańskięy spółeczności. 

w przedmiocie nawet publicney służ- 
by bożey, można bydź w naszem przymie- 
rzu pośrednio czynnym; nigdy wszelako 
nienależy naruszać tey wyższey, świętey 
godności; tak dalece, iż tylko w naszych 
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czasach osłabionęgo religiynego du. 
cha i przewagi złego obyczaju, projekto- 
wana przez nas czynność- świeckich może 
bydź użyteczną. l 

Daley, nowe Towarzystwo, tworzy 
środkowy stosunek, połączaiący oraz ogra- 
niczaiący między Obywatelską a kościelną 
społecznością. Jeżeliby przeto Władzcy za- 
pragnęli kiedy rozszerzać w pierwszey zakres 
swego działania przeciwnie właściwemu iey 
przęznaczeniu: musieliby, wtedy „natrzeć 
pierwey na nówe Towarzystwa, musieliby 
w przod zupełnie ie pokonać, nimby zdołałł 
ograniczyć działania i usiłowania kościelney 
społeczności — duchownych i w ogólności 


ludzi, iaka Chrześciian. — 


= 


Nakoniec, ludzie każdego narodu i 
każday krainy zą pośrednictwem owego 
Przymierza coraz `w Ściśleyszy związek 
wchodzić będą, objaśniaiąc się dostate- 
czniey — ile ieszcze tego braknie — w 
Chrystusowey Religii. Jakoż to mioże u- 
toruie drogę. do powolnego zjednoczenia 
się: rożnych religiynych partyi, Otoż may» 


i 
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dzielnieysza póbndka, byśmy się w nowem 
Towarzystwie ukształcałi i uszłachetniali! 


OOOOGOOOOOOOOCXIODOOOOOCKIOOOG 


Końcowe uwagi nad całą. rozprawą. w 
ogólności i nad trzecim dziątem w 
szczegolności. 

Poznawaymy nas samych. To 

było godło, moi Bracia! kieruiące nami w 

naszych tozwagach. Wspaniałe iest prze- 


<zmaczenie. człowieka, wielka pomyslność, 


do iakiey „iest powołanym. Ta była na- 


czelna, myśl, którąśmy usiłowali sobie u- 
obecnić. Lecz ścisłe badanie rychło nas 
przekonało, iż pod każdym prawie wzglę- 
dem, iako ludzie i iako członki licznych 
spółecznych zakresów od owego- celu na- 
der ieszcze oddaleni iesteśmy. Mała tylko 
liczba osób cieszy się wyższym stopniem 
szczęścia 1 doskonałości; większość cierpi 
z powodu wielu zdrożności dotychczasowe- 
go wychowania, iako i przywar spółeczne= 
go stanu, Bądźmy wszelako dalecy uwa- 
źać to za konieczny porządek rzeczy; nie- 
mniemaymy, iż przeznaczeni iesteśmy cią- 
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gle w takowem zostawać: położenit, „ Nie, 
nie iest to w układzie Przedwiecznego;, 
by tysiące nieszczęśliwych czerstwiało na 
tey ziemi w nędzy i- smutku. Z innego 


zródła płynie trucizna, zarażaiąca nasze 


życie. Możeż ród ludzki -bydz szczęśli- 
wym, kiedy posada towarzyskiey iego U- 
stawy wspiera się po większey części na 
błędzie! ”. Babo. Mieymy przeto mócną 
wiarę, że przeznaczeni iesteśmy do coraz 
większey doskonałości i pomyślności, acz 
nigdy. niezdołamy bydź zupełnie do» 
skonałemi, że ród ludzki powołanym iest 
wstępować po stopniach zawsze wyżły, 
„aż do kresu, ktory tylko nieskońnczo- 
nę'iestestwo oznaczyć potrafi. Bądze 
my też silnie przekonani, iż dotychczaso- 
wey naszey niedoskonałości naybliższą są . 
przyczyną nasze błędy, przesądy 1 podłe 
narowy — osobliwie zaś nasz przeciwny 


przyrodzeniu obyczay w spółeczności,— 


że oraz, iak się to wszystko wszczęło w 


człowieku i przez człowieka, tak równo 
człowiek pod przewodem Religii i natury 
może to zie uprzątnąć. Zważaymy naczel- 
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niey, iak przedziwnie obecny. czas doita- 
takowego paftępu jest usposobionym. I w 
rzeczy samey człowiek czas stanowi, 
iak skoro się dzielnie do tego bierze, co 
mu Opatrzność wskazuie. 

Z pociechą więc i męztwem bierzmy 
się do dzieła zobopólnego naszego 
i własnego uszlachetnienia. Uszla- 
chetniaymy' iak: nayiednostayniey ' ciało, 
ducha i umył; wszystkie te bowiem czę- 
ści należą do człowieka, uważanego iako 
całość. 

W wzrastającym iuż człowieku , iuż w 
dzłecięciu, które Stworca porucza naszey 
pieczy, pielęgnuymy naturę ludzką, by za- 
rody iey rozwiiaży się w pożyteczny owoc, 
by następne pokolenie prawdziwie szczę 
śliwem zwać się mogło. 

Lecz usiłuymy też naytroskliwiey sa- 
mi, doyrzalszego już wieku, pozbywać się 
błędów i przywar ninieyszego czasu, oraz 
ukształcaymy się naydoskonaley. Niech 
będzię szkoła dla męzczyzn i nie- 
wiast, dla dóyrzalszych młodzien- 
ców i dziewic, iakiużiest domowa 
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dla dzieci i pacholąt. Łączmy towa- 
rzyskie użycie z.towarzyską działalno- 
ścią, Sszukaymy w mich prawdziwego 
szcęścia.i ie znayduymy, obudwu' temi 
sposobami unikaymy błędów i wykroczen 
próżnowania; bo gdy człowiek nic dobre- 
go nięczyńk, łatwo się złegó dopuszcza. 

Staraymy się nareszcie przez mocniey- 


sze ścieśnienie związku ludzkiey społeczno» 


$ci, przez ustanowienie nowego. środka; 
wego towarzyskiego stosunku, przez liczne 


ofiary'i usiłowania, każdy. w swoim'zakre= 
sie uprzątać wszelkie owe szkodliwe nies 
równości i nieprzyzwoitości, które naczel- 
nie dotychczasową niedoskonałość towa- 
rzyskiegó stańu sprawiały, były dotąd zro- 
dłem tysiącznych nieszczęść i nędzy, ucis 
skaiącey ród człowieczy. ,Nieiest to zaiste 
wolą. naydóbrotliywszego Stworcy 
Wszechświata, aby/którekolwięk:z ró. 
żumnych stworzeń iego na ziemi cierpia- 
ło, Ala tego udzielił naturze tak potężnę 
siły i nauczył człowieka, by do swego u- 
życia: wydobywał iey płody; lecz dla tego 
niech nikt z nag niebędzie nieczynny tn; 
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niechay nikt, miebaczny na pomyślność 
swoich braci, darów natury zbytnie nie 
używa i bezkorzystnie niemarnotrawi. Za 
prawdę nieiest wolą powszechnego oy 
ca, by które z iego dzieci wiodło życie w 
dzikości ducha i serca, by które znich, 
uciskane od równie stworzonych współbra- 
ci, i iakby przeznaczone tylko do ciała- 
wych prac. i usiłowań, niemogło' nigdy 


prawie wzniesć oblicza swoiego wolnie i` 


z pociechą ku tronowi wszechmocnego Bo- 
ga. Idźmy więc w zapasy z niebezpieczną 
siebiolubnością, któr w przymierzu 
Że sktonnością do kunsztownych używań 
wsżystkie te nieprzyzwoitości sprowadziła, 
zmiękczaymy tę twardość naszego umysłu 
ña widok cudzey nędży i cierpienia, zwa: 
Żaymy, iż, iak Herder twierdzi, każdy 
poiedynczy członek pomyślność całości 
za własne dobro słusznie poczytywać po. 
winien, że kto z powodu tey całości cier= 
pi, ma też prawo ; powinność, takowe cier- 
pienia od siebie wstrzymywać i ie oddalać 
bd swoich braci; niezapominaymy çó tak 
prawdziwię Lider wyraża, „że wszystko 
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w.iakim bądź narodzie tak, mądrze i dd- 
brotliwie iest w iedną połączone całość, iż 
wszelkie. stany, począwszy: od Króla aż do 
żebraka spólnie wstępować i, upadać mu- 
szą; że więc biedny ubogi na zbytkuiące= 
go bogacza, wzgardzony niższy na du- 
mnego. wyższego, dziki na zle ukształco- 
nego, często niedostrzegliwie, lecz tem 
szkodliwiey działają. 'Wykorzeniaytny co: 
raz bardziey./w sobie to uroienie, iż ieden 
człowiek tylko do tego, drugi do owego 
gatunku zatrudnienia, czyli że człowiek:w 
ogolniości dą pracy anie ido prawdziwego 
szczęścia iest przeznaczonym. Nakoniec,— 
co, iest naypowszechnięyszą myśłą— przed> 


stawiaymy , ile. możności, zawsze czło: 


wieka iako całość, i usiłuymy go iako 


taką, w,równowadze natury, sztuki i ra- 
zumń, w sobie i w drugich ukształcać. 
/©' toż „moi Bracia! riaygłównieysze na» 


sze powinności, jakie: wypęłniać mamy; 


jeżeli szczerze „pragniemy polepszyć : stań 
masz Społeczny, ieżeli się żądamy popr: 
wić i używać prawdziwey szczęśliwości, 


Taka iest bezsprzecznie wola powsze» 
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chnego oyta, który nietylko w śwjē4 


tych xięgach swoiego słowa, lecz też gło- 
sem. żyiącego stworzenia, wewnętrznym 
głosem sumnienia do nas przemawia, 


PDODODOODGODOGODOD DOODOOOOOOOG 


Zwracam się: tóraz dowas szczegół 
niey, Wy Królówie, Xiążętai Władze 
cy narodów! dót Was, powołdnych od 
Opatrzności; abyście naczelrie czuwali nad 
rożległemi *6żęściami ludzkiey. spółeczno: 
ści, nad całemi ludami, byście utrzymyś 
wali między niemi prawd i sprawiedłi: 
wość, byścierim do tego przewodniczyłi, 
„wiedli «ch według naydoskcnałszych wa? 
szych widoków. 'Spełniycić wielkie na: 
dzieie, iakie w Was: Wiek pokłada. -Nät 
daycie ustawy spółeczności obyywatelskiey, 
zgodne z rozumem, haturą człowieka i żeż 
wnętrznym Światem; daycić "nam Sędziów 
ï urzędników 'godnych tych ustawi 
Już za to Świat ninieyszy i potomność ŝer, 
deczną "Wam zaprżysięgną wdzięczność. 
Lecz nieodmawiaycie mi iedney' ptośby, 
którą do Was zanoszę. Rzućcie okiem ną 

całko- 
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całkowite iestestwo człowieka, mianowicie 
w spółecznych iego stosunkach, i na ni- 
nieyszy stan iego, Zważcie, iak on nader 
i nader potrzebuie wewnętrznego udo- 
skonalenia, zważcie, ileby duch i życie 
narodów zyskało, gdyby ihż na łonie domo- 
wey spółeczności poczynało się prawdziwe 
wychowanie człowieka, gdyby ie potćm o- 
byczay w dalszem wzrastaniu wspierał. Bła- 
gam Was pilnie na to baczyć,czy poiedyńcze 
osoby , ba nawet ninieysze poiedyncze zgra- 
madzenia niezostaią za nadto odosobnione: 
iakżcby one zdołały bez waszey pomocy 
spełnić owe wysokie przedsięwzięcia, jak 
uskutecznić, chociaź tylko powoli, ów no» 
wy stosunek spółeczności, iak dosięgnąć 
wysokiego zamiaru uszlachetnieniaą rządne« 
go ludzi? Na Was to lud żwraca oczy z 
Wy tyłko zdołacie szczęśliwie pokonać a- 
pór siebiolubności i wykwintnego obycza- 
iu. Przeto proszę Was nayusilniey imie- 
niem dobrych i szlachetnych z ludu: racze 
cie zaszczycić moie myśli i projekta do» 
kładnieyszą rozwagą, rozbieraycie ię w ra- 
dzie mędrców waszego ludu i wykonaycie, 
| 26 


co uziiacie dobrem i zbawiennem. Wy- 
baczcie mi wspaniałornyślnie, ieżelim tu i 
owdzie sądził mylnie lub nieco zaśmiało © 
ninieyszym porządku rzeczy w dziedzinie 
Kraiowładztwa. -Niechay to dobrey spia 
wie nieszkodzi, w czem może obrohca iey 
— pelny wszelako czystych zaniysłów — 
przez ułomność pobłądził,  Nieodaiawiay= 
ciè mi tych próżb wszystkich: tego szcze» 
rze pragnę, tego się spodziewam z radosną 
i mocną ufnością, poglądaiąc na czyny cza 
sów naypóznieyszych, 

Do Was też: muszę przemówić, kto- 
rzy „naukę ukrzyżowanego mieszkańcom 
tey części świata opowiadacie, iakiegokol- 
wiek bądz iesteście narodu i”wyznania, Wy 
czcigodmi Kapłani wyznawców Chrystus 
sa, powołanieńt i stayem do naywyższego 
wzniesieni stopnia! Wasz- wpływ w ludzi 
i ludy *iest ieszcze zawsze wielki, |chociaż 
„wtargnienie ireligityńości i przewaga je 
dnostronnego ‘kształcenia: poiętności: ieu 
uszkodziły. |Błagam Was: zbierzcie: całą 
moc waszych zdólności, aby owemuwiel- 


kiemu dopomódz zamiarowi. Nauczaycię 
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ludzi wyroków słowa bożego, do tego pro» 
wadzących; wyraśniaycie ilin te'$więte.wy* 
razy z gorliwością i siłą prze konania: Nau- 
czaycie ich, iż powinuj się zbliżać do dósko= 
nałości, iaką ma Qygiec niebieski. Lecz na- 
de wszystko proszę Was, byście, nieósżczę- 
dzaiąc żadnych ofiar, własnym „przykła: 
dem przewodniczył trzodzię  Chrystusoć 
wey. Wiedy zapewne dobra sprawa ód- 
niesie zwycięztwo a Religiia i cnota zbio. 


TĄ plon nayobfitszy. 


Wy zaś, którzy w wyższych 'i niź: 


szych szkołach około rozkrzewiania wia- 
domości ludzkich  pracuiecie, możecie się 
też nader Wiele przyczynić do wprowa= 
dzenia prawego, zgodnego Ż rozumem u= 
kształcenia ludzi. Wy mianowicie, nau- 
czyciełć imieiętności i piśmienno» 
ŚCI, powinniście silniey na wychowanie 
gminu — kształcenie pospolitego lu- 
du — jak dotąd działać, winniście starać 
się , 0 rozprzestrzefiienie dokładnieyszych 
wiadomości o człowieku i © społecznych 
jego stosunkach. Pod pierwszym względem 
niezapominaycie otem, co Gete wyrzękł: 
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„.coby to za rozkoszne sprawiło uczucie, 
gdyby w pospolitym ludzie mcżna było 
wzbudzić tkliwość ną wszystko, co się ścią- 
ga do człowieczego rodu... i wewnętrzną 
iego zdrętw iałość ożyzyić wolnem i czy- 
stem działaniem. ” Przez taką prawdziwie 
praktyczną usilność, zasłużycie dopiero na 
czcigodną naukową sławę, 


7 
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Tak iest, Bracia ze wszystkich sta- 
nów spółeczności! niechay każdy z.was mo- 
cne uczyni postanowienie pracować, ile 
możności, w zakresie swoim około dobra 
4 uszlachetnienia ludzi. Połączonemi siła- 
mi mietylko qłątwiey zepsuciu, które się 
tak oczywiście mięazy nas wkradło, poło: 
żemy tamę; lecz teź wsparci 2 góry, od Oy- 
ca wszelkiego światła. i wszelkiey 
doskonałości, zdołamy coraz wyższych 
stopni ukształcenią dosięgać, . W dążenia 
do tego świętego zamiaru, niech nam ża» 
den środek niezdaie się bydź trudnym, ża- 
dna ofiara drogą. Niedawno, podczas owey 
ogromney walki, ktoż był, ktoby się nie- 
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poświęcał, lub: niebył zmuszonym poświę- 
cać się w powszechney sprawie? Mężczy= 
zna po większey części walczył w boiu, 
niewidsta opatrywała chorych i ranio- 
nych. Lecz równo wielkim i wspaniałym 
iest cel tych ofiar, iakich się teraz .po was 
wymaga. Idzie tu o znamienitą walkę prze- 
ciw wewnętrznym nieprzyiaciołom czło- 
wieka i ludzkiey społeczności, przeciw nie- 
przyjaciołom, z których jarzmem w pra- 
wdzieśmy się obeznali, lecz ono nas tem 
bardziey uciska. Potrzeba konięcznie u- 
przątnąc fałszywe stosunki, czyniące nas 
sobie nawzajem obcemi, a których znie- 
sienie nietylko może wynagrodzić uciśnio» 
nemu poniesione przez niego straty„ ale 
też zdoła zaręczyć ludom naszey Części 
świata, po tylu woynach i burzach w prze- 
szłych . wiekach, na trwałych zasadach u- 
gruntowany pokóy.. Takowemu przezna- 
czeniu powinniście więc poświęcić owe, o0- 
fiary i ograniczenia; te bowiem bardziey 


są pozornemi jak rzeczywistemi, 1 wam 
samym bezpośrednio przynoszą pomyśl- 


ność. Spoyrzyycie na dzieie ludzi i ludów, 
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a wtedy się przekonacie, iż nic wielkiego 
nie wykondno w świecie, aż gdy się spra- 
wcGa poświęcał i na wielkie odważał czy ny. 
Między wszystkiemi przyiaciołmi ludzi, Kto- 
rzy podobne przedsiębrali dzieła, przed 
stawię-wam za wzór iednego tylko, cz 
nay wiçkszego z pomiędzy żyiących , — na- 
szego boskiego zbawiciela, który 
naukę swoją stwierdził śmiercią na krzyżu: 
otoż wieczny pommk naydoskonalszey mi- 
łości ku ludziom, Jeżeli więc wszyscy wy- 
znaiemy iego naukę, Religią poświęcenia 
się dla prawdziwego dobra .ludzi, czegoż 
więcey po:rzeba, aby. w nas do ninieysze- 


gorliwość! 


5 


go świętego zamiaru rozżarzyć 
Tak mówię do was, naydrożsi współcze. 
śni, nie za sobą i w moiem imieniu, lecz 
w imieniu wszystkich szlachetnych i do- 
brych, przeszłych i ninieyszych wieków, 
mowię tylko iako zastępca tych, którzy po- 


dobne. przedgięwzięcia współczesnym swo- 


im doradzali. Wielki wam wprawdzie i 


rozległy rys przedstawiam, lecz dla tego 


tylko wielki; iż/poprzednie wieki nan pra- 
cówały, Potężny teź będzie opór, z iakim 
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się sławić będą lękliwa miłość  wtasnych 
zysków, miękkość i przesadzona skłonność 
da;zwycząiu;, wzbudzaiąc tysiączne 'opa- 
czne obawy. [Lecz pełni ufności poziera- 
my na szlachetnych Mocarzy , na znakomi- 
tych Kapłanów i nauczycieli umieiętfości 
naszego wieku, którzy się. wszyscy do 
Świętego dzieła przyczynić nieomieszkalą, 


a pocieszeni mówimy z Fossem: 


Niech, iak chcą, przesądni: i oszuści 
wrżeszczą i szaleją, mnusiemy ko- 
niecznie wyżey postępować; == 
Sam Bóg wzniósł nam oko, aby- 


śmy w niebo ;patrzać mogli. 


Zaprawdę, zamiar ów iest wielki, pa 
budki są dzielne, środki potężne, iakich 
nam sam Stwórca udziela w znajomości 
nas samych, w Pieligii, rozumie i doświad 
częniu. Nuż więc: usiłuymy dosięgnąć 0- 
wegó celu, celu, gdźie każdy: człowiek 
drugiego iako, człowieka paważa 1 kocha, 


gdzie niemasz więcęy. wozdzielam», zmy- 


"ślania i nieszczęścia, gdzie cały ród czło: 
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wieczy połączony iest iak nayściśley Pra- 
wdą i prawem, pomyślnością i cnotą w 
iedną , nierozdzielną wielką społeczność. 
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PRZYPISY TŁÓMACZA. 


PRALE ER many 


Do uwagi drugiey na stron- 
4 nicy 66, 


Wyciąg z rozprawy Jędrzeja Śniadeckiego: o 
pokarmach, napoiąch i sposobie życia w ogólności 
we względzie lękarskim. Z dzienniką: V/ileńskiega 
na rok 1815 Nra 8,9 i 10. 


————— 


Każdego z czytelników zatrważa pe- 
wno wystawienie przez Autora stanu, w 
jakim rzeczywiście zostaią ludzie, prze- 
stępuiąc w sposobie ` ciałowego życia za- 
kres potrzeb przyrodzonych,, prawidła 
matury i rozumu.  Nieieden w tym obras 
zie postrzeże pono dziennik swego zwy- 
czaynego postępowania, mianowicie co do 
używania pokarmów i napoiów. Jakże się 
często zdarza, osobliwie w wielkich mia» 
stach szczególnićy między kobietami, iako 
istotami delikatnieyszemi, a zatem drazli. 
wszemi, słyszeć narzekania na cierpienie 
rozmaitych boleści, lub przynaymniey słą- 
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bości! We wszystkich bez mała posiedze» 
niach, odbywszy 'wygodny, niewyczerpa* 
ny, bö zawsze się zmieniaiący artykuł o po- 
rach roku, o pogodzie lub niepogodzie, na- 
stępuie pospolicie ponfałe zwierzanie się z 


ciałowych dolegliwości. «Aby «więc, pra» 


gnący śzczerey w tym względzie poprawy, 
miał pod ręką krótki i zwięzły rys (iak- 
by. katechizmówy ) Dramo sztuki życia 


zwierzęco - Człowieczego , ‘kradnę tu tweść 
rożprawy , jasno i trafnie wyłożoney, wy: 
mierzoney ku dobru powszechnemu. Niech 
się ieszcze Stąd każdy przekonywa, iak u- 
Żyteczną są, rzeczą pisma peryodyczne, w 
których, stosownie do czasu i mieysca, u- 
mieszczaią się pystrzeżenia i myśli, doga- 
dzalące potrzebom znarowiońych po wię- 
kszey części roztarghieniem = cZytelnikow, 
unikaiących. częstokroć zgłębiania tzeczy 
ścisłego 1 ciągłego. 

Jedzenie, picie, praca, ruch i spoczy: 
nek acz są wrodzonemi potrzebami j zdas 
je się że każdy umie je zaspokaiać; atoli 
zpawodu wprowadzonych zbytków, ma- 


bytych nałogów, panuiącey wykwintmoóści 
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a często i niewiadomości w ninieyszych spó- 
łeczeństwach; potrzeba“ tu znajomości pe 
wnych ' zasad,- stwierdzonych; umieiętnie 
doświadczeniem i rozumem. 

„ Cala, historya życia w tem się zawie- 
ra, że wszystkie zewnętrzne posiłki to ży« 
cie utrzymującę, dostarczaią nam materya- 
łów, które mocą organizacyi tak przera= 
biamy,, że się obracają w prawdziwą istność 
naszę. Przez toutrzymnią czynność wszy- 
stkich ożywionych części pnarzędzi, a nae 
gradzaiąc straty przez samę tę czynność po: 
niesione, zachowują całość, postać i przy 
zwoitą wielkość tak, całego ciała dako i ka- 
żdey iego części wszczególności. /W takit 
więc składzie rzeczy, działamy właściwym 
sobie sposobem na pokarmy; napoie, po“ 
wietrze i fo, wszystko, co tylko w obręb 
czynności ciała naszego wchodzi, przera- 
biaiąc' wszystko w nas samych. : Lecz tak 
przerabiane istoty obdarzone śą pewnemi 
władzami, pewną mocą'i postacią, przez 
ktore działają nawzaiem na nas tak, że cho- 
ciaż ie przekształaamy w samych siebie, 


ale i one odmieniaią nas i przerabiają mniey 
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lub więcey, przez co zwolna i nieznacznie 
sposób życia nasżego daie nam sposób by- 
tu i działania, i robi nas takiemi iakiemi 
iesteśmy.... A tak, ponieważ materyały w 
nas wchodzące, po wszystkich wyrobie= 
niach i przeistoczeniach iakie nam są wła- 
ściwe, staią się nakoniec materyałem od- 
chodów ; ponieważ liczba, wielkość i moc 
narzędzi naszych iest ograniczona; więc w 
zachowaniu zdrowia ma mieysce następu= 
iące, naypierwsze i naywaźnieysze w go- 
spodarstwie zwierzęcem prawidło, to iest, 
ażeby tak iak w gospodarstwie domowem, 
wychód był równy przychodówi,i 
ten tamtemu. . Gdzie i dopóki to prawi- 
dło zachowuie się zupełnie, tam, przy nie- 
nadwerężoney całości organów , iest zdro- 
wie zupełne; gdzie się niezachowuie, tam 
się psuć „koniecznie musi. Ponieważ zaś 
pokarmy i napoie nie wprzód się staią ma- 
teryałem odchodów, aż kiedy przeszły przez 
pewne szczeble wyrobień, przeistoczeń i 
rozrobien organicznych , a te wyrobienia 7a- 
leżą, jco; do doskonałości i szybkości, od 
działania organów w których się odbywają; 
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więc ta czynność organów powinna bydz 


utrzymana w'przyzwoitym stopniu. I to 
jest główny warunek zdrowia do zacho- 
wania z naszey strony, Utrzymuie się ona 
wprawdzie po części przez sam napływ 
coraz nowey materyi, który ie do tego 
pobudza, ale'właśnie powinna temu napły= 
wowi odpowiadać i przerobieniu przyby» 
waiącey co chwila materyi wydołać. Krót. 
ko mowiąc, wszystkie organa powinny bydz 
utrzymywane w ciągłey czynności i w przy» 
zwoitym iey stopniu, Skąd wypada, iż 
każdy człowiek powinien pracować ciąłem 
ij umysłem w stosunku pokarmów i napos 
jn, któremi się utrzymnie; albo w ogól- 
ności, w stosunku posiłków zewnętrznych, 
które w Siebie bierze. Jeżeli praca te po- 
siłki przewyższa, człowiek iest w nędzy 
i wycieńcza się, osłabia i choruie przez 
niedostatek zewnętrznych do życia. pomos 
cy. Lecz ieżeli praca nieodpowiada wy- 
godom życia, czławiek upada na siłach, 
gnuśnieie i chortie przez zbytek. A zatem 
trzy SĄ w powszechności wielkie zrodła 
chorób, nędza,zbytek ipróżniactwo, 
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oczywiście te safie'co i moralnego ludzi ze- 


psucia. 


„„Ale oprócz tegą, gospodarstwo zwie- 


rzęce uważane “w swoiey, całości, składa 
się z działania rozmaitych narzędzi, w ie- 
dno wprawdzie ciało złączonych, lecz z 
których dla tego każde osobnym rodzaiem 
roboty iest zajęte. A ponieważ polizeba do 
"zupełnego zdrowia, ażeby całe ciało W tna- 
leży tey było: czynności; więc nietylko po- 
trzeba ażeby działał każdy organ, ale nađi 
o ażeby zarówno wszystkie” były: zaięteż 
co nietylko 'd0 zdrówiś, ale nawet dò zu 
pełnego wykśztałżenia i doskonałości czło: 
wieka nieuchrotńnym iest warunkiem.” Zei 
psucie tey. równówagji;*AlBO iest cząstkową 
nieczynnością, a zatemi skutki próżniactwa 
ciągriie za sobąż albo jeżeli zbyt natężóna 
czyńność iednych qrgdhów' ma magradzać 
śpoczynek: drugich, znosi się przyzwoity 
pomiędzy memi stosinek i rOwnowaga, 
tak, że gdy iedhe cierpieć i chorować bę- 
'dąqi przez niedostatek, drugie muszą do 
świadczać wSzystkich złych skutków zbyt- 


ku i proźniactwa, Ztey nierówney Czyn 
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ności ustanowioney od dzieciństwa 'i za- 
mienióncy 'w nałóg, radzi się naprzod, EQ" 
żrość konstytucyi, władź,i skłonnosu, po- 
wtore, w Wyższym stopuru „może wy.pasqdź 
zatarcie: lub, niemal zupełaę skazanie. nie- 
ktorych organow na nieczynmość, a ndQWwa 
Cża$; „podług znaczenia tychże organów w 
w ogolnem gospodarstwie, skutki  mutey 
lub więcey , szkodliwe. ; Tałkk' atleci skazy» 
wali qa zupełną nieczynność częsci rodząy. 
ne, a na niemal zupełną nerwy. To samo ' 
uważano w niektorych tułackich hozdach 
tatarskich, ktore przez ustawiczne życię na 
koniu i całkowite ćwiczenie miąs, traci- 
ciły. zupełme władzę płodżenia, a niemal 
zupełnie władze umysłowe i wszelką; czu- 
łość. "Ale części rodzayne iako do życia 
indywidualnego PERT FERR daią się 


skazać ma mieczynność bez szkody, co 


wszakże w innych systemach i organach bez 


nadwerężenia zdrowia nastąpić miemoże, 
Nieniożna n. p. ani na chwalę wstrzymać 
działania serca, arleryr i płuc, 1 ażeby się 
to nigdy nietamow ało , sama natura zara- 


dziła dostatecznie. Ale można znacznie 


zmnieyszyć, is do zupełney niemal przy- 
bliżyć nieczynności, działanie nerwów , ma- 
zgu, miąs czyli muskułów. Doświadcze- 
nie zas pokazuie, że zmnieyszenie czyn- 
ności nerwowey nawet do znacznego po- 
sunione stopnia, bardzo mało szkodzi o- 
gólnemu zdrowiu; owszem- ograniczaiąc 
władze umysłowe i czułość, rodzi gatunek 
dobrego bytu i bydlęcego szczęścia. - Inā- 
czey się rzecz ma z uianieyszeniem czyn- 
ności miąs, a towarzyszącem mu niemal 
zawsze zbytęcznem wywyższeniem działa- 
nia nerwów; wtenczas albowiem rzeczy- 
wistey słabości towarzyszy niezmierna czu- 
łość, z czego się tworzy zrodło tysiącznych 
cierpien i rzetelnego nieszczęścia. 


„ Z tych i tym podobnych uwag wypa- 
da, że moc, czerstwość i doskonałe zdro- 
wie są płodem skromnego i pracowitego 
życia, a doskonałość człowieka skutkiem 


takiegoż życia i równego użycia i ćwiaze- 


nia wszystkich organów ; bo ten tylko czło- 

wiek, nazwać się może doskonałym, które- 

go wszystkie władze tak ciała iako i uniyə 
słu, 
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słu, i równie są wydoskonalone i tyle ile 
tylko bydź:mogą. 
Po przytoczeniu całkowicie wyrazów 


, 


czcigodnego Pisasrza względem dziejów u- 
w*ażanego ogólnie życia zwierzęco - Człowie= 
czego, o czem niemożna zdaie się powie 
dzieć gruntowniey , ze zwięzleyszą krótko- 
ścią i iasnością, przychodzę do wyłuszczenia 
szczegółowych prawideł co do pókarmow, 
napoiów iv kąpiel maiących się używać ,ie- 
żeli zdrowiem czerstwem „cieszyć Się pra+ 
gmemy. 

s Wszystkie. nasze pokarmy; albo'"po> 
chodzą ze'zwierząt albo z roślin; przy» 
prawy mamy z soli, octu lub innych kwa: 
sów roślinnych, rozmaitych korżeni, gor 
czycy, wina, spirytusów i cukru lub mio» 
du. Napoiem iest woda, piwo, miod, wi- 
no, lekkie niektóre; kwasy, i wodkaz:dqQ 
zego dodać możemy powszęchnie:u nas u- 
żywaną kawę i herbatę. : Naypierwsza -po- 
między. temi pokarmami różnica: w tem się 
zawiera, iż jedne przyswaiamy łitwiey i 
prędzey; drugie trudniey i powolnicy. Pier- 
wsze więc: przebiegają‘ cały okręg przei- 

27 
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stoczeńi organicznych *chyżo; (drugie bie» 
giem opoznionym. A porieważ życie ćhłe 
z tych przeistoczeń/organicznych ;się| sk ła» 
da 'icod nich. zawisło: więć! iedne'pokam 
my” i napoie przyspieszaią;: inne opoźniają 
biegożycia naszego.” 19.29.00, 4% 

“Pokarmy zwierzęce przez'stopieńn swe» 
go organicznego" "wyrobienia czyłi uzwies 
rzęcenia (qanimałishtio ) spowinowacone bli- 
Żey: z naszą maturą przyswałamy:. łatwiey:, 
a.zatem używaiąc'ich, chociaż snadniey fra: 
wiemy i niepotrzebuiemy pracować, skra* 
camy < wszelako! nasze «życie. = Z części 
składających -zwierzęta naymocniey są u: 
zwierzięcone mięso i krew, naysłabiey tłus 
stość ,/i dla flego naytrudnieyszą iest do 
strawienia;„wszystko to iednak.różne iest 
ieszcze podług : właściwego» stopnia wyros 
bienia. ” - Ten zas stopień żależy vd‘ gatun< 
ku zwierzęcias «albo od pokarmów iakiemk 
Żyie „: albo od « mocnego” tuchw;, *lub' nięż 
czynności, albo nakoniec od samego wies 
ku. — W ogólności, pomiędzy nayużywań= 
szemi na pokarm /można'--mastępuiące 


ustanowić: * Stopniowanie: - naymocnieysza 
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natura zwierzęca iest w ptakach wolno Tas 
taiących czyli dzikich i karmiących się ro- 
bactweń lub- owadami; po nich następują 
dzikie zwierzęta czworonożne; potem po- 
części mięsem żyiące ptastwo domowe, iak 
kaczki. i gęsi; po nich zwierzęta -domowe 


czworonożne tak robocze iako i.nierobo- 


cze, pomiędzy któremi naywyżey kłaśdz 


należy wieprze, a nayniżey: bydło rogate; 
potem ptastwo' żyjące: trawą; i-ziarnem a 
nakońcu wszystkie zwierzęta młode, żak 
cielęta,- baranki, prosięla it.p. Po nich 
można położyć. ryby, «pómiędzy: któremi 
wszakże zachodzi ta sama różnica €0 i por 
między zwierzętami; to'iest: że mięsożer 
ne są «nocniey użwierzęcone od tych, któ+ 
re roślinami się karmią. ' Owszem własno 
ści zwierzęce ryb mięsożernych 'iak, szczu* 
paków, okoni i t. p., zdaią się nawet bydz 
mocnieysze Od niektórych zwierząt . mło- 
dych, siak są cielęta, baranki, kurczęta, 
młode cietrzewie i jarząbki ; przynaymnięy 
rosół z'tych ostatnich daleko prędzey kwa- 
śnieie iak z pierwszych. — Dla tego przy- 
wodzę tę iakby podziałkę uzwierzęcania, aby 
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miłośnikom mięsnych potraw wskazać sto» 
pień mnieyszey ich szkodliwości: 

Podług zdania Pisarza mleko, które in: 
mi lekarze maią pospolicie za trzymaiące 
środek między pokarmami zwierzęcemi a 
roślinnemi, iest pożywieniem nader nzwie- 


rzęconćm.  Udowodnia twierdzenie swóie 


rozbiorem składowych części tey istoty; 


z których twaróg iest mocno zwierzęcy, a 
maślanka ii serwatka są tylko blizko ros 
ślinne. 

Pokarmy roślinne chociaż się składaią 
z tych samych "chemicznych 'pierwiastków 
co i ciało nasze, związek atoli- pomiędzy 
temi- pierwiastkami odlegleyszym* iest od 
takiego, iaki mam iest właściwy;,*powol- 
niey więc w nas krążą, i opozniaią bieg 
Życia, dla tego przy pracy krzepią i w zdro- 
wiu utrżymuią; przeto dla żołnierzy i pra- 
 cowitey klassy rolników, nayprzyzwoite 
szym są posiłkiem. „7. pomiędzy istot ro- 


ślinnych naywięcey używaruy na pokarm 


nasion, korzeni, liścia i owoców, 'W tych 


zawieraią Się tylko. niektóre pierwiastki 


karmiące, iak kręchmal (nayistatnieysza 
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Część: mąki), klayster, cukier, kley, oley 
i kwasy; część albowiem włoknista wcale 
nas niekarmi, ieszcze mniey żywiczna, a 
extraktowa bardzo mało. Pomiędzy: temi 
pierwiastkami jedne są łatwieysze do przę- 
robienia od drugich, iedne podobnieysze do 
istot zwierzęcych, inne mniey podobne. Cu- 
kier'i krochmal są pokarmem naylepszym 4 
nayobfitszym, tudzież nayistotnieyszą czę- 
ścią używanych pospolicie nasion i korze- 
ni ogrodowych. Do nich! przymieszany iest 
w zbożach kłaystef, który ma naturę. cał- 
kiem -zwierzęcą i iest nayobfitszy w psze= 
nicy, w mnieyszey daleko ilości w innych 
ziarnach. — Oley potrzebnie do strawienia 
bardzo wiele czasu i ciężkiey pracy, lecz 
właśnie dla tego ludzie silni i robotnicy 
naywięcey maią z niego posiłku. Zitąd zna- 
komita wnim władza opoźniaiąca bieg ży- 


» 


r T 

Ze wszystkich tych pokarmów mało 
używamy *surowych w stanie ich natural- 
nym. Mliwo;, kiszenie, gotowanie, piecze- 
nie, różne ich pomieszanie i przyprawy 


nadaią im odmienne własności. Sztuka ku- 
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charska. biorąca swóy' początek: z potrze- 
by, gdy iest umieiętnie kierowaną, przy- 
nosi nader wielki użytek, uprzyiemnia nie- 
winnie i nieszkodliwie byt człowieka; lecz 
taka iaką -iest dzisiay powiększey czę- 
ści, wysilaijąc się tylko nad drażnieniem 
smaku, pochlebianiem podniebieniu i pie- 
szczeniem gnuśnego źycia, sprawia skutki 
wielce szkodliwe. "Mianowicie należałoby 
się iey bydz skrzętnieyszą i' ostrożnieyszą 
w przyprawach korzennych, bo te ze skła- 
du swych organicznych części, osobliwie 
zawierające w sobie: dosyć: oleiu lotnego 
zbyt rozpałaią, a zatem przyspieszaią bieg 
Życia. 

Wada czysta, zdroiowa nayprzyzwoit» 
szym jest dla człowieka napviem; zaspakas 


iaiąc bowiem; pragnienie wzmacnia siłę tra 
wienia: Dla czegoź ludzie, zamiłowali tak 


bardzo piwo, Wino , herbatę , puncz i tę nież 


szczęsną wodkę? czemu obrawszy wyla- 

cznie ieden ztych napoiów uczuwaią wstręt 

ku innym, AZ nayzdrowszą wodą na wieki 
s z 4 2 2 > . 

się prawie rozwodzą? Ze chyżość biegu 


życia rośnie w miarę wyrabiania się ciepła 
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zwierzęcego, "wszystkie więc. władze e 
wrętrzne pomnażaiące wnas to ciepło, PNE 
ów przyspieszają: * Oprócz pokarmów mIię- 
snych, istot roślinnych, niianowicie ko? 
rzeńnych, gorzkich; ostrych, narkotygz: 
nych czyłi odarzajągych , naczelne ta'trzy* 
ski mtieżące wszystkie trunki Feran tos 
wane; równie iak kawa i herbata. 2e za8 
szybkie życie rodzi wesołość, przeta Ta- 
dzi się ubiegamy za pokarmami rozpalaią- 
cemii, Za gerącym napoiem: dla tego 3 
szczę złubiemy / bardziey' ieden trunek iak 
drugi, że nawykli do pewnego stopnia dee 
złiwości, słabsza stale się nam nieprzyie- 
mną. Wartość przyczyny tego zbytkowe= 
go niżycia, zostawuię każdemu do osądzec 
nia; wzmieniam tylko o-rożnicy, jaka 24: 
chodzi: między naturalną, trwałą wesoło- 
ścią, pochodzącą że: szlachetnych usp0so- 
pien riależycie wykształconych. i z prawe 
go Życia, a wesołością kunsztowną peon 
jaiącą. — Pomiarkowane użycie wszystkich 
tych napoiow stosów nie' do strefy, pory 
roku i do wieku (0 czem zaraz napome 


knę ), szkodliwem nieiest ale ze zbytku 
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w nich, osobliwie z nałogowego pijaństwa 
wynikają skutki nayokropnieysze« Wodka 


szczególniey, ten bardzo nowy wynalazek; 


przedziwny ną lekarstwo, naygorszym iest 


napoiem. Ze wstydem atoli naszym wy: 


znać tu musimy: „iż żaden rodzay przemy» 


słu tak się u nas nieprzyiął, i tak powsze: 
chnie nierozkrzewił iak pędzenie wódek 5 


ani żaden handel nie jest korzystnieyszy 


nad truńkowy; właśnie iak gdybyśmy się 
uwzięli, truć się i robić na przekorę natu- 
rze, która nas przeznaczyła do pracy, ro- 
ślińnych pokarmów, siły i długiego życia. 
Na nieszczęście nayważnieysze nasze wido- 
ki w gospodarstwie wieyskiem opieraią się 
Ja-pędzeniu wodek....3 tę wódkę powinien 
wypić nasz rolnik... "Więc dla zrobienia go. 
spodarstwa zyskownieyszem dla dworów, 
poimy, osłabiamy. i utrzymuiemy w bydlę= 
cey niedołężności klassę ludu, na którey 
sile, dobrym bycie'i zdrowiu, cała pomy- 
ślność rolnictwa zależy, i podobni ieste- 
śmy; w tym, rodzaiu przemysłu do owych 
dzikich ludzi, ktorzy dla dostania owocu 
ścińaią: drzewo....  Ztego iednego źródła 
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wypływa cała przyczyna niedołężności „i 
coraz mocnieyszego unikczemnienia ludu 
wieyskiego, który i. z natury klimatu i z 
natury pracy i ze sposóbu życia powinien 
bydz: naysilnieyszy'i nayzdrowszy.  Ztąd 
rodzi się w nim owa niepoięta tępość, nieść 
chęć 'do pracy i obojętność na wszelką wła- 
sność, bo pijaństwo stawszy się nałogiem, 


stale się nakoniec namiętnością, która wszel- 


_kie inne dobre skłonności pożera. Pospól- 


stwo mieyskie, równie albo ieszcze wię- 
cey: się osłabia i podli pijanstwem, żyiąc 
tylko dla wódki, 'a' myśląc i pracuiąc tyl- 
ko tyle; ile. dla nabycia iey nieuchronnie 
potrzeba.” Klassa nawet polerownieysza 
nieiest wolną od przywary używania zby» 
tecznego wódki; likierów , wina, porteru 
i tid. p ale to wszystko pod pozorem wy- 
żebrania sobie lepszey strawnośći, wy/for- 
sowania wesołości: przelotney. + Kawa i 
herbata chociaż przez ciepłą wodę stają się 
mnieyszkodliwenii, niepomiarkowane wsze= 
lako ich użycie sprowadza podobne skutki, 
mianowicie w delikatnieyszych kobietach, 


iak opijanie się winem w mężczyznach. 
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„Powietrze; ten żywioł nas otaczaiący, 
wy,padagtakźe kłaśdz w rzędzie posiłków, 
inic się tak potężnie nięprzyczynia do przy* 
spieszeńia dłub:;opożźnienig biegu życia iak 
zewnętręna Aego temperatura. to iest=Cie- 
pło,i zimno; stąd:samo przyrodzenie wskaz 
zuję odmienny sposób życia stosowbie do 
zamieszkaney strefy. + W krhiąch nadto cie- 
płych ludzie żyią prędzey , ale też krócey: 
Aby żyć nieco powolniey, zdałą się na poz 
żor bydz, potrzebnemi ochładzaijące pokar- 


my i napoie, lecz :pirzęciwnie z powodu 


nader słabego wyrobienia krwi arteryalńey: 


(rozpływaiącey się po żyłach pulsowych), 
å zatem „błąbego uzwierzęcenia, należy: 

tych kraiąch dla skraepieńia. siły: życia”i 
znoszenia pracy używać pokarmów zwie- 
rżęcych i wunkow ogrzewaiących;; iakoź 
temi. ostatniemi natura takie krainy opa 
trzyłas W zimnych klimatach żestzwie- 
rzęcenie + wyrobienie krwi artetyałney są 
nadto mocne, dla zwolnienia zbytecznego 
natężenia, Sił żywotnych;-potrzeba'' pokar- 
mów, roślinnych, kwasów, 'pracy i dłuższe- 


go spoczynku, a nadużycie w nich'rożpa»: 
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laiących " trunków trapi  różńemi "dole- 
gliwościami i naycięższemi chorobami. 
Tych samych przepisów w różnych porach 
roku trzymać się należy. ņ„ Ale co*w klas- 
sie maiętnieyszey w powszechności robi pó- 
ra roku 1 sposób ży€ia;' to we wszystkich 
bez wyiątku stanach i”przemiarach powie- 
trza, sprawuie wiek. ?  Poczynaiąc od po- 
łudnia wieku, przypadającego w mężczy- 
znach około 55 roku, a w niewiastach oko- 
ło '50, użwierzęcanie coraz się zwiększa, 

tak że'w późney starości do naywyższego 
arhi stopnia, W całym tym przecią: 
gu czasu nayzdtowsze” są pokarmy roślin: 
ne przy: pracy; lecz że starzy” pracować 
niezdołaiją, przeto dla przyspieszenia c0- 
kołwiek obrotu krwi pożyteczne im są na- 
pore ogrzewaiące'i korzenne przyprawy, 
które są trucizną dla młodzieży. My ży. 
iący ów umiarkowaney strefie, przeznacze- 
wi iesteśmy do' życia długiego i zdrowego: 
Używaymy tylko częściey ma pokarm ro: 
Jim, osobliwie kwasów, pracuymy, a 
obeydziemy się łatwo bez kuracyy wioseń- 
„pych i bez wód mineralnych. 


PTE GE 
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„ Wiadomo iuż iest z ustanowioney 
wyżey zasady, iż ieden, z warunków do 
utrzymania zdrowia naywaźnieyszych iest 
ten, ażeby zawsze odchody summie przy» 
bywaiącey z zewnątrz materyi odpowiada- 
ły. Zkąd wypada, że zachowanie ich w 
przyzwoitym do siebie stosunku powinno 
zawsze ma pierwszym bydz względzie, Ta- 
kim sposobem. utrzymuje się we wsży- 
stkich częściach. i organach iak naydosko- 
rialsze wyrobienie i przyswoienie dostaią: 
cey się w mie materyis. Oprócź tego zaś 
przez podwyższenie lub pomnożenie  od+ 
chodów, nietylko się to wyrobienie coraz 
bardziey natęża, ale się wznieca miocniey- 
sza potrzeba przybierania nowey *zewnę- 
trzney materyi, czyli.rodzi się pragnienie 
i głód: organa zaś szczególniey czynne i 
do. mocnych pomagaiące wypróżnień, uma- 
cniaią się i doskonalą coraz lepiey. * Skóra 
iest iednem 2 nayważnieyszych narzędzi 
odchodowych, a wyziewana na iey: pož 
wierzchni istota, ma postać pary wodni- 
stey, zawieraiącey: w sobie szczególną kom. 
binacyą zwierzęcą, która brudzi bieliznę 
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is powierzchnią skóry. :> Praca i matężone 


poruszenie ciała , a mianowicie podwyższo.- 
na temperatura zewnętrzna, znaczmie ten 
wyziew skóry powiększaią, Podwyżsże- 
nie zaś:.temperatury temmocniey działa na 
skórę, sim siç iey przez gęstsze ciało udzie 
la, a zatem nietyle działa przez powietrze, 
ile" przez daleko gęstszą od niego wodę; a 
to-la tey prostey przyczyny , Że im ciało 
iest gęstsze „tym większą ilością punktów 
skóry się dotykaysi' tym ią łatwiey ogrze 
wa lub chłodzi... Kąpiele więc powiększa 
iąc odchód skórny tak iak go powiększa 
ruch ciałai praca, muszą tey ostatniey po: 
magać 'do nadania i ugruntowania rzetelney 
siły i czerstwości. Mówię pomagać , boid» 
ko wypróżnienia same- przez. się siły mie 
daią i dać niemogą; tak i- same ciepłe'ką- 
piele więcey osłabiać i wycieńczać, a niże- 
li umacniać są zdólne... Ale na tem się nie- 
kończy cały wpływ kąpieli na gospodarstwo 
zwierzęce; powiększone albowiem ciepło 
zewnętrzne przyspiesza znacznie ćzynność 
naczyń skórnych, a następnie i całey skła- 
dni cyrkulacyi; więc przyspiesza i poniekąd 


natęża cały bieg! życia, a działając: bezpo 
średnio" ina; skóręg szczególnie powiększa 
moc si ozerstwość. tego organu: — Uważano 
także: © d-dawna, iż kąpiąc się lub mocząc 
baądźsręce, bądz nogi, wody znacznieuby* 
wa, pohieważ ią bierzemy w siebie przez 
naczynia 1lsące;, 11+tym" sposobem można 
wprowadzić w ciało znaczną iey ilaść.: «Ssa: 
nie to test bardzogmocne w wodzie ciepłey, 
a bafdzo, słabe lubsźddne w zimney; bo w 
tey odrętwiałe fsące maczynia;. całkiem:lub 
po większęy części działać przęstaią:, Z tes 
go postrzeżenia wypada, że we wszystkich 
przypadkach, wktórych uzwierzęcenie nads 
to -iest mocne a zatent potrzebne wprowa: 
dzenie 'w ciało wielkićy ilości wody, bar- 
dzo są właściwe wanny ciepłe;: kiedy prze» 
ciwnie,: obmy wanie lub =nurzanie ciała, w 
wodzie ,zimney "est tam nayprzyzwoiltsze; 
gdzie uzwierzęcenie potrzebnego niedacho= 
dzi stopnia... Ztąd'wypada, iż mocno-pra- 
cuiącym"i tym którzy używają naywięcey 
mięsnych pokarmów; bardzo dobrze służą 
kąpiele cieple," łubsłaznie ;: kiedy: dla -ży- 
iących: roślinami lub nieczynnych nie są 
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potrzebne żadne, ale mniey szkodliwe zi. 
Miej że te ostatnie bardzo są właściwe,wę, 
wśzystkiche przypadkach, w których bieg 
życia: nadto iest przyspieszony, kiedy pier* 
wsze możją bydź użyteczne przy iego 0pó+ 
Zniepiu. Z tych samych powodów doąpielę 
aisnąć bardzo są zbawienne dla małodzieży, 
kaędysdla tych ktorżysminęli południe żyę 
Gia , 4mianowicie, dla staroówi nader sąuk 
żyteczne wanny ciepłej użycie! zaśkąpieli 
wsogólpości iak jest zbawienne przy pracy 
luty ezęstych ćwiczeniach ciała , tak bezinich 
aięceysmoże szkodzić iak pomagać: s;: Zdros 
wi.niepowinni ipaczey używać ciepłych ką< 
pieli dak "pó moćnem utrudzeniu: lub dius 
giey. pracy; powinńi ie brać przed dedze: 
niem, po nich zaś.poświęcić:czas: iakiś ode 
poczynkowi. Zimne przeciwnie wygagaią 
po wyyściu z wody mocnego ruchu i pra* 
cy, inaczey nie,umadniać ale: osłabiać bę« 
dą; 


Ze: wszystkich tych prawideł i uwag 
wypada, względnie długości lub krótkości 


życią,Czerstwego lub miedołężnego "zdro- 


wia, uczynić wniosek. następuiący.. -Ponies 
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waż. z iedney strony używanie. pokarmów 
mięsnych, przypraw: korzennych>”i gorą- 
cych napoiów przyspiesza 'wprawdźżie bieg 
życia, ale unikanie natężoney pracy cia- 
łowey jaką i umysłowey , pieskliwe pielę: 
gnowanie się opaźnia go.i życie nieco prze» 
dłaża, acz wiela dolegliwościami /prze- 
platane;-z drugiey zaś strony ponieważ: po- 
karmy roślinne, kwasy, woda i chłodzą» 
ce napoie chociaż bieg życia opazniaiją, lecz 
natężona 'czynność ciała» i umysłu, harto» 
wanie pracą. wszelkich części i organów, 
sama nawet buyność i czerstwość zdrowia 
przyspieszaiążycieiskracaiąierzeczywiście: 
udarowani: więc wolnością indywidualną, 
możemy "obierać pomiędzy sposobem ie- 
dnym a drugim.  Obieraiąc wszelako pies» 
wszy niedąsaymy się, gdy: nam zaprzeczać 
będą zasługi, <poważania , chwały i znamie+ 
nitości; bó tak chciała'mieć. natura, że ży- 
jąc ze czcigodną sławą żyć nadto długo nie 
można; trapieni różnemi słabościamii cho- 
robami nienarzekaymy ma „uroione wyra: 
dzanie się'i psucie coraz mocnieysze przy» 


rodzeńia ludzkiego, które iest i zawsze bę- 


dzie 
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dzie to same i nieodmienne ;” ale cierpie- 
nia nasze przypisuymy raczey nam Samym 
naszey niewiadomości, złemu wychowa- 
niu, różnym nieprzyzwoitościom i niedo- 
rzecznościom ninieyszego stańu tówarzy= 
skiego: = 

inaczey się działo w nięktórych staro- 
żytnych narodach, mianowicie u Greków 
i Rzymian. U pierwszych osobliwie Usta- 
wodawcćy i Pźfdy znali sztukę kształcenia 
ludów, nayszczegolnieyszą dawali baczność 
na równe udoskonalanie ciała i ducha, Skro» 
mne używanie prostych pokarmów i napó- 
iów; gymnastyczne ćwiczenia i kąpiele ro- 
zwiiały, krzepiły i doskonaliły władze cia- 
łowe; nauczanie publiczne Wymowy i 
Wierszopistwa, rozprawy Filożofów, ia- 
wne roztrząsanie spraw narodowych, wy- 
stawianie pod sąd zgromadzeri ludu dzieł 
sztuki, same nawet instytucye religiyne, 
upowszechniały wiadómości użyteczne, u- 
szlachetniały gust a'talentowi wskazy wały 
kierunek przyzwoity. : Na igrzyskach pu- 
blicznych równie uwielbiano twory jeniu- 
szu, iak moc i zręczność ciała, "Nierozmie- 


28 
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tzano długości życia lat liczbą, lecz ilością 
przedsięwzięć użytecznych, czynów oby- 
watelskich. Przeciąg miękkiego i nieczyn- 
nego życia za nic poczytywano. Dla tego, 
całość pełnem swych członków ożywiona 
życiem, wystawiała widok naypięknieyszy. 
W dzisieyszey Europie tak się iednostron- 
nie przywięzuią do ukształcania umysłu 
z-całkowitem prawie ciała zaniedbaniem, że 
gdyby ludzie stanu żołiłerskiego niepo- 
trzebowali pewnego stopnia pracy i ruchu, 
zaledwieby ninieysze pokolenie chodzić 
niezapomniało. „ Same nasze towarzystwa, 
schadzki i rozrywki są z naywygodniey- 
szem siedzeniem. Pracuiemy siedząc i sie- 
dząc odpoczywamy: Bozrywamy się grą 
bostona, wista lub faraona, albo się bawie” 
my rozmową na wygodnych sofach i krzee 
słach poręcznych. Sama nawet durastaią< 
ca młodzież, którey ruch i praca jest ży- 
ciem, uczy Się bawi i rozrywa siedząc. 
Rzadko spokoyna przechadzka lub taniec 
tę zabiiaiącą przerywa gnusność. Stąd teź 
nudna owa ponurość nawet naszych towa» 


rzystw, rzadko kogo pociąga; same chy- 


(4% XE, 
ba tahce i muzyka przerywdią niekiedy tę 
morduiącą iednostayność, i' daią zgroma- 


dzeniom naszym cokolwiek wesołości 1 ży- 


»» 


cia. 
Do Uwagi na stronnicy 201. 

Brak niektórych materyałów niedozwa= 
la mi teraz umieścić  postrzeżeń wzglę- 
dem wewnętrznego składu ninieyszych U- 
niwersytetów , co tem potrzebnieyszem zda- 
wało mi się, że Autor naganiaiąc te Insty- 
tuta, tak mało onich i wtak ogólnych 
napomyka wyrazach. Spodziewam się po» 
Zniey z dostatecznieyszą zupełnością do- 
trzymać 'danego słowa w piśmie iakiem 
peryodycznem, poddaiąc chętnie pod sąd u- 
czonych myśli w zamiarze użytku przeło- 


ź 


żone. 
Do Uwagi na stronnicy 518. 
O TOWwARZYSTWACH BIBLIYNXYCH. 
WEBB LIJ 
Rozważając wpływ zbawienny taki 
Biblia miała i'ma w sercach ludzkich, tak 
przez używanie iey do nauczania pief- 
wiastkowego, iako ido nauk kaznodzity- 
skich (katechetycznie i homiletycznie), o- 
28* 
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kaznie się że iest xięgą boską, że w pra» 
ktyczaych widokach nay większey iest yar- 
tości. Będzie więc ona na wieczne czasy 
nietylko organem powszec Kne$ i we= 
wnętrzney religii rozumu; ale też ząpi- 
sem.(nowym Testamentem) statutowey 
nauki wiary. Rządy oboiętne na, ten dziel- 
ny środek do utrzymania porządku i spo 
koyności obywatelskiey, uznaią wkrotce 
2 własną szkodą,, iak <=niebezpieczną Jest 
rzeczą pobłażać zuchwałey lekkomyślńo= 
ści tak nazwanych mocnych duchow, 
ktore mniemaiąc że się iuż mogą obeyść 
bez przewodnictwa Kościoła, tworząjdakąś 
Leofilantropią , alboiako Mysticy rzucaiąc 
dobrowolnie iasną pochodnię, ' marzą 
coś sobie przy migaiącey lampie we- 
wnętrznego objawienia. Niestety! okro- 
pne skutki tey zdrożności widzieliśmy za 
czasow naszych. 

Anglia, odrożniaiąc się tak znamieni- 
cie znaiomością praktyczną świata i gorliwą 
miłością rodu ludzkiego, przekonana o nader 
ważńey użyteczności Biblii, tego wspólnego 


dobra, tey małey wprawdzie ale bogatey w 
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rzecz biblioteki ludów, postrzegając miano. 
wicie iak ta xięga święta w dalekich Mis- 
sych zaradza dobroczynnie niewymownym 
okropnościom Bałwochwalstwa i zabobon- 


ności, naypierwey uzmała potrzebę od- 


dzielney tego przedmiotu: adrninistracyi; 
bo. we wszystkiem lubi porządek, pod ka- 
żd+m względem dąży: do urządźen dosko- 
nałych. Tak więc w roku 1804 zawiąza: 
ło się rzeczywiście w Anglii Towarzystwo 
bibliyne, którega konstytucyę tu umię- 
sZCczam. 

l Towarzystwo zwać się ma: :„ TOs 


warzystwo bibliyne angielskie i za» 


graniczne (The britisch and foreign 


Society.”) Przedmiotem iego iedy- 
nym iest nayrozciągleysze rozszerze- 
rzenie znaiomości Pisma świętego, 
bez uwag i objaśnień. W zjednoczo- 
nem Królestwie mieysce mieć tyl- 
będzie tłumaczenie publicznie upo- 
ważnione. 

Towarzystwo połączy swoie usiło= 
wania z innemi Towarzystwami, aby 


Pismo święte upowszeqhnić w kra- 
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iach angielskich; będzie też podług 
możności działać i ma inne narody, 
chrześciianskie,  machometanskie, 
lub, pogańskie. 
Zostaie członkiem, kto się rocznie 
iedną gwineę opłacać zobowiąże. 
Kto na raz ieden składa dziesięć 
gwinńeów, iest członkiem dożywo- 
tnim. 
Zostaie Gubernatorem, kto na coro- 
czną opłatę pięć gwineów podpi- 
suie. 


Kto na raz ieden daie pięćdziesiąt 


funtow szterlingów, albo pierwszą 
swovię składkę- opłatą drugą do 50 
funt: szter: podnosi, taki zostaie Gu- 
bernatorem dożywotnim. 
Gubernatorowie maią prawo znay- 
dować się na posiedzeniach Komite- 
tu, i w nich głosować. 


VIII. Exekutor testamentu zaliczaiący 


do Kafsy Towarzystwa zapis od 50 
funt; szter:, jest członkiem dożywo* 
tnim; opłacaiący 100 funt: szter: z0+ 
staie dożywotnim. Gubernatorem. 
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IX. Do sprawowania interessów Towa- 


rzystwa ma bydź wybrany Komitet, 
Składać się ma z 36 świeckich, mię- 
dzy którymi sześciu ma bydź cu- 
dzoziemców , zamieszkałych w Lon- 
dynie lub okolicach tego miasta.' Z 
reszty, 15 ma bydź członków Ko- 
ścioła. angielskiego, 15 zaś innych 
wyznań. Z tych 27 naypilniey u- 
częszczaijących na posiedzenia mo- 
gą bydz obranemi na rok następny. 
Komitet mianuie wszytkich urzę- 
dnikow Towarzystwa, wyiąwszy 
Podskarbiego, zwołuie pówszechne 
zgromadzenia i ma obowiązek sta- 
rać się o opiekę Towarzystwu tak w 
kraiu, iako i za granicą. 

Każdy wwspółczłonek "Towarzystwa 
ma prawo, za zezwoleniem Komi- 
tett, skupować ‘Biblie i testamenta 
za cenę przez Towarzystwo ustano- 
wioną, a ta ma bydz iak nayniższą. 

Coroczne powszechne zgromądze- 
nie Towarzystwa ma się odprawiać 


w pierwszą środę w Maju W niem 
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obierany będzie Podskarbi.1i Komi. 
tet, złożą się rachunki i zda się 
sprawa z postępowań roku prze» 
szłego, 

XII. Prezydent, Viceprezydenci i Pod- 
skarbi są z urzędu wspołczłonkami 
Komitetu. 

XIII. Każdy wspołczłonek duchowny, 
iakiegokolwiek bądz wyznania ko- 
ścielnego, ma prawo bywać na wszy- 
stkich posiedzeniach Komitetu i w 
nich głosować, 

XTV. Sekretarze pełniący służbę uważa- 
nymi będą iako członki Komitetu; 
ale nikt przy wilein tego używać nie- 
będzie, kto od. Towarzystwa iest 
płaconym. 

W powszechnych zgromadzeniach i 
posiedzeniach Komitetu prezydo- 
wać ma Prezydent,. albo' w nieby. 
tności iego którykolwiek z Vice- 
prezydentow podług pierwszeństwa 
w spisie; w nieprzytomności zaś 
wszystkich Viceprezydentów, Pod- 


skaibi, a w iego niebytności iaki- 
i s 
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kolwiek z członków umyślnie na to 
obrany. 

XVI. Komitet zgromadza się pierwszego 
Poniedziałku. w każdym. niiesiącw, 
albo częściey, ieżeli tego wypadnie 
potrzeba; 

XVII. Komitet mocen iest, osoby zasłu- 
gujące się naczelniey. Towarzystwa, 
mianować dożywotniemi członkami 
lub Gubernatorami. 

XVIII. Cudzoziemców także, którzy się 
zasłażyli Towarzystwu, Komitet mo- 
że mianować członkami honorowe- 
mi, 

XIV. Prezydenta iest obowiązkiem pod- 
pisywać zawsźże Protokuł zgroma- 
dzenia powszechnego, 

Wspaniałomyślne, godne wielkiego na- 
rodu przedsięwzięcie naypomyślnieyszym 
skutkiem uwieńczone zostało, Uznano po- 
wszechnie użyteczność fozkrzewiania Zna- 
iomości Biblii. Pierwszy, dżielnością chas 
rakteru narodowego wzbudzony popęd, roz- 


szedł się powoli ze środkowego: punktu po 


lądzie Europy, przeszedł morza i, w nay- 
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odlegleyszych. krainach czynnie działą, 
Wszędzie Władzcy narodów ż nayznako- 
mitsi duchowni wszelkiego wyznania albo 
przodkuią Towarzystwomń bibliynym, albo 
w nich czynpnemi zostaią członkami. Wszę: 
dzie ubogi, biedni uczniowie w szkołach, 
przebywaiący w szpitalach, lazaretach i 
więzieniach, Żołnierze, lądówi i morscy 
mogą się bezpłatnie pokrzepiać słowem 
bożem , mogą spokoynym 1 łagodnym 
spóśobem wewnętrznego przekonania udo 
skonalać swóy umysł. Na wszystkie języ- 
ki naydzikszych narodaąw Biblię przekła- 
daią. PRofsya naczelniey się odróżnia po- 
tężną w ważney sprawie_gorliwością. Nay- 
wyższe uczęstnictwa szlachetnego Cesarza 
i Króla ALEXANDRA ‚L, niezmordo- 
wana w działanin pracowitość Xiążęcia Ga- 
liczyna Prezydenta Towarzystwa Peters- 
burgskiego wskazuią  pocieszaiące widoki 
dla Pogan azyatyckich, otwieraią, iak To- 
warzystwo angielskie energiynie wyraża, 
„drogę naszemu Bogu. ” W liście tego 
Xiążęcia pisanym w rokn 1814 dnia 20 Sty- 
cznia do Tainmausa (Teignmuth) pre- 
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zyđuiącego w Towarzystwie angielskiem, 
czytam wyrazy następniące: 
„ Pierwszy rok bytu naszego Fowarzy» 


stwa wsławiłsię Jicznemi'i znacznemi przed- 


sięwzięciami i czynami. Oprócz rozdania 


Pisma świętego «w różnych językach tego 
wielkiego Mocarstwa, Komitet póstanow ił 
i po części zaczął iuż drukować Biblię w 
językach słowiańskim, niemieckim, fin- 
landzkima, polskim, armeniańskim i kał- 
muckim albo mogolskim.. Liczba tych, 
którzy siç do rozprzestrzenienia tego dobro- 
czynnego ustanowienia przykładaią, cO- 
dziennie się pomnaża. Nayodlegleysze pro- 
wincye Rófsyi ubiegaią się z naybliźszemi 
w czynienić, składek, a światło słowa bo« 
żego poczyna przyświecać w chatkach ubo» 
gich; w schronieniach biednych, w szpita- 
lach i więzieniach. Więznie woienni maią 
w tem udziały Poganie nawet i Machome- 
tanie zaczynają ie przyymować i siłę iego 
uczuwać. Pomyślne skutki Towarzystwa 
bibliynego petersburgskiego powodem by- 
ły do ustanowienia innych podobnych Toa 
warżystw w różnych miastach, m. p. w Mo- 
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skwie, Jarosławiu , Dorpacie , Rewlu, i Mis 
tawie, a które z naszem w ścisłym zostają 
związku. Względem naszych naczelnych 
przedsięwzięć naywiększe w spółdziałaniu 
tych Towarzystw pokładamy nadzieie. ”... 

W Indyach, gdzie się z naynsilńieyszą 
p'lnością zaczęło przekładanie i rozszerza= 
mie Biblii w trzydziestu po części naynie- 
znaiomszych językach, usiłowania podo- 
bne, równie przeciwne nayokropnieyszerńu 
Bałwochwalstwu iak i zdrożnościom rzym- 
skiey Inkwizycyi, naywspanialszemi i prą* 
wie jedynemi zwać się mogą, — Ziedno- 
czone Stany pbłnocney Ameryki, ożywio= 
ne duchem prawdziwie angielskim, szczę- 
śliwe w'tey sprawie. chrześciiańskiey czy- 
nią postępy. Na wyspach też i osadach 


wschodnio-indyyskich do Anglii" należą- 


cych, usiłowanie to żywo popierają; po- 


wolnym Hottentom opowiadają Ewanie- 
lią z wielkiem powodzeniem; ukończono 
owszem znaczną edycyę Blblii etiopskiey, 
zapewne dla Abefsynii przeznaczoney: = 
Pan Morison w Kantonie postępuie spie- 


sznie i szczęśliwie w tłumaczeniu Pisma S. 
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na język chinski, — I komuż tu myśl nie- 
przychodzi, iż dalsze rozkrzewiame podo- 
bnych ustanowień, nieustawanie „W raz 
rozżarzoney gorliwości nietylko zdoła po- 
prawić moralność łudzi, lecz nadto zbli- 
Żaiąc ku sobie ludy iednostaynością nauki, 
narodowe stosunki: udoskonalić potrafi! — 
Wypada tu ieszcze przydać na nieśmier- 
telną chwałę zawsze szlachetnych Britów, 
że angielskie bibliyne Fowarzystwo wspie- 
ra wszystkie zagraniczne znacznym pienię- 
¿nym posiłkiem , że przez iego staranność 
wydrukowano ‘przeszło półtora miliona Bi- 
blii we wszystkich językach, i że koszt 
na to z dobrowolnych składek w przecią- 
gu lat dziesięciu wynosi 500,000 funtów 
szterlingów. (*) 

Kończąc iuż rzecz 0 tym waźnym 
przedmiocie, napomknę wreszcie , iedną 
uwagę. Jeżeli Biblię dla wewnętrzney iey 


A 
(©) Ktoby pragnął o rozciągłości i skuteczności działań 
Towarzystw bibliynych, mianowicie angielskich i 
rossyyskich , dokładnieyszą powziąć wiadomość, ten 
niech czyta pismo niemieckie od lat 12 „corocznie 
wydawanie; Bericht der Brittischeń und ausliindischeń 


Bibel-Gesellschaft, i między innemi pisma rossyyskie: 
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wartości, (bo w rzeczy samey niemasz kto, 
by dał w ręce człowiekowi xięgę usposabia- 
iącą lepiey do życia i śmierci, ). zabieramy 
się z taką Żarliwością ogłaszać naydzikszym 
ludom wkraiach nayodlegleyszych, dla 
czegożby w naszey oyczystey „Europie mia- 
no'o niey zapominać, czemużby nienależało 
iey pilniey czytać? Przypuszczamy wpra- 
wdzie, że się ona w każdym znayduie do» 
mu, ale niewiem ieżeliby się po ścisłem, 
badaniu inaczey niepokazało. Wiemy” atoli 
z doświadczenia, iż iak skoro się człowiek 
odzwyczaia zwracać oblicze swe ku niebu, 


iak skoro w sprawach życia swoiego niema 


Boga w oczach i w sercu, tak natychmiast 
i 


O għan PoccincKkaro BuGaenckaro 
OórqecmBa M cpeącmBaxb Kb /lo- 
CMUIKCHIFO OHOM. — PaaroBoyb 
aByxb upiameaeń o noas5b 6u6aen- 
ckaxb o6iyećmBb.— Kb Uumame- 

aamb CAOBAa GoKkiA. (Zdanie sprawy, To~ 
warzystwa bibliynego angielskiego i zagranicznego. 
+- Q zamiarże Towarzystwa bibłiynego rossyyskie- 
go io środkach do iego osiagnienia. — Rozmowa 
dwóch przyiaciół, © pożytku Towarzystw bibliy- 
nych. — Do Czytelników słowa bożego.) 
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zwierzęce prryrodzenie bierze w nim górę, 
i z wysokiego stopnia godności moralney 
powoli w pierwiastkową opłakaną przecho- 
dzi dzikość.  Otoż nayistotnieysza korzyść | 
z tłamaczenia pisma Ś. na różne języki, z 
rozdawania iego bezpłatnie wszystkim sta- 
nom ludzi. Do wzbudzenia obecney zdrę- 
twiałości w ninieyszych pokoleniach posłu+ 
ży -nađėr | przykład możnieyszych, czyn» 
ność chrześcijańska i apostolska wymowa 
duchownych. 
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